
CZWARTEK 
19 maja 2011
NR 20 (727) 
CENA 2,80 ZŁ 
(w tym 8% VAT)

Rok XXI  ISSN 1641-6260 
INDEKS 363634 (dot. RUCH)

Polacy, Żydzi  
i Niemcy 
w głowieńskim liceum. str. 7

3,5 metra na osobę – w takich 
warunkach mieszka w Głownie
rodzina z małym dzieckiem. str. 6

REKLAMA

Domaniewice, ul. Główna 5
Tel. 607-930-234, 46 838-36-46

organizuje:
� wesela   � komunie   � bankiety
� imprezy okolicznościowe

� we własnym lokalu do 200 osób
� w sali „Telimena” w Dąbkowicach
   Dolnych - do 250 osób
� catering na terenie woj. łódzkiego
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REKLAMA

W następnym 
numerze 
Wieści 
znajdziecie 
Państwo nasz 
kolejny dodatek 
poświęcony 
zdrowiu i higienie.

„Teraz zdrowie”  
za tydzień

Cudem ocaleli z wypadku drogowego pod Bratoszewicami członkowie młodej rumuńskiej rodziny, podróżujący tym BMW.  
Jak doszło do wypadku i jak im udzielano pomocy - piszemy na str. 2.

RZUT OKIEM | MOGĄ MÓWIĆ O SZCZĘŚCIUStryków | Inwestycje zagraniczne

Jutro uroczyste 
otwarcie 
Mercedesa
Jutro, 20 maja, uroczyście 
otwarte zostanie 
Truck&Trailer Center 
w Tulipan Parku pod 
Strykowem. Od momentu 
wmurowania kamienia 
węgielnego pod niemiecko-
austryjacką inwestycję 
upłynął niecały rok. Centrum 
budowała skierniewicka firma 
Mirbud. Kontrakt opiewał na 
blisko 60 mln zł.

Budowa zakończyła się je-
sienią ubiegłego roku. Obec-
nie w obiekcie prowadzona jest 
już działalność. W porównaniu  
z podwarszawskim Ołtarze-
wem, gdzie znajduje się centra-
la firmy, w Tulipan Parku dys-
ponuje ona dziesięciokrotnie 
większą powierzchnią sprze-
daży. Załoga jest już prawie  
w komplecie, ale większość 
pracowników to osoby spoza 
rejonu Strykowa. Właścicie-
lom firmy zależało na ludziach 
albo już obytych z branżą sa-
mochodową albo absolwentach 
kierunków politechnicznych. 
Docelowo będzie tu pracować 
około 140 osób.

Obiekt w pełnej okazało-
ści widać z autostrady A-2  
w kierunku Poznania. Widział 

go będzie każdy kierowca sa-
mochodu ciężarowego, który 
już niebawem zatrzyma się na 
bramkach poboru opłat. Stacja 
prowadzi sprzedaż i serwis na-
czep Schmitz Cargobull oraz 
pojazdów dostawczych i cięża-
rowych Mercedes-Benz. Cał-
kowita powierzchnia obiektu to 
prawie 8600 m2. W budynku 
głównym zlokalizowano serwis 
naczep, biuro oraz serwis samo-
chodów. 

W ogromnych rozmiarów 
obiekcie świadczone są również 
usługi z zakresu pomiaru mocy 
i momentu obrotowego silni-
ków w hamowni podwoziowej, 
diagnostyki pojazdów, mycia 
pojazdów, naprawy i wymiany 
opon oraz montaż naczep i za-
budów. 

Nie zabrakło też ogromne-
go parkingu na 700 stanowisk i 
dużej poczekalni dla kierowców 
z zapleczem socjalnym, gdzie 
mogą oni skorzystać z prysznica, 
kuchni i miejsca do wypoczyn-
ku. To jeszcze nie koniec inwe-
stycji. Firma już zapowiada roz-
wój. Obok istniejącego budynku 
ma powstać montownia naczep. 
Inwestor zastanawia się również 
nad budową autoportu z częścią 
gastronomiczną, a nawet stacją 
paliw.  ljs

Głowno | Sesja nadzwyczajna w sprawie ZOZ

Radni nie mają wyjścia
Dziś, 19 maja na godz. 15.30 

przewodniczący Rady Miej-
skiej w Głownie Andrzej 
Florczak zwołał sesję nad-
zwyczajną. Radni zbiorą się 
na okoliczność podjęcia tyl-
ko jednej uchwały w sprawie 
sprawozdań finansowych li-
kwidowanego Samodzielnego 
Publicznego Zakładu Opieki 

Zdrowotnej za rok 2010. Spra-
wozdania te są dokumenta-
mi, które należy przedstawić 
wojewodzie łódzkiemu wraz  
z wnioskiem miasta o dotację 
na oddłużenie SPZOZ, który 
już został pozytywnie zaopi-
niowany przez Narodowy Fun-
dusz Zdrowia i Bank Gospo-
darstwa Krajowego. 

W przeszłości Rada Miejska 
chcąc wyrazić swą dezaprobatę 
dla ujemnego wyniku finanso-
wego SPZOZ nie akceptowała 
jego sprawozdań finansowych. 
Dziś okazuje się jednak, że nie-
przyjęcie tych sprawozdań skut-
kuje formalnymi przeszkoda-
mi w dalszym rozpatrywaniu 
wniosku miasta o wielomilio-

nową dotację rządową. Warun-
kiem niezbędnym, by wniosek 
ten dalej mógł być rozpatrywa-
ny - tym razem na szczeblu wo-
jewody - jest właśnie akceptacja 
Rady Miejskiej dla sprawoz-
dań finansowych SPZOZ oraz 
SPZOZ w likwidacji za rok 
2010 - nawet w przypadku ich 
ujemnego wyniku finansowego. 

Wynik głosowania nad tą 
uchwałą wydaje się więc prze-
sądzony. Rada musi tę uchwałę 
przegłosować pozytywnie, by 
miasto szansy na rządowa dota-
cję nie straciło.  rpm

Stryków | Na co idzie kapslowe

Pieniądze na Dzień Dziecka
Około 13 tys. zł z opłat 
uiszczanych do kasy gminy 
przez placówki handlujące 
alkoholem, przeznaczonych 
zostanie w tym roku na 
Dzień Dziecka. Pieniądze 
trafią do szkół i przedszkola.

Placówki same zdecydują, 
jak je wykorzystać. Biorąc pod 
uwagę, że uczęszcza do nich 
około 1300 uczniów, na każde 
dziecko wypada po 10 zł. 

– Nie wskazujemy konkret-
nie na co, ale chcielibyśmy, 
aby te pieniądze przyczyniły 
się do głębszej integracji klas i 
ich wychowawców. Nieważne, 
czy będzie to dodatek do wy-

cieczki, czy kieszonkowe na 
lody. Ważne, żeby to był Dzień 
Dziecka spędzony wspólnie – 
mówi Józef Migdałek, prze-
wodniczący gminnej komisji 
rozwiązywania problemów al-
koholowych. 

Szkoły mają różne pomysły 
na tegoroczny Dzień Dziec-
ka. W większości przypadków 
będą to albo wycieczki albo 
imprezy sportowo-rekreacyjne. 

Na początku czerwca do 
szkół trafi jeszcze ok. 4 tys. zł 
na organizację dorocznego fina-
łu ogólnopolskiej akcji Szkoła 
bez przemocy. Podczas festynu 
5 czerwca na stadionie przy ul. 
Brzezińskiej przewidziano sze-
reg sportowych atrakcji.  ljs
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Bratoszewice | Dramat na krajowej 14

Cztery osoby ranne w wypadku 
Do poważnego wypadku 
na trasie krajowej 
nr 14 doszło przed 
wieczorem 10 maja 
w Bratoszewicach. 
Poszkodowana została 
cygańska rodzina z 
Rumunii, mająca także 
polskie korzenie.

Do zdarzenia doszło ok. 
godz. 17.15. BMW kierowa-
ne przez 23-letniego obywatela 
Rumunii zderzyło się z ciężaro-
wym Mercedesem. Podążają-
cy w kierunku Strykowa samo-
chód osobowy na wysokości ul. 
Łódzkiej w Bratoszewicach,  
z niewyjaśnionych dotąd przy-
czyn, nagle zjechał na prawe 
pobocze, a następnie powrócił 
na jezdnię i zderzył się z nad-
jeżdżającym z przeciwka tirem.

Świadkowie wypadku mó-
wią, że to cud, iż ktokolwiek 
z całkowicie zniszczonego 
BMW przeżył. W samocho-
dzie oprócz kierowcy jecha-
ła 22-letnia kobieta oraz dzieci  
w wieku 3 i 6 lat. Wszyscy do-

znali poważnych obrażeń ciała. 
Na miejscu interweniowały trzy 
karetki i śmigłowiec Lotnicze-
go Pogotowia Ratunkowego. 

Kierującemu tirem obywate-
lowi Białorusi nic się nie sta-
ło. Z powodu wypadku ruch na 
odcinku trasy krajowej od Stry-
kowa do Głowna został zablo-
kowany, a utrudnienia utrzymy-
wały się przez kilka godzin.

Poszkodowana 
dziewczynka trafi pod 
opiekę dziadka 
17 maja od rzecznik praso-

wej KPP w Zgierzu Liliany Gar-
czyńskiej dowiedzieliśmy się, 
że stan poszkodowanej kobiety, 
matki dwójki dzieci, jest nadal 
ciężki. Jej 3-letni syn przeszedł 
operację i nadal wymaga hospi-
talizacji, natomiast 6-letnia cór-
ka kwalifikuje się do wyjścia ze 
szpitala. 

I tu pojawił się problem, bo-
wiem formalnie nie było komu 
jej odebrać. Mężczyzna, któ-
ry kierował BMW, a u którego 
stwierdzono uraz czaszkowy, na 
własne życzenie wypisał się ze 
szpitala i podobno przebywa na 
terenie pow. konińskiego. Jed-

nak żaden z dokumentów dzieci, 
jakimi dysponuje policja, nie po-
twierdza, że jest on ojcem 3-lat-
ka i jego siostry. Dzieci noszą 
nazwisko matki, a w metrykach 
nie mają wpisanego ojca. 

Rodzeństwo przebywało w 
szpitalu pod opieką persone-
lu i wolontariuszy z fundacji 
Gajusz. Aby zapewnić opiekę 
dziewczynce kwalifikującej się 
do wypisu, rozważano ustano-
wienie czasowego kuratora dla 
nieletnich, ale ponieważ nie są 

oni obywatelami Polski, sprawa 
musiałaby rozstrzygnąć się na 
szczeblu międzynarodowym w 
porozumieniu z ambasadą Ru-
munii. 

Jednak jeszcze tego samego 
dnia do szpitala zgłosił się ojciec 
poszkodowanej kobiety, a dzia-
dek jej dzieci, co potwierdziły 
dokumenty, obywatel polski i to 
najprawdopodobniej jemu zosta-
nie powierzona opieka nad 6-lat-
ką i 3-latkiem do czasu powrotu 
do zdrowia ich matki.  ewr 

Dmosin | Zespół Szkół Samorządowych

W wojewódzkiej czołówce turnieju
Pośród 44 drużyn, jakie w 

miniony piątek, 13 maja zmie-
rzyły się w wojewódzkich eli-
minacjach XXXIV Ogólnopol-
skiego Turnieju Bezpieczeństwa 
w Ruchu Drogowym w Piotr-
kowie Trybunalskim, znalazły 
się dwie reprezentujące Zespół 
Szkół Samorządowych w Dmo-
sinie.

Każda z nich – jedna ze szko-
ły podstawowej, druga z gim-
nazjum – rywalizowały z 21 
innymi placówkami w swej ka-
tegorii i poradziły sobie w tur-

nieju wyśmienicie, plasując się 
odpowiednio na IV i III miej-
scu. Wcześniej obie drużyny 
wygrały eliminacje powiatowe 
turnieju uzyskując w obu kate-
goriach tj. zarówno szkół pod-
stawowych, jak i gimnazjów ty-
tuły mistrzów powiatu.

W eliminacjach wojewódz-
kich w Piotrkowie Trybunal-
skim uczniowie musieli wyka-
zać się znajomością przepisów 
ruchu drogowego, umiejęt-
nościami i wiedzą z zakresu 
udzielania pierwszej pomocy 

medycznej, a także praktycz-
ną jazdą po rowerowym torze 
przeszkód. 

Drużynę SP Dmosin, któ-
ra zakończyła wojewódzki etap 
turnieju na miejscu IV tworzy-
li: Karol Maciak, Konrad Sno-
pek i Mateusz Walewski z opie-
kunem Stanisławem Łapaczem. 
Drużynę Gimnazjum, która 
wywalczyła III miejsce w wo-
jewództwie: Artur Lenkiewicz, 
Emil Perek i Sebastian Kubiak 
z opiekunem Markiem Kubia-
kiem.  rpm

Głowno | Pożar w centrum miasta

Palił się wychodek
Akcja gaszenia pożaru, do ja-

kiego doszło 12 maja przy ul. 
Łowickiej wyglądała na znacz-
nie poważniejszą, niż to było w 
rzeczywistości. 

Do pożaru doszło w godzi-
nach południowych na jednym 
z podwórek w centrum miasta. 
Spaleniu uległa drewniana ubi-
kacja. Przyczyną pożaru było 
prawdopodobnie zaprószenie 
ognia. Na miejscu pojawiły się 
jednak aż trzy wozy strażackie  
z ekipami OSP Głowno oraz 
JRG Stryków. Wszystko po to, 

by nie dopuścić do ewentualne-
go rozprzestrzenienia się ognia 
w zwartej zabudowie miesz-
kalnej. Nadzwyczajne środ-
ki ostrożności podjęte zostały 
także dlatego, że jak tłumaczy 
Wojciech Pokora zastępca ko-
mendanta JRG PSP Stryków, 
osoba alarmująca o pożarze 
przekazała straży informację, że 
pali się pomieszczenie gospo-
darcze. Z powodu prowadzonej 
akcji gaśniczej w centrum mia-
sta wystąpiły chwilowe utrud-
nienia w ruchu.  ljs

Głowno i okolice 
 �13 maja w Woli Lubiankow-

skiej zatrzymano 34-letniego ro-
werzystę z pow. zgierskiego, który 
podczas badania alkomatem wy-
dmuchał 0,56 promila alkoholu. 

 �13 maja w Rudniczku zatrzy-
mano 46-letniego rowerzystę, u któ-
rego stwierdzono 0,96 promila. 

 �13 maja, o godz. 18.05  
w Głownie na skrzyżowaniu ul. 
Swoboda z Sosnową kierująca 
Fordem Mondeo mieszkanka 
Strykowa, jadąc ulicą Swoboda  
w kierunku skrzyżowania, nie ustą-
piła pierwszeństwa jadącej krajów-
ką Scani z naczepą, kierowanej 
przez mieszkańca Złoczewa. Obyło 
się bez rannych.

 �Tego samego dnia w Głow-
nie na ul. Wesołej nieznany pod 
nieobecność właścicielki domu po 
wyłamaniu okna, dostał się do jego 
wnętrza, skąd skradł złotą biżuterię 
(8 pierścionków, łańcuszek i bran-
soletę) o łącznej wartości 2800 zł. 

 �13 maja na ulicy Sikorskiego 
w Głownie zatrzymano do kontroli 
kierującego motorowerem 28-latka, 
który ma prawomocny sadowy za-
kaz prowadzenia pojazdów. 

 �Tego samego dnia zatrzyma-
ny w Kadzielinie 56-letni rowerzystę 
podczas kontroli alkomatem wy-
dmuchał nieco ponad 1 promil. 

 �16 maja o godz. 15. w Głow-
nie na skrzyżowaniu ulic Łódzkiej  
i Dąbrowskiego kierujący Volkswa-
genem Golfem mieszkaniec Doma-
niewic nie ustąpił pierwszeństwa 
Citroenowi, kierowanemu przez 
mieszkańca Łowicza. Uderzony Ci-
troen przemieścił się na przeciwle-
gły pas ruchu i uderzył w tył Lexusa 
kierowanego przez obywatela Rosji. 
Obyło się bez obrażeń. 

Stryków i okolice
 �13 maja o godz. 13.35 w Kieł-

minie  w gminie Stryków kierujący 
Citroenem Xantia łodzianin, jadąc 
w kierunku Strykowa, nie zachował 

bezpiecznej odległości i uderzył 
w tył Forda Escorta kierowanego 
przez mieszkańca Zgierza. Po-
pchnięty Ford uderzył z kolei w tył 
jadącego przed nim Mercedesa, 
kierowanego przez mieszkankę 
Strykowa. W wyniku zderzenia 
obrażeń doznał 34-letni pasażer 
Escorta. 

 �14 maja w Strykowie na ulicy 
Warszawskiej nieznany sprawca 
po wyłamaniu drzwi do kontenera, 
skradł z niego narzędzia i 30 mie-
dzianych haków rynnowych. Postę-
powanie prowadzi KP w Strykowie. 

 �15 maja o 12.30 w na placu 
Łukasińskiego w Strykowie doszło 
do kolizji. Kierujący autobusem 
komunikacji publicznej marki Mer-
cedes mieszkaniec Rzeczycy, wjeż-
dżając do zatoki autobusowej ude-
rzył w nieprawidłowo zatrzymanego 
tam osobowego Mercedesa, kiero-
wanego przez mieszkańca Andre-
spola. Mandaty otrzymali obydwaj 
kierujący.

Głowno | Kolizja przed skrzyżowaniem
Uderzył przed zmianą świateł

Do kolizji trzech samocho-
dów doszło 15 maja w rejonie 
skrzyżowania krajowej 14 z ulicą 
Sikorskiego w Głownie. O godz. 
10.10 kierujący Nissanem Sunny 
mieszkaniec Andrespola jadąc 
drogą krajową nr 14 w kierunku 
Łowicza, nie uderzył w tył Opla 
Astry, kierowanego przez miesz-
kańca powiatu wyszkowskie-

go, który oczekiwał na zmianę 
świateł przed skrzyżowaniem. 
Popchnięty Opel uderzył w tył 
stojącej przed nim Hondy Ci-
vic, kierowanej również przez 
mieszkańca pow. wyszkowskie-
go. Jak się okazało w obu sa-
mochodach podróżowała jedna 
rodzina. Nikomu nic się nie sta-
ło.                                               ewr

Zelgoszcz
Nie ustąpił 
pierwszeństwa

Dwie osoby trafiły do szpitala 
w wyniku wypadku, do jakiego 
doszło 14 maja na skrzyżowaniu 
w Zelgoszczy w gm. Stryków. 
Kierujący VW 30-latek z pow. 
łęczyckiego, wjeżdżając na 
skrzyżowanie nie ustąpił pierw-
szeństwa Audi A6 kierowanemu 
przez mieszkańca pow. sieradz-
kiego. Kierowca Audi doznał 
ogólnych potłuczeń, a jego pa-
sażer - urazu ręki. Poszkodowa-
ni trafili do szpitala. Obydwaj 
kierowcy byli trzeźwi.   ewr 

Wrak BMW w Bratoszewicach. Aż dziw, że ktoś z tej kabiny ocalał.

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Dmosinie: Karol Maciak, Konrad Snopek i Mateusz Walewski z opiekunem 
Stanisławem Łapaczem (drugi z prawej).
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Smolice | Awaria 

Dym w hali
Awaria kompresora była przy-

czyną wyczuwalnego zadymie-
nia hali produkcyjno–magazy-
nowej Sonoco w Smolicach. 
Dym zauważono 16 maja o 
8.25 i zawiadomiono straż po-
żarną. Na miejsce udały się 
dwa zastępy strażaków z PSP 

w Strykowie. Pracowników hali 
ewakuowano i rozpoczęto po-
szukiwanie źródeł zadymienia 
kamerą termowizyjną. Ta meto-
da nie przyniosła rezultatu i do-
piero po przejrzeniu nagrań mo-
nitoringu okazało się, że dym 
przez jakiś czas wydobywał się 
z kompresora. Wartość strat spo-
wodowanych awarią i przerwą w 
pracy, firma oszacowała na 20 
tys. zł.  ewr

Głowno | OSP

Płonął las
250 mkw poszycia leśne-

go spłonęło podczas pożaru 17 
maja w Głownie. O godz. 17.22 
strażacy przyjęli wezwanie do 

płonącego młodnika przy ulicy 
Sikorskiego. Do gaszenia lasu 
skierowano trzy wozy gaśnicze 
– dwa zastępy z OSP w Głow-
nie i jeden z PSP w Strykowie. 
W sumie w akcji uczestniczyło 
17 strażaków. Przyczyną pożaru 
było zaprószenie ognia.  ewr 
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Aktualności
Trudna, czy  
wprost przeciwnie? 
Jaka była tegoroczna matura. str. 18

Głowno�|�Honorowy�Obywatel�Miasta�Głowna

Dziś wręczenie tytułu biskupowi Orszulikowi
Dziś, 19 maja o godz. 16.00 w sali głowieńskiego Urzędu 
Stanu Cywilnego i obrad głowieńskiej Rady Miejskiej tytuł 
Honorowego Obywatela Miasta Głowna odbierze biskup 
łowicki senior Alojzy Orszulik. 

Przypomnimy, że z wnio-
skiem o nadanie biskupowi 
Orszulikowi honorowego oby-
watelstwa Głowna wystąpi-
li proboszcz parafii św. Jaku-
ba ks. Stanisław Banach oraz 
Legion Maryi z tejże parafii. 
Wniosek poparli i na forum 
Rady Miejskiej postawili radni 
Dariusz Młynarczyk i Maciej 
Lisowski. 

Wśród zasług biskupa wska-
zywano m.in. zorganizowa-
nie od podstaw diecezji łowic-

kiej, której częścią są parafie  
w Głownie, w tym dekanat gło-
wieński oraz to, że za czasów 
ordynariatu bp Orszulika dzie-
kanem dekanatu głowieńskie-
go byli proboszczowie parafii 
św. Jakuba w Głownie. 

W uzasadnieniu wniosku  
o nadanie tytułu czytamy, że 
blisko współpracował on z pa-
rafiami w Głownie, odwiedził 
w Głownie wiele instytucji, 
szkół, zakładów pracy oraz ro-
dzin. 

(...) Biskup Orszulik wpisał 
się trwale w historię współcze-
snej Polski będąc z ramienia 
Kościoła uczestnikiem obrad 
Okrągłego Stołu – dodaje się  
w uzasadnieniu. Był zawsze 
orędownikiem demokratycz-
nych przemian w naszym kraju. 
W uznaniu wszystkich zasług 
Prezydent Bronisław Komo-
rowski uhonorował Go najwyż-
szym polskim odznaczeniem – 
Orderem Orła Białego. 

O godz. 17.30 biskup Orszu-
lik ma wziąć udział w poświę-
ceniu kapliczki wzniesionej  
u zbiegu ulic Kopernika i Sło-
wackiego, o której to inicjatywie 
szerzej pisaliśmy w poprzednim 
numerze „Wieści”.  rpm 

Bratoszewice�|�Weekendowa�impreza�

Trzeci Oddech Kaczuchy
W najbliższą niedzielę, 
22 maja, Bratoszewice 
zapraszają na swoje 
doroczne święto. 

O godz.  9 odprawiona zosta-
nie msza święta  w kościele pod 
wezw. św. Augustyna, między 
10 a 12  – zawody sportowe na 
terenie ZS nr 1 w Bratoszewi-
cach oraz  pokaz rugby  w wy-
konaniu Autostrada Włókniarz 
Zgierz. 

W samo południe rozpoczną 
się konkursy rodzinne na tere-
nie ZS nr  2 w Bratoszewicach. 
O godz. 14.30 zaplanowano  
spotkanie z piłkarzami klubu 

RTS Widzew. Od godz. 15 roz-
pocznie się typowo piknikowa 
część imprezy na terenie ZS nr 
2. O 15.30 – występy uczniów 
ZS nr 1,  prezentacja szkoły i 
występy uczniów ZS nr 2. O  
16.15  na scenę wkroczy lokalny 
zespół ludowy Bracewioki, a po 
nim raz jeszcze uczniowie. O 18 
zaprezentuje się  zespół dziecię-
cy działający przy przedszkolu 
w Bratoszewicach.  

Gwiazdą wieczoru będzie 
Trzeci Oddech Kaczuchy, któ-
rego występ rozpocznie się  
o godz. 18. 30. Natomiast w 
godzinach 20-22 przewidzia-
no  grillowanie i dyskotekę przy 
muzyce na żywo.    ljs

Dmosin |�Nowy�samochód�dla�OSP�

Strażacki MAN poświęcony w strugach deszczu 
Jednostce Ochotniczej Straży Pożarnej  
w Dmosinie uroczyście przekazany został  
w niedzielę 15 maja samochód ratowniczo-
gaśniczy na nadwoziu MAN o wartości 800 tys. zł. 

Przekazanie nastąpiło po 
mszy świętej w intencji straża-
ków o godz. 12 w miejscowym 
kościele. Uczestniczyli w niej 
strażacy oraz władze gminy. 

Symboliczne przekazanie 
kluczyków do nowego samo-
chodu odbyło się w kościele  
z uwagi na deszcz. Otrzymał je 
z rąk wójt Danuty Supery pre-
zes miejscowej OSP Bogusław 
Dębski. Po chwili przekazał je 
kierowcy, który będzie jeździł 
tym samochodem, Pawłowi Ko-
teckiemu. 

Łączny koszt samochodu za-
mknął się w kwocie 800 tys. 
zł. Znaczną część tej kwoty, bo 
aż 680 tysięcy zł gmina Dmo-
sin pozyskała z unijnej dotacji. 
Kolejne 112 tys. zł pochodzi-
ło z dotacji z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Środowi-
ska i Gospodarki Wodnej w Ło-
dzi. Gmina z własnego budżetu 
przekazała więc tylko 10% war-
tości samochodu – 8 tys. zł. 

– Życzę, żeby ten samochód 
jak najrzadziej wyjeżdżał na 
sygnale. Życzę tego nie tylko 
strażakom, ale nam wszystkim. 
Jeśli jednak będzie taka potrze-
ba, to pozwoli na szybsze i sku-
teczniejsze działania – mówiła 
podczas przekazania kluczy-
ków do samochodu wójt Da-
nuta Supera. Nie ukrywała, że 
gdyby nie dotacje, gminy nie 
byłoby stać na kupno samocho-
du o wartości 800 tys. złotych. 
– Tam, gdzie będzie ten samo-
chód potrzebny, tam pojedzie. 
Bogu na chwałę i bliźniemu na 
ratunek – powiedział w kościele 
prezes OSP w Dmosinie Bogu-
sław Dębski. 

Bezpośrednio po mszy świę-
tej odbyła się krótka uroczy-
stość poświęcenia stojącego 
przed kościołem samochodu. 
Ksiądz odprawił modlitwę  
w strugach deszczu. – Pan Bóg 
pokropił samochód przede mną 
– żartował do strażaków.  mak 

Zespół Tańca Współczesnego Agat nie�mógł�wymarzyć�sobie�lepszego�zakończenia�turniejowego�sezonu.�W�
sobotę,�14�maja,�podczas�III�Ozorkowskich�Konfrontacji�Tanecznych�Ozodance�2011�zdobył�on�nagrodę�główną�
Grand�Prix.�Agat�zaprezentował�się�w�trzech�wyjściach.�Maluchy�zdobyły�wyróżnienie�układem�Cyrk��
i�Waka-Waka.�Grupa�średnia�układem�Wiosna�wywalczyła�III�miejsce.�Wszystkich�konkurentów�natomiast�
pokonali�strykowscy�tancerze�z�grupy�starszej�zdobywając�I�miejsce�układami�Lalki�i�Pantery.�Instruktorka�
zespołu�Agnieszka�Waszkiewicz�została�uhonorowana�statuetką�dla�„Najlepszego�choreografa”�konkursu.�ljs

Stryków�
Będzie 
mammografia

3 i 4 czerwca mieszkanki 
miasta i gminy Stryków będą 
miały możliwość wykonania 
bezpłatnych badań mammo-
graficznych. Obecnie trwają za-
pisy. Rejestracja telefoniczna 
prowadzona jest od poniedział-
ku do piątku w godzinach 8-16 
pod numerem 61/ 844 27 27. 
Przy zapisie trzeba podać pesel.

Badanie jest bezpłatne dla 
kobiet w wieku 50-69 lat (rocz-
niki 1942-1961), które nie odby-
wały tego typu badań w ciągu 
ostatnich 2 lat lub w roku 2010 
(w ramach programu profilak-
tycznego) otrzymały wskazania 
do badań powtórnych.  ljs 

Głowno�|�Wycieczka�rowerowa�

Zaproszenie na rajd do Rogowa
W najbliższą niedzielę, 
22 maja, nieformalne 
Głowieńskie Towarzystwo 
Cyklistyczne w ramach cyklu 
„Tour de Głowno” organizuje 
rowerową wycieczkę do 
Arboretum w Rogowie.

Wyprawa wyruszy o godzi-
nie 10.00 z Placu Wolności. Po-

nieważ w arboretum jest to pora 
kwitnienia, organizator wyciecz-
ki Dariusz Młynarczyk liczy na 
przepiękne widoki i wspaniałą 
atmosferę.  

– Mam nadzieję, że w końcu 
będzie nam towarzyszyła ładna 
pogoda, bo ostatnio deszcz po-
krzyżował nam plany – mówi. 
– Serdecznie wszystkich zachę-

cam do udziału w niedzielnej 
wycieczce. A my przypomina-
my, że w rajdzie może wziąć 
udział każdy chętny z tym, że 
osoby niepełnoletnie muszą być 
pod opieką dorosłych. Warto 
też zabrać ze sobą coś do picia 
i jedzenia, jakiś klucz czy ze-
staw naprawczy do roweru – na 
wszelki wypadek.  ewr

Nowy samochód�dla�dmosińskiej�straży�został�poświęcony�w�strugach�deszczu.

RZUT OKIEM�|SUKCES�AGATU�W�OZORKOWIE
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Samorządy regionu | Na gminne żłobki nie ma w tym roku widoków

Nie wszędzie żłobek jest potrzebny
Ruszyła machina wdrażania 
w życie tzw. ustawy 
żłobkowej, która zaczęła 
obowiązywać 4 kwietnia 
tego roku i przynajmniej 
z założenia ma rozwiązać 
problem opieki nad 
najmłodszymi dziećmi.

Jako pierwsza w naszym regio-
nie wystartowała gmina Stryków, 
ale i ona nie wychodzi na razie 
poza ramy urzędniczych formal-
ności. Aby otworzyć gminne 
żłobki potrzebne są pieniądze,  
a tych w samorządowych budże-
tach brak, dlatego gminy liczą 
raczej na prywatne inicjatywy. 

W Głownie nowa ustawa nie 
została „ugryziona” jeszcze  
w żaden sposób. – Jeszcze nad 
tym nie pracowaliśmy – mówi 
sekretarz miasta Jarosław Troja-

nowski. Głowno ograniczy się w 
tym roku  do uchwały o rejestrze 
żłobków i klubów dziecięcych, 
ale samo nie porwie się na za-
kładanie takiej placówki. 

Wójtowie gmin wiejskich mó-
wią z kolei, że nie widzą potrze-
by budowania żłobków. – Będzie 
taka potrzeba, będziemy się za-
stanawiać nad ustawą. Na dziś jej 
nie ma. Ludzie na wsi są w stanie 
poradzić sobie bez żłobków. Naj-
częściej pomagają babcie – po-
wiedział nam Włodzimierz Traut 
wójt, gminy Łyszkowice. Tematu 
nie podjęła również na przykład 
gmina Nieborów. Jej wójt An-
drzej Werle powiedział nam, że 
w natłoku odbiorów inwestycyj-
nych nie miał jeszcze czasu prze-
analizować ustawy. – Do przed-
szkola przyjmujemy trzylatków 
i to na razie wystarcza – powie-
dział nam Werle. 

Nowa ustawa mówi o zasa-
dach organizowania i funkcjo-
nowania opieki nad dziećmi do 
lat 3, warunkach świadczonych 
usług, kwalifikacjach opieku-
nów oraz sposobie kontroli 
placówek. Zgodnie z jej zało-
żeniami małymi dziećmi będą 
mogły zająć się żłobki (dzie-
ci od 5 miesięcy), kluby dzie-
cięce (dzieci od 1. roku życia), 
opiekunowie dzienni oraz nia-
nie (dzieci powyżej 5. miesią-
ca życia). Żłobki i kluby dzie-
cięce mogą zakładać gminy, 
prywatne osoby oraz firmy. In-
stytucja opiekunów dziennych 
i niań opierać się będą na usłu-
gach świadczonych przez oso-
by prywatne. Opiekun dzien-
ny będzie mógł zajmować się 
grupką maksymalnie pięcior-
ga dzieci albo w swoim lokalu 
albo w lokalu udostępnionym, 

a nawet wyposażonym przez 
gminę. Również wynagrodze-
nie wypłacać mu będzie gmina. 
Opiekunowie dzienni mają być 
wybierani przez gminę na pod-
stawie konkursu ofert. Opłaty 
za żłobek, klub dziecięcy, czy 
opiekuna dziennego będą uisz-
czać rodzice, a pieniądze te tra-
fiać będą do gminy. 

Nianie będą natomiast oso-
bami bezpośrednio zatrudnia-
nymi przez rodziców. Skład-
ki na ubezpieczenie społeczne  
w zależności od wysokości wy-
nagrodzenia będą za nie płacić 
albo rodzice albo ZUS. Oprócz 
tego ustawa nakłada szereg wa-
runków związanych z kwalifi-
kacjami osób zatrudnionych do 
opieki nad dziećmi oraz wolon-
tariuszy zarówno w przypadku 
żłobków i klubów, jak i opieku-
nów dziennych.   str. 31

Głowno
Brak chętnych

Brakiem jakiegokolwiek za-
interesowania ze strony poten-
cjalnych nabywców zakończyła 
się wyznaczona na 6 maja licy-
tacja działek miejskich w Głow-
nie. Nikt nie wpłacił wadium  
i nie zgłosił chęci uczestnictwa 
w tej licytacji. Przypomnijmy, 
że ta nieudana próba sprzedaży 
dotyczyła działek przy ulicach: 
Głównej 31-33 o powierzch-
ni 1203m2 z ceną wywoławczą 
100 tys. zł brutto, 11 Listopada 
31 o powierzchni 1139m2 z ceną 
wywoławczą 85 tys. zł brut-
to, Kasprowicza 5 o powierzch-
ni 1615m2 z ceną wywoławczą 
115 tys. zł brutto, Kasprowicza 7  
o powierzchni 1532m2 z ceną 
wywoławczą 110 tys. zł brut-
to oraz przy ul. Miłej 23 o po-
wierzchni 1041m2 z ceną wy-
woławczą 76 tys. zł brutto. 

Drugi raz pod młotek
17 maja burmistrz Grzegorz 

Janeczek ogłosił kolejną licy-
tację tych samych działek. Ma 
się ona odbyć 17 czerwca. Bur-
mistrz obniżył nieco pierwot-
ne ich ceny wywoławcze. Wy-
noszą one odpowiednio: dla 
działki przy ul. Głównej – 90 
tys. zł brutto, przy 11 Listopada 
– 76.500 zł brutto, przy ul. Ka-
sprowicza 5 – 103.500 zł brutto, 
przy Kasprowicza 7 – 99 tys. zł 
brutto, zaś przy ul. Miłej 23 – 
68.400 zł.  rpm

Głowno | Inwestycje

Kto skanalizuje Tuwima 
i odbuduje sześć innych ulic

Urząd Miejski w Głownie 
ogłosił przetarg, w drodze któ-
rego zamierza wyłonić wyko-
nawcę kanalizacji w ul. Tuwima 
oraz firmę, która odtworzy na-
wierzchnię sześciu skanalizowa-
nych już w latach poprzednich 
ulic. Inwestycja ta jest współ-
finansowana funduszami unij-
nymi w ramach Regionalnego 
Programu Operacyjnego Woje-
wództwa Łódzkiego.

Oprócz budowy sieci kanali-
zacyjnej w ul. Tuwima, przewi-
duje się odtworzenie jej grunto-
wej nawierzchni. Ma ona zostać 
wykonana z kruszywa natural-
nego. Podobne nawierzchnie 
zyskają skanalizowane w roku 
2010 ulice: św. Barbary, Po-
lna, Wyzwolenia i Broniewskie-
go. Przy okazji odbudowy ulicy 
Wyzwolenia ma zostać dokona-
na przebudowa jej wlotu od ul. 
Sikorskiego w celu uniemoż-
liwienia przedostania się wód 
opadowych z ul. Sikorskiego 

na ul. Wyzwolenia. Dodatkowo 
wyregulowany zostanie także 
wpust uliczny studni chłonnej do 
poziomu, który zapewni właści-
wy odbiór wody opadowej. 

Wyłoniony w drodze prze-
targu wykonawca położy nowe 
nakładki bitumiczne na ulicach 
Mickiewicza i Westerplatte. Uli-
ce te zyskają również nowe pod-
budowy i krawężniki. Te ostat-
nie wymienione zostaną także 
na odcinku ul. Broniewskiego, a 
dokładnie od ul. Polnej do pose-
sji nr 17. Kanalizacja sanitarna w 
ul. Tuwima ma być wybudowa-
na w ciągu maksymalnie dwóch 
miesięcy od momentu podpi-
sania przez wykonawcę sto-
sownej umowy z miastem, zaś 
nawierzchnie ulic mają być od-
tworzone w ciągu maksymalnie 
czterech miesięcy od momen-
tu podpisania takiej umowy. Na 
oferty firm zainteresowanych 
realizacją tych prac Urząd Miej-
ski oczekuje do 27 maja.  rpm

Stryków | Remont torów

Znów utrudnienia na przejeździe
Trwa modernizacja linii ko-

lejowej Zgierz-Bednary. Ro-
boty skupiają się nadal na te-
renie Strykowa. Od 16 maja, 
znów pojawiły się utrudnienia 
na przejeździe w kierunku Ty-
mianki.

Po tym jak roboty zasadnicze 
wymiany nawierzchni wykona-
ne zostały w kwietniu przy uży-
ciu pociągu PUN, teraz w obrę-
bie torowiska pojawią się inne 
maszyny. W zakres aktualnych 
robót wchodzi m.in. wymiana 
rozjazdów. Na przejeździe w kie-
runku Tymianki prace potrwają 
do przyszłego poniedziałku, 23 
maja. Ruch pojazdów w więk-
szości odbywa się wahadłowo. 

Wykonawca, czyli Przedsię-
biorstwo Napraw Infrastruktury 
zapowiada, że 25 maja otwarty 
zostanie zmodernizowany tor na 
odcinku od Zgierza do Stryko-
wa, a następnie rozpoczną się ro-
boty na kolejnym odcinku, czyli 
od Strykowa do Głowna.  ljs

Dobra
Posypały się medale

15 maja jednostka OSP  
w Dobrej obchodziła 85-lecie. 
Uroczystość połączona zosta-
ła z obchodami Dnia Straża-
ka. Udział wzięły w niej repre-
zentacje wszystkich dziesięciu 
ochotniczych jednostek straży 
z gminy, zaproszeni goście oraz 
okoliczni mieszkańcy. Meda-
lami oraz odznakami uhonoro-
wano najbardziej zasłużonych 
druhów. Złoty medal „Za za-
sługi dla pożarnictwa” otrzy-
mał wieloletni gospodarz jed-
nostki Zdzisław Kowalewski, 
srebrne medale otrzymali: Ta-
deusz Piela, Jerzy Piela, Paweł 
Nowocień, Tadeusz Brzeziński, 
Zbigniew Jaworski, Władysław 
Tomczak i Krzysztof Kowalski. 

Zaproszeni goście podjęci 
zostali przez gospodarzy obia-
dem w remizie, a na pozosta-
łych uczestników czekał poczę-
stunek na dziedzińcu jednostki 
oraz zabawa przy muzyce.  ljs

Aktualności
Popów: Tutaj panie  
biorą sprawy
w swoje ręce. str. 8

Liczna ekipa robotników i duża ilość maszyn dają nadzieję, że remont przejazdu w kierunku Tymianki 
przebiegnie sprawnie.
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Głowno�|�Zawody�wędkarskie

Najlepszy połów to ponad kilogram ryb
Kilka godzin spędzili  
nad głowieńskim 
zbiornikiem wodnym na 
Hucie Józefów wędkarze, 
którzy w niedzielę, 8 maja, 
wzięli udział w Zawodach 
o Mistrzostwo Koła Miasto 
Głowno Polskiego Związku 
Wędkarskiego Okręgu 
Skierniewice.

Mniej i bardziej doświad-
czeni wędkarze rozpoczęli ry-
walizację o godz. 6.00 rano  
od wyboru stanowisk i przygo-
towania zanęty. Połów rozpo-
częli o godz. 8.00, a zakończyli 
go o godz. 11.00. 

Dyplomy i puchary za naj-
bardziej obfite połowy odebrali:  
w kategorii kobiet – jedyna 
uczestnicząca w tych zawodach 
pani, Anna Żardecka, w katego-
rii seniorów: za pierwsze miej-
sce, z wynikiem ponad kilogra-
ma złowionych ryb – Marcin 
Rakowski, za miejsce II – Ro-
muald Slązak oraz za miejsce 
III – Dawid Ślązak. W katego-
rii juniorów najlepszy okazał 

się Patryk Borowiak, na miejscu  
II uplasował się Patryk Rudnic-
ki, a na III – Bartomiej Grzyb. 

Dla 9-letniego Bartka były to 
pierwsze zawody. Sukces jest 
dla niego tym większy, że był 

on najmłodszym lat ich uczest-
nikiem. Wędkarskiego bakcyla 
połknął około roku temu. Naj-
pierw na ryby zabierał go tata. 
– Nawet karę kiedyś musieli 
zapłacić, bo łowili bez karty – 

wspomina jeden z takich wypad-
ków Bartka z ojcem jego mama, 
Małgorzata – Zaraz potem tata 
wykupił kartę i od tej pory Bar-
tek bardzo chętnie wybiera się 
z wędką nad wodę. � rpm
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Swędów�|�Inwestycje�gminne

Przetarg na kanalizację
Do końca maja gmina Stry-

ków ma zamiar wybrać wyko-
nawcę kanalizacji w Swędowie. 
Przetarg został ogłoszony jedno-
cześnie na dwa etapy inwestycji. 

Będzie ona realizowana z dofi-
nansowaniem z unijnego PROW. 
Jednocześnie na rozstrzygnięcie 
przetargu czeka remont strażni-
cy OSP Swędów.  ljs

Stryków�|�Opieka�farmaceutyczna�szwankuje

Noc zamkniętych aptek
Do naszej redakcji zgłosiła 
się mieszkanka Strykowa 
zirytowana faktem, że choć 
w jej mieście z roku na rok 
funkcjonuje coraz więcej 
aptek, to żadna nie dyżuruje 
w nocy. Strykowianka,  
która w nocy szukała syropu  
przeciwgorączkowego  
dla swojego dziecka, 
musiała przyjechać po niego 
do Głowna.

Rzeczywiście, mieszkańcy 
Strykowa pozbawieni są nocne-
go dostępu do medykamentów. 
W małym miasteczku funkcjo-
nuje w tej chwili już 5 aptek, 
piąta pojawiła się tu dosłow-
nie kilka miesięcy temu, ale  
w harmonogramie ich dyżurów 
nie przewidziano pracy w try-
bie nocnym. Strykowskie ap-

teki pracują od poniedziałku 
do soboty, dyżurują również w 
niedziele, ale w nocy wszyst-

kie są zamknięte. Oznacza to, 
że w ciągu tygodnia strykowia-
nie mogą kupować w nich le-

karstwa od godz. 8 najpóźniej  
do godz. 19, w soboty do godz. 
15, a w niedziele w jednej – wy-

znaczonej w grafiku dyżurów – 
od godz. 9 do godz. 14. 

Dlaczego choć jedna z nich 
nie dyżuruje w nocy, skoro pra-
wo farmaceutyczne mówi, że 
czas pracy ogólnodostępnych 
aptek powinien być dostoso-
wany do potrzeb mieszkańców 
i zapewniać dostęp świadczeń 
również w porze nocnej? 

Ustalanie harmonogramu 
dyżurów aptek jest zadaniem 
władz powiatu, ale wcześniej 
mają one obowiązek zasięgać 
na ten temat opinii władz gmin, 
jak również samorządu aptekar-
skiego. W uchwale Rady Po-
wiatu Zgierskiego określają-
cej godziny pracy aptek w roku 
2011 nie przewidziano dyżurów 
nocnych dla terenu gminy Stry-
ków. Co prawda nie jest to no-
wość, bo dyżurów takich nie 
było tu również w poprzednich 
latach, ale sądząc po interwen-
cji naszej czytelniczki, potrzeba 
taka istnieje. 

Sekretarz gminy Stryków 
Anna Sasin twierdzi jednak, że 
do urzędu nie docierają ze stro-
ny mieszkańców żadne sygnały 
na temat potrzeby ustalenia dy-

żurów nocnych. – Gdybyśmy je 
dostawali, wówczas opiniując 
projekt uchwały przychodzący 
do nas z powiatu, na pewno za-
znaczylibyśmy potrzebę dyżu-
rów nocnych – mówi Sasin. 

Właściciele aptek twierdzą, 
że to wyolbrzymiony problem. 
– U nas nie ma pogotowia, nie 
ma szpitala, a w sytuacji kie-
dy pacjent jedzie do któregoś 
z miast ościennych po nocną 
konsultację medyczną, zazwy-
czaj właśnie tam na miejscu 
realizuje receptę – mówi Ma-
ria Zaczyńska z apteki przy ul. 
Kolejowej 33. Z obserwacji far-
maceutów wynika, że nawet na 
dyżurach niedzielnych w apte-
kach pojawia się mało klientów. 

Drugie dno sprawy to kosz-
ty. Za noc w aptece magistrowi 
farmacji trzeba zapłacić około  
150 zł, co, biorąc pod uwagę 
potencjalnie mały obrót, apte-
karzom się po prostu nie kal-
kuluje. Techników farmacji „na 
nocną zmianę” zatrudnić nie 
mogą, bo zabrania tego prawo, 
wolą więc, żeby pozostało tak 
jak do tej pory. Nie oznacza to 
jednak, że tak ma być.  ljs

Głowno�|�Inwestycje

Kto skanalizuje Tuwima i odbuduje 
sześć innych ulic
Urząd Miejski w Głownie 
ogłosił  przetarg, w drodze 
którego zamierza wyłonić 
wykonawcę kanalizacji  
w ul. Tuwima oraz firmę, 
która odtworzy nawierzchnię 
sześciu skanalizowanych już 
w latach poprzednich ulic.

Inwestycja ta jest współfinan-
sowana funduszami unijnymi  
w ramach Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Woje-
wództwa Łódzkiego. Oprócz 
budowy sieci kanalizacyjnej 
w ul. Tuwima przewiduje się 
odtworzenie jej gruntowej na-
wierzchni. Ma ona zostać wy-
konana z kruszywa naturalnego. 

Podobne nawierzchnie zyska-
ją skanalizowane w 2010 roku 
ulice: św. Barbary, Polna, Wy-
zwolenia i Broniewskiego. Przy 
okazji odbudowy ulicy Wyzwo-
lenia ma zostać dokonana prze-
budowa jej wlotu od ul. Sikor-
skiego w celu uniemożliwienia 
przedostania się wód opado-
wych z ul. Sikorksiego na ul. 
Wyzwolenia. Dodatkowo wyre-
gulowany zostanie także wpust 
uliczny studni chłonnej do po-
ziomu, który zapewni właściwy 
odbiór wody opadowej. 

Wyłoniony w drodze prze-
targu wykonawca położy nowe 
nakładki bitumiczne na uli-
cach Mickiewicza i Wester-

platte. Ulice te zyskają również 
nowe podbudowy i krawężniki.  
Te ostatnie wymienione zostaną 
także na odcinku ul. Broniew-
skiego, a dokładnie od ul. Po-
lnej do posesji nr 17. 

Kanalizacja sanitarna w uli-
cy Tuwima ma być wybudowa-
na w ciągu maksymalnie dwóch 
miesięcy od momentu podpi-
sania przez wykonawcę sto-
sownej umowy z miastem, zaś 
nawierzchnie ulic mają być od-
tworzone w ciągu maksymalnie 
czterech miesięcy od momen-
tu podpisania takiej umowy. Na 
oferty firm zainteresowanych 
realizacją tych prac Urząd Miej-
ski oczekuje do 27 maja.  rpm

RZUT�OKIEM�|�PŁYTY�ZAPADAJĄ�SIĘ�PRZY�MOSTKU�

Uwadze�głowieńskich�władz�i�służb�komunalnych�polecamy�to�miejsce,�czyli�mostek�na�rzece�Mrodze�
pomiędzy�osiedlami�Sikorskiego�i�Kopernika�w�Głownie.�Codziennie�przechodzą�nim�m.in.�uczniowie�Szkoły�
Podstawowej�nr�2,�a�także�licealiści�i�gimnazjaliści�z�osiedla�Sikorskiego�udający�się�do�szkół�przy�ul.�Kościuszki��
i�Kopernika.�Płyty�chodnikowe�zapadły�się�tu�z�powodu�uszkodzonej�podbudowy�i�tylko�patrzeć,�jak�ktoś�złamie�
tu�nogę�lub�spadnie�z�roweru.� �rpm

Zwycięzcy�niedzielnych�zawodów�wędkarskich�w�Głownie.�Najmłodszy�i�zarazem�debiutujący�w�zawodach�
Bartek�Grzyb�w�środku.�

Ani�tych,�ani�żadnych�innych�leków�w�Strykowie�w�nocy�na�pewno�nie�kupimy.
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Głowno | Młoda rodzina tłoczy się w małej klitce, ale nie chce proponowanego większego lokalu. Dlaczego?

Trzy i pół metra na osobę
Trzyosobowa rodzina 
państwa Stępniów  
z Głowna od dwóch 
lat żyje z małym 
dzieckiem na niewiele 
ponad 10,5 m2  
i nieustannie zabiega  
u władz miasta  
o poprawę warunków 
mieszkaniowych.  
Z jakim skutkiem? 

Rafał i Beata to młodzi lu-
dzie. Mają dwuletniego synka 
Adriana. W mieszkaniu komu-
nalnym przy ul. Wojska Polskie-
go pan Rafał mieszka od jakiś  
5 lat. Żona Beata sprowadziła się 
do niego przed trzema laty spod 
Głowna. Pobrali się w maju 2009 
r. Wcześniej pan Rafał mieszkał 
w mieszkaniu komunalnym przy 
ul. Łowickiej. Do tego na Woj-
ska Polskiego przeprowadził się, 
gdy dom, w którym mieszkał 
przy ul. Łowickiej, przeznaczo-
ny został do rozbiórki. 

Dla samotnego wówczas mło-
dego mężczyzny nieco ponad 
10,5-metrowe mieszkanie skła-
dające się z jednej tylko izby  
i czegoś na kształt werandy było 
wystarczające. – Wiele zrobi-
łem w tym mieszkaniu sam, by 
je doprowadzić do obecnego 
stanu – wspomina Pan Rafał. – 
Kiedyś mieszkała tu pani, która 
miała dwa pokoje, ale gdy się tu 
wprowadziłem, to już ten drugi 
pokój był zamurowany. Był czę-
ścią mieszkania obok. Z dawnej 
kuchni miałem więc pokój, za-
łożyłem piec, przeniosłem kran  
z bieżącą wodą do dobudowa-
nego ganku, w którym powstała 
mini kuchenka – opowiada. 

– Mieszkanie jest ciepłe, ale 
od kiedy założyłem rodzinę jest 
dla nas za ciasne – mówi pan Ra-
fał. – Poza tym cały czas w po-
koju musi palić się światło, bo 
brak w nim okien. Małe okienko 
w dobudowanym ganku nie jest 
w stanie odpowiednio doświe-
tlić tego pomieszczenia. Stęp-
niowie skarżą się tu na proble-
my z wentyalcją pomieszczenia  
i wilgoć. Niełatwo się tu miesz-
ka zwłaszcza zimą, gdy trze-
ba zrobić pranie i je wysuszyć.  

– Suszarkę rozstawiamy przy 
piecu, ale wtedy trzeba otwie-
rać okno, bo wilgoć aż się unosi  
w powietrzu – opowiada żona 
pana Rafała. – Wejście do miesz-
kania jest wprost z dworu, a to po-
woduje, że zimą dziecko choruje.

Kuchnia i ubikacja  
w jednym
Pomieszczenie jest tak małe, 

że część mebli państwo Stę-
pień musieli wynieść na strych. 
W pozbawionym okien poko-
ju, który zajmują zmieściła się 
tylko wersalka, szafa, łóżecz-
ko dziecinne i niewielki stolik,  
a w małym zabudowanym gan-
ku – kuchnia, pralka, zlew, lo-
dówka i ... wiadro na fekalia. – 
Wiadro jest, bo strasznie jest iść 
do tej toalety w podwórku – tłu-
maczy pani Beata. – Już lepiej 
w wiadro – twierdzi. Wiadro 
zaś stoi zaledwie kilkadziesiąt 
centymetrów od lodówki. 

Dyrektor Szremski zapowie-
dział w rozmowie z „Wieścia-
mi” podjęcie działań zmierza-

jących do skanalizowania tej 
posesji. Tyle, że przynajmniej 
w przypadku Stępniów wydzie-
lenie w ich niewielkim miesz-
kanku toalety będzie graniczyło 
z cudem. No chyba, że zamiast 
wiadra w zamienionym na 
kuchnię ganeczku stanie musz-
la klozetowa. 

Na tej niewielkiej, ale mimo 
wszystko zadbanej – jak prze-
konaliśmy się na własne oczy 
– przestrzeni Stępniowie mu-
szą spać, jeść, bawić się z dwu-
letnim synkiem, odbywać co-
dzienną toaletę i załatwiać swe 
potrzeby fizjologiczne, bo la-
tryna w podwórku nie nada-
je się do użytku. Jak sobie ra-
dzą dziś? Jak radzili sobie  
z synkiem gdy ten przyszedł na 
świat? – Gdy synek był malut-
ki na jego łóżeczku mieliśmy 
przewijak i to na nim go pielę-
gnowaliśmy – wspomina pani 
Beata. – Kąpanie tak jak i te-
raz odbywało się w małej dzie-
cinnej wanience na podłodze 
między wersalką i szafą. Nie 

ma gdzie stopy postawić – ko-
mentuje.

Gdy dwuletni Adrian chce 
się bawić i rozłoży swe zabaw-
ki w jedynym wolnym miejscu 
tj. na środku pokoju, trudno 
przejść z jednej jego części do 
drugiej. Niebawem zamiast łó-
żeczka ze szczebelkami chłop-
czyk będzie potrzebował łó-
żeczka dla starszego dziecka 
lub chociaż niewielkiej roz-
kładanej kanapy. Tylko gdzie 
ją wstawić? Nie będzie jej jak 
rozłożyć – zastanawia się pani 
Beata. 

Państwo Stępień nie zalegają 
z czynszem. A jest to 81-85 zł 
miesięcznie. Ich skromne do-

chody nie pozwalają jednak na 
to, by mogli poszukać sobie ja-
kiegoś lokum na wolnym ryn-
ku. – Za takie pieniądze nikt 
nam nie wynajmie. Na doda-
tek z dzieckiem – podkreślają. 
Pan Rafał jest rencistą z tytułu 
umiarkowanej niepełnospraw-
ności umysłowej, zaś jego żona 
Beata pracuje w jednej z gło-
wieńskich hurtowni. 

Miasto proponowało 
inne mieszkanie
Pan Rafał ubiega się o za-

mianę mieszkania komunal-
nego na większe od trzech 
lat. Pojawiał się w tej sprawie 
wielokrotnie na posiedzeniach 
komisji spraw obywatelskich 
Rady Miejskiej poprzedniej 
jeszcze kadencji i nadal poja-
wia się na każdym posiedzeniu 
tej komisji obecnej już rady. 
Sam wskazywał mieszkania, 
które się w zasobach komunal-
nych miasta kolejno się zwal-
niały i które chciał wraz z żona 
i dzieckiem zająć. 

Takim mieszkaniem był np. 
pokój z kuchnią przy ul. Czac-
kiego w ubiegłym roku. – Wte-
dy jednak nie kwalifikowali-
śmy się do przyznania tego 
lokalu komunalnego, bo nie 
spełnialiśmy kryterium docho-
dowego. Mogliśmy ubiegać się 
wtedy tylko o mieszkanie so-
cjalne – wspomina pani Be-
ata. – W tym roku już kryteria 
dochodowe do ubiegania się  
o mieszkanie komunalne speł-
niamy – zapewnia. 

– W lipcu 2010 r. zapropono-
wano nam mieszkanie socjalne 
na ul. Sikorskiego w tzw. „We-
sołym Miasteczku” – opowia-
da. – Lokal ten był do gene-
ralnego remontu, a na taki nas 
nie było stać. Była tam kuchnia  
i pokój – razem jakieś 40 m2, 
ale gdy poszliśmy go obejrzeć,  
pracownicy MZK wchodzi-
li tam posprzątać w maskach. 
Nawet zwrócono mi uwa-
gę, żebym nie wchodziła tam  
z dzieckiem – wspomina pani 
Beata. – Tam było sikane na 
podłogi. Ściany były oblepio-
ne gazetami. Wszystko trzeba 
było w nim wymienić, łącznie 
z tynkami i podłogami, a my 
na to nie mieliśmy pieniędzy – 
tłumaczy.  

Zwolniło się także mieszka-
nie w budynku komunalnym 
przy ul. Kościuszki, ale miesz-
kanie to zaproponowano star-
szej pani z ul. Moczydła, a nam 
mieszkanie po niej.  

Dla jednych światełko 
w tunelu, dla innych 
– obawa i strach  
przed nieznanym
Tę ostatnią propozycję mia-

sta dla Stępniów tj. blisko 
40-metrowe mieszkanie złożo-
nego z pokoju i kuchni w bu-
dynku komunalnym przy ul. 
Moczydła, potwierdził w roz-
mowie z „Wieściami” prze-
wodniczący komisji spraw 
obywatelskich obecnej ka-
dencji, radny Jerzy Balcerski. 
Przyznał on, że pan Rafał po-
jawia się dosłownie na każdym 
posiedzeniu jego komisji. 

Zanim mieszkanie na na ul. 
Moczydła komisja spraw oby-
watelskich Stępniom zapropo-
nowała, w kwietniu jej człon-
kowie odwiedzili ich obecne 
mieszkanie. – Przyszło chyba  
z 9 osób, a weszły do środ-
ka tylko trzy, bo reszta się nie 
zmieściła – wspomina to spo-
tkanie pan Rafał. Członkowie 
komisji powiedzieli, że posta-
rają się nam pomóc, bo miesz-
kanie mamy rzeczywiście małe 
– relacjonuje. str. 44

Po rozłożeniu wersalki i przygotowaniu wanienki do kąpania, do pokoju nie można już wejść. Państwo Beata i Rafał Stępień  
z dwuletnim synkiem Adrianem w mieszkaniu przy ul. Wojska Polskiego.

Cały czas w pokoju 
musi palić się światło, 
bo brak w nim okien.



7www.lowiczanin.info

G

� nr 20 �����19�maja�2011

REKLAMA

Głowno�|�Zespół�Szkół�Licealno-Gimnajzalnych�

By mała Rutka wciąż w nas żyła
Wzruszenie, drżenie w głosie i łza w niejednym 
oku towarzyszyły niecodziennej lekcji historii 
i pojednania narodów, w jakiej w czwartek,  
12 maja, w murach Zespołu Szkół  
Licealno-Gimnazjalnych w Głownie  
uczestniczyli wspólnie Polacy i Niemcy.

Wybór daty 12 maja nie 
był przypadkowy. To bowiem  
12 maja 1941 roku zamknię-
te zostało getto w Głownie,  
a 12 maja 2008 głowieńska mło-
dzież z ZSL-G po raz pierwszy 
spotkała się z Polą Hinenberg 
– Żydówką, która przebywała  
w głowieńskim getcie i która 
właśnie w Głownie po raz ostat-
ni widziała swą matkę i małą 
siostrę Rutkę. To właśnie ich 
pamięci poświęcona jest jedna  
z granitowych tablic odsło-
niętych podczas czwartkowej 
uroczystości. Druga tablica 
upamiętnia pozostałych miesz-
kańców głowieńskiego getta. 

Spotkanie pokoleń
Uroczystość rozpoczęła „Aria 

na strunie G” Jana Sebastiana 
Bacha odegrana na skrzypcach 
przez ucznia klasy II głowień-
skiego gimnazjum Przemka 
Frątczaka. Wśród przybyłych 
gości – oprócz głównej boha-
terki, tj. Poli Hinenberg, której 
towarzyszył mąż i koleżanki – 
siostry lagrowe, a także przed-
stawicieli władz Głowna i po-
wiatu zgierskiego znaleźli się 
m.in.: przedstawiciele zaprzy-
jaźnionej z głowieńskim zespo-
łem szkoły Manfred von Ar-
denne Gymnasium z Berlina, 
burmistrz i uczniowie z partner-

skiej dla Głowna niemieckiej 
gminy Remptendorf, a także 
Alina i Klaus Leutner – inicja-
torzy polsko-niemieckich pro-
jektów historyczno-językowych 
realizowanych przez uczniów 
gowieńskiego ZSL-G, jak rów-
nież Peter Joop Snep z Amster-
damu, który jako młody chło-
pak pomagał w przerzucaniu 
Żydów do Szwajcarii i którego 
wraz z ojcem ukarano za to wy-
wózką do niemieckiego obozu 
w Sachsenhausen. Był wresz-
cie Hubert Rogoziński z Gminy 
Wyznaniowej Żydowskiej oraz 
dr Janusz Wróbel z łódzkiego 
oddziału Instytutu Pamięci Na-
rodowej. 

Nie wszyscy zaproszeni na 
uroczystość mogli na nią przy-
być. Choroba uniemożliwiła 
to honorowej prezes Towarzy-
stwa Przyjaciół Miasta Głow-
na Wacławie Rydzyńskiej, któ-
ra jednak postanowiła listownie 
podzielić się swymi wspomnie-
niami – wspomnieniami po-
kolenia pamiętającego Głow-
no zburzone wydarzeniami  
II wojny światowej. Odczyta-
ła je dyrektor ZSL-G Anna Le-
wandowska. – Przed wybuchem 
II wojny światowej moja rodzi-
na posiadała letni dom przy ul. 
Spacerowej 12 oraz duży ogród 
w pobliżu obecnego liceum – 

wspominała Wacława Rydzyń-
ska – Ten teren został wkrótce 
włączony do getta. Byłam wów-
czas nastolatką i tak jak dzisiaj 
Wy – zwracała się do głowień-
skiej i niemieckiej młodzieży 
– chciałam cieszyć się życiem, 
bawić się, spotykać z przyja-
ciółmi, uczyć, marzyć, a musia-
łam być świadkiem wstrząsają-
cej martyrologii ludzi – często 
dzieci – zamkniętych za dru-
tami głowieńskiego getta. (...) 
– Młodzi, w was nadzieja po-
jednania ludzi – apelowała do 
młodzieży, przywołując słowa 
Wisławy Szymborskiej „Umar-
łych wieczność dotąd trwa, do-
kąd pamięcią im się płaci...”. 

Otworzyli serca
Swe serca głowieńska mło-

dzież z ZSL-G otworzyła na 
ludzką przeszłość w roku 

2006, gdy rozpoczęła realiza-
cję projektu Łódzkie Judaika 
w ramach jednego z unijnych 
programów. Spotkanie z prze-
szłością i dramatycznymi losa-
mi Żydów rozpoczęli wówczas 
od zwiedzania łódzkiej Stacji 
Radegast – miejsca szczegól-
nego, z którego w czasie dru-
giej wojny światowej wywiezio-
no na śmierć blisko 200 tysięcy 
ofiar Holokaustu. Od 2007 roku 
do chwili obecnej uczniowie 
głowieńskiej szkoły realizują 
niemiecko-polski projekt histo-
ryczno-językowy „Odnaleziona 
przeszłość”. 

Dzięki niemu m.in. nawią-
zali oni współpracę i przyjaźń 
z uczniami niemieckiej szko-
ły Manfred von Ardenne Gym-
nasium w Berlinie, pojechali 
do Berlina, gościli niemiecką 
młodzież w Głownie, byli w 

obozach w Auschwitz i Kulm-
hof, w getcie w Łodzi, a przede 
wszystkim – z nieocenioną po-
mocą Klausa Leutnera, Niem-
ca odznaczonego Medalem Pro 
Memoria, działającego na rzecz 
polsko-niemieckiego pojedna-
nia i upamiętnienia ofiar Holo-
kaustu – odnaleźli w Berlinie 
grób Tadeusza Łuczaka, mło-
dego głownianina wywiezione-
go w okresie II wojny światowej 
na przymusowe roboty do Nie-
miec i zastrzelonego w Berlinie 
24 stycznia 1944 r. To dlatego 
na ubiegłotoygodniowej uroczy-
stości nie mogło zabraknąć ro-
dziny Tadeusza Łuczaka – Zofii 
Łuczak (jego bratowej) oraz jej 
córki z mężem. 

Obrazy wciąż żywe
Najbardziej poruszające 

były wspomnienia naocznych 

świadków żydowskiej marty-
rologii. Obrazy sprzed 70 lat, 
a jednak wciąż żywe w pamię-
ci Poli Hinenberg, przywołała 
Paulina Lebioda w opowieści 
wzbogaconej kadrami z fil-
mu dokumentującego pierw-
sze spotkanie Poli z głowieńską 
młodzieżą. 

Przypomnijmy, że Pola Hi-
nenberg z domu Górnic-
ka urodziła się i do wybuchu  
II wojny światowej wychowy-
wała w niedalekim Zgierzu. 
Mieszkała tam z rodzicami  
i trójka rodzeństwa. Na począt-
ku wojny w 1939 r. ojciec Poli 
wraz z synem i starsza córką 
wyjechali do Rosji, skąd wy-
wiezieni zostali na Syberię. 

Pola z matką i młodsza sio-
strą Rutką opuściły Zgierz zimą 
1939 r. i trafiły do Głowna, gdzie 
tworzyło się getto. � str.�43

GŁOWIEŃSKIE GETTO

Getto�w�Głownie�powstało�
oficjalnie�12�maja�1940�r.�
w�dzielnicach�Otwock��
i�Borówka.�Już�wcześniej�
jednak�przywożono�tu�
i�gromadzono�ludność�
pochodzenia�żydowskiego�
ze�Zgierza,�Soboty��
i�Strykowa.�Dzielnica�
żydowska�obejmowała�
wówczas�cztery�ulice�
i�60�drewnianych�
willi�letniskowych�

nieprzystosowanych,�by�
mieszkać�w�nich��
w�zimie.�Mieszkający�tu�
Żydzi�byli�kierowani�do�prac�
przymusowych.�Pracowali�
przy�kopaniu�rowów,�
budowie�dróg��
i�w�krawiectwie.�W�marcu��
1941�r.�przystąpiono�do�
likwidacji�getta�i�zaczęto�
wywozić�jego�mieszkańców�
do�Warszawy�i�Łowicza,�
stamtąd�do�obozów�zagłady.

Pola�Hinenberg�odsłania�tablicę�upamiętniającą�jej�matkę�i�siostrę,�które�w�głowieńskim�getcie�widziała�po�raz�ostatni.

h ć k d t i

Koszt połączenia wg stawki operatora. Promocja kredytu gotówkowego dostępna dla osób nie posiadających 
w Euro Bank S.A. zobowiązań z tytułu pożyczek i kredytów gotówkowych, w tym również kredytu konsolidacyjnego, 
które zawrą umowę „Pożyczka ze zwrotem”. RRSO na dzień 01.03.2011 r. dla kredytu 8000 zł na okres 12 miesięcy, 
z oprocentowaniem 14,5%, prowizją i opłatą przygotowawczą (łącznie 0%), z uwzględnieniem zwrotu części pobranych 
odsetek w wysokości 150 zł, bez ubezpieczenia wynosi 11,9%. Warunkiem wypłaty premii rocznej jest terminowa spłata 
12 kolejnych rat kredytu zgodnie z harmonogramem. Informacje o opłatach i prowizjach oraz Regulamin promocji są 
dostępne na www.eurobank.pl i w placówkach banku. Promocja trwa do 31.05.2011 r.

zadzwoń
19 000 www.eurobank.pl

Zapraszamy do placówki eurobanku:
Głowno, Plac Wolności 17, tel. (42) 719 10 04,      
poniedziałek–piątek 9.00–17.00, 
sobota 9.00–13.00.             

Zapraszamy do placówki eurobanku:

chwyć kredyt z premią
do 800 zł co rok, 
bez prowizji     
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Popów Głowieński | Stowarzyszenie „Szansa” 

Razem można więcej 
Ponure wioski, w których niewiele się dzieje, a ludzie siedzą  
pozamykani we własnych gospodarstwach, skoncentrowani na swoich 
sprawach – z takim wyobrażeniem o wsi chcą zerwać członkinie 
Stowarzyszenia Przyjaciół Gminy Głowno „Szansa”. Dlatego działają.

Pierwszą dużą imprezą, jaką 
przygotowują, będzie Piknik 
Rodzinny, współorganizowa-
ny z Zespołem Szkół w Popo-
wie Głowieńskim w niedzielę, 
5 czerwca. Na piknik ten Szan-
sie udało się pozyskać 2 tys. zł  
z budżetu gminy. Będzie to im-
preza adresowana do wszystkich 
jej mieszkańców i organizato-
rzy liczą na szeroki odzew. Spe-
cjalnie chcieli, żeby to była nie-
dziela, by piknik był naprawdę 
dla rodzin, żeby nie mieli w tym 
czasie innych obowiązków. 

Z przewodniczącą stowarzy-
szenia Beatą Krzeszewską i jej 
zastępczynią Moniką Szadkow-
ską rozmawiamy 11 maja. Pa-
nie opowiadają, że inicjatywa 
utworzenia „Szansy” powsta-
ła po wycieczce obydwu pań 
do Bałtowa w województwie 

świętokrzyskim, gdzie kilka lat 
wcześniej społeczność lokalna 
zawiązała stowarzyszenie, zy-
skała sponsora i tak narodził się 
tamtejszy Park Dinozaurów Ju-
rapark, w którym dziś pracuje 
wielu mieszkańców Bałtowa – 
miejscowości wcześniej dotknię-
tej znacznym bezrobociem. 

– Byłyśmy pod ogromnym 
wrażeniem. – wspomina pani 
Monika – My nie będziemy 
działać na tak wielką skalę, ale 
też chcemy zrobić coś dla sie-
bie, dla naszej gminy.

Pierwsze zebranie niefor-
malnego jeszcze stowarzysze-
nia odbyło się 3 marca 2010 
r., a rejestracja miała miejsce  
w październiku. Dziś „Szansa” 
zrzesza 24 osoby, w tym 5 pań 
tworzy jej zarząd. Większość 
członków pochodzi z Popowa 

i okolic, ale do stowarzyszenia 
zapisał się też nowy dyrektor 
ZS w Popowie Krzysztof For-
tuna, mieszkaniec Bratoszewic.

Jeszcze w ubiegłym roku 
„Szansa” zorganizowała aero-
bik dla pań w sali udostępnionej 
przez szkołę. Teraz mają prze-
rwę, ale zajęcia będą kontynu-
owane od września br. Oferty 
stowarzyszeń z Głowna nie za-
wsze są dla nich atrakcyjne ze 
względów czasowych – panie, 
które mają na głowie prowadze-
nie gospodarstwa wiejskiego, 
często nie mogą wyrwać się na 
imprezy organizowane późnym 
popołudniem, bo właśnie wtedy 
mają wiele pracy. Dlatego same 
sobie organizują rekreację. Be-
ata Krzeszewska i Monika 
Szadkowska mają w planach in-
tegracyjne wyjazdy, myślą też  

o poprowadzeniu warsztatów 
dla kobiet z wizażu, doradz-
twa wizerunkowego i styliza-
cji. Pani Monika ukończyła bo-
wiem kurs fryzjerski, obydwie 
znają się też na makijażu. O po-
zyskiwaniu na działalność fun-
duszy unijnych na razie nie my-

ślą, bo młode stowarzyszenie 
nie ma pieniędzy na pokrycie 
wymaganego udziału własne-
go. Na razie utrzymuje się jedy-
nie ze składek członkowskich. 

Nawet jednak ze skromnymi 
funduszami da się działać, bo to 
nie pieniądze są najważniejsze. 

Istotne jest to, że można wyjść  
z domu, zrobić coś ciekawego 
razem, zaprzyjaźnić się z są-
siadami z wioski. – Nawet jeże-
li zrobimy wycieczkę, za którą 
trzeba zapłacić, i tak w grupie 
łatwiej się zorganizować – pod-
sumowuje pani Monika.   ewr 

REKLAMA

Głowno | Przytulisko dla zwierząt

Zrób coś dobrego – weź psa na spacer
Niewiele potrzeba, żeby 
pomóc bezpańskim psom  
z przytuliska przy ulicy 
Piaskowej – wystarczy  
np. zabrać je na spacer.

Towarzystwo Przyjaciół 
Zwierząt Arkadia czeka na chęt-
nych, którzy zechcą wyprowa-
dzać psy. Ponieważ trzeba wy-
prowadzać duże psy, szefowa 
TPZ Zofia Barańska zachęca 
do wolontariatu przede wszyst-
kim uczniów szkół ponadgimna-
zjalnych i osoby dorosłe. Gim-
nazjaliści mogą wyprowadzać 
mniejsze psy. Wolontariusze 
pracujący na rzecz przytuliska 
są przez TPZ „Arkadia” ubez-
pieczani. Wszyscy chętni mogą 
zgłaszać się pod nr 501-420-548. 

Obecnie na Piaskowej przeby-
wają 82 dorosłe psy, 8 szczeniąt 
i 2 koty, bo dla wielu udało się 
znaleźć nowy dom bądź tymcza-
sową opiekę dzięki ogromnemu  
zaangażowaniu wolontariuszki 
z Łodzi.

TPZ Arkadia w miarę wła-
snych możliwości wspiera też 
osoby zajmujące się zwierzęta-
mi adoptowanymi z przytuliska, 
bądź zagrożonymi bezdomno-

ścią. Głowniance, która wzięła 
do domu dwie suki i przygarnę-
ła psa błąkającego się po ulicy, 
towarzystwo zakupi siatkę na za-
montowanie na podwórku kojca. 

Podobną pomoc, oprócz regu-
larnego dokarmiania zwierząt, 
otrzyma także niezamożna, wie-
lodzietna rodzina z Głowna, któ-
ra hoduje dwa psy.  ewr

Stryków | Przedszkole Samorządowe 

W sobotę piknik
W najbliższą sobotę,  

21 maja, Przedszkole Samorzą-
dowe urządza piknik rodzin-
ny. Od godz. 11 na dziedziń-
cu przedszkola odbywać się 
będą występy cyrkowe artystów  
z Krakowa oraz prezentacje po-
szczególnych grup przedszko-
laków. Później dzieci wspólnie 

z rodzicami będą mogły brać 
udział w licznych konkursach, 
grach i zabawach. Będzie też 
artystyczne malowanie twarzy. 

Łakomczuchów na pewno 
zainteresuje stoisko z grillowa-
nymi kiełbaskami oraz słod-
kościami. Impreza potrwa do 
godz. 15.  ljs

Bratoszewice | Aerobik i gimnastyka

Panie ćwiczą w poniedziałki
W poniedziałki o godz. 
18 w sali gimnastycznej 
Zespołu Szkół Nr 2  
w Bratoszewicach odbywają 
się zajęcia aerobiku oraz 
gimnastyki korekcyjnej

Organizuje je przez Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Bratosze-
wic. Zajęcia prowadzi nauczy-
cielka wychowania fizycznego 
Elżbieta Foks. Na zajęcia mogą 
przyjść osoby w każdym wieku, 

zaopatrzone w miękkie obuwie 
na zmianę, wygodny strój, kari-
matę lub ręcznik. 

Zajęcia organizowane są  
w taki sposób, że osoby starsze 
dają sobie radę, a osoby bar-
dziej wytrzymałe mogą porząd-
nie poczuć wysiłek fizyczny. 
Można się na nie zapisać w każ-
dej chwili. Trzeba tylko przyjść 
do szkoły w czasie ich trwania. 
Trzeba się jednak liczyć z opła-
tą, która miesięcznie wynosi  
40 zł, a jednorazowo 12 zł.  ljs

Szefowe „Szansy”.  Od lewej przewodnicząca Beata Krzeszewska i jej zastępczyni Monika Szadkowska.

Kto weźmie mnie na spacer? TOZ Arkadia potrzebuje wolontariuszy do wyprowadzania psów.  
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Kiernozia |Na sprzedaż działka nauczycielska

Była marchewka, mogą być domy
Gminna nieruchomość 
położona za domami 
jednorodzinnymi przy 
ul. 1 Maja w Kiernozi 
została wystawiona 
do sprzedaży.

Jest to teren niezabudowany, 
który ponad 20 lat temu wyko-
rzystywany był przez nauczy-
cieli pod ogródki. – To jest tzw. 
działka nauczycielska, kiedyś  
w każdej miejscowości gdzie 
była szkoła, były takie dział-

ki – wyjaśnia sekretarz gmi-
ny Kiernozia Jarosław Boguc-
ki. – Nauczyciele sadzili na nich 
przysłowiowe marchewki. Z 
czasem przestały być używane, 
bo wszystko zaczęło pojawiać 
się w sklepach. Dlatego od po-
nad 20 lat teren jest nieużywany.

Dlaczego właśnie teraz wła-
dze gminy postanowiły coś  
z nim zrobić? – Zwyczajnie 
stwierdziliśmy, że czas najwyż-
szy uporządkować to miejsce – 
wyjaśnia sekretarz Bogucki.

Problem tej działki pole-
ga jedna na tym, że nie ma do 

niej drogi dojazdowej, dlate-
go nie wiadomo czy znajdzie 
się na nią oferent. Teoretycznie 
mogli by ją wykupić właścicie-
le sąsiadujących z nią działek, 
którzy mają drogi dojazdowe, 
nie wiadomo jednak czy będą  
w stanie zapłacić tyle, ile chce 
gmina. Ocena wywoławcza za-
proponowana przez gminę to 67 
tys. 220 zł.

Teren ma przeznaczenie pod 
zabudowę mieszkaniową i ma 
wielkość 0,44 ha. Oferty nale-
ży składać w formie pisemnej 
do Urzędu Gminy do 27 maja. jr

Gmina Bielawy | Pozyskali gruz spod budowy autostrady A-1

3 tysiące ton gruzu na drogi
Około 3 tysięcy ton gruzu 
pozyska w najbliższym 
czasie gmina Bielawy. 
Beton pochodzący  
z budowy autostrady 
A-1 przebiegającej 
przez teren gminy 
zostanie wykorzystany 
do uzupełniania dziur na 
drogach gruntowych 
i dojazdowych do pól.

– To jest beton pochodzą-
cy z różnych rozbiórek, z li-

kwidowanych wiaduktów itp. 
Pozyskaliśmy go bezpłatnie. 
Będziemy musieli jedynie za-
płacić za kruszarkę, która go 
pokruszy, bo dowóz zapew-
nia firma budująca autostradę 
– mówi wójt gminy Bielawy 
Sylwester Kubiński, zaznacza-
jąc, że są to spore oszczędności 
dla gminy. 

Do tej pory jedna cięża-
rówka z około 30 tonami gru-
zu przywożonego przez firmę  
z Łodzi kosztowała gminę oko-
ło 850 zł. Teraz trzeba będzie 

pokryć tylko koszty kruszar-
ki, które oscylują w granicach 
18-20 zł za skruszenie jednej 
tony gruzu. Zdaniem wójta 
Kubińskiego na jednej cięża-
rówce gmina zaoszczędzi ok. 
300 zł, a takich ciężarówek ma 
być 100, co da kwotę 30 tys. zł. 
oszczędności. 

Na składowisko w Marywilu 
jeszcze w tym tygodniu przyja-
dą pierwsze samochody. – Sa-
mochody będą przyjeżdżały 
sukcesywnie, po kilka dziennie 
– dodaje wójt Kubiński.  td 

Świeryż II | Przetarg

Remont domu ludowego
Wymiana podłogi, drzwi, wy-

konanie nowych sanitariatów i 
sieci elektrycznej, a także mon-
taż nowych drzwi oraz docie-
plenie stropu nad parterem - to 
główne prace, jakie zostaną wy-
konane w lecie w domu ludo-
wym w Świeryżu II.

Przetarg na wykonanie tych 
prac został już ogłoszony przez 
Urząd Gminy Łowicz, która 

jest właścicielem budynku. Fir-
my powinny złożyć oferty do  
27 maja.

Dom Ludowy w Świeryżu 
został rozbudowany dwa lata 
temu, jednak wiele prac nie 
zostało wówczas dokończo-
nych. Jeśli uda się teraz wyło-
nić wykonawcę, prace zostaną 
zakończone jeszcze przed je-
sienią.  jr

Łyszkowice | Zmiana terminu sesji 

Wyjazdowa sesja w ostatni 
piątek maja

Dopiero na ostatni piątek mie-
siąca, 27 maja, a nie, jak to jest 
zwyczajowo w gminie Łyszko-
wice – na ostatnią środę miesią-
ca – zaplanowana została sesja 
Rady Gminy w Łyszkowicach. 
Termin sesji został zmieniony  
z tego względu, że będzie miała 
ona charakter wyjazdowy. Rad-

ni zamierzają obejrzeć wszystkie 
większe zakończone w ostatnim 
czasie lub prowadzone obec-
nie inwestycje, w tym m.in. wy-
remontowaną remizę w Kale-
nicach, rozbudowę remizy we 
Wrzeczku oraz stan dróg gmin-
nych, w tym również tych, które 
były naprawiane.  mak 

Łowicz | Akcja Krzysztofa Buczyńskiego

Zielona Ojczyzna w Łowiczu
Dziś, w czwartek 19 maja,  

o godz. 17.00 na terenie Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji przy ul. 
Topolowej w Łowiczu odbędzie 
się akcja sadzenia drzew w ra-
mach akcji „Zielona Ojczyzna” 
propagowanej przez mistrza ta-
ekwondo Krzysztofa Buczyń-
skiego. Akcja po raz pierwszy 
będzie przeprowadzona w Ło-
wiczu. Od 2009 roku Buczyń-
ski realizuje ją w rodzinnym 
Sochaczewie, gdzie posadzo-
no już 250 drzewek. – Ideą ak-

cji jest zadbanie o to, by świat, 
który nas otacza, był jak najbar-
dziej zielony, a przez to pełen 
życia. Dla zabieganych miesz-
kańców miasta kontakt z natu-
rą jest jak najbardziej wskazany 
i dobrze by mieli ją na wycią-
gnięcie ręki – powiedział nam 
Buczyński, który liczy, że jego 
akcja zyska zainteresowanie 
władz miasta, które wesprą ją  
w przyszłym roku.

Osoby chcące pomóc sadzić 
drzewka są mile widziane.  tb

Gmina Łyszkowice | Zmiany w budżecie 

Dochody wyższe  
o prawie pół miliona
O 458 tysięcy złotych 
zostały zwiększone dochody 
gminy Łyszkowice.

Radni gminni przyjęli uchwa-
łę w sprawie wprowadzenia 
zmian w tegorocznym budżecie 
na ostatniej sesji rady, która od-
była się w środę, 27 kwietnia. 

Kwota w wysokości 408 tys. 
złotych pochodzi z części re-
fundacji za prowadzenie dwóch 
projektów edukacyjnych w 

szkole w Łyszkowicach w Sta-
chlewie. Kolejne 50 tys. zło-
tych zostało wpłacone z tytu-
łu przekształcenia użytkowania 
wieczystego nieruchomości w 
Łyszkowicach w prawo własno-
ści. Rzecz dotyczyła łyszkowic-
kiej masarni. 

Zwiększone dochody zosta-
ły tą samą uchwałą przekazane 
na kontynuację budowy kana-
lizacji sanitarnej w Łyszkowi-
cach.  mak 
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Punkt zapalny Giną całe
pszczele rodziny.
Pszczelarze biją na alarm. str. 13

REKLAMA

� kostka brukowa

166940

Zagospodarowanie odpadów | Część składowisk do likwidacji

Na pewno będzie drożej
W ciągu najbliższych kilku lat  
ma zostać zamknięta większość  
składowisk odpadów w naszym kraju,  
co dotyczy także składowisk  
w województwach mazowieckim 
i łódzkim. 

To spowoduje konieczność 
budowy regionalnych zakładów 
zagospodarowania odpadów, 
gdzie będą zwożone odpady  
z różnych miejscowości. Przez 
najbliższe kilkanaście lat część 
dotychczasowych składowisk 
cały czas będzie jednak istnieć, 
ale zgodnie w unijnymi dyrek-
tywami, będą musiały być one 
systematycznie doposażane, by 
spełniać niezbędne kryteria. 

– Zgodnie z założeniami Kra-
jowego Planu Gospodarki Od-
padami należy systematycznie 
zmniejszać liczbę małych, nie-
efektywnych składowisk lokal-
nych, na rzecz składowisk po-
nadgminnych. Do końca 2014 
roku liczba funkcjonujących 
składowisk, w zależności od 
wielkości województwa, powin-
na wynosić od 5 do maksymal-
nie 15 obiektów w skali danego 

województwa – mówi rzecznik 
prasowy Urzędu Marszałkow-
skiego w Warszawie Marta Mi-
lewska. Jej zdaniem redukcja 
ilości składowisk ma na celu 
zapobieżenie lub ograniczenie  
w największym stopniu ujem-
nych skutków dla środowiska, 
spowodowanych przez proces 
składowania odpadów, jak: za-
nieczyszczenia wskutek emi-
sji do powietrza, gleby, wód po-
wierzchniowych i gruntowych. 

Milewska podkreśla, że  
w pierwszej kolejności zamyka-
ne są składowiska, których po-
jemność określona w decyzjach 
administracyjnych została prze-
kroczona oraz te, które nie speł-
niają wymogów określonych  
w rozporządzeniu Ministra Śro-
dowiska. 

Jak twierdzi Milewska zamy-
kanie składowisk odpadów ma 
wymusić budowę instalacji do 
zagospodarowania odpadów tj. 
sortowni, kompostowni, insta-
lacji do termicznego przekształ-
cania odpadów. – Redukcja ich 
liczby ma spowodować ograni-

TOMASZ 
DĘBOWSKI

tomasz.debowski@lowiczanin.info

Jastrzębia. Wysypisko pod Łowiczem będzie funkcjonowało przynajmniej do 2017 roku. 



11www.lowiczanin.info nr 20      19 maja 2011

czenie składowania odpadów 
nieprzetworzonych na rzecz in-
nych metod ich zagospodaro-
wywania i doprowadzenia do 
takiego stanu, aby składowanie 
było ostateczną formą postępo-
wania z odpadami – mówi Mi-
lewska. 

W Łowiczu 
jeszcze nie teraz
Urząd Marszałkowski w Ło-

dzi wytypował 14 z 44 składo-
wisk do zamknięcia z urzędu, 
z czego: 7 składowisk odpa-
dów zostało zamkniętych na 
wniosek zarządzającego skła-
dowiskiem, 5 składowisk od-
padów zostało zamkniętych  
z urzędu, m.in. w Młynarach w 
gm. Wolbórz, Bródni Górnej w 
gm. Buczek, Brzustowie w gm. 
Inowłodz, Rokszycach Nowych 
w gm. Biała Rawska i Czarno-
cinie. Dla 2 składowisk prowa-
dzone są postępowania admi-
nistracyjne w celu zamknięcia  
z urzędu. Są to: stare, nie-
eksploatowane składowisko  
w miejscowości Lubochnia 
Górki w gmina Lubochnia  
i składowisko w Łochyńsku  
w gm. Rozprza.

Jak informuje Izabela Wi-
śniewska z Wydziału Infrastruk-
tury Środowiskowej Departa-
mentu Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska w Łodzi – w chwili 
obecnej 11 składowisk odpadów 
prowadzi działania zmierzające 
do doposażenia tych składo-
wisk w niezbędne elementy in-
frastruktury technicznej, celem 
spełnienia wszystkich wymo-

gów obowiązujących przepisów 
prawa. Są to składowiska zloka-
lizowane w miejscowościach: 
Sławno Kolonia, Kluski, Krzyż, 
Łubnice, Maręże, Kolonia Stro-
bin, Studzienna, Modlna, Ja-
strzebia, Ruda, Mostki. 

– Składowiska, które podję-
ły działania polegające na do-
posażeniu, mają szanse tego 
dokonać, co umożliwi im dal-
sze funkcjonowanie – wyja-
śnia Wiśniewska. Tak jest np.  
w przypadku jedynego skła-
dowiska odpadów w rejonie 
łowickim znajdującego się  
w Jastrzębiej, tuż za Łowiczem. 
– My mamy pozwolenie zinte-
growane obowiązujące do 2017 
roku, a jeśli cały czas będziemy 
doposażać składowisko zgod-
nie z obowiązującymi normami 
i nie dojdzie do przepełnienia 
odpadami, to pozwolenie może 
zostać przedłużone – mówi na-
czelnik wydziału ds. inwestycji 
i remontów w łowickim ratuszu 
Grzegorz Pełka. 

Izabela Wiśniewska dodaje 
także, że trwa procedura admi-
nistracyjna dotycząca uzyska-
nia pozwolenia zintegrowanego 
dla składowiska w Krzyżanów-
ku w powiecie kutnowskim. 

W województwie łódz-
kim po 2014 roku pozostanie  
16 różnych ośrodków, niekiedy 
w sąsiedztwie już istniejących 
składowisk, rozbudowanych  
i zmodernizowanych. Opraco-
wywane są także projekty po-
wstania 2 zupełnie nowych 
zakładów zagospodarowania 
odpadów: w Piaskach Banko-

wych w gminie Bielawy w na-
szym regionie – o czym często 
szeroko piszemy, bo są to dzia-
łania międzygminne, popierane 
przez kilkanaście gmin z kil-
ku powiatów oraz w Różannej  
w powiecie opoczyńskim. Do-
dajmy, że w woj. mazowieckim 
po 2014 roku powinno funkcjo-
nować ok. 15 składowisk. 

Czy będzie drożej  
za odstawianie śmieci?
Na tak postawione pytanie 

w Urzędach Marszałkowskich 
nie uzyskaliśmy jasnej odpo-
wiedzi. Wzrost cen przewidują 
natomiast ludzie z branży śmie-
ciowej. – Aktualnie wysypisko 
jest tuż za granicami miasta. 
Jeśli dojdzie do zmiany miej-
sca, wzrosną koszty transportu,  
a to oznacza wzrost cen – mówi 
Adam Myszkowski, kierownik 
łowickiego oddziału kutnow-

skiej firmy Eko Serwis, zajmu-
jącej się wywozem odpadów.  
– Załóżmy, że taki zakład po-
wstanie np. w Piaskach Ban-
kowych. To oznacza, że w obie 
strony jest ok. 50 kilometrów  
i wtedy mogą wrosnąć stawki 
za wywóz odpadów. Jeśli bę-
dzie mniej wysypisk, będzie 
mniejsza konkurencja na rynku 
– dodaje, zaznaczając jedno-
cześnie, że póki co mieszkańcy 
Łowicza i powiatu mogą spać 
spokojnie. – Wysypisko w Ja-
strzębiej będzie działało przy-
najmniej do roku 2017 lub dłu-
żej, więc w ciągu najbliższych 
kilku lat u nas zmian raczej nie 
będzie – mówi Myszkowski.  

Część osób twierdzi, że 
zmniejszona ilość składowisk 
i zwiększenie cen za wywóz 
może spowodować zwiększe-
nie ilości dzikich wysypisk.  
Z takim zdaniem nie zgadza-
ją się jednak przedstawiciele 
urzędów marszałkowskich i ło-
wickiego Eko Sewisu. 

Adam Myszkowski twier-
dzi, że problem prawdopodob-
nie rozwiąże się sam poprzez 
ustawę o utrzymaniu porząd-
ku i czystości w gminach, nad 
którą pracują w Sejmie (patrz 
ramka). – Jeśli ona wejdzie  
w życie, gmina będzie zobli-
gowana do zapewnienia miesz-
kańcom wywozu odpadów  
i każdy będzie musiał ponieść 
związane z tym koszty. Wte-
dy nikt nie będzie kombinował, 
żeby wywozić odpady do lasu 
– uważa kierownik łowickiego 
Eko-Serwisu.  

Gmina Chąśno | Gospodarka odpadami 

Śmieci przy drodze 
do Przemysłowa
Porzucona przy drodze 
znacznej wielkości folia 
kiszonkowa leży od 
kilkunastu dni  
w sąsiedztwie skrzyżowania 
na drodze z Wyborowa w 
stronę Przemysłowa  
w gminie Chąśno.

Podobnych obrazków jest 
na terenie powiatu łowickiego 
znacznie więcej. – Jeżdżę tam-
tędy codziennie i codziennie ją 
widzę. Nie zdmuchnął jej wiatr, 
bo owinęła się wokół drzewa. 
Może trzeba to gdzieś zgłosić, 
może niech ktoś ją uprzątnie? – 
zastanawiała się czytelniczka, 
która poinformowała nas o folii. 

W ubiegłym roku gmina 
Chąśno – podobnie jak kilka 
innych gmin powiatu łowickie-
go – zorganizowała bezpłat-
ną zbiórkę folii kiszonkowych, 
sznurków od pras i worków 
po nawozach itp od gospoda-
rzy. Można było je w określo-
nych terminach oddać w kilku 
wyznaczonych na terenie gmi-
ny punktach. Zainteresowanie 
możliwością nieodpłatnego od-
dania takich śmieci było duże. 
– Zbiórka była po to, żeby folie 
nie trafiały na przykład do la-
sów. Nie będziemy jednak orga-
nizować takich zbiórek co roku, 
bo to jest dla gminy dodatko-
wy koszt – dowiedzieliśmy się  
w gminie.  mak 
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Będziemy doposażać 
składowisko zgodnie 
z obowiązującymi 
normami, jeśli 
nie dojdzie do 
przepełnienia 
odpadami, pozwolenie 
może zostać 
przedłużone.

Jamno | Niedokończona inwestycja

Boisko będzie na jesieni
Położenie płyty na boisku  
wielofunkcyjnym, 
dokończenie instalacji 
elektrycznych, postawienie 
bramek, tablic z koszami 
– tyle jeszcze trzeba 
zrobić w Jamnie.

Na ich wykonanie władze 
gminy ogłosiły przetarg. Z po-
przednim wykonawcą gmina 

bowiem weszła na drogę sądo-
wą, ze względu na to, że ten nie 
chciał rozliczyć się z kosztów 
inwestycji ani z gminą, ani ze 
swoimi podwykonawcami. To 
było również powodem nie do-
kończenia przez nią prac jesie-
nią ubiegłego roku. 

Dzięki przetargowi, który 
ma być rozstrzygnięty w naj-
bliższych dniach, prace dokoń-
czeniowe pójdą swoim trybem,  

a sprawa w sądzie swoim. Dzię-
ki temu jest szansa, że młodzież 
już jesienią będzie mogła ko-
rzystać z miejscowego boiska, 
a nie jak jest teraz, z boiska  
w Wygodzie. 

– Nie ma praktycznie dnia, 
by dzieciaki nie przyjeżdżały 
tu – mówi sołtys Jamna Wła-
dysław Skwarna. – One najbar-
dziej nie mogą doczekać się, 
kiedy boisko będzie otwarte.  jr

Folie po kiszonkach często trafiają na pole sąsiada czy do sąsiedniej 
miejscowości zamiast na wysypisko.

Boisko jest prawie skończone. Trzeba jednak położyć jeszcze nową nawierzchnię i ustawić bramki.

KAŻDY BĘDZIE MUSIAŁ PŁACIĆ ZA ŚMIECI

Sejmowe komisje ochrony 
środowiska oraz samorządu 
terytorialnego przyjęły 
sprawozdanie podkomisji 
nadzwyczajnej o rządowym 
projekcie ustawy o zmianie 
ustawy o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach. 
Po zmianach to gminy będą 
przeprowadzały przetargi na 
odbiór odpadów  
i gospodarowały środkami 

pochodzącymi z opłat 
pobieranych od mieszkańców 
za odpady - a te będą płacić 
wszyscy obywatele -  
i egzekwowały od wybranych 
przez siebie firm odpowiednią 
jakość usług. 
Dalsze prace nad projektem 
ustawy obejmują m.in. 
konieczność jej przyjęcia przez 
Sejm, następnie Senat oraz 
podpisanie przez Prezydenta 

RP. Przewidywane ogłoszenie 
ustawy o utrzymaniu czystości 
i porządku w gminach to 
połowa 2011 r.,  wejście  
w życie – styczeń 2012 r. 
Ustawa da gminom czas na 
wdrożenie systemu, który 
obejmie wszystkich po upływie  
18 miesięcy od momentu jej 
wejścia w życie. 
Odpady to obecnie największy 
problem ochrony środowiska. 

W Polsce ponad 86% 
odpadów komunalnych 
trafia na składowiska, jest to 
prawie dwukrotnie powyżej 
średniej europejskiej (w Unii 
Europejskiej średnio 47%). 
Problemem są porozrzucane 
butelki, papiery i zalegające 
tony śmieci w lasach. Nowa 
ustawa ma doprowadzić do 
likwidacji dzikich wysypisk 
śmieci.  am
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Łowicz | Dzień Strażaka

Nominacje i odznaczenia
W piątek 13 maja  
w jednostce Państwowej 
Straży Pożarnej  
w Łowiczu odbyły się 
uroczystości związane  
z Dniem Strażaka, który 
przypadał na 4 maja.

Jak co roku była to okazja do 
wręczenia nominacji na wyższe 
stopnie oraz odznaczeń dla za-
służonych strażaków.

Srebrne Medale Za Zasługi 
Dla Pożarnictwa otrzymały mł. 
kpt. Barbara Błaszczyk, ogn. 

Grażyna Kryściak, ogn.  Alina 
Wojda i  st. str. Marcin Chojec-
ki. Odznaki Wzorowy Strażak 
otrzymali mł. asp. Łukasz Gład-
ki, st. str. Mariusz Marks, st. str. 
Mariusz Znyk. 

Mianowania na wyższe stop-
nie odebrali: do stopnia ognio-
mistrza –  mł. ogn. Roman Ja-
śniewski, mł. ogn. Stanisław 
Kostrzewa, mł. ogn. Artur Mi-
ziołek, do stopnia młodszego 
ogniomistrza st. sekc. Maciej 
Szkop, do stopnia st. sekcyjne-
go – sekc. Monika Demidowicz 
i sekc. Robert Szcześniak. Do 
stopnia starszego strażaka nomi-

nacje odebrali strażacy: Marek 
Guzek, Michał Dylik, Janusz 
Kiełbasa i Zbigniew Bródka. 

Druh Wiesław Łacheta  
z OSP Wicie odebrał zaś z rąk 
starosty wyróżnienie za pracę 
na rzecz pożarnictwa.

Strażakom za ich pracę dzię-
kowali na miejscu wicestaro-
stwa łowicki Bolesław Heich-
man oraz burmistrz Łowicza 
Krzysztof Kaliński. Ten ostatni 
podkreślił ich zaangażowanie 
w ratowanie mienia mieszkań-
ców miasta, których posesje za-
grożone były w czasie ubiegło-
rocznej powodzi.  tb

Prezes powiatowego zarządu OSP Stanisław Bednarek wręcza srebrny medal za zasługi dla pożarnictwa mł. 
ktp Barbarze Błaszczyk oraz ogn. Grażynie Krysiak.

Na internetowym portalu 
“Nowego Łowiczanina” (www.
lowiczanin.info) znalazłem in-
formację (zapewne umieszczo-
ną także w niniejszym papie-
rowym wydaniu) podaną przez 
króla łowickich przewodników i 
“Łowiczanina Roku 2010”, Eli-
giusza Pietruchę o tym, że zde-
cydowanie zmalała liczba tu-
rystów odwiedzających nasze 
miasto. Pan Eligiusz przyczyn 
szuka w ogólnym kryzysie i ro-
snących kosztach benzyny. To 
jednak tylko przypuszczenia, 
bo do wyciągnięcia takich wnio-
sków niezbędne byłyby dane po-
równawcze. 

Przede wszystkim z innymi 
miejscowościami w kraju o po-
dobnych do Łowicza walorach 
turystycznych. O mniejszej fre-
kwencji w porównaniu z latami 
poprzednimi mówi też Wojciech 
Brzozowski, który po Ojcu, ś.p. 
Julianie przejął pieczę nad ga-
lerią ruchomych szopek i wielu 
innych łowickich atrakcji w Sro-
mowie. Nic w tym dziwnego, bo 
wycieczki odwiedzające Łowicz 
na ogół zahaczają też o Sro-
mów. Przy ładnej pogodzie nie-
słabnącym powodzeniem cieszą 
się natomiast Nieborów do spół-
ki z Arkadią, a w nieborowskiej 
gastronomii trudno podczas 
weekendów o wolny stolik. 

Zapewne nie tylko ja mam 
nadzieję, że ten spadek zainte-
resowania Łowiczem jest przej-
ściowy i krótkotrwały, a wiąże 
się m.in. z remontem katedry, 
która przez to na dłuższy czas 
musiała dokładnie przysłonić 
swe walory i trudno zmusić wy-

cieczki do oglądania rusztowań 
. Restauracja katedry była jed-
nak absolutnie niezbędna. Na 
całe szczęście znalazły się środ-
ki, by ją przeprowadzić. Zaś 
efekty już od niedawna w istot-
nym stopniu są zauważalne, 
choć do końca prac jeszcze da-
leko. 

Wielka szkoda, że brakuje ich 
na remont kościoła pijarskie-
go, który też jest łowicką perłą, 
a materialna degradacja tej za-
cnej świątyni jest aż nadto wi-
doczna. Odnoszę jednak wra-
żenie, że Łowiczowi przydałoby 
się też coś extra, co mogłoby 
ożywić zainteresowanie naszym 
miastem i regionem. 

Tu mógłby się nam pokłonić 
najwybitniejszy syn Ziemi Ło-
wickiej – Józef Chełmoński, o 
którym wszyscy w okolicy wie-
dzą, że stąd właśnie pochodził, 
a jego malarskie arcydzieła w 
wielkim stopniu były inspiro-
wane pięknem tutejszej przyro-
dy i życiem miejscowej ludności, 
ale z drugiej strony tak napraw-
dę został przez łowiczan i łowic-
kie władze trochę zapomniany, 
choć akcyjne działania przecież 
się zdarzają. Myślę i o tym, że 
jedyny pomnik Chełmońskiego 
znajduje się w Grodzisku Ma-
zowieckim, więc Łowicz co naj-
mniej powinien się rumienić. 
Dzięki Internetowi twórczość 
wielu znakomitych malarzy, 
choć w marnych, internetowych 
kopiach, jest jednak na wycią-
gnięcie ręki. Nawet nie trzeba 
kupować albumów z reproduk-
cjami. Zresztą chyba już prak-
tycznie nie do kupienia, bo na-

kłady dawno się wyczerpały, a 
żadne wydawnictwo nie chce 
zaryzykować wznowień, bo to 
wielkie koszty, a zysk niepew-
ny. Ale wystarczy wejść na stro-
nę pinakoteka.zascianek.pl, by 
podziwiać ponad sto trzydzie-
ści dzieł Chełmońskiego. I być 
może znany łowicki art. uzna 
moją propozycję za bluźnierczą, 
ale zastanawiam się nad tym, 
czy nie warto byłoby stworzyć w 
Łowiczu galerii malarstwa Jó-
zefa Chełmońskiego, na którą 
składały by się dobrze wykona-
ne kopie. Rzecz jasna w propor-
cji 1:1. Bo zakup choćby kilku 
oryginałów (obrazy Chełmoń-
skiego rozrzucone są po różnych 
muzeach, a także prywatnych 
kolekcjach) możemy chyba na 
zawsze wybić sobie z głowy. Nie 
śmiałbym oczywiście propono-
wać najwybitniejszemu spośród 
obecnych łowickich malarzy 
wykonanie choćby jednej takiej 
pracy, bo nie ma to jak kreowa-
nie własnych wizji, ale sądzę, że 
w kraju albo za wschodnią gra-
nicą znalazłoby się kilku do-
brych i wysoko wykwalifikowa-
nych artystów, którzy takiego 
dzieła mogliby się podjąć. I je-
stem pewien, że nie przekracza-
łoby to finansowych możliwości 
miasta i powiatu. 

Zaś taka galeria, jedyna w 
swoim rodzaju, mogłaby być dla 
szerokich rzesz przeciętnych i 
mniej wymagających odbiorców 
sztuki (takich, jak choćby autor 
tego felietonu) dużą atrakcją. 
Mających jednak pełną świado-
mość, że oglądają KOPIE, a nie 
prace oryginalne. n

A może „Galeria Chełmoński”?
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Łowickie | Pszczelarze zaniepokojeni masowym ginięciem owadów

Świat się skończy, gdy wyginą pszczoły
W filmach science fiction ludzkości często grozi 
zagłada, gdy na ziemi pojawiają się monstra, 
np. olbrzymich rozmiarów owady.  
Rzeczywistość jest bardziej przewrotna.  
Z przodu używania środków chemicznych  
w rolnictwie, to właśnie owady, w tym pszczoły, 
giną w ilościach przewyższających miliony.  
Jeśli pszczół kiedyś zabraknie, ludzkość  
czeka zagłada. Nie realne? A jednak...

Stojąc w cieniu można nawet 
bez ubrania ochronnego przy-
glądać się pszczołom, latają-
cym 2 metry dalej. Hałas jest, 
ale nie drażni. Po pewnym cza-
sie można się nawet do niego 
przyzwyczaić. Zwielokrotnio-
ne bzyczenie, czyli dźwięk po-
ruszanych skrzydełek, zaczy-
na brzmieć jak muzyka - jakby 
jeden dźwięk został wydłużony  
w czasie.

Część z pszczół przylatuje 
do rozstawionych pod drzewa-
mi uli, próbując się zmieścić  
w wejściu. W otworze szerokim 
na kilka centymetrów panuje 
wielki ruch, część pszczół wy-
latuje, inne chcą dostać się do 
środka. Mimo to nie ma chaosu, 
wszystko odbywa się w poukła-
dany sposób, jednak w tak szyb-
kim tempie, że trudno jest za-
uważyć pojedyncze ruchy. 

Kiedy pszczelarz zdejmuje 
pokrywę ula, sprawdzając czy 
wszystko jest w porządku, nie-
chcący jedną z nich zgniata. 
Pszczoły nie zwlekają z odwe-
tem i w ciągu kilku sekund jed-
na z nich kłuje go, sama ginąc. 

Patrząc na pszczoły, słuchając 
i czytając o ich zachowaniu ma 
się nieodparte wrażenie, że są 
jednymi z bardziej racjonalnych 
zwierząt, a przecież to tylko pre-
cyzyjnie działający biologiczny 
mechanizm.  

– Prawda, że to wszyst-
ko zaskakuje? – mówi łowicki 
pszczelarz Marek Boroski pre-
zes Rejonowego Koła Pszcze-
larzy w Łowiczu. – Tak to Bóg 
sprawnie wszystko urządził.

Ul może wędrować 
z miejsca na miejsce
Pszczoły Boroskiego miesz-

kają w styropianowych ulach. 
Nie wyglądają one może tak ma-
lowniczo jak drewniane ule war-
szawskie  czy wielkopolskie, ale 
są bardziej praktyczne. – Tam-
te są już ulami starszego typu i 
są dobre jedynie do stacjonar-
nych pasiek, które stoją w jed-
nym miejscu – wyjaśnia Boro-
ski. – Natomiast teraz stają się 
powszechne w użyciu ule styro-
pianowe, lekkie i łatwe do prze-
noszenia. Jest to wygodne, kie-
dy się chce mieć miód różny:  
z mniszka, akacjowy, rzepako-
wy, lipowy, czy nawet najpóź-
niejszy, bo pozostający na prze-
łomie września i października, 
wrzosowy. Wówczas przewozi 
się pszczoły na tzw. pożytek, by 
mogły zapylać różne rośliny. 

Rejonowe Koło Pszczelarzy 
w Łowiczu liczy 57 członków 
z całego powiatu łowickiego. 
Większość z nich to osoby star-
sze, w wieku 60, 70 lat, mło-
dych jest niewielu. Wszyscy 
wyprodukowany miód sprzeda-
ją albo w swoich domach, albo 
na miejskiej targowicy. By ujed-
nolicić sprzedawany produkt, 
członkowie koła otrzymali nie-
dawno naklejki z logo powiatu 
łowickiego, wycinanką z kogu-
tami i pszczołą w łowickim pa-
siaku. 

Cena litrowego słoika miodu 
waha się od 25 do 30 zł, ale zda-
niem pszczelarzy jest to i tak za 
mało. Dla nich dochód z pa-
siek byłby bardziej odczuwalny, 
gdyby cena miodu była wyższa 
chociaż o 5 zł.

Pestycydy zabijają
Jednak miodowy biznes nie 

jest tak słodki, jakby się mogło 
wydawać. Począwszy od 2006 
r. kiedy po raz pierwszy zano-
towano to zjawisko w Stanach 
Zjednoczonych, ilość pszczół 

lawinowo maleje. Wylatując  
z uli, wiele z nich po prostu nie 
wraca. 

Przypadki gwałtownego gi-
nięcia dorosłych pszczół, z wy-
jątkiem pozostających w ulu 
królowej matki i młodych ro-
botnic, powszechne jest nie 
tylko w Ameryce, ale także  
w krajach europejskich:  
w Szwajcarii, Hiszpanii, 
Niemczech, Wielkiej Brytanii 
i Polsce. Ustalono listę czyn-
ników wpływających na to zja-
wisko nazwane Colony Collap-
se Disorder, czyli destrukcyjne 
załamanie kolonii. Głównym 
powodem ginięcia pszczół są 
pestycydy stosowane nagmin-
nie w rolnictwie w czasie kwit-
nięcia roślin oraz żywność ge-
netycznie modyfikowana. 

– Rok temu postawiłem, za 
zgodą właściciela, ule przy 
plantacji rzepaku – mówi Bo-
roski. – Pszczoły zaczęły mi 
przynosić do uli jakieś choroby 
i zaczęły ginąć. Nie wiedzia-
łem co się stało. Dopiero po 
rozmowie z rolnikiem okazało 
się, że posiany rzepak był ge-
netycznie modyfikowany i stąd 
moje problemy.

Środki chemiczne nie tyl-
ko bezpośrednio wpływają 
na ginięcie pszczół, ale tak-
że osłabiają ich odporność, 
przez co owady atakowane są 
przez różne wirusy i pasożyty 
jak np. varroa destructor, któ-
ry niszczy młode osobniki. – 
Wówczas muszę im podawać 
lekarstwa – mówi Boroski. – 
Zazwyczaj kładzie się je w po-
staci plastrów na ścianki we-
wnętrzne ula i to im pomaga.

Jedna rodzina pszczela  z pa-
sieki Boroskiego miała po te-
gorocznej zimie coś na kształt 
ludzkiej „jelitówki”. – Pszczo-
ły mają czyste ule, nie brudzą  
u siebie – mówi pszczelarz. – 
Dlatego byłem zdziwiony kie-
dy na jednym z uli, po zimie 
zobaczyłem na zewnętrznych 
ścianach ulach biały nalot. Na 

szczęście skontaktowałem się  
z powiatowym lekarzem wete-
rynarii, który dał mi lekarstwo, 
a ja podałem je pszczołom, 
dzięki czemu wyzdrowiały. 
Warto podkreślić, że leki te nie 
przenikają do produkowanego 
przez pszczoły miodu.

Jak podkreślają eksper-
ci: naukowcy, lekarze wete-
rynarii, pszczelarze, wygi-
nięcie pszczół zapylających 
większość roślin uprawnych 
może spowodować katastro-
falne skutki w produkcji żyw-
ności na świecie. Wyginięcie 
jednej z najbardziej zorgani-
zowanych kolonii zwierząt po-
ciągnie za sobą wyginięcie 3/4 
roślin i zmniejszenie o 1/3 ilo-
ści żywności produkowanej na 
świecie... 

Na razie ciężko w to wszystko 
uwierzyć, kiedy stojąc naprze-
ciwko uli w podłowickim Go-
leńsku,  gdy słońce praży nad 
głową, a rój pszczół produkuje 
bez chwili wytchnienia kolejne 
plastry miodu. Ale i temu rojo-
wi grozi zagłada, jeśli rolnicy 
będą nadal bezmyślnie rozpylać 
środki ochrony roślin na polach 
w porze, gdy pszczoły pracują. 

Dlatego pszczelarze ponow-
nie apelują o zaniechanie tych 
praktyk, o wykonywanie opry-
sków tylko wczesnym rankiem 
i wieczorem. 

JOANNA
RUDAK

joanna.rudak@lowiczanin.info

Marek Boroski pokazuje, że w jego ulach pojawiają się już pierwsze plastry miodu.

REKLAMA

Głównym powodem 
ginięcia pszczół są 
pestycydy stosowane 
nagminnie  
w rolnictwie w czasie 
kwitnięcia roślin oraz 
żywność genetycznie 
modyfikowana.
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ODESZLI OD NAS 
30.04.–13.05.2011

  30 kwietnia: Stanisława 
Czajka, l. 86, Łowicz; 
Władysław Kuś, l.81.

  1 maja: Irena Ryfa, 
l.69, Tydówka; Kazimierz 
Sumiński, l.88, Rogóźno; 

  4 maja: Aleksandra 
Modrak, l.87; Zdzisław Fronc, 
l.83, Stryków.

  5 maja: Czesław Redzisz, 
l.85, Reczyce; Adam Koza, 
l.58, Łowicz;  Henryk Zabost, 
l.86, Władysława Pawlina, 
l.76, Kiernozia; Iwona Smela, 
l.53, Łowicz.

  7 maja: Janina Przybylska, 
l.87, Brzozów; Kazimiera 
Wojciechowska, l.94, 
Wyskoki.

  9 maja: Józef Zając, l.71, 
Bratoszewice

  10 maja: Stanisława 
Płuska, l.90, Sierżniki; 
Kazimiera Adamczewska, 
l.94, Stryków; Anna Jarosz, 
l.69; Andrzej Mitręga, l.69.

  11 maja: Józefa Krysiak, 
l.82, Kalinów

  13 maja: Stanisław Siejka, 
l.56, Płaskocin; Arnold Sas, 
l.80166575

Ireneusz Szremski urodził się 
6 stycznia 1933 roku w miej-
scowości Szynkielów pod Wie-
luniem. Jego rodzice, Włady-
sława i Walenty, zajmowali się 
uprawą ziemi. Miał trzech bra-
ci Juliana, Józefa i Kazimierza 
oraz siostrę Janinę.

Jak powiedziała nam żona 
Anna, od dziecka był bardzo 
zaangażowany w prace w go-
spodarstwie, pomagał rodzi-
com. Prawdopodobnie wów-
czas pokochał pracę na roli, co 
potem skończyło się dla niego 
wyborem dalszego kształcenia 
właśnie w kierunku rolniczym.  
– Marzył o posiadaniu wła-
snego gospodarstwa rolnego, 
w którym mógłby pracować – 
opowiada żona. Gdyby mógł 
robić to oraz uczyć, byłby praw-
dopodobnie całkowicie spełnio-
ny zawodowo. 

Po skończeniu szkoły  
w Szynkielach rozpoczął na-
ukę w szkole rolniczej pod Wie-
luniem. W 1958 roku ukoń-
czył Wyższą Szkołę Rolniczą  
w Olsztynie oraz Akademię 
Rolniczo-Techniczną w Byd-
goszczy na kierunku rolni-
czym, zdobywając tytuł inży-
niera. W czasie studiów zmarł 
jego ojciec, dlatego często był 
gościem w gospodarstwie, by 
pomagać bratu i matce.

W 1958 roku zgłosił się do 
pracy w Urzędzie Oświaty Rol-
niczej w Łodzi, z myślą o pracy 
w oświacie rolniczej. Jak pisze 
we wspomnieniach zamiesz-
czonych w monografii wydanej 
z okazji 85-lecia istnienia szko-
ły blichowskiej, właśnie kie-
rownik urzędu zaproponował 
mu pracę w Łowiczu. 15 wrze-
śnia odbył kolejną rozmowę 

na miejscu z dyrektorem szko-
ły Eugeniuszem Ciesielskim. 
Ten zaproponował mu etat, któ-
ry łączyłby nauczanie trzech 
przedmiotów: fizyki, chemii  
i przedmiotów zawodowych.  
Po zapoznaniu się z programem 
nauczania przyjął pracę.

 – Pan Ciesielski, ówczesny 
dyrektor szkoły, od razu ujął 
mnie wielką życzliwością i ser-
decznością – wspominał – dalej 
ustalaliśmy, gdzie będę miesz-
kał. Okazało się, że największą 
bolączką szkoły jest sytuacja 
mieszkaniowa nauczycieli. Dla-
tego przez pięć lat nie miałem 
mieszkania z prawdziwego zda-
rzenia. Tułałem się po różnych 
kątach, zakamarkach wszyst-
kich budynków, łącznie z bu-
dynkiem szkolnym.

Szremski pierwszą lekcję 
odbył 16 września 1958 roku. 
Dyrektor szkoły zaprowadził 
go rano do klasy, w której miał 
zajęcia z fizyki. Nauczał o pra-
wie Ohma. – Lekcję tę zapa-
miętałem na całe życie – opo-
wiadał.

Nie mając przygotowania 
pedagogicznego, musiał po-
legać na kolegach nauczy-
cielach, którzy udzielali mu 
wskazówek, jak przygotować 
konspekt czy ułożyć plan lek-
cji. – W początkowym okresie, 
przeprowadzając lekcje, mia-
łem kłopot z zachowaniem pro-
porcji czasu na odpytywanie, 
dodawanie nowego materiału  
i utrwalanie go – wspominał.

Problemy te spowodowały, 
że w latach 1960 – 1961 uzu-
pełnił swoją wiedzę w stu-
dium pedagogicznym Szko-
ły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie,  

w 1962 roku zaś odbył kurs  
w Technikum Mechanizacji 
Rolnictwa w Poznaniu Golę-
cine. Na kursie tym uzyskał 
prawo jazdy na samochód 
osobowy, ciężarowy, ciągnik  
i kombajn oraz uprawnienia 
obsługi urządzeń elektrycz-
nych i pod ciśnieniem.

Konieczność odbycia kursu 
wynikała z tego, że w owym 
czasie polskie uczelnie nie 
kształciły studentów w zakre-
sie mechanizacji rolnictwa. 
A znajomość tematu była ko-
nieczna, gdyż rozpoczynała się 
mechanizacja prac polowych  
i hodowli.

Tak wspominał tamten czas 
w monografii szkoły: – W po-
mieszczeniu zwanym Salą 
Rzemiosł urządziliśmy klasę 
wykładową. Tam zgromadzo-
ne zostały niezbędne pomoce 
naukowe, łącznie z przekrojem 
ciągnika. Nauka jazdy odbywa-
ła się na początku na podwórzu 
gospodarstwa szkolnego i na 
wale. Dopiero z czasem przy-
gotowano plac do jazdy, zwa-
ny poligonem. Dodam jeszcze, 
że w tym czasie prowadziliśmy 
również kursy traktorzystów na 
potrzeby Kółek Rolniczych, fi-
nansowane przez Wojewódzki 
Ośrodek Szkolenia Rolniczego 
w Łodzi. 

Rada Pedagogiczna li-
czyła w tym czasie 14 osób:  
12 nauczycieli i 2 wycho-
wawczynie, uczyli oni około  
150 uczniów. – Większość 
nauczycieli i pracowników 
mieszkała na terenie szko-
ły. Wszyscy się dobrze zna-
li. Dyrektor szkoły zawsze 
pamiętał, kto i kiedy ma imie-
niny, urodziny czy też inne 

  Ireneusz Szremski 
1933-2011

Z Blichem związał całe swoje 
zawodowe życie, do pracy 
w rolnictwie przygotował 
wielu młodych ludzi. Był 
wymagającym nauczycielem, 
którego można było jednak 
lubić, bo nie stał z boku, ale 
często angażował się  
w wykonywane prace, służył 
radą i pomocą, bo chciał 
nauczyć. Dlatego też był 
za wdrażaniem nowinek 
i uzupełnianiem bazy 
dydaktycznej.

Ireneusz Szremski (1933-2011)

JECHALI PO PIJANEMU | 12.05.-17.05.2011

 �12 maja o godz. 11 w Oszkowi-
cach policja zatrzymała 59-letniego 
mieszkańca powiatu łowickiego, 
którego wynik badania wyniósł 1,3 
promila alkoholu. Wsiadał on na ro-
wer pomimo sądowego zakazu kie-
rowania pojazdami. 

 �Tego samego dnia o godz. 
17.35 w Pilaszkowie 54-letni miesz-
kaniec tej gminy wsiadł za kierowni-
cę Fiata mając 1,9 promila alkoholu 
we krwi. 

 �12 maja o godz. 19.15 w Zabo-
stowie policja zatrzymała 59-latka, 
mieszkańca tej gminy, który jechał 
rowerem mając 0,7 promila alkoholu 
we krwi. 

 �13 maja ok. godz. 13. w Mysła-
kowie policjanci zatrzymali 47-letnią 
mieszkankę tej gminy, która jechała 
rowerem mając 2,2 promila alkoholu 
we krwi. 

 �14 maja około godz. 12.  
na ul. Powstańców w Łowiczu 50-let-
ni mieszkaniec Łodzi prowadził For-
da Fiesta. Badanie alkomatem wyka-
zało ponad 1,5 promila alkoholu. 

 �14 maja ok. godz. 22.20  
w Zakulinie zatrzymano 34-letniego 
mieszkańca powiatu łowickiego ja-
dącego motorowerem. Mężczyzna 
miał ponad 3,4 promila alkoholu w 
wydychanym powietrzu. 

 �14 maja około godz. 19.30  
w Józefowie w gminie Bolimów 
policjanci zatrzymali mieszkańca 
powiatu skierniewickiego jadącego 
rowerem i mającego ponad 1,2 pro-
mila alkoholu w wydychanym powie-
trzu. Wcześniej, ok. godz. 14.10, w tej 
samej wsi wpadł pijany mieszkaniec 
Warszawy. Rowerzysta miał blisko 
0,7 promila. 

 �14 maja w Huminie w gminie 
Bolimów około godz. 19. policjanci 
zatrzymali 33-latka jadącego Volks-
wagenem Golfem, który „dmuchnął” 
1,7 promila.

 �15 maja około godziny 3.  
w nocy na ul. Stanisławskiego w Ło-
wiczu policjanci zatrzymali 42-letnie-
go mieszkańca Łowicza, który jechał 
rowerem mając ponad 1,7 promila 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 

 �15 maja na ul. Kaliskiej w Ło-
wiczu ok. godz. 5. w nocy policjanci 
zatrzymali nietrzeźwego rowerzystę. 
48-latek z Łowicza „dmuchnął” po-
nad 0,5 promila. 

 �15 maja na ul. 3 Maja w Łowi-
czu około godziny 11.30 policjanci 
zatrzymali nietrzeźwego mieszkańca 
Łowicza podróżującego rowerem z 
obowiązującym zakazem porusza-
nia się pojazdami. Mężczyzna miał 
blisko 2 promile alkoholu w wydy-

chanym powietrzu. 
 �16 maja na ul. Floriana w Ło-

wiczu ok. godz. 6. policjanci zatrzy-
mali pijanego mieszkańca Łowicza 
jadącego rowerem. Delikwent miał 
ponad 3 promile alkoholu w wydy-
chanym powietrzu. 

 �16 maja w Walewicach w gm. 
Bielawy policjanci zatrzymali 47-let-
niego mieszkańca tej gminy, który 
miał blisko 2 promile alkoholu w wy-
dychanym powietrzu. 

 �17 maja ok. godziny 16. w Woli 
Gocławskiej w gminie Bielawy poli-
cjanci zatrzymali nietrzeźwego kie-
rowcę Fiata 126p. 57-letni mieszka-
niec powiatu łowickiego miał prawie 
0,7 promila alkoholu w wydychanym 
powietrzu i zakaz jazdy wszelkimi 
pojazdami. 

 �17 maja ok. godz. 18. na ul. 
Batalionów Chłopskich w Łowiczu 
zatrzymano 61-letniego pijanego 
rowerzystę. Mieszkaniec Łowicza 
„dmuchnął” blisko 1,5 promila. 

 �17 maja ok. godz. 20. poli-
cjanci zatrzymali 2 nietrzeźwych ro-
werzystów w Czerniewie w gminie 
Kiernozia. 39-latek miał prawie 2,3,  
a 24-latek ponad 1,1 promila alko-
holu w wydychanym powietrzu. 
Obaj są mieszkańcami gminy Kier-
nozia.
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rocznice rodzinne. Po lek-
cjach pozostawaliśmy bardzo 
często w pokoju nauczyciel-
skim, przygotowując się do 
pracy na dzień następny. Ja  
w swoim mieszkaniu nie mia-
łem do tego warunków – wspo-
minał Szremski. 

Dodaje też, że spotkania to-
warzyskie zastępowały tele-
wizję. Wśród jego rozrywek  
w Łowiczu był brydż u państwa 
Jagodów oraz Jankowskich. 
Teofil Jankowski grał na piani-
nie i śpiewał, umilając wszyst-
kim czas. Ze spotkań towarzy-
skich w pamięci Szremskiego 
zapadła postać dyrektora Cie-
sielskiego, który rozśmie-
szał towarzystwo dowcipami,  
w których opowiadaniu był mi-
strzem.

– W roku 1963, po 5 latach 
pobytu na Blichu, otrzyma-
łem mieszkanie z prawdziwe-
go zdarzenia, które dzieliłem  
z moimi kolegami: Janem 
Więckiem i Adamem Chałup-
skim. Każdy z nas miał od-
dzielny pokój, wspólna była 
kuchnia i łazienka. Teraz mia-
łem już warunki do pracy. Bar-
dzo dobrze układało się nasze 
wspólne życie, staraliśmy się 
wzajemnie sobie pomagać – 
wspominał Szremski.

W latach sześćdziesiątych 
był wykładowcą Studium Na-
uczycielskiego w Łowiczu na 
kierunku rolniczym.

Wydarzeniem, które utkwi-
ło mu w pamięci z tego okre-
su, była wizyta na Blichu ame-
rykańskiej studentki, która 
odbywała praktykę zawodową 
w Polsce. Szremski był jej opie-
kunem, za tę pracę został na-
grodzony trzytygodniową wy-
cieczką do Czechosłowacji, na 
Węgry i do Jugosławii nad Ad-
riatyk. 

Jednak wśród wielu wspo-
mnień z pracy na Blichu jest 
też jedno przykre. 4 lipca  
1965 roku doszło do tragicz-
nego wypadku w czasie zajęć 
praktycznych pod Łęczycą, je-
den z uczniów zmarł. – W szpi-
talu w Łęczycy, do którego się 
niezwłocznie udałem, ponieważ 
posiadałem swój własny samo-
chód, udzielono mi informacji, 
nie pokazując jednak Marka. 

Marek zmarł, pochowany został 
w okolicach Rawy Mazowiec-
kiej – pisze we wspomnieniach.

Ireneusz Szremski mocno za-
pisał się we wspomnieniach by-
łego wicedyrektora Blichu, Sta-
nisława Wielca. – Znał się na 
pracy w rolnictwie. Młodzież 
bardzo ceniła wiedzę, którą  
w przystępny sposób przekazy-
wał wychowankom. W ocenie 
uczniów był nauczycielem spra-
wiedliwym, ale wymagającym. 
Uczył nie tylko teorii, ale też 
wskazywał, jak stosować zdo-
bytą wiedzę w praktyce, kładąc 
na to duży nacisk – powiedział 
nam Stanisław Wielec.

Przygotowywał młodzież 
do olimpiad rolniczych, w któ-
rych uczniowie zdobywali in-
deksy z prawem wstępu na stu-
dia bez egzaminowania. Był też 
organizatorem Wojewódzkiego 
Konkursu Orki, w którym jego 
uczniowie zdobywali czołowe 
miejsca. Był dumny ze swych 
wychowanków, którzy oddani 
byli pracy w rolnictwie. Często 
ich odwiedzał w domach i chęt-
nie doradzał.

Miał duże doświadczenie  
w pracy dydaktyczno-wycho-
wawczej z uczniami szkół za-
wodowych. Wykazywał wielką 
troskę w organizowaniu rolni-
czych szkół filialnych w okoli-
cy. Był okres, że Blich miał ich 
kilka.

Władze szkolne i oświatowe 
doceniły go 1978 r., powołując 
na stanowisko zastępcy dyrek-
tora szkoły. Przez cały czas swej 
pracy był wielokrotnie nagra-
dzany i wyróżniany, otrzymał 
m.in. nagrodę Kuratora Oświa-
ty i Wychowania oraz nagrodę 
Ministra Oświaty. Otrzymał też 
w ciągu wielu lat pracy odzna-
kę Zasłużony Pracownik Rol-
nictwa, Medal Edukacji, Złoty 
Krzyż Zasługi oraz Kawalerski 
Order Odrodzenia Polski.

– W prywatnych rozmo-
wach, często przy herbacie, 
uśmiechnięty, szczerze dzielił 
się swoim doświadczeniem – 
wspomina Wielec, który pod-
kreśla, że po przejściu na eme-
ryturę w 1989 roku Szremski 
nie zerwał kontaktów ze szko-
łą. Bardzo czynnie uczestni-
czył w jej życiu angażując się 

w działania m.in. koła absol-
wentów. Był doradcą w opra-
cowywaniu monografii szkoły 
z okazji 85-lecia jej istnienia, 
czynnie brał udział w przygo-
towaniach zjazdów i spotkań – 
mimo okresów ciężkiej choro-
by, z którą się zmagał.

Żona Anna Szremska po-
wiedziała nam, że poznali się 
w 1963 roku na zabawie ostat-
kowej w Domu Nauczyciela  
w Łowiczu. Ona wówczas była 
nauczycielką matematyki w li-
ceum w Głownie. Po pierw-
szym spotkaniu kontynuowali 
znajomość. W 1966 roku po-
brali się, zamieszkali wspól-
nie w jednym z budynków na 
Blichu. Z ich związku na świat 
przyszli w 1966 roku Wojtek 
oraz w 1972 roku Agnieszka.

– Był bardzo troskliwym 
człowiekiem, do przesady dba-
jącym o bliskich, zawsze bar-
dzo ciepłym. Śmiało mogę 
powiedzieć, że wszyscy mo-
gliśmy na niego zawsze liczyć  
– wspomina Anna Szremska.

Namiastką pracy na roli dla 
Ireneusza Szremskiego była 
praca na działce znajdującej się 
na Blichu. Hodował tam kwia-
ty, ale przede wszystkim warzy-
wa. – Mógł tam siedzieć i pra-
cował całe godziny, bardzo to 
lubił przez wiele lat. Ostatnio 
z powodu choroby mniej czasu 
mógł na to poświęcić – wspo-
mina żona. Gdy był na to czas, 
zasiadali z żoną do brydża lub 
do innej karcianej gry – był za-
palonym graczem. 

Kochał wnuki, w sumie 
trzech chłopców i dziewczyn-
kę. Lubił, gdy odwiedzały go  
i jego żonę na Blichu. Cieszył 
się, gdy zostawały na dłużej. 

Gdy był już na emerytu-
rze, czasami odwiedzał szkołę, 
zwłaszcza pracownię mecha-
nizacji rolnictwa, przedmiotu, 
którego uczył. Wielką rado-
ścią ostatnich lat były dla niego 
spotkania z absolwentami, któ-
rych był wychowawcą lub któ-
rych uczył. Lubił je ze względu  
na wspomnienia, ale też dlate-
go, że część z nich była prawie 
jego rówieśnikami, zwłaszcza 
ci, którzy ukończyli szkoły za-
ocznie. Zmarł 20 stycznia tego 
roku. tb

PRZEGLĄD PRASY 

Najważniejsza polska gra
(...) Rozpoczęła się wielka  
gra o gaz łupkowy w Polsce. 
Chodzi o olbrzymie pieniądze. 
Ale nie tylko o nie, także  
o olbrzymie szanse 
gospodarcze i polityczne.  
W Stanach Zjednoczonych ten 
„nowy” gaz całkiem zmienił 
obraz rynku energetycznego. 
Skutki odczuwają nie tylko 
Amerykanie – poprzez 
niższe ceny – ale cały świat. 
Bo pojawienie się dużych 
ilości amerykańskiego gazu 
łupkowego wpłynęło na ceny 
np. gazu LNG, który mamy 
importować. Dla Polski to gra 
kluczowa. Gospodarczo – być 
może najważniejsza w ostatnim 
dwudziestoleciu. Jeśli badania 
i odwierty będą potwierdzać 
optymistyczne prognozy, 
możemy stanąć przed szansą, 
jakiej dotąd nie mieliśmy.

O co im chodzi?
Jak atrakcyjna to perspektywa, 
widać zwłaszcza po reakcjach 
Rosji, Ameryki czy Francji 
oraz rozmaitych brukselskich 
wyjadaczy. Dlatego też 
musimy zdać sobie sprawę 

z tego, kto w co tu gra. Dla 
Gazpromu polski gaz łupkowy 
jest ogromnym zagrożeniem. 
Realne stałoby się bowiem 
widmo dramatycznego spadku 
zamówień. Kreml może 
stracić swoją najpotężniejszą 
broń do uprawiania polityki 
zagranicznej, a ludzie Kremla 
 i Gazpromu – gigantyczne 
zyski. Dla Paryża to też 
niewesoła perspektywa.  
Bo dlaczego Francuzi wykazują 
nagle taką troskę o ekologię? 
Otóż wydobycie gazu 
łupkowego może zagrozić 
ich atomowej potędze A 
dlaczego Amerykanie są takimi 
entuzjastami gazu? Bo mają 
najlepiej rozwiniętą technologię 
i zdążyli zdobyć większość 
koncesji na odwierty  
w Polsce. Rozpoczyna się 
więc gigantyczny lobbing 
poszczególnych grup 
interesów.
Nagle też pojawiają się 
ekolodzy (...). Warto sprawdzić, 
kto ich finansuje, kto 
dostarcza ekspertyz i czy one 
rzeczywiście istnieją.
Dlatego Polska od początku 
musi mieć jasne stanowisko  

w tej sprawie, byśmy  
na ekspertyzy jednej strony 
mogli odpowiadać swoimi.  
Potrzebna jest zresztą nie tylko 
polityka reaktywna.  
To my musimy być stroną, 
której przekaz dominuje  
w przestrzeni publicznej.  
Już powinny działać instytuty 
badawcze, które będą 
dysponowały dobrymi 
argumentami dla światowych 
mediów i polityków.  
Bo zagrożenie, że Unia 
Europejska wprowadzi nagle 
jakieś idiotyczne przepisy, 
które zablokują być może 
naszą największą gospodarczą 
szansę w tym stuleciu, 
jest realne. Do tego trzeba 
mądrze wykorzystać Stany 
Zjednoczone. Ale trzeba 
grać tak, by Amerykanom 
nie oddać wszystkiego. Choć 
oczywiście można powiedzieć, 
że skoro nie będzie na 
naszym terytorium ich tarczy 
antyrakietowej, to niech będą 
choć wieże wiertnicze. Wtedy 
USA będą chciały ich bronić. 
Lepiej jednak by było, gdyby 
głównym beneficjentem tego 
cudu (jeśli okaże się cudem) 

był budżet polski,  
a nie amerykański. Jeśli teraz 
popełnimy błędy – a pewnie 
już je popełniliśmy, tak łatwo 
rozdając koncesje firmom 
zagranicznym i pozwalając, 
by nasze przedsiębiorstwa ten 
właściwy moment przespały – 
będą one miały fatalne skutki.

Poza partyjną wojenką
Ale jeszcze wiele można 
zrobić. Tyle że musi działać 
państwo. Trzeba w tempie 
ekspresowym przygotować 
rozwiązania prawne, które 
sprawią, że to Polska będzie 
dyktowała warunki i polskie 
państwo będzie największym 
beneficjentem wydobycia tego, 
co kryje się w skałach.
Wymaga to powołania 
specjalnych grup zadaniowych 
w rządzie. I przekazania  
na ich prace dużych środków. 
Wymaga to zgody politycznej 
pomiędzy ugrupowaniami. 
Niezależnie od tego, kto wygra 
następne wybory, będzie 
musiał kontynuować działania 
w tej sprawie. (...)
 Igor Janke, 

Rzeczpospolita, 17.05.2011 r.

RZUT OKIEM | POLSKA WALCZĄCA?

Symboliczny znak w kształcie kotwicy był w czasach II wojny 
światowej wyrazem walki o niepodległość naszego kraju.  
Dzisiaj podobne znaki można spotkać, chociażby na ścianie budynku 
przy Al. Sienkiewicza w Łowiczu. Różnica jest taka, że kilkadziesiąt lat 
temu było to dzieło bojowników o wolność, a dziś jest dziełem zwykłych 
chuliganów. td 

Łowicz | Święcenia diakonatu

To jeszcze nie kapłani
Dwóch kleryków z Wyższego 

Seminarium Duchownego z Ło-
wicza przyjmie w najbliższą so-
botę święcenia diakońskie. Msza 
rozpocznie się o godz. 10.30  
w katedrze łowickiej. Z rąk bi-
skupa święcenia otrzymają Pa-
weł Olszewski z parafii pw. 
Przemienienia Pańskiego z Mię-

dzyborowa oraz Robert Błasz-
czyk z parafii pw. św. Macie-
ja Apostoła i św. Małgorzaty  
z Bednar. 

Klerycy, którzy przyjmą 
święcenia, od niedzieli aż do 
jutra przebywają na rekolek-
cjach, które mają ich przygoto-
wać do tych ślubów. Diakonat 

jest pierwszym z trzech stopni 
sakramentu święceń. – Diako-
ni są ustanawiani po to, aby ka-
płanów wspierać w służbie Bogu  
i ludziom w Kościele – tłumaczy 
ks. Sławomir Wasilewski, rektor 
seminarium.

Wyświęcani na diakonów 
ślubują życie w celibacie,  po-
słuszeństwo i cześć biskupowi, 
zobowiązują się do codziennej 
modlitwy brewiarzowej Kościo-
ła, czyli celebracji Liturgii Go-
dzin.  am

Kraków | Zakon pijarów

Święcenia kapłańskie i diakonatu
Pijarzy Piotr Wiśniowski 

oraz Piotr Recki, którzy służyli 
w domu zakonnym w Łowiczu 
w ostatnich kilku latach, zosta-
li wyświęceni w ostatnią sobo-
tę 14 maja. Pierwszy otrzymał 
święcenia kapłańskie, a kleryk 
Recki – święcenia diakonatu, 
obaj z rąk biskupa pomocnicze-

go archidiecezji katowickiej Jó-
zefa Kupny.

W sobotnich uroczystościach 
uczestniczyły rodziny i przyja-
ciele nowo wyświęconych.

Ks. Piotr Wiśniowski odszedł 
z łowickiego domu zakonne-
go 2 lata temu. To on jest auto-
rem słów do oratorium „Pieśni 

Jerozolimskie”, które były wy-
stawiane w Łowiczu już wielo-
krotnie, gromadząc za każdym 
razem dużą publiczność. Na-
tomiast diakon Piotr Recki, or-
ganizował m.in. rok temu Dni 
Skupienia dla chłopców, które 
cieszyły się dużą popularnością 
wśród młodzieży.   jr

Łowicz | Piesze pielgrzymowanie

Zapisy na pielgrzymkę już trwają
356. Łowicka Piesza Piel-

grzymka wyruszy na Jasną 
Górę 6 czerwca. Jednak już te-
raz można się na nią zapisywać 
u sióstr bernardynek. Pielgrzymi 
mają do pokonania ponad 192 

km, zanim dotrą do Częstocho-
wy. Również w tym roku piel-
grzymka rozpocznie się od mszy 
św. w kościele bernardynek  
w Łowiczu o godz. 6.00 rano. 
Nie wiadomo jak w tym roku 

spisze się pogoda. Rok temu 
droga odbyła się w deszczowej 
aurze, a 2 lata temu - w słonecz-
nym upale. 

Przewodnikiem pielgrzym-
ki będzie w tym roku, tak samo  
jak przez wiele poprzednich 
lat, ks. Wiesław Frelek, któ-
ry od lipca 2010 r. objął parafię  
w Żychlinie.  jr

Łowicz | Święcenia kapłańskie

Trzech kleryków przyjmie święcenia
Grzegorz Krupa z parafii pw. 

św. Mikołaja w Słupi, Cezary 
Porada z parafii pw. św. Marcina 
w Chojnacie i Łukasz Szczepań-
ski z parafii pw. św. Wawrzyńca 
w Kutnie przyjmą 28 maja świę-
cenia kapłańskie. 

Uroczysta msza święta roz-
pocznie się o godz. 10.30 w ba-
zylice katedralnej w Łowiczu.  
Ci trzej dotychczasowi diakoni, 

którzy otrzymają w sobotę świę-
cenia kapłańskie, zdali 10 maja, 
w Wyższym Seminarium Du-
chownym w Łowiczu, egzamin 
Ex Universa Theologia, pod-
czas którego m.in. biskup ordy-
nariusz Andrzej Dziuba, spraw-
dzał ich wiedzę ze znajomości 
Starego i Nowego Testamentu. 
Klerycy odpowiadali również 
na pytania dotyczące teologii 

fundamentalnej, dogmatycznej  
i moralnej. 17 maja zaś zdali eg-
zaminy magisterskie, które od 
pewnego czasu są praktykowa-
ne w seminarium. Podobnie jak 
klerycy przed święceniami dia-
końskimi, tak też i oni wyjadą  
w poniedziałek, 23 maja, na re-
kolekcje do Żdżar, które mają ich 
przygotować i wyciszyć przed 
zbliżającymi się ślubami. am
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Kęszyce | Dzieci recytowały wiersze

Każdy przedszkolak chciał wystąpić
12 maja został 
zorganizowany w Małym 
Przedszkolu w Kęszycach 
już po raz drugi konkurs 
recytatorski. W zmaganiach 
wzięło udział 31 dzieci  
z terenu gminy. Recytowały 
one wiersze znanych  
i lubianych poetów.

W pierwszej grupie wieko-
wej, 3 i 4-latków konkurs, wy-
grała Natalia Skrzypowska, 
która powiedziała wiersz „Stroj-
nisia”. Drugie miejsce przy-
znano Julii Kocus za wiersz 
„Żaba”, trzecie natomiast Julii 
Jędrzejczak za wiersz „Entli-
czek – pentliczek”. W drugiej 
grupie wiekowej, 5 i 6-latków,  
nagrodzono Krzysztofa Bali-
ka za recytację wiersza „Loko-
motywa”, Zuzannę Kępczyńską 
za wiersz „Bosa Osa” i Wero-

nikę Ciężarek za wiersz „Bru-
das”. Anna Propokowicz, wy-
chowawczyni z przedszkola  
z Kęszyc, która przygotowywa-
ła dzieci powiedziała nam, że 
musiała przeprowadzać wstęp-
ne eliminacje w przedszkolu, 
gdyż wszystkie przedszkolaki 
chciały wziąć udział w konkur-
sie i trudno było zdecydować 
kogo wybrać. Zdradziła także, 
że przygotowania do konkursu 
rozpoczęły się już w połowie 
marca.

Regina Letka, emerytowana 
nauczycielka i sołtys wsi Boli-
mów, jak też przewodniczącą 
komisji oceniającej powiedziała 
nam, że dla niej to ogromna ra-
dość móc brać udział w takich 
uroczystościach. – Cieszę się, 
że w ubiegłym roku byłam w 
komisji, w tym również i mam 
nadzieję, że jeszcze nie raz za-
siądę w jury – mówiła.  am

Zduny 
Będzie remont 
w ośrodku 
zdrowia 

Gmina Zduny ogłosiła prze-
targ na termomodernizację 
ośrodka zdrowia w Zdunach  
i modernizację hydroforni w 
Złakowie Borowym. – Chcemy 
by obie inwestycje przeprowa-
dziła jedna firma – mówi wójt 
Jarosław Kwiatkowski. 

Termomodernizacja ośrod-
ka zdrowia przewiduję ocieple-
nie ścian i stropu, nadbudowę 
dachu i pokrycie dachu blachą 
trapezową. W hydroforni w Zła-
kowie Borowym w planach jest 
wymiana stolarki okiennej i da-
chowej oraz docieplenie ścian 
i stropu. Zdaniem wójta, jeśli 
przetarg będzie przeprowadzo-
ny zgodnie z planem, to oba 
przedsięwzięcia będą gotowe 
do końca września. – Aktualnie 
czekamy na oferentów, dlatego 
też ni chcę zdradzać jaka kwo-
ta wchodzi tu w grę – zaznacza 
Kwiatkowski.  td 

Kocierzew Pd.| Recytacje w bibliotece

Dzieci chętnie recytowały wiersze Danuty Wawiłow
Trzydzieścioro 
dzieci z dwóch szkół 
podstawowych z 
gminy Kocierzew 
Południowy wzięło 
udział w konkursie 
recytatorskim, który 11 
maja odbył się  
w gminnej bibliotece.

Dzieci mogły prezentować 
utwory dowolnie wybranych 
pisarzy. Najczęściej wybierały 
jednak wiersze Danuty Wawi-
łow, rzadziej – Jana Brzechwy. 

– Tylko jedno dziecko pre-
zentowało prozę, pozostałe po-
ezję, a repertuar był dobrany 
do wieku – mówi Renata Piór-
kowska, bibliotekarka z Kocie-
rzewa Pd. Dzieci oceniane były 
w dwóch kategoriach wieko-
wych – klasy I-III oraz IV-VI. 

W młodszej grupie I miej-
sce zajęła Dominika Łażewska, 
uczennica klasy I SP w Gągo-
linie Południowym, a miejsce 
drugie jej rodzona siostra, Ka-
tarzyna Łażewska, uczenni-
ca klasy II tej samej szkoły. III 
była Marysia Michalak z klasy 
II SP w Kocierzewie Pd. Jury 
przyznało wyróżnienie Wikto-
rii Wawrzynieckiej, uczenni-
cy klasy II SP w Gągolinie Pd.  
W starszej grupie laureatką kon-

kursu została Martyna Sekuła z 
klasy VI SP w Gągolinie Pd, II 
miejsce przyznano Krzysztofo-
wi Burzyńskiemu z klasy V SP 
w Kocierzewie Pd., III – Mary-
si Modzelewskiej z klasy VI tej 
samej szkoły. Wyróżnienie ode-
brała Natalia Wiśniewska z kla-
sy VI SP w Gągolinie. 

Finalistki konkursu na-
grodzone zostały książkami,  
a wszyscy uczestnicy – ma-
skotkami.  mwk   

Nowe Zduny | Będzie hala sportowa 

Ekobud opracuje dokumentację
Przedsiębiorstwo Projektowo 

Budowlane Ekobud z Dmosina 
wygrało przetarg na wykonanie 
dokumentacji technicznej na bu-
dowę hali sportowej przy Gim-
nazjum i Szkole Podstawowej  
w Nowych Zdunach. Firma ta 
pokonała sześciu konkurentów. 
Jej oferta opiewa na nieco po-
nad 46 tys. zł, a najdroższa ofer-
ta oscylowała w granicach ok. 
170 tys. zł. Dokumentacja ma 
być gotowy do 10 października. 

– W tym roku chcemy opra-
cować tę dokumentację, a potem 
starać się o dofinansowanie na 
budowę hali z Urzędu Marszał-
kowskiego w Łodzi. Koszt budo-
wy takiej hali to około 3 miliony 
złotych – mówi wójt Kwiatkow-
ski. 

W nowej hali można  będzie 
grać w piłkę ręczną, siatkówkę  
i koszykówkę. Hala będzie po-
siadała niewielką widownię  
i zaplecze sanitarne.  td 

Zwycięzcy i wyróżnieni w pierwszej grupie wiekowej. Każdy z nich otrzymał dyplom i książkę.
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Kiernozia | Przedszkolny konkurs

Ekologiczne prace plastyczne
Plastikowe kubki, butelki, 

folie, styropian i inne niepo-
trzebne już rzeczy twórczo wy-
korzystały dzieci z przedszkola 
w Kiernozi w konkursie eko-
logicznym. Wspólnie ze star-
szym rodzeństwem i rodzicami 
przygotowały kilkanaście prac 
na coroczny już konkurs. 

9 maja zebrało się jury, które 
wyłoniło zwycięzców. I miejsce 
wywalczyli August Bogucki  
i Mateusz Łysio. Obaj wykonali 
węże, pierwszy z plastikowych 
kubków, drugi – opakowań po 
zabawkach, które są w „jajkach 
niespodziankach”. II miejsce 
zajęły siostry Ola i Alicja Ro-
manowskie, które zrobiły rybki 
z płyt CD oraz Filip Bębenista, 
który wykonał robota. 

Natomiast III miejsce przy-
padło Wiktorii Cichoń, która  
z plastikowej butelki zrobiła 

łódź podwodną i Anecie Anysz-
ce, która wykonała mały wózek 
dla lalek. Wręczenie nagród na-
stąpi 16 maja.

Prace będzie można oglą-
dać przez najbliższe tygodnie  
w Gminnym Ośrodku Kultury 
w Kiernozi.  jr

Łowicz | Diabetycy zapraszają także zdrowych

O cukrzycy po raz drugi
O problemach kardiologicz-

nych związanych z cukrzycą 
mówił dr Andrzej Sobieraj, or-
dynator oddziału wewnętrznego 
Szpitala Miejskiego w Łowiczu 
podczas drugiego już wykładu 
zorganizowanego przez Zarząd 
Miejsko-Powiatowego Koła 
Polskiego Stowarzyszenia Dia-
betyków w Łowiczu.

Wykład odbył się 11 maja 
w Łowickim Ośrodku Kultu-
ry. Jak powiedziała nam prezes 
koła diabetyków Bożena Gór-
czyńska, szczególnie cieszy się 
z tego, że na wykład przycho-
dzą nie tylko osoby, które są już 
chore, ale również takie, które 
po prostu chcą pogłębić swoją 
wiedzę na temat choroby.

Podczas ostatniego wykła-
du słuchacze mogli dowiedzieć 

się m.in. że cukrzyca jest obec-
nie chorobą o zasięgu global-
nym. – W tej chwili można już 

mówić o epidemii cukrzycy – 
ostrzegał dr Sobieraj. Prawie  
2 mln osób zmaga się z tą cho-
robą. Szczególnie niebezpiecz-
ne i rozliczne są powikłania po 
niej. Uważać muszą chorzy, 
którzy oprócz cukrzycy zmaga-
ją się dodatkowo z miażdżycą. – 
Przy cukrzycy jest ona nasilona, 
a zmiany rozsiane są po wielu 
naczyniach – mówił dr Sobie-
raj. Ponadto cukrzyca często 
doprowadza do udaru mózgu. 

– Bardzo cieszę się, że ta-
kie wykłady są organizowane. 
Trzeba zachęcić ludzi do po-
głębiania swojej wiedzy. Tylko  
w Łowiczu jest 5 razy więcej 
chorych niż należy do naszego 
koła – mówił pan Andrzej, czło-
nek koła diabetyków, który na 
cukrzycę choruje od 25 lat.  am

Łowicz | Badanie cukru glukometrem

Wynik w ciągu minuty
Od 23 do 27 maja  
w przychodni lekarskiej 
NZOZ Medyk przy ulicy 
Ułańskiej przeprowadzane 
będą badania przesiewowe  
dla osób z podejrzeniem 
cukrzycy.

Inicjatorem badań jest Miej-
sko-Powiatowe Koło Diabety-
ków, które otrzymało z Urzędu 
Miejskiego pieniądze na reali-

zację zadania publicznego. Jako 
pierwsi zbadani zostaną człon-
kowie Klubu Seniora Radość, 
Związku Emerytów, Renci-
stów i Inwalidów, jak też osoby 
z Uniwersytetu Trzeciego Wie-
ku. – Są to środowiska najbar-
dziej zagrożone zachorowaniem 
na cukrzycę, dlatego zdecydo-
waliśmy się zaprosić właśnie je 
na te badania – mówi prezes sto-
warzyszenia Bożena Górczyń-

ska. Dodaje, że na badaniach po-
winny pojawić się szczególnie te 
osoby, które nie mają zdiagnozo-
wanej jeszcze cukrzycy, ale po-
dejrzewają ją u siebie. 

– Osoby, które zdecydują się 
przyjść muszą być na czczo, 
tzn. przynajmniej 12 godzin 
wcześniej nie mogą nic jeść – 
tłumaczy dr Andrzej Sobieraj. 
Badanie wykonywane będzie 
glukometrem, na wynik trze-
ba będzie poczekać około jed-
nej minuty. – Jest to zdecydo-
wanie najprostszy, najszybszy 
sposób.  am

PCK | Uczniowie oddali 381 litrów krwi 

Najwięcej młodej 
krwi z Blichu
Z końcem kwietnia 
zakończyła się siódma 
edycja turnieju „Młoda 
krew ratuje życie” 
organizowanego  
przez Honorowych  
Dawców Krwi i PCK.

Jej wynik to prawie 381 litrów 
płynu życia, Dzięki akcjom w 
szkołach organizowanych w cią-
gu całego roku szkolnego krew 
trafiła do szpitali w regionie 
łódzkim. Najwięcej krwi oddał 
w tym roku Zespół Szkół nr 2 na 
Blichu – 81 litrów. W tej szko-
le krew oddawało też najwię-
cej uczniów, bo 180 z 325 doro-
słych. Mniej bo 70 litrów oddało 
156 z 247 dorosłych uczniów 
z ZSP nr 1, na trzecim miejscu 
znalazł się ZSP nr 4, tam 130 

uczniów spośród 283 wszystkich 
dorosłych oddało 58 litrów krwi.

Jednak to przede wszystkim 
czwarte i piąte miejsce zachwy-
ca zaangażowaniem uczniów w 
akcję. W II LO  uczniowie oddali 
55 litrów, ale w akcji udział wzię-
ło 103 ze 109 dorosłych uczniów,  
w ZSR w Zduńskiej Dąbrowie 
zaś krew oddali wszyscy dorośli 
uczniowie, czyli 93, zebrano tam 
41 litrów krwi.

Szóste miejsce pod wzglę-
dem ilości oddanej krwi zajęli 
uczniowie I LO w Łowiczu – 49 
litrów, siódme  uczniowie ZSP 
nr 3 – 24 litry krwi.

Jak podała nam szefowa ło-
wickiego biura PCK Jolanta 
Głowacka, w tym roku szkol-
nym krwi zebranej w ramach te-
gorocznej akcji jest podobna, jak 
w latach ubiegłych.    tb

Łowicz
Dla rodzin 
zastępczych
25 maja o 9.00 w restauracji 
„Szkiełka” rozpocznie się 
konferencja, zorganizowana 
przez Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie  
w Łowiczu, dla rodzin 
zastępczych z terenu 
powiatu łowickiego. 
W programie zaplanowano 
wykład dwóch 
psychologów, sędziego, 
pracownika socjalnego 
oraz zastępcy dyrektora 
Regionalnego Centrum 
Polityki Społecznej z Łodzi.  
Przybyli będą mogli 
posłuchać o rodzicielstwie 
zastępczym w świetle 
przepisów prawa,  
o mocnych i słabych 
stronach rodzin 
zastępczych, jak też  
o kryzysach, z którymi 
mogą się spotkać rodziny 
zastępcze. am

Domaniewice | Gimnazjaliści na basenie

Pływalnia jako miejsce doświadczeń
16 uczniów z Gimnazjum 
Publicznego z Domaniewic 
wzięło 8 maja udział  
w pokazie przygotowanym 
przez płetwonurków  
z Ochotniczej Straży 
Pożarnej – Ratownictwo 
Wodne w Łowiczu.  
Pokaz zorganizowano  
na łowickiej pływalni 
miejskiej dla członków  
koła fizycznego „Niutony”.

Koło istnieje w gimnazjum 
od października 2010. Nale-
żą do niego uczniowie z klasy 
Ia. Jego opiekunem jest Ma-
rek Wąsik, nauczyciel fizyki  
i matematyki. 

– Jestem obecnie studen-
tem Uniwersytetu Łódzkie-
go na podyplomowych stu-
diach dla nauczycieli fizyki  
w zakresie doskonalenia dzia-
łalności pozalekcyjnej – mówi  
o sobie Wąsik. Formą takiej 
działalności jest koło fizyczne 
dla uczniów, które on założył. 

– Ostatnio na zajęciach na-
szego koła omawialiśmy ci-

śnienie hydrostatyczne, chcąc 
zaś sprawdzić swoje spostrze-
żenia w praktyce zorganizowa-
liśmy zajęcia na basenie – tłu-
maczy nauczyciel. Uczniowie 
uczestniczyli w ćwiczeniach, 
w których wykorzystano sprzęt 
do nurkowania: maski, „fajki”,  
a nawet akwalungi, sprzęt 
umożliwiający przebywa-
nie płetwonurkowi pod wodą. 

Pokaz dla grupy prowadzi-
li: Janusz Bilczewski, Jacek 
Latoszewski, Radosław Gront-
kowski, Waldemar Cichy. 

– Czy zajęcia były ciekawe? 
Chyba tak. Obaliliśmy na przy-
kład mit, który mówi, że moż-
na oddychać na głębokości 1,7 
m za pomocą rurki wystającej 
nad powierzchnię wody – mówi 
Marek Wąsik.  am

Andrzej Sobieraj chętnie 
odpowiedział na zaproszenie koła 
diabetyków i podzielił się swoją 
wiedzą na temat cukrzycy.

Ten ekologiczny bukiet z folii i styropianu zdobył wyróżnienie.

Ćwiczenia praktyczne na basenie to bardzo dobry pomysł – 
powiedzieli nam uczniowie.
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Edukacja | Czy tegoroczna matura rzeczywiście była trudna

Trudna matematyka, zaskakujący 
polski i łatwy angielski
Bardzo różnią 
się tegoroczni 
maturzyści w ocenie 
stopnia trudności 
egzaminów,  
przez które przeszli, 
szczególnie  
z matematyki.

Jako niespodziewanie trudny 
ocenia ją wielu uczniów, szcze-
gólnie tych, którzy zdawali ma-
tematykę tylko na poziomie pod-
stawowym. Przypomnijmy, że 
była to zaledwie druga z rzędu 
obowiązkowa matura z matema-
tyki, wcześniej przez kilkanaście 
lat przedmiot ten był nie był obli-
gatoryjny. W ubiegłym roku po-
ziom trudności zadań oceniano 
jako łatwy, teraz już tak nie było.

– Kiedy otworzyłam arkusz  
z matematyki i zobaczyłam 
pierwsze zadanie, to ogarnę-
ło mnie przerażenie – wyznaje  
w rozmowie z nami Milena 
Brzozowska z II LO im. M. Ko-
pernika w Łowiczu. Podobne-
go zdania są jej koleżanki, które 
matematykę zdawały na pozio-
mie podstawowym. – W ubie-
głym roku egzamin był łatwiej-
szy, zadania na próbnej maturze 
jesienią były prostsze niż teraz – 
mówią uczennice. Absolwentki 
z II LO z klasy humanistycznej 
obawiają się wyników, ponieważ 
jesienią wiele osób nie poradzi-
ło sobie z próbną maturą, a sko-
ro teraz była trudniejsza, to może 
być różnie... – Zadania były bar-
dzo podchwytliwe, niby sche-
matyczne, ale inaczej sformuło-
wane i  utrudnione – oceniają. 

– Egzamin z matematyki był 
dużo trudniejszy niż rok wcze-
śniej – potwierdza tę opinię Ja-
kub Kamiński z „Ekonomi-
ka”. – Powiem, że ten egzamin 
był straszny, tym bardziej, że 
po ubiegłym roku człowiek li-
czył na dużo łatwiejsze zadania.  
W tamtym roku to były podsta-
wowe rzeczy, a teraz dużo licze-
nia, zadań z funkcjami  – mówi. 

– Było inaczej niż na po-
przednich maturach. Dużo za-
dań, kombinowania. Ten wy-
soki poziom zaskoczył chyba 
wszystkich. Ja nie znam niko-

go, kto powiedziałby, że było 
łatwo – nie ukrywa w rozmo-
wie z NŁ Maciej Kuśmider. 
Inni zapytani przez nas ucznio-
wie z tej szkoły mieli podobne 
zdanie. – Było bardzo ciężko, 
a pytania zamknięte były dużo 
trudniejsze od otwartych – mó-
wiły zgodnie uczennice spo-
tkane na szkolnym holu, tuż 
przed rozpoczęciem egzami-
nu ustnego z języka polskiego. 

Tę opinię potwierdza-
ją uczniowie z klasy humani-
stycznej I LO, którzy nie mie-
li w szkole lekcji z matematyki 
rozszerzonej, a zdawanie tego 
egzaminu traktowali jako zło 
konieczne. Martyna Pietrzak po-
wiedziała nam, że jej zdaniem 
pytania były źle ułożone. – Za-
dania były ułożone jakby od in-
nej strony. Modlę się o 30% – 
mówi. Podobnie zaniepokojeni 
są koledzy i koleżanki Martyny 
z jej klasy. Dla nich matematy-
ka była za trudna. Pomimo że 
mieli trzy godziny tygodniowo 
matematyki w szkole i jeszcze 
jedną lekcję dodatkową po zaję-
ciach, większość z nich ze łza-
mi w oczach sprawdzała wyniki   
w gazetach i w internecie. 

Trzeba było pomyśleć
Jednak nie wszyscy narzeka-

ją. – Pierwsza myśl, jaka poja-
wiła się w mojej głowie po prze-
czytaniu zadań z matematyki  
w czasie matury, była niezbyt 
ciekawa. Uznałem, że nic nie 
rozwiążę i że na pewno nie zdam 
matury – mówi tegoroczny ma-
turzysta z pijarskiego LO Rafał 
Rogowski. – Jednak po zastano-
wieniu okazało się, że zadania 
nie były wcale takie trudne, tyl-
ko ułożone niestandardowo, to 
znaczy inaczej niż np. na próbnej 
czy ubiegłorocznej maturze. Ale 
że z takim zadaniami spotkałem 
się już na lekcjach w szkole, uda-
ło mi się większość rozwiązać.

Michał Wrona z I LO miał 
do zdania 8 egzaminów pod-
czas maturalnego maratonu.  
Z wszystkich jest zadowolony. 

– Na 90% wiem, że dostanę się 
na wymarzoną uczelnię, tzn. na 
SGH, no chyba, że ktoś znajdzie 
więcej błędów niż ja – mówi  
z uśmiechem. Podkreśla także, 
że matura z matematyki na po-
ziomie rozszerzonym, o której 
mówiło się, że była bardzo trud-
na, wcale nie sprawiała proble-
mów uczniom z klas z matema-
tyką rozszerzoną z I LO. 

– Uważam, że zadania były 
dobrze sformułowane, czasu na 
pewno nie było za mało, a moż-
na było się jedynie wykazać – 
mówi jego kolega Piotr Lesz-
czyński. – Trzeba było wpaść na 
pomysł – dodaje Łukasz Koła-
czek.  Maturzyści wyjaśniają, że 
rzeczywiście były na poziomie 
rozszerzonym do rozwiązania 
cztery zadania typu „udowodnij, 
że...”, ale nie były one wcale ta-
kie trudne. – Z trzema poradzi-
łem sobie bez problemów, nad 
jednym tylko musiałem się za-
stanowić – mówi Michał Wrona. 

– Matura była na poziomie li-
cealisty. Była, owszem, trudna, 
ale każdy, kto miał matematykę 
rozszerzoną w szkole, bez pro-
blemów mógł sobie z nią po-
radzić. Przykładem jestem ja: 

100% mieć nie będę, ale myślę, 
że uda mi się osiągnąć całkiem 
dobry wynik – mówi w podob-
nym tonie Kamila Figat z II LO. 
Jej zdaniem zadania były do-
brze skonstruowane, a ilość cza-
su przeznaczona na rozwiązania 
wystarczająca. 

Zdaniem nauczycieli
Jedna z nauczycielek ma-

tematyki, z którą rozmawiali-
śmy uważa, że ocena tegorocz-
nej matury przez wielu uczniów 
jako trudnej wynika z kilku 
czynników. – Po pierwsze nie 

wszyscy uczniowie na lekcjach 
matematyki rozwiązują zada-
nia z cyklu „udowodnij, że...” – 
mówi. – Zależy to od poziomu 
wiedzy uczniów, którzy przy-
chodzą do szkół ponadgimna-
zjalnych z różnych gimnazjów. 
Jeśli nauczyciel ma 2, 3 lekcje  
w tygodniu, nie zawsze starcza 
mu czasu na wyrównanie bra-
ków i nauczenie wszystkich no-
wych zagadnień.

Nauczycielka dodaje, że 
obecne roczniki maturzystów 
to też inne pokolenie. – To jest 
młodzież, która uważa, że jej 
się wszystko należy – mówi. – 
Do gimnazjum dostają się bez 
większego problemu, do szkoły 
średniej również, ze względu na 
niż demograficzny. Stąd często 
im się wydaje, że to oni mogą 
stawiać wymagania innym, np. 
Centralnej Komisji Egzamina-
cyjnej, żeby układała prostsze 
pytania na egzaminie matural-
nym, niż sobie, żeby więcej się 
uczyli. Bo skoro doszli do matu-
ralnej klasy, bez długiego ślęcze-
nia w książkach, to czemu nagle 
mieliby to zmieniać?

Nauczycielka dodaje, że 
uczniowie nie powinni czuć się 

Rozmowa o maturze kilka dni po egzaminach nie budziła już tyle emocji. Na dziedzińcu szkół pijarskich siedzą z nauczycielem matematyki Grzegorzem Janochą, Rafał Rogowski, 
Konrad Kozioł i Kamil Matyjasik.

Punkt zapalny

Ten egzamin był 
straszny, tym bardziej, 
że po ubiegłym roku 
człowiek liczył na dużo 
łatwiejsze zadania.

Zadania były ułożone 
jakby od innej strony. 
Modlę się o 30%

Matura była na 
poziomie licealisty. 
Była, owszem, 
trudna, ale każdy, 
kto miał matematykę 
rozszerzoną w szkole, 
bez problemów mógł 
sobie z nią poradzić.
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oszukani, że poprzednie egza-
miny z matematyki były łatwe,  
a teraz nagle było inaczej. – Nikt 
rozsądny nie obiecywał matu-
rzystom, że będzie tak jak po-
przednio, bo to nie są wobec 
siebie rzeczy współzależne – 
mówi. – Ale na pewno zadania 
były sformułowane inaczej niż 
zazwyczaj, a to mogło spowodo-
wać, że wielu maturzystów bę-
dzie miało słabe wyniki.

– Do naszej szkoły przycho-
dzą dobrzy uczniowie, dzięki 
czemu dobrze i sprawnie pro-
wadzi się lekcje – mówi z ko-
lei nauczyciel matematyki w pi-
jarskim LO Grzegorz Janocha. 
– Dlatego nawet w klasach hu-
manistycznych mogę prowadzić 
np. bardzo poszerzoną logikę  
i nie mają oni większych proble-
mów z jej zrozumieniem. Ow-
szem, innym językiem, bardziej 
prostym posługuję się na lek-
cjach matematyki, które prowa-
dzę u humanistów, a językiem 
bardziej nafaszerowanym poję-
ciami matematycznymi mówię 
do uczniów klas matematyczno 
– fizycznych.

Co do dalszego losu tego-
rocznych maturzystów Jano-
cha jest spokojny. – Jeśli matura  
z matematyki w całej Polsce wy-
padnie słabo, to uczelnie będą 
przyjmować od niższego puła-
pu  – mówi Janocha. – Z dru-
giej strony nie rozumiem idei, 
jaka przyświecała CKE, ponie-
waż osobiście jestem zwolenni-
kiem zadań praktycznych, to one 
przydadzą się humanistom i ści-
słym umysłom. I nie chodzi mi 
o to, żeby były one prostsze. Bo 
takie zadania też mogą być nie-
złymi łamigłówkami. Jednak za-
dania, „udowodnij, że ...” są na 

tyle abstrakcyjne, że celowość 
ich użycia na maturze budzi we 
mnie dużo wątpliwości.

Agnieszka Osiołkowska, któ-
ra przygotowywała uczniów  
II LO do egzaminu maturalne-
go, także jest spokojna. – Moim 
zdaniem uczniowie nie powinni 
mieć problemów. Wszystko zo-
stało przerobione na zajęciach, 
więc każdy powinien zdać egza-
min – mówi. 

Polski też wymagający, 
angielski łatwy
Zdaniem większości zapyta-

nych przez nas uczniów „ekono-
mika”, pisemny język polski tak-
że nie należał do zbyt łatwych. 
– Polski był zaskakujący, gdyż 
rzadko kto liczył, że trzeba bę-
dzie się zmierzyć z powieścią 
„Granica”, która jest mało popu-
larna i była omawiana dość po-
bieżnie. Ja liczyłem na coś in-
nego np. na „Dżumę” Alberta 
Camusa – mówił Krzysztof Pi-
kulski. – Pytania były jakby nie 
do tekstu i ciężko było zgadnąć 
o co w nich tak naprawdę cho-
dzi – dodawał Maciej Kuśmider. 
Za w miarę prosty egzamin z ję-

zyka polskiego uznała natomiast 
Weronika Kosiorek. – Nie było 
trudno. Ja większych proble-
mów nie miałam – stwierdziła. 

Wątpliwości co do swych 
wyników z języka polskiego 
mają także niektórzy ucznio-
wie I LO. Twierdzą, że zadania 
były źle ułożone i było za mało 
czasu na pisanie. – Zaskoczy-
ła mnie analiza piosenki Osiec-
kiej  na poziomie rozszerzo-
nym – mówi Martyna Pietrzak. 
Trudna okazała się także matura  
z WOS-u. Filip Kłos przewidu-
je, że może mieć jedynie oko-
ło 60%, a liczył na znacznie 
więcej. – Muszę pożegnać się  
z dziennikarstwem, zostaje mi 
jedynie filozofia – dodaje.

Również Rafał Rogowski  
i Konrad Kozioł z pijarskie-
go LO uznali, że język polski, 
mimo że zdawali go na pozio-
mie podstawowym, nie należał 
do łatwych. – Trzeba było okre-
ślić funkcję językową danej czę-
ści zdania itp. – mówi Rafał. 

Dla uczniów z II LO, podob-
nie jak dla innych, trudna okaza-
ła się również matura z wiedzy 
o społeczeństwie. – Egzamin był 
bardzo trudny i co więcej była 
ogromna przepaść między czę-
ścią podstawową a rozszerzoną 
– mówią. 

Wszyscy są jednak zgodni, że 
najłatwiejszy był egzamin z ję-
zyka angielskiego. Zwłaszcza na 
poziomie podstawowym, choć 
na rozszerzonym też nie był 
bardzo trudny.  – Był on najła-
twiejszy od lat – mówią w I LO. 
Problemów nie było również  
z geografią i fizyką. – Matema-
tyka i polski były trudne, a dla 
odmiany angielski był banalny – 
powiedział reporterowi NŁ Ma-
ciej Kośmider z ekonomika.  

Największym problem dla 
większości nie był jednak brak 
wiedzy czy złe przygotowanie 
– bo wielu przyznawało, że jeśli 
się przyłożyli do nauki, to wca-
le nie było źle, bez względu na 
przedmiot – ale stres wynikający 
z powagi egzaminu. – Poległam, 
bo zjadł mnie stres. Bardzo za-
leżało mi na dobrze zdanej ma-
turze z WOS, a ją napisałam 
najgorzej – wyznaje Sylwia 
Fraszczyk z II LO.  

Maturzyści ubolewają, że na 
wynik egzaminu trzeba będzie 
czekać bardzo długo. – Dopie-
ro za miesiąc poznamy wyni-
ki – mówi – Cezary Kaszyński  
z I LO. 

Teraz jednak nadszedł upra-
gniony czas odpoczynku. – Je-
steśmy zadowoleni i szczęśliwi. 
Cieszymy się, że przed nami  
4 miesiące wakacji, choć trzeba 
będzie poszukać pracy – podsu-
mowują niektórzy. s am, jr, td

Maturzystki z II LO tuż po zdaniu ustnego egzaminu z języka polskiego.

Uczennice „Ekonomika” narzekały na wysoki poziom pisemnej 
matematyki. - Poziom był naprawdę wysoki - mówiły.

Zadania, „udowodnij, 
że ...” są na tyle 
abstrakcyjne,  
że celowość ich użycia 
na maturze budzi  
we mnie dużo 
wątpliwości.

Łowicz | Ponownie  wrze w NKJO

Talarowski zwalnia 
zanim sam odejdzie
W kolejnym roku szkolnym 2011/2012 w Nauczycielskim Kolegium 
Języków Obcych nie będzie już prawdopodobnie pracować troje nauczycieli: 
Katarzyna Krakowian-Płoszka, Paulina Marchlik i Sławomir Kraszewski. 
Zwolnił ich, bądź w najbliższym czasie zamierza to zrobić dyrektor Bogdan 
Talarowski. Ich odejściu sprzeciwiają się studenci, stąd ich protest, który 
odbywał się w ostatnich dniach na terenie szkoły.

Zdaniem słuchaczy NKJO 
zwalnianie wykładowców to 
początek końca szkoły. – Dla-
czego zwalnia takie fantastycz-
ne osoby, dla których dobro 
szkoły jest tak ważne? – pyta 
retorycznie jedna ze studentek.

Według Talarowskiego, któ-
ry wyszedł do protestujących 
studentów, nie powinni się oni 
mieszać w  „sprawy, które ich 
nie dotyczą”. – Ale to niepraw-
da, przecież to, kto nas uczy, 
ma duży wpływ na jakość na-
szej wiedzy – mówi inna stu-
dentka. – Nie mówiąc o tym, 
że przez pana Talarowskiego ta 
szkoła nie może normalnie żyć. 
Wszystkie zabiegi promocyjne, 
wydarzenia, juwenalia, impre-
zy – nic nie zyskuje jego apro-
baty, a bez niej niewiele może-
my zrobić. – Dobrze, że chociaż 
w tym roku udało się jednej  
z nauczycielek Katarzynie Kra-
kowian-Płoszce razem z inny-
mi nauczycielami zorganizo-
wać kilka wydarzeń: jubileusz 
20-lecia NKJO, udział szko-
ły w targach itp. – dodaje inna 
słuchaczka kolegium – Dlacze-
go jednak w zamian ma zostać 
zwolniona?

Studenci podjęli więc decy-
zję, że muszą zaprotestować. 
We wtorek 17 maja na każdej 
przerwie pomiędzy zajęciami 
wychodzili na korytarz przed 
pokój nauczycielski. Kiedy tyl-
ko dyrektor wychodził do nich 
z gabinetu zadawali mu pytania 
dotyczące zwolnionych nauczy-
cieli. W korytarzu co kilkadzie-
siąt minut spotykało się ok. 40 
osób. – Chodzi nam o to, by coś 
zmienić, by zauważył nasz pro-
test i zrozumiał, że nie akceptu-
jemy jego działań – mówią stu-
denci.

– Nie możemy się doczekać 
kiedy on przestanie i odejdzie 
stąd, wówczas kolegium odżyje 
– mówi inna studentka.

O tym, że Talarowski otrzy-
mał decyzję z Urzędu Mar-
szałkowskiego o przejściu na 
emeryturę z końcem września 
pisaliśmy na naszych łamach 
kilka tygodni wcześniej. Wów-
czas nauczyciele NKJO wypo-
wiadali się, że mają nadzieję, że 
ostatnie wspólne miesiące pod 
przewodnictwem obecnego dy-
rektora upłyną w  spokojnej at-
mosferze, tak się jednak nie sta-
ło.

Zwolniona,  
by powrócić
Dyrektor łowickiego kole-

gium uważa, że zwalniając na-
uczycieli działa dla dobra pod-
ległej mu instytucji. – Wszystko 
robię w oparciu o przypuszczal-
ną wielkość naboru – wyjaśnia. 

Z naborem istotnie nie jest 
dobrze. 2 lata temu w naborze 
przyjęto do sekcji angielskiej 40 
osób, a rok temu jedynie 24, Ta-
larowski uważa, że w tym roku 
nie będzie  lepiej, a nawet może 

być gorzej. – Z podejmowanych 
działań promocyjnych nie wy-
nika, by miało to jakikolwiek 
wpływ na nabór – mówi.

Jeszcze gorzej, podkreśla dy-
rektor, jest z sekcją języka nie-
mieckiego. W obecnym roku 
szkolnym na III roku jest 8 stu-
dentów, a na II – 7. Pierwszego 
roku w ogóle nie utworzono. – 
Takie są liczby – podkreśla Ta-
larowski. – Wszystkie kolegia  
i wyższe uczelnie mają proble-
my z naborem.

Innego zdania jest nauczy-
cielka NKJO Ewa Rogowska-
-Tylman. – Po uroczystościach 
związanych z jubileuszem na-
szego kolegium, wiele osób 
wypytywało mnie o naukę  
w kolegium, deklarując wstęp-
nie chęć nauki w naszej szkole 
już od przyszłego roku – mówi. 
– Dlatego mogę śmiało powie-
dzieć, że obserwuję obecnie 
większe zainteresowanie. 

Talarowski zarzeka się, że je-
żeli nabór okaże się większy od 
zakładanego,  na jesieni przyj-
mie z powrotem całą trójkę na-
uczycieli. – Ale teraz nie widzę 
żadnych przesłanek, by móc 
stwierdzić, że będzie można 
utworzyć więcej niż jedną gru-
pę w sekcji języka angielskiego 
– mówi.

Zwolnieni nauczyciele pro-
wadzą jednak specjalistyczne 
przedmioty: językoznawstwo, 
gramatyka opisowa, translato-
ryka. Kto je poprowadzi wśród 
studentów? Talarowski się tym 
nie martwi. Uważa, że przed-
mioty poprowadzi Maria La-
skowska, która od kilku lat jest 

na bezpłatnym urlopie. Teraz 
nie przyjął jednak jej podania, 
w którym wnioskowała o jego 
przedłużenie. – Jest obecnie  
w USA z mężem, ale na pew-
no do nas wróci teraz, skoro nie 
przyjąłem jej podania – mówi 
Talarowski.

Tego jednak nie są pewni po-
zostali nauczyciele. Bo skoro 
pisała podanie, żeby w Stanach 
zostać, to czemu nagle miałaby 
zmienić swoją decyzję?

Również nie wiadomo co bę-
dzie z trójką nauczycieli, któ-
rym dyrektor złożył wypowie-
dzenie lub zamierza je złożyć  
w ciągu najbliższych dni. Na 
razie Katarzyna Krakowian-
-Płoszka i Paulina Marchlik 
mówią, że nie wiedzą czy wró-
cą do kolegium za 3 miesiące, 
nawet jeżeli byłaby taka możli-
wość.

Wszystko zgodnie 
z prawem
Urząd Marszałkowski jako 

organ prowadzący nie widzi 
na razie żadnych przesłanek do 
niepokoju czy interwencji. – 
Pan Talarowski pełni obowiąz-
ki dyrektora i w związku z po-
wyższym ma prawo decydować  
w sprawach zatrudnienia i zwal-
niania nauczycieli oraz innych 
pracowników szkoły – pisze 
rzecznik prasowy Marszałka 
Województwa Łódzkiego Joan-
na Blewąska – Zatrudnienie ka-
dry jest ściśle związane z liczeb-
nością naboru co powoduje, że 
ma to wpływ na ilość etatów. 

Nauczyciele, których reduk-
cja dotyczy, rozważają czy za-
skarżyć decyzję dyrektora do 
sądu pracy. – Dopiero dzi-
siaj dostałam wypowiedzenie  
i mam jeszcze 7 dni na złożenie 
w sądzie dokumentów, ale choć 
nie podjęłam jeszcze decyzji, na 
pewno ją rozważę – mówi Pau-
lina Marchlik.

 – Ja na razie nie otrzymałam 
oficjalnego wypowiedzenia, ale 
jeśli takie otrzymam, na pew-
no zaskarżę je do sądu pracy – 
mówi z kolei Katarzyna Krako-
wian-Płoszka.  jr

Protest w NKJO. We wtorek studenci pikietowali przed pokojem 
nauczycielskim w czasie każdej przerwy, tak by nie stracić zajęć.

Chodzi nam o to,  
by coś zmienić,  
by zauważył nasz 
protest i zrozumiał,  
że nie akceptujemy 
jego działań.
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Łowiczu | Ciekawe spotkanie w Bibliotece Powiatowej

Krzysztof Petek mówił nie tylko o książkach
Ponad dwie 
godziny Krzysztof 
Petek opowiadał 
przede wszystkim 
o dziennikarstwie, 
pisaniu i survivalu, 
dużo mniej o swoich 
książkach. Spotkanie 
z autorem odbyło się 
11 maja w Powiatowej 
Bibliotece Publicznej 
w Łowiczu w ramach 
Tygodnia Bibliotek. 

W spotkaniu brała udział 
młodzież z I LO oraz z ZSP nr 
4. Prelekcja spodobała się tak 
bardzo, że uczniowie nie mieli 
chęci wracać do swoich szkół. 
Jakie mogli wynieść ze spo-
tkania rady i refleksje? Bardzo 
różne, bo i wachlarz porusza-
nych tematów był bardzo sze-
roki. 

Petek przedstawił się jako 
politolog, dziennikarz z 25-let-
nim stażem (liczonym od kla-
sy II szkoły średniej), autor 
powieści, szkoleniowiec pro-
wadzący obozy survivalowe  
i szkolenia agentów specjal-
nych (wprawdzie 12 – 14-let-
nich, ale jednak) i ratownik 
medyczny. Podkreślał przy tym 
swój profesjonalizm w każdej  
z tych dziedzin. 

Mówił, że survival to sztuka 
przetrwania w ekstremalnych 
warunkach i każdemu takie 
umiejętności mogą się przy-
dać. Jako przykłady ekstre-
malnych warunków wymieniał 
działania wojenne, katastrofy, 
wypadki, trudne warunki bę-
dące specyfiką miejsca (góry, 
bagna) i aury (silny mróz  
i wiatr). Nie był to jednak wy-
kład teoretyczny, lecz przyta-
czane były historie z jego ży-
cia, np. wyjazd na 50-godzinny 
pobyt w dolinie Biebrzy, bez 
plecaka, materaca, karimaty 
i innego ekwipunku, w mro-
zie poniżej –20 st. C. W ta-
kich wyjazdach chodzi tylko  

o to, aby przetrwać. Jak sam 
mówił, nie każdy – na szczę-
ście – znajdzie się w miejscu 
działań wojennych czy terro-
rystów, ale każdy może być np. 
świadkiem wypadku i wtedy 
od podejmowanych przez nas 
działań zależeć może ludzkie 
życie. Wyjazdy i szkolenia su-
rvivalowe są głównie po to, aby 
nabyć umiejętności, które w ta-
kich kryzysowych sytuacjach 
mogą być pomocne. Bez owi-
jania w bawełnę zapraszał na 
obozy i wyprawy przez siebie 
organizowane.

Warto znaleźć swoją 
niszę czytelniczą 
Mówiąc o książkach Petek 

już na wstępnie pytał młodzież 
czy wiedzą, czym jest demo-
kracja. Chodziło mu nie tylko 
o prawo udziału w różnego ro-
dzaju politycznych wyborach. 

Mówił, że demokracja daje też 
prawo do wyboru, co chce się 
czytać. I warto tego wyboru 
dokonać świadomie. Z dużym 
przekonaniem mówił, że gdy 
słyszy, że ktoś nie czyta, uważa, 
że taka osoba nie trafiła jeszcze 
na książki dla siebie. 

Bezlitosny był wobec ksią-
żek, które od lat są lekturami 
obowiązkowymi w szkołach. 
Żartował nawet, że niektóre  
z nich może będą nimi przez 
kolejne 300 lat. Dał jednak do 
zrozumienia, że akceptuje to, że 
niektóre z nich są na tej liście, 
np. powieści Henryka Sien-
kiewicza, choć nie wyraził się  
o nich pochlebnie. Ale – jak 
mówił – one należą do kanonu, 
który trzeba znać również po to, 
aby się nie skompromitować. 
Ale trzeba je znać i wiedzieć, że 
powstawały w innych realiach, 
gdy Polski nie było od 100 lat.  

O cyklach swoich książek 
mówił mało. Wymienił 6-cze-
ściową „Operację Hydra”, do-
dając, że to oparta na faktach 
opowieść o nastoletnich agen-
tach specjalnych, których sam 
miał okazję szkolić, za sprawą 
Fundacji do Zwalczania Prze-
stępczości Młodzieży. Agenci 
ci wchodzili w środowiska sa-
tanistów, skinheadów, faszy-
stów, porywaczy ludzi, handla-
rzy narkotyków itp., aby pomóc  
w ratowaniu innych ludzi i roz-
pracowaniu takich przestęp-
czych i groźnych środowisk.

Warto to przeczytać, ale trze-
ba wiedzieć, że to nie jest wy-
myślone, choć wolałbym to 
wymyślić – mówił Krzysztof 
Petek. – Chodzi o wiedzę, co 
robić, aby tacy ludzie młodzi, 
inteligentni i wrażliwi jak wy, 
nie dali się wciągnąć w te kre-
tyńskie ideologie. Im więcej bę-

dziecie wiedzieć, tym trudniej 
będzie was wciągnąć – zapew-
niał. 

Niewiele mówił o dwóch in-
nych cyklach, mających być 
wkrótce wznowionych „Pora-
chunkach z przygodą”, adre-
sowanych dla młodszych czy-
telników oraz o trylogii „Gra”, 
której 2 pierwsze części już 
się ukazały, a która opowiada 
o młodych ludziach wchodzą-
cych w dorosłość z wyjątkowo 
dużym bagażem doświadczeń. 

Angielski nie jest 
językiem obcym 
Zachęcał do nauki języków 

obcych, do których – za przy-
kładem Zygmunta Broniarka 
– nie zaliczył języka angiel-
skiego. Czemu? Albo uznał go 
za „nasz” język potoczny, albo 
uznał jego znajomość za taką 
oczywistość, że nie warto uza-

sadniać takiej konieczności. 
Docenił za to łacinę, która jego 
zdaniem nie jest językiem wy-
marłym czy archaicznym. Sam 
miał okazję się przekonać, jak 
nie znając francuskiego, prosił 
o pomoc z powodu awarii sa-
mochodu we Francji. Akurat 
trafił do księdza i jedynie łacina 
pomogła mu wyartykułować,  
o co mu chodzi, bo ów ksiądz 
nie znał ani angielskiego, ani 
niemieckiego. 

Opowiadając o dziennikar-
stwie, o które pytali uczestni-
cy spotkania, stwierdził, że ta 
profesja to fajna zabawa i wiel-
ka odpowiedzialność. Mówił, 
że praca taka wymaga – jak to 
określił – sakramentalnej pra-
cowitości, dojrzałego podejścia 
i chęci do nauki, bo pierwszy 
dzień, w którym dziennikarz 
nie nauczy się niczego nowe-
go, zbliża go do nieuchronnego 
i szybkiego końca kariery.

Dużo autoreklamy
Młodzieży spotkanie się po-

dobało, organizatorom też. Nam 
jednak przesadna wydawała 
się reklama niepiśmienniczej 
działalności Krzysztofa Petka.  
W końcu przyjechał na zapro-
szenie i za pieniądze Powiatowej 
Biblioteki, a tak intensywnie re-
klamował swoją komercyjną 
działalność. Pytaliśmy o taki 
aspekt sprawy Renatę Frączek, 
dyrektora PBP. Przyznała, że 
nie była obecna na spotkaniu, 
ale wie, że niemal wszyscy wy-
szli z niego zadowoleni. Wie 
też, że osoba ta często jest za-
praszana na spotkania do biblio-
tek. Cena takich spotkań nie jest 
wygórowana i mają one dobre 
recenzje. Ona osobiście uważa, 
że w spotkaniu autorskim nie da 
się wyeliminować promocji go-
ścia i od niego zależy konwen-
cja, w jakiej takie spotkanie jest 
prowadzone. Tak było i w tym 
przypadku, biblioteka nie inge-
rowała w to, czy więcej ma być 
o książkach czy o survivalu. 
Dodaje też, że rolą osoby, która 
prowadzi takie spotkanie, jest to, 
aby zainteresować uczestników. 
A to Petkowi na pewno się uda-
ło.  mwk 

Na każdy atak jest sposób obrony. Nawet gdy napastnik jest silniejszy, wystarczy zrobić dźwignię i zejść z linii natarcia – radził Petek (po prawej).

Łowicz – Nieborów | Łowicka Majówka Motocyklowa 

Kilkuset motocyklistów 
przyjedzie do Łowicza 
Już po raz czwarty z rzędu, 
21 maja, na parkingu  
w Nieborowie odbędzie 
się Łowicka Majówka 
Motocyklowa, na którą 
przybędą motocykliści 
z całej Polski, w tym 
około 100-osobowa grupa 
miłośników motocykli  
z samego Łowicza, będąca 
głównym organizatorem 
imprezy. 

– Pod taką nazwą impreza zo-
stanie przeprowadzona po raz  
4, jednak tego typu impre-
zy motocyklowe w Nieboro-
wie odbywają się od 1997 roku 
– tłumaczy współorganizator-
ka imprezy, Karolina Bryszew-
ska. Dodajmy, że w Łowiczu 

oficjalnie nie ma klubu motocy-
klowego. – Ale są łowiccy mo-
tocykliści odpowiedzialni za to 
wydarzenie, jeżdżący starymi, 
zabytkowymi już motocyklami, 
ścigaczami czy chopperami – 
dodaje Bryszewska. 

Majówka motocyklowa bę-
dzie jednocześnie oficjalnym 
otwarciem sezonu motocyklo-
wego 2011 w regionie łowickim. 

Impreza rozpocznie się o go-
dzinie 11.30 zbiórką uczestni-
ków przy garażu nr 16 przy osie-
dlu Dąbrowskiego w Łowiczu. 
Około godz. 12.30 motocykliści 
ruszą do kościoła na Korabce, 
gdzie o godz. 13 wezmą udział 
w mszy świętej i święceniu mo-
tocykli. Przejadą ulicami: Ułań-
ską, Bonifraterską, Podrzeczną, 
Starorzeczem, Blichem, Semi-
naryjną i Strzelecką. 

Po mszy przejadą Strzelec-
ką, Seminaryjną, Blichem, Mo-
stową, Starym Rynkiem, Al. 
Sienkiewicza, Kurkową, Stani-
sławskiego, by o 14.30 zamel-
dować się na Nowym Rynku, 
gdzie odbędzie się prezenta-
cja motocykli i pokaz ratownic-
twa medycznego. O 16.00 ruszy 
parada ulicami Łowicza. Moto-
cyklistów będzie można zoba-
czyć na ulicach: Podrzecznej, 
Starym Rynku, 11 listopada,  
Al. Sienkiewicza, Kurkowej, 
Stanisławskiego, Powstańców 
1863 r., Kaliskiej, Klickiego oraz  
w miejscowościach: Zielkowi-
ce, Placencja, Parma, Bobrowni-
ki, Arkadia, Nieborów. O 17. 00 
na campingu w Nieborowie roz-
pocznie się oficjalny zlot, prze-
znaczony tylko dla motocykli-
stów.  td

Łowicz 
Wnioski na 
staże z unijnych 
pieniędzy 

Nabór wniosków na staże  
w ramach unijnego projektu 
Nowe Perspektywy rozpoczął 
4 maja Powiatowy Urząd Pracy 
w Łowiczu. Urząd planuje re-
alizację stażu zawodowego dla 
50 bezrobotnych – na tyle po-
zyskał unijne dofinansowanie. 
Zgodnie z założeniami progra-
mu maksymalny czas trwania 
stażu wynosić ma 4 miesiące, 
a wymagany okres zatrudnienia 
po odbyciu stażu co najmniej  
3 miesiące. Może być to umowa 
o pracę, umowa cywilno-praw-
na lub umowa o dzieło. Na staż 
w pierwszej kolejności kiero-
wani będą bezrobotni będący 
w szczególnej sytuacji na ryn-
ku pracy: do 25 roku życia, dłu-
gotrwale bezrobotni, powyżej 
50 roku życia i bez kwalifikacji 
oraz niepełnosprawni.  mak 

Agros Nova | Garden Party Drink

W sam raz na imprezę
Spółka Agros Nova wprowa-

dziła do sprzedaży nową linię 
napojów Garden Party Drink, 
produkowanych w zakładzie 
w Łowiczu, w kartonach o po-
jemności 2 l. Do wyboru są  
3 kompozycje smakowe: limon-
ka – mięta, kaktus – limonka 
oraz pomarańcza – ananas. 

Producent sugeruje, że napo-
je mogą nie tylko gasić pragnie-
nie, ale też stanowić składnik 
drinków. Ich nazwy i przepis na 

sporządzenie, opracowane przez 
doświadczonego barmana, wy-
drukowane zostały na opako-
waniu. Rzecznik spółki Joanna 
Bancerowska o nowej propozy-
cji mówi, że Garden Party jest 
rezultatem analizy zwyczajów 
polskich konsumentów, którzy 
często kupują napoje owocowe 
w dużych kartonach na przyjęcia 
i spotkania towarzyskie. Wybie-
rają wtedy właśnie 2-litrowy 
karton.  opr. mwk 

Nowe napoje w nowych opakowaniach.
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Sanniki | Konserwatorzy ujawniają tajemnice pałacu: jest starszy niż sądzono

Polichromie, które widziały Chopina
Najciekawszym punktem kolejnego 
tegorocznego Koncertu Chopinowskiego, 
który 8 maja odbył się w sali koncertowej  
przy gminnej bibliotece było spotkanie  
z pracownicą Urzędu Ochrony Zabytków 
w Płocku, konserwatorką Dorotą Zarembą.  
Po raz pierwszy ujawniła ona szerszemu gronu 
wyniki prac konserwatorskich prowadzonych  
we wnętrzu sannickiego pałacu.

– Patrzymy na literaturę doty-
czącą Sannik i pałacu w Sanni-
kach i widzimy obraz, który nie 
ma nic wspólnego z Chopinem. 
Pałac datowany jest najczęściej 
na 1880 lub 1910 rok, to dale-
ko od czasów Chopina – mówi-
ła. Tymczasem wyniki prac pro-
wadzonych w ostatnim czasie  
w pałacu pozwalają stwierdzić, 
że powstał on znacznie później 
jest to znacząca zmiana. Czas 
budowy murowanego pała-
cu można obecnie określać na 
przełom XVIII i XIX wieku.  
A to oznacza, że Fryderyk Cho-
pin, który w Sannikach gościł  
w czasie wakacji 1828 r., spędził 
je nie w drewnianym dworku, 
jak dotąd sądzono, ale konkret-
nie w murach obecnego pałacu, 
choć prawdopodobnie wyglądał 
on nieco inaczej niż teraz. 

Ponadto w pałacu odkryto 
polichromie, które z pewnością 
Fryderyk Chopin mógł oglądać, 
spędzając w pałacu wakacje 
w 1828 roku. – To ma ogrom-
ne znacznie, gdyż to, co mamy 
w Polsce, a co jest związane  
z Chopinem, jest wtórne, jak 
chociażby Żelazowa Wola (tam-
tejszy dworek nie jest domem 
rodzinnym Chopina, – przyp. 
red.). Tutaj, wiemy to na pewno, 
mamy do czynienia z orygina-
łem, z czymś, co ma bezpośred-
ni związek z Chopinem i jego 
osobą – powiedziała nam Za-
remba. Dlatego też, jej zdaniem, 
pałac w Sannikach po zakoń-
czonych pracach nabierze spe-
cjalnego znaczenia.

Kiedy powstał  
pierwszy pałac
Wyniki lustracji majątku 

z 1775 roku mówią o tym, że 
dwór w Sannikach był drew-
niany i w nie najlepszym stanie 
technicznym, kolejna lustracja  
z 1789 roku nie zawiera żadnych 
informacji na temat dworu. Stąd 
dotychczas badacze przypusz-
czali, że w tym czasie dwór nie 
istniał. Możliwe, że został roze-
brany.

Badania architektoniczne, 
wykonane przez Jacka Gzow-
skiego z Biura Badawczo-

-Projektowego Agencja Dart, 
pozwoliły ustalić okres, gdy po-
wstał obecny pałac murowany. 
Inwestycja ma związek z To-
maszem Tadeuszem Prusza-
kiem, który prawdopodobnie  
w 1793 roku przeprowadził się  
z Warszawy do Sannik i wybu-
dował dzisiejszy pałac, oczywi-
ście wtedy wyglądający inaczej 
i mniejszy niż obecnie.

Pruszakowie posiadali wcze-
śniej w Warszawie pałac przy 
ul. Marszałkowskiej wzniesio-
ny przez Józefa Pruszaka. Jak 
wynika z fotografii zamieszczo-
nej w pracy Stanisława Herbsta  
o tejże ulicy, bardzo przypomi-
nał on pałac sannicki w pierw-
szej fazie istnienia. 

Z prac przeprowadzonych 
przez Gzowskiego wynika bo-
wiem, że pierwszy murowa-
ny dwór Pruszaka był wówczas 
wpisany w prostokąt, zoriento-
wany wejściem tak jak obecnie, 
na południe. Na parterze znaj-
dowały się cztery duże pomiesz-
czenia od strony frontowej,  
od północnej zaś kilka mniej-
szych, rozmieszczonych dość 
chaotycznie. Schody prowadzą-
ce na piętro były przesunięte  
od osi budynku w lewą stronę.

I właśnie w jednym z poko-
jów na parterze, w zachodniej 
części budynku, konserwatorzy, 
badając sufit i ściany, odnaleźli 
pierwotne polichromie. – Moim 
zdaniem jest to jeden z najcen-
niejszych odkrytych przez nas 
obiektów. To polichromie z koń-
ca XVIII wieku, wzór i motywy 
są bardzo oryginalne, nie znam 
z terenu Polski drugiego takiego 
przykładu – powiedziała kon-
serwatorka. Jej zdaniem są to 
polichromie, które z pewnością 
musiał widzieć przebywający  
w sannickim pałacu Chopin.

Pierwsza rozbudowa: 
do kształtu litery L
W 1805 roku pałac, jak i ma-

jątek w Sannikach, przejmuje 
po śmierci ojca Tomasza Tade-
usza syn Aleksander Pruszak. 

Jacek Gzowski – jak powie-
działa Dorota Zaremba – twier-
dzi, że druga faza rozbudowy 
pałacu w Sannikach, która ob-
jęła znaczne jego powiększenie 
od strony zachodniej i nadanie 
mu kształtu litery L, nastąpiła  
w okresie 1825 – 1850. Zda-
niem konserwatorki fazę tą 
można datować śmiało przed 
rokiem 1830. Dowodem na to 
może być, jej zdaniem, mapa 
kwatermistrzowska z 1840 roku, 
do której jednak materiały za-
kończono zbierać do roku 1830.  
W miejscu, gdzie zaznaczono 
pałac w Sannikach, znajduje się 
wyraźnie obiekt w kształcie lite-
ry L – czyli po rozbudowie.

Za tym zdaniem Doroty Za-
remby przemawia także fakt, 

iż nowy właściciel majątku  
w pierwszej dekadzie XIX wie-
ku ożenił się i do 1814 roku na 
świat przychodzi trójka jego 
dzieci. Oprócz tego majątek 
prosperuje wówczas doskona-
le, jest wiodący na Mazowszu. 
Tym samym prestiż rodziny rósł 
i pojawiła się z pewnością po-
trzeba posiadania większej sie-
dziby.

W budynku, w pomieszcze-
niach na piętrze, odkryto tak-
że polichromie z drugiej fazy. 
Ich konkretne datowanie jest 
bardzo trudne. Ze względu na 
użyte przy ich tworzeniu pig-
menty, które zbadano, datować 
je można na lata od 1834 do 
1900. Jeden ze zidentyfikowa-
nych pigmentów to tzw. zieleń 
szwajnfurcka. Jest to trucizna, 
zawiera ona cyjanek i w 1900 
roku wycofano ją z użycia. – 
Konserwatorzy po ujawnieniu,  
z jakim pigmentem mają do czy-
nienia, stali się bardzo ostrożni, 
pracowali w maskach – opowia-
dała Zaremba. 

Polichromie z drugiej fazy 
pałacu w Sannikach są ciekawe  
i najlepiej zachowane, piękne 
kolorystycznie. 

Z ręki do rąk
Kolejna, trzecia przebudowa 

pałacu została przeprowadzo-
na w drugiej połowie XIX wie-
ku. Nie udało się jednak jed-
noznacznie ocenić, za którego  
z kolejnych właścicieli. A było 
ich czterech. Po śmierci Alek-
sandra Pruszaka w 1852 roku 
majątek odziedziczył jego syn 
Aleksander Konstanty Pru-

szak oraz jego matka Amelia 
z Christianich. Niestety, mają-
tek był zadłużony i został zaję-
ty już rok później. Właścicie-
lem dóbr w 1856 roku stał się 
Apolinary Schouppe i jeszcze 
tego samego roku Leon Xiążę 
Sapieha. Pałac zmienił właści-
ciela w 1873 roku, stał się nim 
Selig Natansohn, który wcze-
śniej, w 1866 roku, stał się wła-
ścicielem Fabryki Cukru z Bu-
raków i Rafinerii w Sannikach. 

Po śmierci Natansohna w 1882 
roku dobra odziedziczyli spad-
kobiercy, i w tym samym roku 
powstało Towarzystwo Akcyj-
ne Fabryki Cukru Sanniki, które 
przejęło dobra, fabrykę i osadę 
fabryczną na własność. Historia 
przechodzenia majątku z rąk do 
rąk została przy okazji obecnych 
prac po raz pierwszy dogłębnie 
wyjaśniona, dzięki czemu losy 
majątku sannickiego a w tym 
pałacu, stały się znacznie czy-
telniejsze.

W tym okresie skuto duże 
partie wewnętrznych tynków  
i położono nowe, powsta-

ły wówczas przynajmniej dwa 
nowe kominy. –  Znaleźliśmy 
polichromie i z tej fazy, rów-
nie ciekawe. Zachowały się one  
w bardzo dobrym stanie – opo-
wiadała Zaremba.

Wiek XX:  
kredyty, spłaty, grabież
W 1909 roku właścicielką 

pałacu została Antonina Alek-
sandra Maria z Natansohnów 
Dziewulska, która musiała do-
bra wykupić od Towarzystwa. 
Wzięła ona z Towarzystwa Kre-
dytowego Ziemskiego dwie 
duże pożyczki w 1909 i 1916 
r. Pierwszą przeznaczyła na 
przebudowę pałacu, już czwar-
tą. Dokonano tego według pro-
jektu Władysława Marconiego  
w 1910 roku. Wówczas powięk-
szono i przekształcono park pa-
łacowy wg projektu Stefana Ce-
lichowskiego. Druga pożyczka 
została przez nią wykorzystana 
na naprawy zniszczeń w mająt-
ku po I wojnie światowej.

Od 1926 roku nad majątkiem 
w Sannikach aż do wybuchu  
II wojny światowej wisiała 
groźba licytacji, zgodnie z de-
cyzją Towarzystwa Kredyto-
wego Ziemskiego.  Dobra nie 
zostały jednak sprzedane aż do 
wybuchu II wojny światowej. 
Dziewulscy ratowali się przed 
licytacją sprzedażą kolejnych 
parceli i majątku.

Po wrześniu 1939 roku San-
niki znalazły się w granicach  
III Rzeszy, w pałacu urzędowały 
władze okupacyjne. Po wojnie 
majątek został rozparcelowany,  
w 1949 roku z części utworzono 

Państwowe Gospodarstwo Rol-
ne. W 1976 roku zdecydowano 
o utworzeniu w pałacu Ośrodka 
Chopinowskiego. Wówczas pa-
łac wszedł w piątą fazę zmian 
– dokonano w nim przebudowy 
pomieszczeń.

Odkrycia kosztują
Jak powiedziała nam Doro-

ta Zaremba, odkrycia w pałacu 
komplikują prowadzoną obec-
nie restaurację obiektu, wpłyną 
na pewno na zakres prac. Stro-
py, na których są polichromie, 
będą musiały pozostać, choć 
planowano ich wymianę, a po-
lichromie muszą być zabezpie-
czone i po zakończeniu prac 
przy wzmacnianiu konstrukcji 
odkryte i zakonserwowane, tak 
by cieszyły oko każdego, kto 
wejdzie do pałacu. Wzrośnie 
też koszt robót, zmieni się har-
monogram prac. Komplikacje  
te powinna udźwignąć firma 
Winnicki, która realizuje inwe-
stycję.

W pałacu w Sannikach był 
już marszałek województwa 
mazowieckiego Adam Struzik, 
rozmawiał z wykonawcami re-
montu, konserwatorami i dał 
zielone światło, by realizować  
w pałacu wszystkie prace zwią-
zane z zachowaniem tego, co 
udało się odkryć, podobna de-
klaracja padła ze strony gminy 
Sanniki. Przypomnijmy, że pra-
ce są realizowane na zlecenie 
Urzędu Marszałkowskiego oraz 
Urzędu Gminy w Sannikach 
dzięki pozyskanym pieniądzom 
z Unii Europejskiej. Pierwotna 
wartość prac to – 20 mln. zł.  tb

Jeden z konserwatorów w czasie odsłaniania polichromii, ukrytej pod warstwami farby w sannickim pałacu.

Mamy tutaj do 
czynienia z oryginałem, 
z czymś, co ma 
bezpośredni związek 
z Chopinem i jego 
osobą.

W jednym z pokojów 
na parterze, 
w zachodniej 
części budynku, 
konserwatorzy, 
badając sufit i ściany, 
odnaleźli pierwotne 
polichromie.



22  www.lowiczanin.info19 maja 2011      nr 20

Łowicz | Noc Muzeów znowu przyciągnęła wielu zainteresowanych 

W prymasowskim grodzie nie można 
było się nudzić 
Konkursy, warsztaty plastyczne dla dzieci, pokaz toczenia garnków,  
nauka wytwarzania tradycyjnych instrumentów muzycznych, lekcje 
muzealne, wykłady i inne atrakcje czekały na tych, którzy odwiedzili 
w sobotę, 14 maja wieczorem Muzeum w Łowiczu. Hasło przewodnie 
Nocy Muzeów w Łowiczu „W prymasowskim grodzie” nawiązywało do 
średniowiecznej i nowożytnej - aż po XVIII wiek - historii Łowicza.  

Szczególną atrakcją Nocy 
Muzeów w Łowiczu było spo-
tkanie z członkami bractw ry-
cerskich: Towarzystwa Histo-
rii Doświadczalnej Dagome 
oraz Łowickiego Bractwa Ry-
cerskiego, którzy nie tylko po-
kazali się w strojach i uzbroje-
niu z epoki średniowiecza, ale 
również opowiadali o dawnych 
zwyczajach, broni, a na dzie-
dzińcu muzealnym zaprezento-
wali różne techniki walki. Du-
żym powodzeniem cieszyła się 
możliwość strzelania z łuku pod 
okiem instruktora Mariusza Wi-
śniewskiego. Do dyspozycji naj-
młodszych było kilka łuków, co 

prawda nie średniowiecznych, 
lecz plastikowych, ale chodziło 
przede wszystkim o pokazanie 
postawy, w jakiej powinien stać 
łucznik oraz zasad celowania. 

Obydwa bractwa rozłoży-
ły swoje „kramy” na muzeal-
nym dziedzińcu. Można było 
na nich oglądać repliki średnio-
wiecznych mieczów, elementy 
zbroi, kolczugi itp. Wiele osób 
fotografowało się z tarczami czy 
mieczami w rękach, niektórzy 
zakładali XV-wieczne przyłbi-
ce „psi pysk” itp. Hełm średnio-
wieczny wykonany na zamó-
wienie może kosztować nawet 
ponad 1 tys. zł. 

Powodzeniem cieszyła się 
również nauka średniowiecznej 
kaligrafii. Dzieci miały okazję 
pisać prawdziwym gęsim pió-
rem i atramentem. Obok stoisk 
bractw rycerskich można było 
się przyglądać jak toczone są 
garnki i inne naczynia użytko-
we. Rycerze z bractw prezento-
wali zasady walki. 

– Warto mieć jakąś pasję – 
powiedział nam bezpośrednio 
po stoczonej na dziedzińcu po-

kazowej walce rycerz z łowic-
kiego bractwa Mariusz Boczek, 
zastępca naczelnika Sekcji Pre-
wencji łowickiej policji. 

Tego dnia w muzeum było też 
wiele innych atrakcji. W sali na 
parterze muzeum zainstalowała 
się mini wytwórnia małych in-
strumentów muzycznych. Pod 
okiem członków szczecińskie-
go zespołu Tryzna można było 
z kawałka miękkiego drewna 
wystrugać flet - fujarkę. Zainte-
resowanie było duże. 

W tym czasie w sali na pię-
trze z masy solnej i zapałek po-
wstawała makieta zamku łowic-
kiego. Zajęcia te prowadziła 
Pracownia Promocji i Ochro-
ny Dziedzictwa Archeolo-
gicznego Archeo-Aesti z Sejn.  
W innej sali zorganizowany był 
„średniowieczny” kącik malar-
ski dla najmłodszych. Nowo-
żytną historię Łowicza przybli-
żali natomiast, ubrani w stroje 
z epoki napoleońskiej, człon-
kowie Studenckiego Koła Na-
ukowo-Historycznego MWSH-
-P w Łowiczu. Zorganizowali 
też dwa konkursy historyczne 
o życiu Napoleona. W pierw-
szym konkursie wygrał Robert 
Król, II miejsce zajął Mirosław 
Monczyński, III - Dominika 
Zagawa. W drugim konkursie 
najlepsza była Danuta Dasz-
czyńska, II miejsce zajęła Mał-
gorzata Dzik, III - Justyna Do-
mińczak. 

Ponadto o prymasowskich 
guzikach w zbiorach Muzeum 
Guzików opowiadał Jacek Rut-
kowski, a po wystawie Łowiccy 
Prymasi oprowadzała dyrektor 
muzeum Marzena Kozanecka-
-Zwierz. Miłośnicy mody mo-
gli uczestniczyć w wykładzie 
„Ubiór w Polsce w danych cza-
sach”, przygotowanym przez 
Ewę Kurylak z Muzeum Arche-
ologicznego i Etnograficznego 
w Łodzi. Podczas wykładu po-
kazano rekonstrukcje strojów 
średniowiecznych, można było 
je przymierzyć. Lekcję muze-
alną „Militaria w zbiorach mu-
zeum” połączoną z prezentacją 
eksponatów oraz prezentacją fo-

tografii eksponatów z rzutnika 
przedstawiła pracująca w dzia-
le merytorycznym łowickiego 
muzeum Anna Kośmider. Pod-
sumowaniem wieczoru był kon-
cert muzyki średniowiecznej  
w wykonaniu zespołu Tryzna 
ze Szczecina, którego repertu-
ar obejmuje utwory m.in. z Es-
tonii, Danii, Szwecji śpiewane i 
grane w oryginale – w językach 
z okresu średniowiecza. Muzycy 
wykorzystywali repliki instru-
mentów średniowiecznych. 

Tylko tego jednego dnia ło-
wickie muzeum odwiedziło, we-
dług szacunków dyrektor Ma-
rzeny Kozaneckiej-Zwierz ok. 
1300 osób.  mak 

Członkowie bractw rycerskich chętnie opowiadali o strojach i broni średniowiecznej.

Strzelanie z łuku odbywało się pod okiem instruktora Mariusza 
Wiśniewskiego, członka Łowickiego Bractwa Rycerskiego.

Członkowie Studenckiego Koła Naukowo-Historycznego MWSH-P próbowali zainteresować historią.

Walki rycerskie odbywały się kilkakrotnie na dziedzińcu muzeum. Pot lał 
się na serio, krew na szczęście nie.

Ciężko zbrojny rycerz nie zawsze wygrywał z lżej odzianym i szybszym giermkiem.
MARZENA 
KOZANECKA-ZWIERZ
Dyrektor Muzeum w 
Łowiczu

Noc Muzeów cieszy 
się w Łowiczu dużym 
powodzeniem z kilku 
względów: po pierwsze 
jest to akcja ogólnopolska 
i mówią o niej różne 
media, po drugie: 
wejście do muzeum 
jest bezpłatne, po 
trzecie: organizatorzy 
przygotowują co roku 
szereg atrakcji, po 
czwarte: jest to okazja 
do popołudniowego 
spaceru. Co roku okazuje 
się też, że są też takie 
osoby, które pomimo 
tego, że są mieszkańcami 
Łowicza, są w muzeum 
po raz pierwszy. Dzięki tej 
akcji nasze muzeum jest 
odkrywane i poznawane 
od nowa. 
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Łowicz | Przedszkole świętuje jubileusz  

Święto Rodziny  
i 65-lecie przedszkola

Halę Ośrodka Sportu i Re-
kreacji w Łowiczu wynajęło na 
sobotę 21 maja, na Święto Ro-
dziny oraz obchody 65-lecia 
swego istnienia, Przedszkole nr 
7 „Wiosenka” w Łowiczu. Im-
preza jest przeznaczona wyłącz-
nie dla rodziców i dzieci z przed-
szkola. Przewidywane są liczne 
atrakcje: konkursy, gry i zabawy 

animowane przez nauczycielki  
z przedszkola, tańce oraz poczę-
stunek. Impreza ma charakter za-
mknięty, ale przedszkole myśli 
również o promowaniu się na ze-
wnątrz i w dniach 2 i 3 czerwca 
zaprasza na Dni Otwarte. W tych 
dniach od godziny 16.30 do wie-
czora przedszkole będzie dostęp-
ne dla wszystkich dzieci  mak  

Łowicz | 30 lat Solidarności Rolników Indywidualnych 

Msza i sztandar na 30. rocznicę 
Uroczysta msza święta z okazji 30. rocznicy powstania NSZZ Solidarność 
Rolników Indywidualnych została odprawiona w ostatnią sobotę, 14 maja  
o godz. 12.00 w kościele ojców pijarów w Łowiczu. Celebrowana była przez 
biskupa Józefa Zawitkowskiego. Wielu członków rolniczej Solidarności,  
w tym również prezes łowickich struktur związku Andrzej Marat ze Starych 
Grudz, ubranych było w stroje łowickie. 

Oprawę muzyczną mszy za-
pewnili członkowie zespo-
łu folklorystycznego i ka-
peli „Blichowiacy”. Łowicz 
odwiedzili przedstawiciele 
władz krajowych i wojewódz-
kich Solidarności RI, w tym Je-
rzy Chróścikowski – przewod-
niczący Rady Krajowej, senator 
RP oraz uczestnik Zjazdu Zjed-
noczeniowego związków zawo-
dowych rolników w Poznaniu  
w marcu 1981 roku, na którym 
powołano Ogólnopolski Komi-
tet Założycielski NSZZ Rolni-
ków Indywidualnych „S” Ga-
briel Janowski. 

Podczas mszy poświęcony 
został sztandar rolniczej Soli-
darności, wyhaftowany przez 
Annę Staniszewską. Sztandar 
ten został zaprojektowany przez 
biskupa Józefa Zawitkowskie-

go oraz przewodniczącego Ma-
rata. Jest to pierwszy sztandar 
lokalnej, łowickiej Solidarno-
ści rolniczej. Z jednej strony ma 
wyhaftowane popiersie pry-
masa Stefana Wyszyńskiego, z 
drugiej orła białego. Hafciar-
ka pracowała nad nim ponad 
dwa miesiące. – Sztandar jest 
między innymi również po to, 
żeby nas skonsolidował. Będzie 
więcej okazji, żeby się spotkać  
i rozmawiać o sprawach rolni-
czych – powiedział nam czło-
nek rolniczej Solidarności, któ-
ry podczas mszy szedł z darami 
do ołtarza, Marian Dańczak  
z Łyszkowic. 

Bezpośrednio po mszy świę-
tej poczet sztandarowy oraz go-
ście udali się pod pomnik papie-
ża Jana Pawła II, gdzie złożone 
zostały kwiaty, Blichowiacy 

odśpiewali w hołdzie papieżowi 
„Barkę” oraz w sąsiedztwie po-
mnika zatańczyli kilka tańców 
ludowych, ku uciesze zaproszo-
nych gości oraz spacerowiczów. 

Potem uroczystość prze-
niosła się do nowo otwartego  
w kamienicy przy Starym Ryn-
ku Centrum Kultury i Promo-
cji Powiatu Łowickiego, gdzie 
m.in. wręczane były okolicz-
nościowe medale związkowe. 
Otrzymał je m.in. biskup  Jó-
zef Zawitkowski oraz 6 zasłu-
żonych dla związku działaczy: 
Franciszek Buczek z Kocierze-
wa, Julian Ziółkowski z Wicia, 
Stanisław Łacheta z Kocierze-
wa, Wiesław Dąbrowski z Bo-
czek, Jan Pawełkowicz z Łysz-
kowic oraz Jerzy Wojtysiak  
z Jamna. Spotkanie zakończyło 
się po poczęstunku.  mak 

Łowicz | Gimnazjum nr 1

Wizyta podróżnika
11 maja Gimnazjum nr 1  

w Łowiczu odwiedził bohater 
programu telewizji TVN „Ple-
cak pełen przygód” – Mariusz 
Kurc. Miał zniszczone dzieciń-
stwo, przeplatane alkoholem. 
Przemycał papierosy za zachod-
nią granicę, trafił do więzienia, 
udało mu się wyjść z tego śro-
dowiska. Zaczął podróżować po 
Europie, Azji, Afryce, zabiera-
jąc w podróż tylko plecak.

Uczniowie byli pod wra-
żeniem jego opowieści zdjęć 
i filmów. Widząc biedę w 
Afganistanie, Ścianę Płaczu  
w Jerozolimie, czy tańce rytual-
ne plemion afrykańskich, które 
Mariusz Kurc nagrywał swoją 
kamerą. Dzięki swojemu upo-
rowi został wartościowym czło-
wiekiem i dał innym nadzieję 
na barwne, ale uczciwe życie. 

 Adrian Celiński uczeń kl. IIb

Łyszkowice | Jubileusz BS 

75 lat banku
Uroczyste jubileuszowe ze-

branie Grupy Członkowskiej 
Banku Spółdzielczego w Skier-
niewicach Oddział w Łyszkowi-
cach odbędzie się w najbliższą 
niedzielę, 22 maja. Będzie miało 
uroczysty charakter. 

Obchody rozpoczną się  
o 15.00 mszą świętą w kościele 
w Łyszkowicach. Po mszy pla-
nowany jest przemarsz na miej-
sce zebrania w GOK w tej miej-

scowości. Tam przedstawiona 
zostanie historia banku, a przed 
bankowcami i zaproszonymi go-
śćmi wystąpią: dziecięco-mło-
dzieżowy zespół folklorystycz-
ny „Księżacy” z Łyszkowic oraz 
Amatorski Zespół Regionalny 
im. Wł. St. Reymonta z Lipiec 
Reymontowskich, który przed-
stawi „Wesele Boryny”. Około 
godziny 20 zaplanowany jest po-
częstunek.  mak 

Podczas uroczystej mszy u ojców pijarów poświęcony został nowy sztandar rolniczej Solidarności. Poczet 
sztandarowy był w strojach ludowych.
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Fotoreportaż
Głowno | Festiwal Orkiestr Dętych 

Jest w orkiestrze dętej jakaś siła
Młodzieżowa Orkiestra Dęta przy GOK  
i OSP w Kramsku z dyrygentem Przemysławem 
Domagalskiem oraz Orkiestra Dęta OSP 
w Aleksandrowie Łódzkim z dyrygentem 
Henrykiem Ruda wygrały Festiwal Orkiestr 
Dętych, który odbył się w ostatnią sobotę,  
14 maja w Głownie - i zdobyły nagrody po 500 zł.

Na festiwal zgłosiło się łącz-
nie 12 orkiestr dętych oraz jedna 
estradowa i to nie tylko z najbliż-
szych okolic. Z naszej okolicy 
były orkiestry strażackie z Łysz-
kowic, Bełchowa (II miejsce, 
nagroda 400 zł), Strykowa oraz 
Woli Cyrrusowej. Nie zabrakło 
też przedstawicieli gospodarzy 
festiwalu, czyli 20-osobowej Or-
kiestry Dętej Miejskiego Ośrod-
ka Kultury w Głownie, która dla 
„przełamania pierwszych lo-
dów” wystąpiła jako pierwsza. 

Organizatorzy idealnie trafili 
w pogodę, bo już dzień później, 
w niedzielę padał deszcz. Każda 
z orkiestr wykonała po 3 utwo-
ry, które były poddawane ocenie 
jury oraz - co dla wielu muzy-
ków było najważniejsze - ocenie 
publiczności, którą w znacznej 
części tworzyli muzycy z innych 
orkiestr. 

Poziom wykonania utwo-
rów był różny, bo też orkie-

stry były bardzo różne: strażac-
kie, parafialne, działające przy 
niedużych ośrodkach kultury. 
Najmłodsi muzycy mieli po kil-
kanaście lat, a najstarsi byli gru-
bo po 70. – Jak miałem 14 lat, 
to muzyką zainteresował mnie 
mój brat, który był kapelmi-
strzem w orkiestrze wojskowej. 
Poszedłem najpierw do szkoły 
w Ełku, a potem grałem w or-
kiestrach w Elblągu, Zegrzu, 
orkiestrze wojskowej w Skier-
niewicach, a od 15 lat gram  
w orkiestrze strażackiej w Łysz-
kowicach – powiedział nam 
Witold Grodzki z Bełchowa, 
saksofonista tenorowy z łyszko-
wickiej orkiestry. 

Podczas festiwalu na muzy-
ków czekała kiełbasa i kaszan-
ka z grilla, napoje oraz pączki 
i to właśnie przy stolikach mu-
zycy toczyli najbardziej intere-
sujące rozmowy. – Ten bęben 
ma ponad 70 lat. Z jednej strony 

jest jeszcze oryginalna skóra z 
psa. Teraz to byłoby niedopusz-
czalne – mówił Jan Nezdropa z 
orkiestry z Łyszkowic. Do wy-
robu bębnów używano bowiem 
przed wieloma laty nie tylko 
skóry cielęcej, ale też na przy-
kład sarniej lub z psa. Sierść na 
skórze strzyżono lub usuwano  
w pojemniku z wodą, do którego 
wrzucano garść wapna. 

Muzycy wymieniali się do-
świadczeniami, zapisami nu-
towymi utworów i głośno kry-
tykowali zasłyszane fałszywe 
dźwięki. Niektórzy z nich, na 

przykład Stanisław Bednarek  
z Łowicza, reprezentowali nie 
tylko jedną orkiestrę. Pan Sta-
nisław grał na klarnecie w gło-
wieńskiej, ale też i łyszkowickiej 
orkiestrze, nie on jeden zresztą. 

Repertuar orkiestr był bardzo 
zróżnicowany. Nie lada zasko-
czeniem dla publiczności było 
brawurowe wykonanie przez 
orkiestrę z Łyszkowic przebo-
ju rockowego „The final count-
down” zespołu Europe, zaaran-
żowanego na orkiestrę. 

Nagrody drugie i kwoty 
po 400 zł przypadły: Orkie-

strze Reprezentacyjnej GOKiS  
w Białej, którą dyryguje Konrad 
Grygowski oraz Orkiestrze Dę-
tej OSP Bełchów z GOK Nie-
borów z dyrygentem Bogdanem 
Ruszerem. 

Podczas obrad jury poza kon-
kursem wystąpiła  Estradowa 
Orkiestra Miasta-Gminy Stry-
ków pod dyrekcją profesora 
Zbigniewa Młynarskiego. Ta 
orkiestra wraz ze swoimi soli-
stami wykonała aż osiem róż-
nych utworów, w tym  recytacje 
oraz wokale do muzyki orkie-
stry.  mak 

Rafał Lenart i Dawid Gozdowski grają na tubach basowych w orkiestrze działającej przy MOK Głowno. 

Łowiczanin Edward Bednarek gra nie tylko w kapeli Koderek, ale również w orkiestrze MOK Głowno  
oraz strażackiej orkiestrze z Łyszkowic. Na zdjęciu po lewej, z Justyną Roszczenko, widzimy go w mundurze 
orkiestry z Głowna, a powyżej – orkiestry z Łyszkowic.
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Stanisław Pawłowski dyrygent orkiestry z Łyszkowic. 

Kilkuletnie 
mażoretki - 
dziewczyny 
ubrane w paradne 
stroje zawierające 
elementy 
umundurowania 
galowego 
uświetniły występ 
orkiestry  
z Grabowa.

Karol Kacprzyk gra w orkiestrze z Woli Cyrusowowej. Karolina Owczarczyk, Witold Grodzki i Zbigniew Dąbrowski grają w łyszkowickiej orkiestrze na saksofonach.

Witold Grodzki saksofonista z orkiestry z Łyszkowic  
grał od 14. roku życia w kilku orkiestrach w kraju.

Jednym ze sponsorów festiwalu  
była miejscowa firma bieliźniarska Alles, która 
za sceną rozstawiła reklamy swoich wyrobów.



Kultura
Andrzej Biernacki
ponownie krytycznie o finansowaniu
kultury w Łowiczu str. 29
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Łowicz | Spotkanie autorskie

Niemirski opowie o swojej twórczości
Biblioteka Miejska organi-

zuje spotkanie autorskie z pi-
sarzem Arkadiuszem Niemir-
skim. 

Odbędzie się ono 26 maja  
o godz. 11.00 w sali kinowej 
Łowickiego Ośrodka Kultu-
ry. Spotkanie połączone będzie  
z prezentacja multimedialną. 

Autor opowie o swojej działal-
ności artystycznej oraz przed-
stawi krótki wykład o literaturze 
detektywistycznej i sensacyjnej.

Arkadiusz Niemirski jest au-
torem książek dla dorosłych  
i młodzieży. Jego dorobek to 
ponad 20 powieści. Zadebiu-
tował w 2000 roku powieścią 

„Pan Samochodzik i skarby 
wikingów”.  Przypomnijmy, że 
Pan Samochodzik to postać li-
teracka stworzona przez Zbi-
gniewa Nienackiego. Pan Sa-
mochodzik jest historykiem 
sztuki, pracownikiem minister-
stwa kultury, jego zadaniem 
jest rozwiązywanie różnych 

spraw związanych z kradzieżą, 
przemytem czy fałszerstwem 
dzieł sztuki. Niemirski jest jed-
nym z kontynuatorów Nienac-
kiego, który pisze o postaci 
Pana Samochodzika.

Ostatnia powieść Niemir-
skiego „Klątwa Nipkowa” 
ukazała się w kwietniu 2010 
r. Obecnie pracuje nad scena-
riuszami filmów fabularnych 
i nową powieścią „Piąty wa-
gon”.  am

Łowicz | Muzeum 

Kolejne spotkanie  
z etnologią i antropologią

Alicja Mironiuk-Nikolska bę-
dzie gościem drugiego spotka-
nia w łowickim muzeum w ra-
mach cyklu „Nie tylko łowickie. 
Muzealne spotkania z etnologią  
i antropologią.” Temat wykładu 
to: „Polska sztuka ludowa – tra-
dycja i współczesność”. 

Alicja Mironiuk – Nikolska to 
absolwentka etnografii na Uni-
wersytecie Warszawskim, któ-
ra swoje życie zawodowe zwią-
zała z muzealnictwem. Przez 
wiele lat pracowała w Muzeum 
Okręgowym w Białej Podla-
skiej, obecnie jest głównym in-
wentaryzatorem w Państwo-
wym Muzeum Etnograficznym 
w Warszawie, gdzie jeszcze do 

niedawna pracowała w dziale 
Działu Etnografii Polski i Euro-
py ze specjalnością polska sztu-
ka ludowa. 

Mironiuk-Nikolska opowie  
o swojej fascynacji sztuką ludo-
wą i jej twórcami. Wyjaśni po-
jęcia tradycyjnej i współczesnej 
sztuki ludowej, sztuki naiwnej, 
nieprofesjonalnej oraz Art Brut. 
Pokaże w postaci bogatej ikono-
grafii zabytki dawnej i współcze-
snej sztuki ludowej.

Początek spotkania 20 maja  
o godzinie o godzinie 12. Wstęp 
jest wolny. Przypomnijmy, że 
wcześniej w ramach tego cyklu 
odbyło się spotkanie z etnogra-
fem Alicją Woźniak.  td

Arkadia | Wspólny plener malarski

Malowanie dzieci  
i dorosłych

Już od kilku lat wiosną 
uczniowie części łowickich 
szkół oraz stowarzyszeń wybie-
rają się na wspólny plener ma-
larski. Tegoroczny odbędzie się 
25 maja, weźmie w nim udział 
52 uczestników. 

Wśród nich będą osoby  
z Warsztatów Terapii Zajęcio-
wej w Parmie, z Zespół Szkół 
z oddziałami integracyjnymi 
w Łowiczu, łowickiego Ośrod-
ka Szkolno – Wychowawczego, 
Środowiskowego Domu Samo-
pomocy, ze Stowarzyszenia Dać 
Szansę, SP nr 4, ZSP nr 4, Gim-
nazjum nr 1 w Łowiczu, gimna-
zjum i podstawówki w Popowie 

oraz ze szkół podstawowych  
w Zielkowicach i w Bobrowni-
kach.

Plener rozpocznie się o godz. 
11.00. – Mam nadzieję, że dopi-
sze nam ładna pogoda – mówi 
prezes Stowarzyszenia Osób 
Niepełnosprawnych „Tacy 
Sami” Wiesław Sierota, który 
jest organizatorem plastyczne-
go przedsięwzięcia.

Organizatorzy zapewnia-
ją adeptom sztuki malarskiej 
wszystkie materiały: farby, 
pędzle, sztalugi, płótno, papier 
itp. oraz drobny poczęstunek, 
by artystom nie zabrakło siły do 
malowania.  jr

Biblioteka w Nieborowie | Rzeźba na Tydzień Bibliotek

Rzeźba jako wotum  
za ocalenie życia
Do końca miesiąca  
w nieborowskiej 
bibliotece można oglądać 
ciekawą wystawę prac 
rzeźbiarskich.

Dla Tadeusza Smolińskie-
go z Radziejowic przygoda  
z rzeźbiarstwem rozpoczęła się 
od choroby nowotworowej, któ-
rą przechodził przed kilkunastu 
laty. – Lekarz ze szpitala bielań-
skiego powiedział mi, że muszę 
sobie znaleźć zajęcie, coś co 
odciągnie mogą uwagę od cho-
roby, bólu. Wybrałem rzeźbiar-
stwo, choć nie było łatwo – po-
wiedział nam. 

12 maja w Gminnej Biblio-
tece Publicznej w Nieborowie 
w ramach obchodzonego Tygo-
dnia Bibliotek odbył się werni-
saż wystawy jego prac „Zaklęte 

w drewnie”. Warto, przejeżdża-
jąc przez Nieborów, skręcić do 
biblioteki, by ją obejrzeć. 

Tadeusz Smoliński jest z za-
wodu murarzem, a zamiłowa-
nia – rzeźbiarzem samoukiem. 
Prezentowane prace to płasko-
rzeźby o tematyce sakralnej, 
przedstawienia Chrystusa bądź 
Matki Bożej, portrety świę-
tych, na wystawie prezentuje 
też swoje ostatnie dzieło – pła-
skorzeźbę Jana Pawła II. Uwa-
gę zwracają największe prace, 
wśród nich Ostatnia Wieczerza 
w dwóch wydaniach: ludowym 
oraz kopii obrazu Leonarda da 
Vinci. Prace o tematyce sakral-
nej zaczął wykonywać jako wo-
tum wdzięczności za wylecze-
nie przebytej choroby. Oprócz 
tego są na niej prace przedsta-
wiające rośliny i zwierzęta. Jak 
powiedział nam artysta, rzeźbi 

w drewnie lipowym bądź topo-
lowym, używa zwykłych stolar-
skich dłut.

Prace Smolińskiego były pre-
zentowane już na indywidu-
alnych wystawach w szkołach 
podstawowych w Bartnikach  
i Skierniewicach, w kościołach 
w Żyrardowie, Puszczy Ma-
riańskiej, Bartnikach i Msz-
czonowie, a także na zbiorowej 
wystawie u księży salezjanów  
w Żyrardowie.

Ponadto prace pana Smoliń-
skiego można na co dzień po-
dziwiać w kościołach w Byto-
miu, Mszczonowie, Kentach  
i w Żyrardowie, a także za 
granicą: w Stanach Zjedno-
czonych, Austrii, Niemczech, 
Tanzanii oraz w Muzeum Pa-
pieskim w Watykanie.

Do tej pory artysta zdo-
był wiele nagród i wyróżnień  

w konkursach rzeźbiarskich. Na 
wystawie zdradził widowni, że 
stara się o tytuł twórcy ludowe-
go i ma nadzieję, że jego prace 
zyskają pozytywną opinię ko-
misji przyznającej ten tytuł.  tb

Jedna z prac rzeźbiarskich 
prezentowanych na wystawie w 
Nieborowie.
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Łowicz | Prace młodej artystki w bibliotece

„Linia rzeczy” Karoliny Zimnej
Wystawę prac 
autorstwa Karoliny 
Zimnej można od 
11 maja do połowy 
czerwca oglądać  
w Miejskiej Bibliotece 
Publicznej w Łowiczu. 

Wernisaż prac młodej artystki 
odbył się 11 maja w budynku bi-
blioteki. Jest to pierwsza indywi-
dualna wystawa łowiczanki. Pre-
zentowane są szkice ołówkiem, 
węglem, tuszem, kilka obra-
zów olejnych, prace w technice 
akwaforty, linorytu, luksografii  
i suchej igły, czyli suchorytu. 

Karolina najchętniej posługu-
je się węglem na dużych forma-
tach. Nie tytułuje swoich prac, 
ponieważ nie odczuwa takiej 
potrzeby. – Jeżeli mam w gło-
wie pomysł, to zrobienie szkicu 
na dużym formacie zajmuje mi 
około 5 minut – przyznaje. Czę-
sto jej rysunki powstają w po-
ciągu czy na peronie, gdzie czas 
wolno płynie i przewija się mnó-
stwo osób. – Na wystawie jest 
kilka portretów ludzi z pociągu. 
Rysowałam ich najczęściej, kie-
dy spali lub czytali – mówi ar-
tystka. 

Osoby przybyłe na werni-
saż wypowiadały się z wielkim uznaniem o młodej artystce. 

– Prace bardzo ładne i dojrza-
łe. Widać, że dziewczyna ma 
talent – mówili. Szczególnie 
dumni są z niej jej najbliżsi – 
pani Krystyna Mączyńska, bab-
cia, i Wojciech Stelmaszewski, 
jej chłopak. – Podziwiamy ją  
i trzymamy kciuki, by wszystko 
się udało – wyznają. 

Kilka słów o artystce
Karolina Zimna ma  

23 lata. Pomimo że urodziła się  
w Skierniewicach, a swoje dzie-

ciństwo spędziła w Warszawie, 
to całym sercem czuje się zwią-
zana z Łowiczem. – Jestem ło-
wiczanką, kocham to miasto i po 
studiach chcę tu wrócić – mówi-
ła w rozmowie z nami. 

Młoda artystka jest absol-
wentką Gimnazjum nr 2 i Zespo-
łu Szkół Ponadgimnazjalnych  
nr 4 w Łowiczu. Swoją przygo-
dę ze sztuką rozpoczęła pod ko-
niec II klasy liceum. – Idąc do li-
ceum, nie wiedziałam, co chcę 
w życiu robić. Dopiero pewnego 
dnia odwiedziła mnie koleżan-

ka, obejrzała moje prace i prze-
konała, że powinnam studiować 
w Akademii Sztuk Pięknych – 
opowiada młoda artystka. Tak 
też się stało, Karolina po rozmo-
wie z koleżanką podjęła decyzję, 
że chce studiować w Warszawie 
w ASP. Dlaczego akurat w War-
szawie? – Tam chodziłam do 
szkoły podstawowej, poza tym 
znam to miasto i stamtąd po-
chodzą najlepsi graficy, jak np. 
Franciszek Starowieyski – od-
powiada. Na swoją wymarzo-
ną uczelnię próbowała dostać 

się bez powodzenia trzy razy, 
udało się dopiero za czwartym, 
po wielu latach ciężkiej i nie-
ustannej pracy nad swoją tech-
niką malarską. W międzyczasie 
podjęła pracę w supermarkecie, 
by zarobić na sprzęt malarski  
i kursy przygotowujące na aka-
demię. – Na początku myślałam 
o konserwacji, później zmienił 
mi się styl rysowania i składa-
łam papiery na grafikę – wyzna-
je. Egzaminy wstępne na ASP są 
niezwykle trudne. Każdy musi 
złożyć teczkę ze swoimi praca-

mi, które wcześniej narysował. 
Jest ich najczęściej około 25. 
Warto zaznaczyć, że za każdym 
razem kiedy odbywała się rekru-
tacja na studia, Karolina składała 
teczkę z nowymi pracami, choć, 
jak nam powiedziała, większość 
osób daje te same rysunki. Dru-
gi etap to tydzień rysowania  
w akademii. – Każdego dnia 
mieliśmy inne zadania do wyko-
nania. W ciągu pięciu dni trze-
ba było narysować portret osoby, 
która nam pozowała, wykonać 
zadanie kompozycyjne, pole-
gające na tym, że komisja dała 
nam jakiś problem, który nale-
żało przedstawić w sposób gra-
ficzny – opowiada. Kolejne dni 
to malarstwo farbami wodnymi 
i rysowanie pozującego modela. 

Jako studentka miała najwięk-
sze problemy z rysowaniem ak-
tów. – Na początku takie zajęcia 
były krępujące, dopiero z cza-
sem przyzwyczaiłam się i stało 
się to całkiem normalne – opo-
wiada. – Człowiek to w końcu 
bardzo ciekawy temat – dodaje. 

Dużym wsparciem dla mło-
dej artystki jest jej chłopak – 
Wojciech Stelmaszewski. – To 
dzięki niemu miałam siłę po raz 
kolejny próbować zdawać egza-
miny do akademii – przyzna-
je. Takiego wsparcia nie było 
ze strony najbliższych. Rodzi-
na Karoliny chciała, by poszła 
na chemię. – Nie motywowali 
mnie, ale mam nadzieję, że te-
raz są ze mnie dumni – powie-
działa nam.  

Artystka interesuje się także 
astronomią, genetyką, etnogra-
fią i religią, choć podkreśla, że 
jej największą pasją jest sztuka. 
Teraz Karolina przygotowuje się 
do swojej drugiej sesji w ASP. 
Czeka ją egzamin z anatomii  
i historii sztuki oraz musi oddać 
teczkę z przygotowanymi przez 
siebie pracami.  am

Podjęła pracę  
w supermarkecie, 
by zarobić na sprzęt 
malarski i kursy 
przygotowujące na 
akademię.

Karolina Zimna zaprezentowała prace z różnego okresu swojej twórczości. W tle widać jeden z jej rysunków.



Domaniewice | Wystawa fotograficzna

Lampy nie tylko z Polski
Do końca maja  
w Gminnym Ośrodku 
Kultury w Domaniewicach 
można podziwiać wystawę 
fotograficzną Radosława 
Taflińskiego pt. Czar lamp 
naftowych.

Na wystawie jest ponad  
100 zdjęć, a wśród nich około 
70 prezentujących jedynie sta-
re lampy, m.in. stołowe, stoją-
ce, kolumnowe, wiszące. Po-
zostałe zaś to fotografie modeli  
i modelek w epokowych i ludo-
wych strojach przy blasku lamp.  
Zdjęcia prezentowane na wysta-

wie wykonywane były w zam-
ku i oficynie w Gołuchowie, 
pałacu w Nieborowie, pałacu  
w Walewicach, parku w Ar-
kadii, skansenie w Łowiczu,  
a także na Ukrainie, w Cze-
chach oraz w Indiach.  

– Prace nad przygotowaniem 
zdjęć na wystawę trwały po-

nad dwa lata – mówi fotograf.  
Radosław Tafliński pochodzi  
z Domaniewic. Jest absolwen-
tem Wydziału Elektroniki Poli-
techniki Łódzkiej. Z zamiłowa-
nia podróżnik i fotograf, odbył 
18 wypraw rowerowych po Eu-
ropie, Azji i Afryce, przejeżdża-
jąc ponad 30 państw.  am

Łowicz | ŁOK

Album na 
stulecie kina
– Chciałbym w ten sposób złożyć hołd kinu, którego 
wielbicielem jestem od najmłodszych lat – mówi 
pomysłodawca wydania albumu o historii łowickiego 
kina, dyrektor Łowickiego Ośrodka Kultury Maciej 
Malangiewicz. – I rozwinąć swoją wiedzę na temat 
Łowicza.

Eos, Kino wojskowe, Spój-
nia, Zorza (Mars), Corso, Polo-
nia, Bzura i Fenix – aż tyle nazw 
miało łowickie kino. Jego siedzi-
by przez te 100 lat również się 
zmieniały: ul. Stanisławskiego, 
Podrzeczna, Pijarska, to tam nę-
cił plakatami świat filmu. Pierw-
sze kino powstało w obecnym 
budynku Łowickiego Ośrodka 
Kultury w 1912 r. Album opo-
wiadający o dziejach łowickiego 
kina ma ukazać się w przyszłym 
roku nakładem ŁOK. Prace nad 
opracowaniem materiału rozpo-
częły się jednak już 5 miesięcy 
temu. – Opieram się nie tylko 
na prasie przedwojennej: Łowi-
czanin, Życie Łowickie, Życie 
Gromadzkie, Polska Narodowa, 
ale również szukam informacji  
w Muzeum Kinematografii  
w Łodzi, w aktach miasta Łowi-
cza w Archiwum Państwowym 
oddział w Łowiczu, w zbiorach 
rodziny Pągowskich i Tadeusza 
Gumińskiego – wymienia Ma-
langiewicz.

Zbieranie materiałów jest 
bardzo pracochłonne. Dyrektor 
ŁOK zgromadził już wiele in-
formacji, dokumentów i zdjęć. 
Zamierza je wykorzystać w al-
bumie. Chciałby jednak, by rów-

nież inni mieszkańcy Łowicza 
przeszukali swoje rodzinne ar-
chiwa, bo może w nich znajdą 
się zdjęcia z któregoś z łowic-
kich kin. Oczywiście po uży-
czeniu ośrodkowi kultury pa-
miątkowe fotografie wróciłyby  
z powrotem do właścicieli.

W odkrywaniu historii powo-
jennych kin Malangiewiczowi 
pomoże Jacek Rutkowski, któ-
ry nawiązał już kontakt z Lidią 
Sztajnert, wieloletnią pracowni-
cą łowickich kin. Dyrektor ŁOK 
pozyskał już 25 tys. zł z Polskie-
go Instytutu Sztuki Filmowej. To 
powinno wystarczyć na wydanie 
albumu. Malangiewicz będzie 
się jednak starał o dodatkowe 
fundusze z innych instytucji kul-
turalnych i samorządowych, by 
mieć więcej pieniędzy na jego 
promocję. Ma na to czas, ponie-
waż premiera albumu planowa-
na jest na styczeń 2012 r.

W albumie będzie wiele cie-
kawostek. Będzie można prze-
czytać m.in. o bojkocie kina 
przez Żydów, o fałszywym alar-
mie pożarowym w kinie Eos czy 
o konflikcie 10 Pułku Piechoty  
z magistratem o podatek od bile-
tów, który swój finał miał w Sej-
mie II RP.  jr

REKLAMA

Radosław Tafliński i modelki w strojach epokowych: Agata Felczyńska, Katarzyna Kostrzewa i Karolina Ludwikowska.

Ten, jak i wiele innych dokumentów, Maciej Malangiewicz znalazł, 
przeszukując archiwa łódzkie i łowickie.
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Łowicz | Kolejna wystawa w Galerii Browarna 

Dzienniki Pawlaka i białe obrazy Łukasika 
Otwarcie wystawy zestawów 
prac dwóch malarzy: 
Włodzimierza Pawlaka oraz 
Mariusza Łukasika odbyło 
się 14 maja o godzinie 18.00 
w Galerii Browarna przy ul. 
Podrzecznej w Łowiczu.

Na wernisaż przyjechał tylko 
drugi z wymienionych. Zanim 
publiczność przystąpiła do kon-
templowania obrazów, wprowa-

dzenia dokonał właściciel Gale-
rii Andrzej Biernacki. 

Cykl wielkich (o wymiarach 
200 x 160 cm) „Dzienników” 
Pawlaka był eksponowany w la-
tach 90 we wrocławskim Mu-
zeum Narodowym. Prace były 
nagrodzone m.in. Grand Prix 
na festiwalu w Cagnes sur Mer. 
Całość oparta jest na pomyśle 
znaczenia dni spędzonych przy 
sztaludze siedmioma pionowy-

mi kreskami i ósmą – pozio-
mą. Istotna jest w tych obrazach 
nie tylko powtarzalność kresek, 
ale też między innymi struktura 
oraz grubość białego podkładu 
na płótnach. 

Białe obrazy Mariusza Łu-
kasika są zupełnie inne. Róż-
nią się nie tylko wielkością, ale 
też wykorzystywaną materią. 
Artysta wykorzystuje nie tyl-
ko farby, ale chętnie umieszcza  

w obrazach fragmenty drukowa-
nych niemieckich wydawnictw 
technicznych oraz przedmio-
tów znalezionych w szufladzie 
warsztatu – liniałów, starych 
gniazdek elektrycznych itd. 

Wspólną cechą prac obu ma-
larzy było stosowanie różnych 
odmian matowej bieli, co w ze-
stawieniu z białymi ścianami 
Galerii Browarna jest interesu-
jące.  mak 

Finansowanie kultury | Andrzej Biernacki: uderzyłem w stół, ale nożyce się zacięły

Milczenie klerków i hałas miernot
Są sytuacje, dyskusje czy spory, w których sięganie po suchy konkret wcale nie pomaga, a wręcz przeciwnie. 
To właśnie sygnalizowałem w poprzednim moim tekście nt. stanu i obrazu funkcjonowania łowickiej kultury pisząc, że namysł nad 
czymś tak z gruntu trudno definiowalnym jak kultura, mniej o KONKRET a więcej o KONTEKST winien się wspierać.

Nie zważając na moją prze-
strogę, choć – przyznajmy – re-
spektując prawidła swojego fa-
chu, red. Wojciech Waligórski 
poszedł jednak w suchy kon-
kret, czyli dalsze drążenie bu-
dżetu miejscowego ośrodka 
kultury. W swoim, ostatnim ar-
tykule, naczelny NŁ krzyczy 
wytłuszczoną czcionką tytułu: 
„Nie 800 tylko 600 tysięcy na 
etaty”. Niestety, już widzę ocza-
mi wyobraźni, jakie wrażenie 
wywrze te paręset tysięcy zł na 
przeciętnym czytelniku gazety, 
codziennie bombardowanym in-
formacjami w rodzaju: 30 mln 
zł na budowę betonowego wy-
biegu dla słonicy w poznań-
skim ZOO(!) czy też 713 mln 
(słownie: siedemset trzynaście) 
na modernizację tamtejszego 
stadionu!!! Otóż twierdzę, że 
informacja o kosztach etatów  
w ŁOK-u nie tylko nie wywrze 
żadnego wrażenia, a wywołać 
może komentarz niechętny au-
torowi. Więcej, przepraszając  
i prostując swoje, naturalne 
przecież w suchych konkretach 
nieścisłości, jak czyni to red. 
Waligórski, grzebie siłę innych, 
ważnych argumentów, których 
w Jego tekście, bynajmniej, nie 
brakuje (cały 6., ostatni łam). 

Co innego konkret osadzony 
w kontekście. Wtedy nawet na 
dowód niepotrzebne są miliony, 
wystarczy niewinne 30 tysięcy 
zł. Jeśli przypomnę bowiem, że 
30 tys. to tyle, co koszt jednej, 
samorządowej kolacji w Wale-
wicach (na święto powiatu) albo 
roczny koszt utrzymania pana 
Cipińskiego w ŁOK-u albo jesz-
cze inaczej, roczny(?!!!) budżet 
szumnie anonsowanego Mar-
szałkowi Sejmu (!) CAŁEGO 
Roku Chełmońskiego (z wysta-
wami, publikacjami, konkursa-
mi, tablicami etc.), obraz miej-
scowej kultury nam się nieco 
wyostrzy. 

Albo np. jak powiemy, że te 
13 punktów majowej aktywno-
ści 8 opłaconych pracowników 
ŁOK, które wylicza w punktach 
Wojciech Waligórski wg rozpi-
ski Malangiewicza, jest całkowi-
cie porównywalne z wysiłkiem 
1 osoby (właściciela) prywat-
nej galerii, przygotowującej bez 
honorarium jedną wystawę (że 
o kosztach wspomnę w innym 
miejscu), obraz ten wyostrzy się 
jeszcze bardziej. A już w ogóle 
obraz będzie jak żyleta jak po-
wiemy, dla jasności bez konkre-
tów, że ŁOK za pośrednictwo,  
z każdych przekazywanych 
przez ratusz 100% stricte na 
kulturę przekaże góra 20%. Taki 
bilans wyostrza pogląd ostatecz-
nie. Mi np. na tyle, że czytając  
o „łokowych” honorariach wy-
płacanych „po uważaniu” za 

jurorowanie i przypomniawszy 
sobie, że ponad 20 razy sam bę-
dąc jurorem łowickich imprez 
(głównie miejskich) robiłem to 
bez honorarium albo z honora-
rium w całości cedowanym na 
nagrody, czuję się jak…frajer.

Prawdę powiedziawszy nie 
jestem w tym poczuciu od-
osobniony, bo towarzyszy ono 
niemal wszystkim, znanym mi 
osobom, których umiejętności, 
kierunkowe wykształcenie i – 
niejednokrotnie – znaczny doro-
bek, przyszpiliły do kultury i za-
stały w Łowiczu. Nie wszystkie 
one są tak asertywne, by to wy-
łuszczyć publicznie, ale widzą, 
choć nie grzmią.

Porc-elita 
Za to są tu tacy, którym au-

torefleksja nie mąci dobrego 
samopoczucia. Taki pan Ci-
piński na przykład. Nie zważa-
jąc na własne kwalifikacje (bli-
żej branży pszenno-buraczanej 
(SGGW) niż kulturalnej) i ze-
rowy dorobek, z racji etatu  
w ŁOK i kuzyna na bębenku 
tamże, mieniąc się „pracowni-
kiem kultury”, wziął się chyżo 
do promocji miasta. Wpraw-
dzie, co wymyśli, to bzdet ale 
dobrą stroną tych jego bzdetów 
jest ich aspekt humorystyczny. 
Wymyśla więc Cipiński i roz-
śmiesza. Ostatnio na przykład 
– za moją namową – rozśmie-
szył porcelitowym kubkiem,  
z różowym paskudztwem udają-

cym basztę, pewnego Chińczy-
ka. Nie było to trudne, bo każdy 
Chińczyk po kursach z Rewo-
lucji Kulturalnej, które MA Od 
swoich przodków, na wszelki 
wypadek śmieje się ze wszyst-
kiego, nawet jak nic nie dosta-
nie. A ten jeszcze prezent dostał 
…kubek pomysłu Cipińskiego. 

No, może „jego pomysłu” to 
za dużo powiedziane, bo sam 
Cipiński przyznał, że raczej wy-
łapuje pomysły cudze, najczę-
ściej ze sztancy różnych produ-
centów chałtury. Konsekwentnie 
stawia na producentów wyspe-
cjalizowanych w pastelowych 
malowankach a’la Jarmark, a 
w stopniu jeszcze większym, 
wyspecjalizowanych w dojeniu 

publicznych pieniędzy miast,  
w zamian za wtrynianą porceli-
tową i inną tandetę pamiątkar-
ską. Choć miasta są bardzo róż-
ne, wtryniana tandeta jest kubek 
w kubek identyczna, dokładnie 
na miarę aspiracji autorów. 

Pan Cipiński tak się roz-
pędził, że trochę pomylił sie-
bie jako „pracownika kultury”  
z pracownikiem „ośrodka kul-
tury”. Różnica jest mniej więcej 
taka, jak między twórcą kultury 
a jej utrzymankiem lub inaczej 
między tym, kto WNOSI doro-
bek a tym, kto na wniesionym 
przez innych DORABIA. 

W ogóle kultura jest dzie-
dziną pomyłek. Najczęściej jest 
mylona z ROZRYWKĄ. O ile 
ta druga jest lekka, łatwa i przy-
jemna, o tyle ta pierwsza czasa-
mi tylko to trzecie (czyli przy-
jemna). Same rebusy. Jasne jest 
to tylko, że kiedyś wreszcie trze-
ba się będzie zmierzyć z czymś 
nielekkim. Czymś takim np. 
jak remont i utrzymanie baszty 
w skali 1:1 w stylu romantycz-
nym, a nie klejeniem na kubek 
miniaturowej karykatury tejże 
baszty w stylu infantylnym. Na 
tym polu, jako miłośnik basz-
ty, życzę nowym właścicielom 
obiektu powodzenia!

Ale wcześniej miasto, czyli 
nowy właściciel baszty powi-
nien zmierzyć z ZASADAMI 
funkcjonowania kultury, o które 
apelowałem na początku. Choć 
zdrowo uderzyłem w stół, nie-

stety, nożyce się zacięły. Wła-
ściwy adresat czyli Rada Miej-
ska póki co milczy, redaktor 
drąży konkrety, Cipiński nobili-
tuje się dialogiem na wyrost, a ja 
redaguję kolejne aneksy petycji 
sprzed miesiąca. 

Przypomnę więc, że nikt nie 
oczekuje od miasta żadnej jał-
mużny, tylko takiego przedefi-
niowania działań samorządu, by 
liczył się:

1. z tym co stało się 4.06.1989 
r. (z pożegnaniem komuny)

2. z Konstytucją RP, w której 
zapisana jest równość podmio-
tów gospodarczych na rynku

3. z misją samorządu, której 
zadaniem jest wspieranie inicja-
tyw trudnych, ambitnych a nie 
amatorszczyzny, etatów i siecz-
ki kulturalnej, która i bez wspar-
cia świetnie sobie poradzi.

Temat jest trudny, zwłaszcza 
wobec faktu, który dla nikogo 
nie jest tajemnicą, że w przyro-
dzie występuje matematyczna 
większość miłośników makatki 
z jeleniem niż fanów Requiem 
Mozarta. Stoi to w wyraźnej 
opozycji do preferencji wybor-
czej, faworyzującej matema-
tyczną większość. Z drugiej 
strony, kandydaci do Rad po-
wiatowej i miejskiej od lat mają 
wypisane na sztandarach wy-
borcze hasło: Zadbamy o MAR-
KOWY PRODUKT KULTU-
RY ŁOWICZA. Choć czekamy 
na to ponad 20 lat, do dzisiaj 
w Łowiczu obowiązuje MAĆ-
KOWY PRODUKT KULTU-
RY. Może się to zmieni, ale jak 
na razie „maćkowy” ma się tak 
do produktu „markowego”, jak 
– nie przymierzając… Cipiński 
do Chełmońskiego.

Z ostatniej chwili: u Cipiń-
skiego kubek, jak i sfotografo-
wany Chińczyk jest nieauten-
tyczny. Autentyczne jest tylko 
to, że udaje go… Wietnam-
czyk. Sajgon! 

Warunki do kontemplowania sztuki w Galerii Browarna były bardzo 
dobre również dlatego, że na wernisażu nie było tłumów.

Miasto czyli nowy 
właściciel baszty 
powinien zmierzyć 
z ZASADAMI 
funkcjonowania 
kultury, o które 
apelowałem na 
początku. Właściwy 
adresat, czyli Rada 
Miejska póki co milczy.

ANDRZEJ
BIERNACKI
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Ludzie
Głowno | Niezwykłe wspomnienia z podłowickiego Kocierzewa i z głowieńskiej szkoły

Pisarka w gronie szkolnych koleżanek
To było wyjątkowe spotka-

nie z pisarką Krystyną Gaczyń-
ską, bo poświęcone nie tylko jej 
twórczości, ale też wspólnym dla 
niej i wielu gości, wspomnie-
niom z kilku lat spędzonych  
w Głownie, podczas nauki  
w Technikum Handlowym. 

Na spotkanie z autorką Łowic-
kiej Książki Roku 2007/2008 – 
„Niebieskiej chaty z malwami” 
przybyły jej szkolne koleżanki, 
dla których wizyta Krystyny Ga-
czyńskiej w Głownie była oka-
zją do spotkania po latach. Panie 
przed ponad pięćdziesięcioma 
laty uczyły się razem w szkole, 
której kontynuatorem jest dziś 
Zespół Szkół nr 1 im. prof. Ro-
mualda Adama Cebertowicza. 

Naturalnie nie mogło obyć 
się bez wspomnień, radosnych 
okrzyków, wspólnych fotogra-
fii. Pisarka specjalnie na spotka-
nie wydrukowała zbiór starych 
zdjęć, w tym także tych z okre-
su szkolnego. Panie bez więk-
szego trudu rozpoznawały siebie 
i koleżanki w galowo ubranych 
uczennicach z warkoczami. 

Wspominano, że w tym sa-
mym roczniku w Technikum 
Handlowym uczyły się dwie 
klasy żeńskie i jedna męska, 
przy czym klasa Krystyny Ga-
czyńskiej liczyła 44 uczennice. 
Ponieważ do biblioteki przyszły 
także uczennice klasy równo-
ległej, rozgorzała dyskusja na 
nieśmiertelny temat która klasa, 
A czy B, była lepsza? Przywo-
ływano postacie najsurowszych 
nauczycieli, ale także i tych, któ-
rzy swój autorytet zdołali zbudo-
wać na serdecznym podejściu do 
uczniów. Co raz ktoś zapytywał 
„a pamiętacie, jak...” i snuł nitkę 
wspomnień. 

Jedna z pań, Krystyna Wró-
bel, przyznała że spotkanie z ko-
leżankami po 57 latach od ukoń-
czenia szkoły, uważa za jedną  
z najważniejszych i najmilszych 
rzeczy w życiu. Krystyna Ga-
czyńska, sama bardzo wzruszo-
na, rzuciła przyjętą oklaskami 
propozycję zorganizowania ko-
lejnego „magicznego spotkania 

ze wspomnieniami i książkami”. 
Koleżanki, ciekawe jej twórczo-
ści, z wielką uwagą wsłuchiwały 
się we fragmenty książki „Nie-
bieska chata z malwami” i opo-
wieści o tym, jak fascynacja hi-
storią rodziny męża Stanisława 
Gaczńskiego oraz słowa Jana 
Pawła II, doprowadziły ją do pi-
sania.

Opowieści babci Reginy
Tytułowa „Niebieska chata  

z malwami” to dom dzieciń-
stwa Reginy Gać z d. Buczyń-
skiej, matki męża pisarki, z któ-
rą ta bardzo chętnie dzieliła się 
wspomnieniami ze swojego ży-
cia. Wychowana w podłowickiej 
parafii Kocierzew nieżyjąca już 
„babcia Regina” była prawdzi-
wą skarbnicą wiedzy o miejsco-
wej obyczajowości i folklorze. 
Z uwagą wsłuchująca się w jej 
opowieści z dawnych lat Krysty-
na Gaczyńska, nosiła się z myślą 
spisania tych wspomnień. 

Decyzję tę dodatkowo umoc-
nił Jan Paweł II, który podczas 
wizyty w Łowiczu dużo mówił 
o tym, jak ważna jest rodzina. 
Słowa papieża Polaka: „pierw-
szym miejscem, gdzie rozpo-

czyna się proces wychowawczy 
młodego człowieka jest dom ro-
dzinny” stały się mottem książki 
Krystyny Gaczyńskiej. Autorka 
zapragnęła bowiem właśnie tę 
prawdę przekazać dalej, bo za-
równo dla niej, jak i dla „bab-
ci Reginy” rodzina zawsze była 
centrum wszechświata. W książ-
ce znalazły się opowieści prze-
kazywane w domu Reginy Gać 
z pokolenia na pokolenie, a się-
gające nawet lat czterdziestych 
XIX w. Przywołano w niej at-
mosferę chaty z sosnowych bali 
o ścianach co roku malowanych 
wapnem z dodatkiem ultramary-
ny, o jasnych, zdobionych wyci-
nankami izbach z ołtarzykiem  
z obrazem Matki Boskiej Czę-
stochowskiej i z oknami wy-
chodzącymi na południe, przed 

którymi znajdował się kwiato-
wy ogródek z malwami. Warto 
zaznaczyć, że na niebiesko ma-
lowano domy, w których miesz-
kały panny „na wydaniu”, a te, 
gdzie byli młodzi kawalerowie 
– na pomarańczowo. W opowie-
ściach Reginy Gać przetrwała 
m.in. anegdota o tym, jak ściany 
rodzinnego domu jej ojca Mate-
usza Buczyńskiego ozdobione 
były pierwszymi szkicami kon-
nymi ich małego sąsiada, przy-
szłego wybitnego malarza Józe-
fa Chełmońskiego.

Spisane – 
niezapomniane
Krystyna Gaczyńska spisa-

ła też wojenne losy rodziny 
męża Stanisława Gaczyńskie-
go. Wspomnienia te, opatrzone 

wprowadzeniem Marka Woj-
tylaka, zostały opublikowane 
na łamach „Roczników Łowic-
kich”. Ich fragmenty pisarka 
odczytała podczas spotkania 
autorskiego, zwracając uwagę 
na niezwykle pogodny w wo-
jennej zawierusze motyw za-
baw karnawałowych, zwanych 
po prostu muzykami, na które 
z utęsknieniem czekano. Taniec 
i śpiew przy wtórze skrzypiec, 
był ucieczką od codziennego 
życia na granicy ryzyka. 

Posypały się też osobiste 
wspomnienia pisarki z lat dzie-
cinnych, kiedy to w 1948 r. po-
jechała na szkolną wycieczkę 
do podnoszącej się z gruzów 
Warszawy. Pamięta, że ude-
rzyło ją rumowisko kamienic  
i wielki plac budowy, jakim 
była wówczas stolica. Dziś po-
wraca do tych wspomnień, bo 
są ważne i swoim znajomym 
podpowiada spisywanie tego, 
co im się w życiu przytrafi-
ło ważnego. Jej prace ukazały 
się drukiem także niejako dzię-
ki wnukom, które nauczyły ją 
obsługi komputera. To z kolei 
zmotywowało ją do przepisania 
rękopisów i machina ruszyła. 

– Miałam najmilszych na-
uczycieli na świecie – opowia-
da pisarka, która dziś z wprawą 
śmiga po internecie, robi za-
kupy w sieci, wysyła i odbie-
ra emaile. 

Goście autorskiego spotkania 
byli pod ogromnym wrażeniem 
jej opowieści i doświadczeń.

– Krysiu, ty to jesteś praw-
dziwa kronikarka! – chwaliła 
pisarkę jedna ze szkolnych ko-
leżanek. Wiele z nich po części 
oficjalnej podchodziło do Kry-
styny Gaczyńskiej na bardziej 
kameralne rozmowy – by jesz-
cze przez parę chwil nacieszyć 
się tym wyjątkowym spotka-
niem. 

Więcej zdjęć i film z odwie-
dzin Krystyny Gaczyńskiej  
w Miejskiej Bibliotece Publicz-
nej w Głownie można znaleźć 
na portalu www.lowiczanin.info 
w zakładce Kultura.  ewr

Łowicz | Prezentacja w wykonaniu młodzieży z „ekonomika”

Czesław Miłosz i poeci w „powiatowej”
„W kilku słowach o Miłoszu” 
to tytuł prezentacji słowno-
muzycznej,  przygotowanej 
przez młodzież z ZSP nr 4 w 
Łowiczu, którą można było 
obejrzeć 13 maja  
w Powiatowej Bibliotece 
Publicznej w Łowiczu. 

Temat nie był przypadko-
wy, bo rok 2011 został ogłoszo-
ny Rokiem Czesława Miłosza. 
Prezentacja przygotowana przez 
Kamilę Graszkę, Natalię Plu-
tę, Mateusza Fijołka, Weronikę 
Gronczewską, Patrycję Walczak 
i Monikę Szymonek, pod okiem 
nauczyciela i bibliotekarza Anny 
Słomskiej, ukazywała postać no-
blisty i jego twórczość. 

Poprzedziła ona tradycyjny 
66. Slam Turniej Prezentacji 
Poetycko-Muzycznych.  W sla-
mie zwyciężyła Kinga Kosio-
rek, która od dyrektor biblioteki 
Renaty Frączek otrzymała na-
grodę książkową i dyplom. Po-
dobnie uhonorowany został Ja-
cek Rybus, organizator slamu.

Czesław Miłosz był poetą 
ocalenia. Ocalał polską ducho-
wość przed zakłamaniem i zdra-
dą, przed zaślepieniem umysłu, 
fanatyzmem i cynizmem, przed 
okrucieństwem i przed kapitu-
lacją wobec okrucieństwa. Jego 
wiersze i eseje były – i pozosta-
ły – namysłem nad ludzkim lo-
sem dokonującym się w cieniu 
katastrofy. Jego pierwszą ojczy-
zną było Wielkie Księstwo Li-

tewskie, rodzinna Europa, ob-
szar wielu narodów, języków, 
religii i kultur. Jego drugą oj-
czyzną była polska literatu-
ra. – W służbie polskiej poezji 
żyć postanowiłem – pisał. I wy-
trwał w tej służbie. Nie cierpiał 
nacjonalizmów, był w sporze  
z emocjonalnym romanty-
zmem polskiego myślenia. 
Był pisarzem kontrowersyj-
nym i dlatego bywał nie lu-
biany i tępiony. Przyjmując w 
1980 r. Nagrodę Nobla, wy-
znawał swoje credo, mówiąc 
o literaturze polskiej: –  Jest 
to rodzaj tajnego bractwa ma-
jącego własne obrzędy obco-
wania z umarłymi, gdzie płacz  
i śmiech, patos i ironia współ-
istnieją na równych prawach. 

Spotkanie autorskie. Pisarka Krystyna Gaczyńska (po prawo) ze swoją książką „Niebieska chata z malwami".

Zarówno dla niej, jak 
i dla „babci Reginy” 
rodzina zawsze była 
centrum wszechświata.

Młodzież z ZSP nr 4 w Łowiczu przedstawia, w Powiatowej Bibliotece Publicznej, prezentację słowno-muzyczną 
o Czesławie Miłoszu.
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REKLAMA

Nie wszędzie 
żłobek 
jest potrzebny

dokończenie  
ze str. 6 NŁ i 4 WG
W gminie Stryków póki co 

trwają prace nad uchwałami, 
które uregulują niektóre kwe-
stie związane z funkcjonowa-
niem ustawy na jej terenie. Wia-
domo natomiast, że gmina ta 
przynajmniej w tym roku nie 
ma zamiaru organizować żłob-
ka, bo – jak poinformowała na 
ostatnim posiedzeniu komisji 
oświaty sekretarz Anna Sasin – 
na chwilę obecną nie ma takich 
możliwości. Wprawdzie gminy 
miały szansę złożenia wniosku 
do rządowego programu „Ma-
luch”, dzięki któremu można 
było zdobyć pieniądze na żłobki, 
ale pierwszeństwo będą w nim 
miały samorządy z niskimi do-
chodami, a Stryków do nich nie 
należy, nie posiada też aktualnie 
wolnego lokalu, który z pomo-
cą programu można byłoby za-
adaptować na żłobek. Działania 
związane z ewentualną organi-
zacją żłobka zostawiamy sobie 
na przyszły rok. Mamy również 
nadzieję, że na naszym terenie 
pojawia się prywatne inicjatywy 
skorzystania z nowych możliwo-
ści – mówi burmistrz Andrzej 
Jankowski. ljs

Łowicz | Gimnazjum nr 1

Patrycja mistrzynią 
wiedzy o regionie łódzkim
Patrycja Bończak, uczennica klasy II Gimnazjum nr 1 
w Łowiczu wygrała tegoroczną Olimpiadę Wiedzy  
o Regionie Łódzkim, której finał odbył się 12 maja  
w Łodzi. Nagrodą był laptop.

Była to już III edycja olim-
piady organizowanej przez 
Stowarzyszenie Związek Gmin  
i Powiatów Regionu Łódzkie-
go i po raz drugi główna nagro-
da przypadła w udziale wycho-
wance tej szkoły. Wcześniej,  
w roku 2009, triumfowała 
Klaudia Modrzejewska, wtedy 
również nagrodą był laptop. 

W tegorocznym finale udział 
brało 66 uczniów, po dwoje  
z 33 szkół. Olimpiada składa 
się 2 etapów w których rozwią-
zuje się testy, przygotowanie 
do niej wymaga wiele pracy. 
Opracować i przyswoić trze-
ba bardzo dużą ilość informa-
cji o walorach krajoznawczych 
i turystyce, ochronie przyrody, 
dziedzictwie kulturowym i tra-
dycji województwa łódzkiego. 

Uczniowie Gimnazjum nr 1 
im. Henryka Sienkiewicza od 

początku biorą w niej udział.  
W tym roku do etapu szkolnego 
przystąpiło czworo uczniów. Do 
finału, poza Patrycją Bończak 
przeszła również Patrycja Janic-
ka, z tej samej klasy. W Łodzi 
otrzymała wyróżnienie. 

W finale należało np. wie-
dzieć ile lat ma kolegiata  
w Tumie pod Łęczycą, gdzie 
jest największy w Polsce zbiór 
żelazek, w jakiej miejscowo-
ści wypoczywał na wakacjach 
Julian Tuwim, czy jakiej dłu-
gości jest ulica Piotrkowska  
w Łodzi.

Gabriela Chojnacka, na-
uczycielka geografii w tej szko-
le mówi, że Patrycja Bończak  
w tym roku jechała na finał do 
Łodzi po to, aby wygrać. I wy-
grała zasłużenie, bo w przygo-
towania włożyła bardzo dużo 
pracy. Patrycja jedynie przy-

znaje, że olimpiada wymagała 
przygotowań, bo dotyczy za-
gadnień, których nie ma w pro-
gramie nauczania. Jej sukces 
zachęcił też innych uczniów, 
aby próbować swoich sił w ko-
lejnej edycji, za rok. – Takie 
zwycięstwo na pewno mobili-
zuje uczniów – mówi Chojnac-
ka.  mwk   

Gmina Sanniki | Kompania OSP 

Jubileusz obchodzili  
w deszczu

Z powodu deszczowej i wietrz-
nej pogody jubileusz 10-lecia 
istnienia Mazowieckiej Kom-
panii Reprezentacyjnej Ochotni-
czych Straży Pożarnych w Brzezi  
w gminie Sanniki był mniej 
atrakcyjny dla widzów niż zakła-
dano. 

Jubileuszu nie można było 
przenieść do pomieszczeń remi-
zy OSP, ponieważ nie zmieściła-
by się tam obchodząca jubileusz 
blisko 30-osobowa kompania, 
sannicka orkiestra dęta oraz za-
proszeni goście i publiczność. 
Dlatego też organizatorzy, pomi-
mo padającego prawie przez cały 
czas deszczu, zdecydowali się 
poprowadzić uroczystości jubi-
leuszowe na placu przed remizą. 
Scena była zadaszona, ale meda-
le i okolicznościowe odznacze-
nia dla członków kompanii oraz 
jej sympatyków wręczane były 
w deszczu. 

Najwyższe odznaczenie za za-
sługi dla pożarnictwa otrzymał 
dowódca kompanii druh Tade-
usz Wróblewski z OSP w Brze-
zi. Oprócz niego medale i odzna-
czenia otrzymało kilkudziesięciu 
strażaków. Wręczał je między in-
nymi zaproszony na jubileusz se-

nator RP Michał Boszko, były 
wieloletni starosta płocki. Ław-
ki i krzesła dla publiczności usta-
wione były co prawda pod du-
żymi parasolami, ale wiatr i tak 
widzom dawał się we znaki. Nie 
wszyscy dotrwali do końca uro-
czystości, zwłaszcza jeśli byli to 
rodzice z dziećmi. Podczas gdy 
wręczane były medale i odzna-
czenia oraz przemawiali zapro-
szeni goście, podawana była 
gorąca grochówka. Wiele osób 
skorzystało z tej okazji rozgrza-
nia się. Powodzeniem cieszyła 
się też mini wystawa fotograficz-
na z życia kompanii reprezenta-
cyjnej. W jednym z najbliższych 
numerów NŁ przedstawimy 
10-letnią historię kompanii.  mak 

Druhowie z Mazowieckiej 
Kompanii Reprezentacyjnej 
podczas jubileuszu

Patrycja Bończak jako laureatka 
olimpiady wygrała laptopa.

Aktualności
Felieton  
Krzysztofa Miklasa
jak zawsze na str. 12
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Sprzeda¿
czêści u¿ywanych

Rząśno 13, gm. Zduny
tel. 602-123-360

ZAŚWIADCZENIA OD RÊKI 
SKUP AUT 

mo¿liwośæ odbioru 

153945

KAMIENIARSTWO

Tel. 604-649-161
lub 46 837 55 98

GRANITY LUB MARMURY
SCHODY, PARAPETY
RÓŻNE KOLORY I WZORY

NAGROBKI

WEDŁUG WYMIARU
I WZORU KLIENTA

158754

wypożyczalnia
NARZĘDZI BUDOWLANYCH

� rusztowania warszawskie � skoczki
� zagęszczarki � cykliniarki � betoniarki 
� agregat prądotwórczy � wiertarki 

� młoty zburzeniowe � młotowiertarki 
� zgrzewarki do pcv � myjka 

ciśnieniowa � wykrywacze metali � piły 
spalinowe � pompa do wody spalinowa 

� wciągarki budowlane � i inne

Bratoszewice, ul. Kolejowa 51
tel. 501-694-072

165117
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NŁ”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BIELAWY UL. PARZEW 1 P. FRĄTCZAK-POLIFOWICZ; BOBRONIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, SKLEP „ABC...” 
P. GORTAT PRZY UL. RYNEK KOŚCIUSZKI 17; BOLIMÓW, SKLEP P. GŁOWACKIEGO, UL. SOKOŁÓW 19; BRODNE JÓZEFÓW, SKLEP P. TOMCZAK; CHRUŚLIN NOWY 48, SKLEP P. PIECHOWSKIEJ; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26 P. JAKUBIK; GĄGOLINIE PŁD., 
SKLEP „KOS”; GRZYBÓW 54 P. KŁUDCZYŃSKA; HUMIN 1A, SKLEP P. GREFKOWICZ; HUMIN 44B, SKLEP P. SKOPA; JACKOWICE 48, SKLEP P. JANKOWSKIEJ; JAMNO 66, SKLEP P. MOTYLSKIEJ; KIERNOZIA, KIOSK P. WESOŁOWSKIEJ NA RYNKU KOPERNIKA;  
KOCIERZEWIE PŁN., SKLEP P. DRAGAŃSKIEJ; KOMPINA, SKLEP P. PAPIERNIK; KRĘPA 155, SKLEP P. MARCZAKA; KURABKA 17A, SKLEP E. TOPOLSKA; ŁOWICZ, KIOSK LOTTO NA OS. BRATKOWICE; ZAKŁAD USŁUGOWO-HANDLOWY RTV ZBIGNIEW KĘDZIORA, 
OS. DĄBROWSKIEGO 24 (RAMPA); ŁYSZKOWICE, P, SZCZECHOWICZ, UL. BARTOSZA GŁOWACKIEGO 17;  NIEBORÓW AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN, SKLEP P. SERWACH, UL. RYNEK 2; PARMA 57 P. 
JACEJ GAJ; RETKI 25A P. KOŁODZIEJCZYK; SANNIKI, SKLEP P. OLKOWICZ, UL. WARSZAWSKA 183; SOBOTA, SKLEP WIELOBRANŻOWY P. MAŁGORZATY BIŃCZAK PRZY PLACU ZAWISZY CZARNEGO 12; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; WALISZEW 
STARY 19 P. PABIJAŃCZYK; ZABOSTÓW DUŻY 51, SKLEP P. SZALENIEC; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. MARZENY PIECKI; ZŁAKÓW KOŚCIELNY 21, SKLEP GS;

PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „WIEŚCI”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; STRYKÓW: SKLEP Z ART. SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWYMI, STARY RYNEK

samochodowe

kupno
 �AAAuta kupię, gotówka, tel. kom. 

513‑019‑003.

 �Auto-kasacja Subiekt - Nieborów 230 
posiadająca koncesję na wydawanie 
zaświadczeń do Wydziału Komunikacji 
przyjmuje i płaci za pojazdy stare, 
rozbite, wyeksploatowane, www.
sdpsubiekt.pl, tel. (46) 838-55-41, tel. 
kom. 507-141-870

 �ABC Auto-skup, tel. kom. 795-297-763.

 �Absolutnie kupię każde auto, najlepsze 
ceny, gotówka od ręki!, tel. kom. 
888-688-405.

 �Aktualnie kupię osobowy sprawny lub 
lekko uszkodzony, tel. kom. 604-706-309.

 �Auto-skup, płacimy za auta 
powypadkowe, uszkodzone, do remontu, 
najlepsze ceny! 100% satysfakcji! 
Zadzwoń!, tel. kom. 604-191-186.

 �BMW 325 TDF, w każdym stanie, 
może być do remontu, tel. kom. 
723-254-505.

 �Europejska Stacja Demontażu 
Pojazdów prowadzi skup pojazdów do 
złomowania. Zaświadczenia, tel. kom. 
602-123-360.

 �Kupie Kupie Kupie!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
Każde auto nowe, stare, stan marka 
rocznik obojętny, tel. kom. 512-448-816.

 �Kupię Fiata Punto lub Bravę, tel. kom. 
692-829-882.

 �Kupię Opla Astrę lub Corsę 
5-drzwiową, tel. kom. 694-216-417.

 �Kupię Seicento lub Cinquecento 900, 
ewent. Uno, tel. kom. 510-420-988.

 �Kupię Syrenę, tel. kom. 722-366-837.

 �Lucar Auto-Części skup samochodów, 
sprzedaż części używanych, tel. kom. 
796-199-706.

 �Skup powypadkowych, starych, 
skorodowanych pojazdów 
samochodowych, tel. kom. 512-476-760.

 �Skup samochodów. 
Możliwość odbioru. Sprzedaż 
części. Złomowanie pojazdów. 
Zaświadczenia do Wydziału 
Komunikacji. Nieborów, tel. kom. 
605‑695‑882.

 �Złomowanie pojazdów. Skup aut. 
Możliwość odbioru w godz. 7.00 - 22.00, 
tel. kom. 602-123-360.

sprzedaż
 �ALFA ROMEO 156 2.0 benzyna+gaz, 

1998 rok, tel. kom. 601-977-893.

 �AUDI 80 B4 2.0 benzyna/gaz, 
1992 rok, 115 KM, 4.000 zł, tel. kom. 
602-343-498.

 �AUDI A4 1.9 TDI, 1999/2000 rok, 
249.000 km, stan bdb., 16.000 zł, tel. 
kom. 663-592-437.

 �AUDI A4 1.9 TDI 110 KM, 1998 rok, 
klimatronic, tel. kom. 506-713-289.

 �AUDI A4 1.9 TDI, 1997 rok, szara 
perła, stan techniczny dobry, tel. kom. 
669-046-643.

 �Audi A6, 2.5 TDI, 2001 r, czarne, 
skóra+wszystkie dodatki, 4xairbag, 
skrzynia manual. 6 biegów, siedzenia 
podgrzewane, cena 18, tel. kom. 
602-677-216.

 �AUDI A6, 2005 rok, 206 tys.km, 
czarno-zielony metalik, bezwypadkowy, 
tel. kom. 607-096-737.

 �BMW 316 benzyna+gaz, 1994 rok, tel. 
kom. 663-966-656.

 �BMW 316, 1995 rok, tel. kom. 
502-530-754.

 �BMW 318 +gaz sekwencja, XII 1996 
rok, tel. kom. 601-327-660.

 �BMW 325 2.5 TD, 1995 rok, stan bdb, 
atrakcyjny wygląd, tel. kom.  
721-116-506.

 �BMW 325 TDF, 1994 rok, w całości lub 
na części, tel. kom. 606-892-052.

 �BMW 530, 2004 rok, sprowadzone z 
Niemiec, tel. kom. 608-420-169.

 �BMW E46, sedan, 2000 rok, czarny, 
tel. kom. 694-253-576.

 �BMW V 520, 1990 rok, stan bdb, tel. 
kom. 604-191-186.

 �CITROEN Jumper 2.5 diesel, 1998 rok, 
biały Max, tel. kom. 607-328-028.

 �CITROËN Berlingo 2.0 HDI, 2000 rok, 
stan bdb, tel. kom. 535-765-857.

 �CITROËN C3 LPG, 2004/5 rok, tel. 
kom. 513-019-003.

 �DACIA benzyna/gaz, 1984 rok, 
605-676-005.

 �DAEWOO Laguna D, 1999 rok, tel. 
kom. 501-516-136.

 �DAEWOO Lanos 1.4, 2000 rok, tel. 
kom. 602-731-582.

 �DAEWOO Lanos 1.4, 2001 rok, 96.000 
km, biały, 4.900 zł, tel. (42) 719-33-77.

 �DAEWOO Lanos, 1.4 Ecotec sedan, 
zielony, 2003r, autoalarm, blokada 
skrzyni biegów. Zadbany, radio MP3, 
cena 6600, tel. kom. 602-677-216.

 �DAEWOO Lanos 1.6 benzyna, 1999 
rok, 126.000 km, 4.000 zł, tel. kom. 
695-021-147.

 �DAEWOO Lanos, 1999 rok, sedan, 
tel. (46) 838-75-20.

 �DAEWOO Lanos 1.5 gaz, 130.000 
KM, uszkodzony przód, tel. kom. 
504-755-253.

 �DAEWOO Lanos 1.5 16V gaz, 1999 
rok, wspomaganie, elektryka, tel. kom. 
604-392-876.

 �DAEWOO Matiz, 2000 rok, tel. kom. 
793-390-074.

 �DAEWOO Matiz, 2000 rok, tel. kom. 
608-632-580.

 �DAEWOO Matiz gaz, 2001 rok, 
4.900 zł, tel. (46) 831-02-44, tel. kom. 
506-380-694.

 �DAEWOO Matiz, 1999 rok, bogate 
wyposażenie, tel. kom. 600-970-598.

 �DAEWOO Nubira 2.0 gaz, kombi, 
2000 rok, tel. kom. 607-786-840.

 �DAEWOO Tico gaz, 1999 rok, super 
stan, tel. kom. 796-199-706.

 �DODGE Caravan, 1992 rok, tel. kom. 
696-829-303.

 �DODGE Dynasty 3.0 V6 benzyna+gaz, 
terenowy, tel. kom. 506-258-564.

 �FIAT 126p, 2000 rok, tel. kom. 
792-973-290.

 �FIAT 126P, 2000 rok, tel. kom. 
503-135-471.

 �FIAT 126p, 1997 rok, na chodzie, tel. 
kom. 504-985-644.

 �FIAT 500, 2010 rok, tel. kom. 
784-962-802.

 �Fiat Albea, 2002r, wspomaganie kier. 
zadbany, stan bardzo dobry, cena 7,900 
do uzgodnienia, tel. kom. 600-226-519.

 �FIAT Brava 1.6 16V benzyna/gaz, 1997 
rok, tel. kom. 506-713-289.

 �FIAT Brava JTD, 2000 rok, tel. kom. 
510-613-960.

 �FIAT Brava 1,6 16V, 1999 rok, 4.500 zł, 
tel. kom. 692-057-997.

 �FIAT Brava 1.2 16V, 2002 rok, srebrny 
metalik, 8.900 zł, tel. kom. 604-706-309.

 �FIAT Bravo 1.9 TD, 1998 rok, tanio, tel. 
kom. 504-247-266.

 �FIAT CC, 1996 rok, tel. kom. 781-
560-637, po 15.00.

 �FIAT CC 700, 1997 rok, czerwony, tel. 
kom. 883-238-790.

 �FIAT CC 700, 1995 rok, 1.300 zł, tel. 
kom. 605-695-882.

 �FIAT CC 700, 1994 rok, uszkodzona 
skrzynia biegów, tel. kom. 504-202-526.

 �FIAT CC 700, 1995 rok, w całości lub 
na cześci, tel. (46) 863-60-14.

 �FIAT CC 700, 1996 rok, 1.300 zł, tel. 
kom. 605-695-882.

 �FIAT CC 700, 1997 rok, 1.400 zł, tel. 
kom. 608-468-278.

 �FIAT Cinquecento 700, rok prod. 1995, 
stan dobry, sprzedam, tel. kom. 604-
452-398, po 16.00.

 �FIAT Cinquecento 700 benzyna, 1997 
rok, przegląd ważny do 02.2012, 1.000 
zł, tel. kom. 695-021-147.

 �FIAT Cinquecento 900 benzyna/gaz, 
1996 rok, 2.300 zł, tel. kom. 694-216-417.

 �FIAT Marea 1.9 TD 100 KM, 1998 rok, 
stan bdb, tel. kom. 723-026-226.

 �FIAT Palio Weekend gaz, 1999 rok, tel. 
kom. 508-918-945.

 �FIAT Panda 1.1, 2005 rok, 78.000 km, 
biały, tel. kom. 508-794-978.

 �FIAT Panda 1.1, 2006 rok, 10.000 zł, 
tel. (46) 837-71-16, tel. kom. 502-401-839.

 �FIAT Punto, 1996 rok, tel. kom. 
609-151-231.

 �FIAT Punto 1.1, 1997 rok, tel. kom. 
603-315-123.

 �FIAT Punto SX benzyna/gaz, 1999 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 502-507-768.

 �FIAT Punto 1.2 ELX, 1996 rok, 
5-drzwiowy, szyberdach, tel. kom. 
601-523-273.

 �FIAT Seicento, 1999 rok, tel. kom. 
783-630-953.

 �FIAT Seicento 900, 2002 rok, tel. kom. 
883-760-108.

 �FIAT Seicento, 2004 rok, tel. kom. 
792-261-009.

 �FIAT Seicento 1.1, 2000 rok, tel. kom. 
793-390-074.

 �FIAT Seicento SX 900, 1999 rok, tel. 
kom. 605-535-396.

 �FIAT Seicento, 2000 rok, 
pomarańczowy, stan bdb, 4.300 zł, tel. 
kom. 793-027-779.

 �FIAT Seicento 1.1, 2002 rok, niebieski, 
benzyna + gaz założony 2005 roku, tel. 
kom. 781-364-513.

 �FIAT Seicento benzyma/LPG, 
XI.2005 rok, edycja limitowana, bogate 
wyposażenie, serwisowany, stan bdb, tel. 
kom. 694-398-687.

 �FIAT Seicento, 2002 rok, czerwony, 
gaz założony 06.2009, tel. kom. 660-
767-865, po 20.00.

 �FIAT Siena 1.6 gaz, 1998 rok, tel. kom. 
787-233-812.

 �FIAT Uno, 1999 rok, tel. kom. 
600-722-368.

 �FIAT Uno 1.4, 1996 rok, tel. kom. 
696-322-239.

 �FIAT Uno 1.4, 1996 rok, 1.500 zł, tel. 
kom. 600-328-358.

 �FIAT Uno 1.1 benzyna/gaz, 1998/99 
rok, 5-drzwiowy, tel. kom. 605-535-396.

 �FORD Escort Orion 1.4 gaz, 1991, 
sprawny, 900 zł, tel. kom. 608-845-436.

 �FORD Escort 1.8 D MKV, tanio, tel. 
kom. 787-940-917.

 �FORD Escort 1.6 benzyna/gaz, 19999, 
1999 rok, wyposażony, tel. kom. 600-763-
979;, 698-695-689.

 �FORD Fiesta, 2007 rok, tel. kom. 
505-056-590.

 �FORD Fiesta 1.8 turbo, 2001 rok,  
cena do uzgodnienia, tel. kom. 
603-315-574.

 �FORD Focus, 2002 rok, tel. kom. 
602-579-764.

 �FORD Fokus 2.0 GHIA benzyna+gaz, 
1999 rok, bordo metalik, I właściciel w 
Polsce, tel. kom. 784-052-790.

 �FORD Fokus 1.8 benzyna, 1999/2000 
rok, pilnie sprzedam, tel. kom. 
602-370-470.

 �FORD Galaxy 1.9 TDI, 1997 rok, tel. 
kom. 507-216-592, 503-856-999.

 �FORD Mondeo 1.8 TDI, kombi, 1999 
rok, tel. kom. 601-977-893.

 �FORD Mondeo 1.8 benzyna, 2001 rok, 
tel. kom. 886-559-176.

 �FORD Mondeo 1.8 gaz, 1999/2000 
rok, czarna perła, stan idealny, tel. kom. 
510-823-873.

 �FORD Transit 2.5 Turbo, 1995 rok, tel. 
kom. 508-722-330.

 �FORD Transit 2.5 diesel, 1997 rok, 
furgon, chłodnia, tel. kom.  
518-646-662.

 �HONDA Civic 1.7 TDCI, 2003 rok, 
czarna, tel. kom. 603-313-178.

 �HONDA Civic 1.4 16V, 2001 rok, 
salonowy, pełne wyposażenie, stan bdb, 
tel. kom. 604-392-876.

 �KIA Cerato hatchback 1.6 
benzyna+gaz, 2005 rok, czerwony, 
komfort, tel. kom. 530-446-606.

 �KIA Rio 1.3 benzyna+gaz, 2003 rok, 
tel. kom. 601-295-760.

 �LANOS 1.5 V8 gaz, 1998 rok, tel. kom. 
886-218-982.

 �MAZDA 323F 1.6 benzyna/gaz, 
1992 rok, centralny zamek, pilot, alarm, 
alufelgi, tel. kom. 783-775-328.

 �MERCEDES 210 Okularnik, 1998 rok, 
tanio, tel. kom. 601-926-555.

 �MERCEDES 310 D Maxi, 1994 rok, 
biały, utrzymany, 5.500 zł, tel. kom. 
604-442-235.

 �MERCEDES A170 TDI 1.7, 2001r., 
czarny metalik, pierwszy właściciel,  
salon Polska, mały przebieg, tel. kom. 
660-433-130, 784-535-577.

 �MERCEDES Sprinter 313, 2002 
rok, biały, izoterma z agregatem 
chłodniczym, tel. kom. 607-090-260.

 �MERCEDES Sprinter 314, 1999 rok, 
średni, tel. kom. 506-123-651.

 �MERCEDES Vito 108 2.3 D, 1997 
rok, 9-osobowy, uniwersalny, tel. kom. 
535-176-775.

 �MERCEDES Vito 2.3 TD, 1997 rok, 
stan bdb, tel. kom. 660-433-377.

 �MITSUBISHI Calisma 1.8 16V, 1998 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
507-130-136.

 �MITSUBISHI Carisma 1.8 GDI, 1998 
rok, srebrny, sprowadzony, tel. kom. 
664-083-036.

 �MITSUBISHI Lancer 1.8 D, 1987 rok, 
tel. kom. 796-199-706.

 �MITSUBISHI Space Star 1.3 benzyna, 
1999 rok, tel. kom. 696-413-286.

 �NISSAN Almera benzyna, gaz 
sekwencja, 1997 rok, tel. kom. 
516-061-817.

 �NISSAN Almera 1.8 16V, 2003 
rok, bogate wyposażenie, 13.200 zł 
(możliwa zamiana na tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 �NISSAN Micra, 2008 rok, tel. kom. 
513-019-003.

 �NISSAN Micra 1.0 16V, 2002 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 600-394-592.

 �NISSAN Primera 2.0 TD, 2000 rok, 
hatchbackk, bogata wersja, 11.500 zł, tel. 
kom. 603-653-012.

 �NISSAN Qashqai 1.6, 2007 rok, tel. 
kom. 508-363-954.

 �NISSAN Vanette 2.0 D, 1992 rok, 
dostawczy, tel. kom. 519-376-820.

 �OPEL Astra 1.4 16V, 1998/1999 rok, 
tel. kom. 796-199-706.

 �OPEL Astra 1.6, 1995 rok, tel. kom. 
664-808-345.

 �OPEL Astra, sedan, 1994 rok, tel. kom. 
601-613-991.

 �OPEL Astra 1.6, kombi, 1999 rok, tel. 
kom. 504-051-077.

 �OPEL Astra I 1.4 benzyna/gaz, 
1998 rok, biały, 5-dzrzwiowy, tel. kom. 
503-115-196.

 �OPEL Astra II kombi 1.4 16V, 2000 rok, 
srebrny metalik, tel. kom. 693-543-657.

 �OPEL Astra II kombi 2.0 DTL, 
1998 rok, ciemny zielony, tel. kom. 
660-513-236.

 �OPEL Astra II 2.0 DTI, kombi, 1999 rok, 
tel. kom. 793-124-192.

 �OPEL Astra II 1.4, XI 2004 rok, stan 
idealny, 15.800 zł, tel. kom. 609-500-982.

 �OPEL Astra II 2.0, kombi, 1998 rok, 
zielona butelka, 7.500 zł, tel. kom. 
606-675-608.

 �OPEL Astra III 1.7 CDTI, kombi, 2008 
rok, sprzedam, ewent. zamienię, 35.500 
zł, tel. kom. 603-588-228.

 �OPEL Astra IV 1.6, 2010 rok, (na 
gwarancji), 59.800 zł. Sprzedam lub 
zamienię (tańszy), tel. kom. 603-588-228.

 �Opel Astra, 99/00r, 5 drzwi, 
135.000km zadbana, stan bdb., cena 
6500zł, tel. kom. 600-226-519.

 �Opel Astra, f 1.4 sedan, grudzień 96r. 
salonowa, zadbana, 5drzwi, 3.500 do 
negocjacji, Stryków, tel. kom. 663-096-
302, PILNIE SPRZEDAM.

 �Opel Astra, hatchback, 98r, 1.4 
benzyna, garażowany, kombajn 
ziemniaczany Bolko, 91r, przystawka do 
buraków, tel. kom. 781-682-870.

 �OPEL Astra 1.6 benzyna/gaz, sedan, 
1995 rok, koła zimowe, tel. kom. 
513-243-295.

 �OPEL Astra 1.4, 1997 rok, stan bdb, 
tel. kom. 506-752-394.

 �OPEL Calibra 2.0 16V benzyna, 
atrakcyjny wygląd, 3.700 zł, tel. kom. 
796-954-454.

 �OPEL Corsa, 1999 rok, tel. kom. 
605-159-165.

 �OPEL Corsa B, 1996 rok, 2 poduszki 
powietrzne, tel. kom. 781-249-870.

 �OPEL Corsa C 1.3 CDTI, 2006 rok, 
biały, 3-drzwiowy, bezwypadkowy, 
serwisowany, 12.900 zł, tel. kom. 
692-673-659.

 �OPEL Corsa C1, 2003 rok, 3-drzwiowy, 
tel. (46) 838-95-01.

 �OPEL Corsa, 2008 rok, 3-drzwi, tel. 
kom. 784-962-802.

 �OPEL Corsa 1.7 D, 1999 rok, 
3-drzwiowy, tel. kom. 693-155-811.

 �OPEL Corsa 1.2, 1997 rok, 5-drzwiowy, 
tel. kom. 793-577-918.

 �OPEL Corsa 1.7 D, 1996 rok, 
5-drzwiowy, czarny, tel. kom. 
605-996-313.

 �OPEL Corsa 1.0, 2000 rok,  
granatowy metalik, 7.700 zł, tel. kom. 
513-671-435.

 �OPEL Corsa, 2005/06 rok, salon, 
biały, 8.800 zł, tel. kom. 603-642-202.

 �OPEL Frontera, 2001 rok, tel. kom. 
515-140-404.

 �OPEL Monterey, 1994 rok, stan dobry, 
tel. kom. 608-847-152.

 �OPEL Movano 2.8 DTI, 2001 
rok, 9-osobowy, stan bdb., tel. kom. 
880-587-522.

 �OPEL Tigra 1.4, 2001 rok, I właściciel, 
sprzedam, ewent. zamienię (tańszy), 
10.800 zł, tel. kom. 503-158-909.

 �OPEL Tigra 1.6 16V, 1995 rok, 
granatowy, stan dobry, tel. kom. 
691-235-052.

 �OPEL Vectra 2.0 DTI, kombi, 1999 rok, 
203.000 KM, czarny metalik, tel. kom. 
508-186-307.

 �OPEL Vectra kombi 2.0 D, 1999 rok, 
tel. kom. 696-691-596.

 �OPEL Vectra kombi 3.0 CDTI 
diesel, 2004 rok, 165 tys.km, cena do 
uzgodnienia, tel. kom. 787-054-197.

 �OPEL Vectra 1.6 16V benzyna/gaz, 
1998 rok, hak, dobrze wyposażony, tel. 
kom. 691-243-245.

 �OPEL Vectra 1.8 benzyna, 1997 rok, 
stan dobry, tel. kom. 604-191-186.

 �OPEL Zafira diesel, 2003 rok, tel. kom. 
791-860-309.

 �OPLE powypadkowe i inne, od 
1999 rok kupujemy, tel. kom. 
605‑100‑574.

 �PEUGEOT 106 1.4 D, 1993 rok, 
tel. (46) 837-02-00.

 �PEUGEOT 106 1.1, niebieski, 
5-drzwiowy, I właściciel, stan idealny, 
4.200 zł, tel. kom. 604-408-929.

 �PEUGEOT 206 1.1, 1999 rok,  
tel. kom. 513-019-003.

 �PEUGEOT 307 1.9 HDI, 2001 rok,  
tel. kom. 603-679-699.

 �PEUGEOT 307 HDI 90 KM 2.0  
diesel, 2001 rok, 230.000 km,  
ciemno-zielony metalik, stan bdb,  
tel. kom. 604-463-899, po 16.00.

 �PEUGEOT 406 2.1 TD 12V,  
1996 rok, stan bdb, tel. kom. 
535-765-857.

 �PEUGEOT 407 2.0 HDI, 2005 rok, 
69.000 KM, tel. kom. 693-538-433.

 �PEUGEOT Boxer 3.0 HDI, 2008 rok, 
tel. kom. 784-962-802.

 �POLONEZ Caro 1.6, 1995 rok, tel. 
kom. 510-613-960.

 �POLONEZ 1.6 DLI benzyna/gaz,  
1995 rok, hak, tel. kom. 602-520-641.

 �PONTIAC Trans Sport 2.3 16V 
benzyna+gaz 1995 rok, 7-osobowy,  
tel. kom. 660-663-327.

 �RENAULT 19 1.4, 1992 rok, tel. kom. 
721-152-691.

 �RENAULT Clio 1.2, 1993 rok, 
5-drzwiowy, tanio, tel. kom.  
605-535-396.

 �RENAULT Clio 1.5 DCI, 2002 rok, 
160.000 KM, biały, 3-drzwiowy, Łowicz, 
8.900 zł, tel. (46) 837-60-84.

 �RENAULT Kangoo 1.4, 2001 rok, 
tel. (46) 838-88-05, tel. kom. 691-605-515.

 �RENAULT Kangoo 1.5 DCI, 2005 
rok, bogate wyposażenie, tel. kom. 
696-038-886.

 �RENAULT Laguna 1.9 DTI, kombi, 
1999 rok, tanio, tel. kom. 502-982-792.

 �RENAULT Megane 1.4 benzyna/gaz, 
1998 rok, tel. kom. 723-524-106.

 �RENAULT Megane 1.4, kombi, 2000 
rok, tel. kom. 600-970-598.

 �RENAULT Megane 1.6, 1997 
rok, 115.000 km, klimatyzacja, stan 
techniczny bdb, tel. kom. 662-112-121.

 �RENAULT Scenic, 1997 rok, tel. kom. 
600-744-806.

 �RENAULT Scenic 1.6, 1999 rok, tel. 
kom. 660-492-879.

 �RENAULT Scenic 1.6, 1997 rok, tel. 
kom. 605-535-396.

 �RENAULT Scenic, 2001 rok, tel. kom. 
501-299-709;, 504-343-334.

 �RENAULT Scenic, 1997 rok, tel. kom. 
513-019-003.

 �RENAULT Thalia 1.4 16V, 2002 rok, 
niebieski metalik, wyposażony, tel. kom. 
600-763-979;, 698-695-689.

 �RENAULT Trafic 2.0 DCI, 2007 rok, 
6-osobowy, tel. kom. 693-699-784.

 �SEAT Alhambra 1.9 TDI, 2003 rok, 
czarny, tel. kom. 506-713-289.

 �SEAT Cordoba 1.6 benzyna+gaz,  
1996 rok, zielony, tel. kom. 606-690-364.

 �SEAT Ibiza, 1997 rok, tel. kom. 
668-049-417.

 �SEAT Ibiza diesel, 2003 rok, tel. kom. 
511-140-585.

 �SEAT Ibiza 1.2, 2005 rok, tel. kom. 
605-133-771.

 �SEAT Ibiza, 2000 rok, 
tel. (42) 710-94-59.

 �SEAT Ibiza FL 1.4, 2001 rok, grafitowy, 
sprowadzony, tel. kom. 608-421-331.

 �SEAT Ibiza II gaz, 1999 rok, granat 
metalik, koła zimowe, tel. kom. 
503-679-503.

 �SEAT Leon 1.9 TDI, 2002 rok, 187.000 
km, czerwony, ładny, tel. kom. 793-
000-803, po 17:00.
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��SEAT�Leon�1.9�TDI�110�KM,�2001�rok,�
czarny,�zarejestrowany,�ubezpieczony,�tel.�
kom.�600‑423‑189.

��SEAT�Toledo�1.9�TDI,�1996�rok,�tel.�
kom.�781‑364‑513.

��SEAT�Toledo�1.8�gaz,�1993�rok,�1.300�
zł,�tel.�kom.�605‑695‑882.

��SEAT�Toledo�1.9�TDI,�2002�rok,�
srebrny,�klimatyzacja,�sprowadzony,�tel.�
kom.�506‑713‑289.

��SKODA�Fabia�1.4,�2003�rok,�86.000�
km,�bogate�wyposażenie,�stan�bdb,�tel.�
kom.�604‑392‑876.

��SKODA�Favourit�1.3�gaz,�1991�rok,�
1.000�zł,�tel.�kom.�605‑695‑882.

��SKODA�Felicia�1.3�MPI�benzyna/gaz,�
1998�rok,�tel.�kom.�605‑535‑396.

��SKODA�Felicja�1.3,�1995�rok,�120.000�
KM,�tel.�kom.�662‑250‑541.

��SKODA�Felicja�1.3,�1995�rok,�tel.�kom.�
782‑785‑238.

��SKODA�Felicja�1.3�gaz,�1999�rok,�
srebrny,�tel.�kom.�691‑427‑940.

��Sprzedam�Hondę�Civic�1998/9r,�
el.�szyby�i�lusterka,�wspomaganie�
kieroqnicy,�stan�bdb,�zadbany,�cena�
8,500�do�uzgodnienia,�tel.�kom.�
600‑226‑519.

��STAR�1142,�1990�rok,�skrzyniowy,�stan�
dobry,�5.500�zł,�tel.�kom.�604‑213‑682.

��TOYOTA�Avensis�2.0�D,�2004/2005�
rok,�stan�bdb,�tel.�kom.�664‑907‑579.

��TOYOTA�Corolla�1.3,�sedan,�1992�rok,�
tel.�kom.�600‑394‑592.

��TOYOTA�Corolla�kombi�1.4,�2002�rok,�
tel.�kom.�604‑243‑498.

��TOYOTA�Corolla�Diesel,�2004�rok,�
5‑drzwiowa,�tel.�kom.�784‑962‑802.

��TOYOTA�Corolla�1.4,�1996�rok,�
centralny�zamek,�klimatyzacja,�
elektryczne�lusterka,�8.000�zł,�tel.�kom.�
609‑665‑023,�508‑282‑402.

��TOYOTA�Yaris�gaz,�2008�rok,�tel.�kom.�
784‑962‑802.

��Toyota�Yaris,�2001r�złoty�metalik,�
wspomaganie�kierownicy,�bardzo�ładny,�
zadbany,�cena�11,500�do�uzgodnienia,�
tel.�kom.�600‑226‑519.

��TOYOTA�Yaris,�2003�rok,�cena�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�509‑513‑387.

��TRABANT�601,�stan�bardzo�dobry,�tel.�
kom.�781‑487‑802.

��Volkswagen�Polo,�1999r,�5drzwi,�
wspomaganie,�elektryka,�centralny�
zamek,�klimatyzacja,�cena�8�400,�do�
uzgodnienia,�tel.�kom.�500‑098‑817.

��VOLVO�440�1.8�benzyna,�1994�rok,�
tel.�(46)�895‑10‑51.

��VW�Golf�II�1.3�benzyna+gaz,�tel.�kom.�
695‑409‑992.

��VW�Golf�III�benzyna+gaz,�1992�rok,�
stan�bdb,�tel.�kom.�697‑049‑235.

��VW�Golf�III�1.9�TD�Diesel,�1993�rok,�
stan�dobry,�tel.�kom.�724‑516‑677.

��VW�Golf�IV�1.4,�1999�rok,�szary�metalik,�
tel.�kom.�792‑708‑035.

��VW�Golf�IV�1.9�TDI,�2000�rok,�tel.�kom.�
602‑579‑764.

��VW�Golf�IV,�1998�rok,�tel.�kom.�
660‑789‑719.

��VW�Golf�IV�1.6�SR,�1998�rok,�tel.�kom.�
506‑573‑755.

��VW�Golf�IV�kombi�1.9�TDI,�1999�
rok,�automat,�11.000�zł,�tel.�kom.�
693‑538‑189.

��VW�Golf�IV�1.4�16V,�1999�rok,�czarny�
metalik,�5‑drzwiowy,�12.200�zł,�tel.�kom.�
606‑403‑569.

��VW�Golf�IV�1.4,�1998�rok,�5‑drzwiowy,�
tel.�kom.�784‑962‑802.

��VW�Golf�IV�1.9�TDI�150�KM,�2001�
rok,�140.000�KM,�5‑drzwiowy,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�692‑601‑689.

��VW�Golf�IV�1.9�TDI�150�KM,�2001�
rok,�140.000�KM,�5‑drzwiowy,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�692‑601‑689.

��VW�Golf�IV�1.4�16V,�1999�rok,�niebieski�
metalik,�możliwa�zamiana�na�tańszy,�tel.�
kom.�604‑706‑309.

��VW�Golf�V�1.4,�2007�rok,�44.000�
KM,�granat�metalik,�bardzo�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�600‑298‑212.

��VW�Golf�1.6�benzyna,�1994�rok,��
2.500�zł,�tel.�kom.�662‑019‑283.

��VW�Golf�benzyna,�1995�rok,�i�felgi�16”,�
tel.�kom.�606‑804‑786.

��VW�III�1.9�diesel,�kombi,�1995�rok,�tel.�
kom.�507‑421‑393.

��VW�Jetta�1.9�diesel�148.000�km,��
2006�rok,�czarny,�pełne�wyposażenie,�
bez�skóry,�38.300�zł,�tel.�kom.�
600‑741‑147.

��VW�LT,�2001�rok,�tel.�kom.�
784‑962‑802.

��VW�Passat�1600,�1996�rok,�bordowy,�
tel.�kom.�608‑554‑740.

��VW�Passat�kombi,�1994�rok,�tel.�kom.�
696‑073‑646,�603‑888‑579.

��VW�Passat�kombi�1.9�TDI�130�KM,�
2001�rok,�218.600�km,�granatowy,�
bogate�wyposażenie,�tel.�kom.�
507‑150‑766.

��VW�Passat�TDI,�2001�rok,�pełna�opcja,�
tel.�kom.�790‑717‑084.

��VW�Polo�1.4,�2001�rok,�60.000�KM,�tel.�
kom.�692‑730‑825,�po�17.00.

��VW�Polo�1.3,�1995�rok,�tel.�kom.�
696‑440‑362.

��VW�POLO,�1.3,�rok�prod.1995,�
5‑drzwiowy,�kolor�zielony,�stan�dobry,�
cena�3500�zł,�tel.�kom.�601‑249‑086,�lub�
607�404�441.

��VW�Polo�1.2�benzyna,�2002�rok,�
5‑osobowy,�tel.�kom.�724‑130‑022.

��VW�Polo�1.0,�1999�rok,�240.000�
KM,�czarny,�5‑drzwiowy,�klimatyzacja,�
elektryczne�szyby,�centralny�zamek,�stan�
dobry,�5.000�zł,�tel.�kom.�609‑795‑808.

��VW�Polo�1.4,�2001�rok,�klimatyzacja,�
4�poduszki,�ABS,�3‑drzwiowy,�tel.�kom.�
605‑655‑934.

��VW�Polo�1.9�SDI,�2001�rok,�stan�bdb.,�
tel.�kom.�506‑713‑289.

��VW�Polo�1.4�benzyna,�1997�rok,�
130.000�KM,�granatowy,�zadbany,�tel.�
kom.�791‑542‑069.

��VW�T4�2.5�TDI,�2000�rok,��
264.000�km,�ABS,�klimatyzacja,�
poduszka�powietrzna,�faktura�VAT,�
tel.�(46)�837‑85‑74;,�8.00‑18.00.

��VW�Touran�TSI,�2009�rok,�tel.�kom.�
784‑962‑802.

��VW�Transporter�1.9�TD,�5‑osobowy,�tel.�
kom.�781‑997‑988,�788‑694‑389.

��VW�Turan�2.0TDI,�2008�rok,�
126.000�KM,�biały,�7‑osobowy,�bogate�
wyposażenie,�tel.�kom.�502‑322‑079.

��VW�Vento�1.9�TDI,�1996�rok,�zielony�
metalik,�możliwa�zamiana�na�Seicento,�
tel.�kom.�604‑706‑309.

��PEUGEOT�306�1.9�diesel,�1993�rok,�
zielony,�800�zł,�tel.�kom.�506‑007‑169.

��ŻUK�izoterma�+�gaz,�1995�rok,�tel.�
kom.�668‑442‑474,�787‑917‑553;.

��ŻUK�Diesel,�1994�rok,�stan�bdb.,�tel.�
kom.�691‑937‑326.

��ŠKODA�Octavia,�2007�rok,�tel.�kom.�
784‑962‑802.

inne
��Pomoc�drogowa,�tel.�kom.�

608‑532‑321.

��Opony�używane,�tel.�kom.�
602‑133‑182.

��Sprzedam�przyczepki�Sam,�nowe,�w�
ocynku,�z�dokumentami�i�stelażem,�tel.�
kom.�505‑928‑735.

��Sprzedam�nowe�siłowniki�do�wywrotu�
do�samochodu�Star,�2�szt,�tel.�kom.�
606‑419‑387.

��Sprzedam�części�do�Polonez�Caro,�
Transit,�Astra�I,�BMW�318,�Golf�III,�Palio,�
Siena�i�inne�na�zamówienie,�tel.�kom.�
604‑454‑032.

��Sprzedam�przyczepkę�kempingową�
2‑osiówkę�pełne�wyposażenie�3.200�zł,�
tel.�kom.�664‑767‑412.

��Dwie�opony�900/20,�tel.�kom.�
727‑534‑450.

��Alufelgi�15”�do�VW�IV,�tel.�kom.�
502‑768‑100.

��Rozkodowywanie�radii�i�navigacji�
samochodowych�Audi,�VW��
(także�RCD�310),�Renault,�Peugeot�
i�inne,�tanio,�Łowicz,�tel.�kom.�
696‑033‑779.

��Części�Seat�Cordoba,�tel.�kom.�
512‑210‑072.

��Części�Daewoo�Espero,�tel.�kom.�
512‑210‑072.

��Części�Fiat�Brava,�tel.�kom.�
512‑210‑072.

��Części�Fiat�Siena,�tel.�kom.�
880‑280‑810.

��Sprzedam:�felgi�15”�do�Golfa�III;�
pompa�paliwowa�do�wózka�Bułgara,�tel.�
kom.�661‑162‑575.

��Sprzedam�koła�z�oponami�letnimi��
do�Golfa�III�4�szt.,�rozm.�195/60/14,�
4x100,�50�zł/szt.,�tel.�kom.��
662‑130‑253.

��Przyczepa�lekka�SAM,�tel.�kom.�
697‑892‑915.

��MTU�Ubezpieczenia�komunikacyjne�
OC,�AC,�NW.�Sprawdź,�czy�nie�
przepłacasz!,�tel.�kom.�603‑555‑327.

��Sprzedam�przyczepkę�zarejestrowaną�
300�zł,�tel.�kom.�601‑303‑858.

��Sprzedam�samochód�wraz�z�
kempingiem,�stan�idealny,�tel.�kom.�
609‑980‑607.

��Sprzedam�przyczepkę,�tel.�kom.�
721‑706‑140.

��Sprzedam�przyczepkę�samochodową,�
tel.�kom.�503‑741‑652.

��Przyczepka�lekka�samochodowa,�
zarejestrowana,�ubezpieczona,�tel.�kom.�
609‑192‑308.

��Sprzedam�przyczepkę�samochodową,�
tel.�kom.�692‑993‑249.

motorowe

kupno
��Kolekcjoner�kupi�stare�motocykle,�

wózki,�silniki,�części,�tel.�kom.�
513‑185‑357.

��Junak,�SHL,�Jawa,�WSK,�WFM,�MZ�i�
inne,�tel.�kom.�669‑301‑488.

��Każdy�stary�motocykl,�tel.�kom.�
603‑444‑431.

sprzedaż
��Motor�Kawasaki,�srebrny,�ZZR�1100,�

D7,�2000�rok,�11.000�zł,�tel.�(46)�837‑51‑
19,�tel.�kom.�888‑285‑582.

��Skuter�Peugeot,�tel.�kom.�606‑752‑762.

��MZ�ETZ�251,�1991�rok,�stan�dobry,�
2.300�zł,�tel.�kom.�692‑375‑560.

��Kawasaki�KX�Cross�80,�stan�idealny,�
tel.�kom.�698‑816‑615.

��Honda�Hormet,�poj.�600,�2001�rok,�tel.�
kom.�505‑261‑079.

��Skuter�Simson�S51,�tel.�kom.�
692‑376‑224.

��CZ�350,�zarejestrowany,�tel.�kom.�
696‑829‑303.

��Jawę�TS�350,�1990�rok,�1.800�zł,�tel.�
kom.�603‑628‑194.

��Sprzedam�skuter�2010�rok,�stan�
idealny,�tel.�kom.�793‑400‑443.

��Komar�bez�dokumentów,�250�zł,�tel.�
kom.�787‑573‑297.

��Ogar�200,�tel.�(46)�838‑99‑25.

��Quad�dziecięcy,�200�zł,�
tel.�(46)�838‑74‑69.

��Simson�S‑51,�stan�bdb,�tel.�kom.�
607‑195‑969.

��Sprzedam�Simsona,�po�remoncie,�tel.�
kom.�795‑112‑351.

��Quad�Shineray�200�cm3,�2007�rok,�tel.�
kom.�782‑152‑927�po�14.00.

��Skuter�Ventus�moto,�2009�rok,��
stan�bdb,�2.000�zł,�tel.�kom.��
696‑432‑857.

��Sprzedam�motorynkę��
z�dowodem�rejestracyjnym,��
tel.�kom.�603‑188‑382.

��Sprzedam�Simsona,�tel.�kom.�
506‑178‑432.

��Honda�NTV‑650,�tel.�kom.�
793‑507‑121.

��Sprzedam�motorower�2009�rok,�
poj.�50�cm3,�przebieg�6.800�KM,�stan�
bdb,�2.100�zł�do�negocjacji,�tel.�kom.�
693‑670‑992.

��Sprzedam�Yamaha�Virago�1998�rok,�
530�KM,�tel.�kom.�604‑529‑656.

��Sprzedam�skuter�Romete,�2008�rok,�
tel.�kom.�604‑529‑656.

��Sprzedam�Jawę,�tel.�kom.�
663‑063‑208.

inne
��Wyważanie�kół�motocyklowych,�tel.�

kom.�506‑155‑410,�Łowicz.

��Naprawa�skuterów,�quadów�
oraz�starszych�motocykli,�tel.�kom.�
696‑805‑686.

��Naprawa�motocykli:�skutery,��
quady,�crossy,�tel.�kom.�606‑786‑748.

garaże

kupno
��Kupię�garaż,�osiedle�Bratkowice,�tel.�

kom.�606‑948‑824.

��Do�wynajęcia�domek�35�mkw.,�
wygody,�piec�kaflowy,�Łowicz,�tel.�kom.�
665‑880‑898.

sprzedaż
��Sprzedam�garaż�blaszak�3/6m,�

Łowicz,�tel.�kom.�691‑705‑448.

��Garaż,�os.�Szarych�Szeregów,�ul.�
Nieborowska,�11.500�zł,�tel.�kom.�
663‑340‑009.

��Garaż�na�os.�Sikorskiego,�Głowno,�tel.�
kom.�501‑306‑771.

��Sprzedam�garaż�ul.�Tuszewska,�
20.000�zł,�tel.�kom.�792‑242‑606.

wynajem
��Garaż�do�wynajęcia�na�Bratkowicach,�

tel.�(46)�838‑38‑28�po�17:00.

��Garaż�do�wynajęcia,�Sikorskiego�
Głowno,�tel.�(42)�719‑20‑82.

��Podgrodzie,�Długa,�tel.�kom.�
668‑422‑789.

nieruchomości

kupno
��Kupię�gospodarstwo�rolne��

lub�użytki�rolne,�tel.�kom.�530‑334‑892.

��Kupię�mieszkanie�1‑pokojowe�w�
Łowiczu,�tel.�kom.�507‑096‑826.

��Kupię�ziemię,�działkę,�bloki,�tel.�kom.�
607‑809‑288.

��Kupię�działkę�do�1000�mkw.�okolice�
Łowicza,�tel.�kom.�888‑562‑457.

sprzedaż
��Działki�budowlane�w�Nieborowie,�tel.�

kom.�607‑328‑032.

��Dom�wraz�z�budynkami�
gospodarczymi�i�działka�57�arów,�
�Sobota�rynek,�tel.�kom.��
604‑802‑000.

��Działka,�Zielkowice,�tel.�kom.�
602‑504‑924.

��Dom�Łowicz‑Górki,�z�1992�roku,�
pow.�całkowita�240�mkw.,�pow.�
użytkowa�160�mkw.,�działka�540�mkw.,�
możliwość�zamieszkania�dwóch�rodzin,�
tel.�(46)�837‑11‑73�po�19.00.

��Działka�rolno‑budowlana,�1,29�ha,�
Zawady,�18m�szeroka,�10�zł/mkw.,�
tel.�(46)�838‑92‑33.

��Zduny�k/Łowicza,�nieruchomość�na�
działce�1,50�ha,�tel.�kom.�515‑105‑311.

��Trzy�działki�rolno‑budowlane,�
Placencja,�najmniejsza�1300�mkw.,�20m�
szerokości.�Tanio,�tel.�kom.�606‑889‑643.

��Sprzedam�działkę,�pow.�1143�mkw.,�
Głowno,�Wyszyńskiego�10,�tel.�kom.�
889‑071‑414.

��Sprzedam�dom�do�zamieszkania,�tel.�
kom.�604‑241‑144.

��Siedlisko,�tel.�kom.�726‑625‑843.

��Sprzedam�lub�zamienię�36�mkw.,�
IV�piętro,�Bratkowice�na�większe,�
tel.�(46)�837‑07‑11�po�19.00.

��Dwupoziomowe�mieszkanie�o�
powierzchni�114�mkw.,�w�centrum�
Łowicza,�tel.�kom.�604‑935‑642.

��Działka�produkcyjno‑usługowa,�8.000�
mkw.,�na�obwodnicy�przy�os.�Bratkowice,�
80x100�m,�mogę�sprzedać�połowę.�75�
zł/mkw.�Ewentualnie�zamienię�na�dom.,�
tel.�kom.�604‑676‑613.

��Usługi�medyczne�budynek,�
Tuszewska,�Łowicz,�tel.�kom.�
660‑394‑450.

��Sprzedam�działki�budowlane�w�
Bednarach�blisko�dworca�kolejowego,�
na�miejscu�szkoła,�sklepy,�CPN,�
tel.�(46)�838‑62‑52.

��Dom�w�Łowiczu,�tel.�kom.�668‑788‑163�
po�12.00.

��Żdżarów;�inwestycyjna;�200m�
szeroka;�5,25ha;�20zł/mkw;,�tel.�kom.�
606‑460‑167.

��Mokra�Prawa;�700m�Skierniewice;�przy�
lesie;�możliwość�budowy;�2,84ha;�5zł/
mkw,�tel.�kom.�606‑460‑167.

��Altanka,�1,24ha;�15zł/mkw,�
budowlana,�tel.�kom.�604‑561‑100.

��Wola�Szydłowiecka;�asfalt;�media;�
możliwość�budowy;�1,75ha�lub�3,9ha;�
8zł/mkw,�tel.�kom.�606‑460‑167.

��Mieszkanie�57,56�mkw.,�w�Głownie,�tel.�
kom.�662‑638‑779,�508‑157‑074.

��Pilnie�48�mkw�134.000zl�do�negocjacji,�
M3�Głowno�4�piętro,�os.�Sikorskiego,�
blok,�własnościowe,�częściowo�po�
remoncie,�tel.�kom.�608‑047‑767.

��Sprzedam�57,5�mkw.,�I�piętro�na�
osiedlu�Kopernika�w�Głownie,�tel.�kom.�
508‑157‑074�662‑638‑779.

��Gospodarstwo�rolne�13�ha�wraz�z�
budynkami,�okolice�Łowicza,�tel.�kom.�
787‑523‑191.

��Sprzedam�1�ha�łąki�w�Kompinie,�tel.�
kom.�668‑765‑370.

��Gospodarstwo�5,5�ha�z�
zabudowaniami,�Sierżniki,�gmina�
Chąśno,�tel.�(46)�830‑31‑11.

��Działka�budowlana�o�powierzchni�
2.400�mkw.;�Łowicz,�Kiernozka,�tel.�kom.�
603‑871‑080.

��Sprzedam�mieszkanie�48�mkw.,�II�
piętro,�os.�Bratkowice�3,�tel.�kom.�728‑
345‑714�po�18.00.

��Sprzedam�mieszkanie�43�mkw.,�w�
Głownie,�os.�Sikorskiego,�tel.�kom.�
665‑549‑072.

��Sprzedam�mieszkanie,�Bratkowice,�tel.�
kom.�517‑552‑518.

��Sprzedam�działkę�budowlano‑rolną�
8350�mkw.,�Zielkowice,�tel.�kom.�667‑
689‑874�godz.�18.00‑20.00.

��Sprzedam�mieszkanie�38�mkw.,�stan�
bdb.,�IV�piętro,�os.�Broniewskiego,�tel.�
kom.�661‑136‑048.

��Mieszkanie,�34.8�mkw.,�cegła,�IV�
piętro,�garaż,�atrakcyjna�cena,�tel.�kom.�
784‑073‑289;�694‑622‑919.

��Sprzedam�mieszkanie�58�mkw.,�os.�
Starzyńskiego,�tel.�kom.�888‑706‑145.

��Działka�budowlana�2280�mkw.,�
szerokość�29�m,�Zielkowice,�tel.�kom.�
607‑343‑411.

��Sprzedam�dom,�nowy,�okolice�Łowicza�
lub�zamienię�z�dopłatą�na�bloki,�tel.�kom.�
668‑156‑494.

��Dom�z�2006�roku�(obręb�Bratkowice),�
zamieszkały,�580.000�zł,�tel.�kom.�
784‑052‑790.

��Mieszkanie�75�mkw.,�ul.�Baczyńskiego,�
tel.�kom.�720‑007‑017.

��Działka�budowlana�1.028�mkw.,�
wszystkie�media,�Bednary,�tel.�kom.�
502‑853‑595.

��Mieszkanie�60�mkw.,�os.�Kostka,�tel.�
kom.�888‑963‑216.

��Działkę�budowlaną�840�mkw.,�Głowno,�
Cebertowicza�8,�tel.�kom.�515‑132‑167.

��Sprzedam�lub�zamienię�dom�
parterowy,�okolice�Łowicza�na�M‑2,�I�lub�
IIp.�z�balkonem�w�centrum,�tel.�kom.�666‑
494‑307�po�16:00.

��Sprzedam�atrakcyjną�działkę�leśną,�
domek�letniskowy,�ogrodzoną�4588�
mkw.,�media,�zagospodarowana,�
rozpoczęta�budowa,�Głowno,�tel.�kom.�
603‑754‑597.

��Mieszkanie�55�mkw.,�parter,�
180.000�zł,�ul.�Armii�Krajowej,�tel.�kom.�
606‑875‑186.

��Działka�budowlana�w�Otolicach,�tel.�
kom.�668‑049‑706.

��Działka�7847�mkw.,�Jasionna,�blisko�
PKP,�PKS,�media�w�drodze,�tel.�kom.�
692‑349‑159.

��Dom�piętrowy,�wolnostojący,�tel.�kom.�
515‑932‑316.

��Dom�z�zabudowaniami,�okolice�
Łowicza,�tel.�kom.�512‑271‑268�po�19:00.

��M‑4,�65�mkw.,�cegła,�środkowe,�
Łowicz,�Dąbrowskiego,�IIIp,�tel.�kom.�
793‑071‑999.

��Pilnie�sprzedam�dom�w�Łowiczu,�tel.�
kom.�723‑588‑465.

��Działka�0,46�ha�centrum,�Kocierzew�
Południowy,�tel.�kom.�501‑218‑850.

��Sprzedam�48�mkw.,�Dąbrowskiego,�
parter,�tel.�kom.�782‑669‑469.

��Dom�w�Łowiczu�koło�baszty,�220�
mkw.,�plac�1.300�mkw.,�420.000�zł,�1938�
rok�budowy,�tel.�kom.�516‑053‑556.

��Działka�86�arów�pod�lasem,�tel.�kom.�
784‑909‑994.

��Mieszkanie�50�mkw.�II�piętro,�
wspólnota�mieszkaniowa,�niskie�koszty�
utrzymania,�kominek,�tel.�kom.�607‑188‑
113;�510‑166‑817.

��Sprzedam�działkę�rolno‑budowlaną�z�
lasem,�tel.�kom.�602‑592‑778.

��M‑4,�60�mkw.,�I�piętro,�os.�Kopernika,�
tel.�kom.�603‑187‑928,�500‑582‑449.

��Mały�dom�murowany,�Wicie,�tel.�kom.�
782‑650‑798�wieczorem.
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 �Działka budowlana w Bolimowie, tel. 
kom. 516‑199‑906.

 �Działka1,05 ha, Bąków, przy trasie 
92, dwa zjazdy, zezwolenie na budowę 
gastronomii, tel. kom. 502‑230‑896, 
602‑432‑368.

 �Siedlisko, koło Łyszkowic, tel. kom. 
603‑868‑046.

 �Budowlano‑rolna 1,24 ha z 
zabudowaniami. Łąka 0,27 ha. Mysłaków 
88, tel. kom. 605‑308‑551.

 �Ziemia orna, 1,7 ha, Bąków Górny, tel. 
kom. 885‑281‑807.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
Zielkowice, tel. kom. 692‑453‑370.

 �Atrakcyjna działka budowlana, Otolice, 
tel. kom. 512‑490‑910.

 �Dom w Głownie, tel. kom. 504‑516‑979.

 �Sprzedam ziemię rolną 1,12 ha, Uchań 
Dolny, tel. kom. 506‑190‑242.

 �M‑3, Broniewskiego, 48 mkw., po 
całkowitym remoncie sprzedam 
lub zamienię na większe, tel. kom. 
606‑774‑310.

 �Działka budowlana 1250 mkw., 
Zabrzeźnia, tel. kom. 506‑109‑106.

 �Sprzedam działkę atrakcyjną, na 
wysokości Pilaszkowa przy trasie 
Łęczyckiej, tel. kom. 667‑248‑227.

 �Pół bliźniaka, Łowicz, 
tel. (46) 837‑69‑65.

 �Domek 18 mkw., tel. kom. 791‑776‑110.

 �Około 6 ha gruntów rolnych, gmina 
Domaniewice, tel. (42) 719‑26‑90 
wieczorem.

 �Dom w Łowiczu, tel. kom. 665‑464‑
794; 667‑766‑612.

 �Działkę przemysłową w Nagawkach, 
1,5 ha, budynki do rozbiórki, tel. kom. 
503‑446‑349.

 �Działka budowlana 3000 mkw., 
Bednary, tel. kom. 694‑032‑420.

 �Mieszkanie 64 mkw. 4‑pokojowe z 
dużą kuchnią, os. Bratkowice, 3.400 zł/
mkw., tel. kom. 694‑451‑279.

 �Działka rolno‑budowlana 2,88 ha, 
media, 10 KM od Łowicza, z dopłatą 
unijną, w Wyborowie, tel. kom. 
668‑900‑763.

 �Sprzedam ziemię 0,80 ha Działki 
Goleńskie, tel. kom. 691‑715‑486.

 �Działka, Łowicz, tel. kom. 662‑061‑851.

 �M3 48 mkw., środkowa klatka, II 
piętro, Dąbrowskiego, Łowicz, tel. kom. 
699‑956‑300.

 �Mieszkanie 74,53 mkw., 4‑pokojowe, 
I pietro, blisko dworca, tel. kom. 
723‑170‑147.

 �Sprzedam działki: 1000 mkw., 54 ary, 
tel. kom. 782‑411‑560.

��Sprzedam�5,70�ha,�Chąśno�II,�tel.�
kom.�508‑281‑219.

 �Dom 70 mkw. z budynkiem 
gospodarczym 65 mkw. na działce 530 
mkw. Łowicz, ulica Wygoda, 345.000 zł, 
tel. kom. 503‑105‑495.

 �Sprzedam mieszkanie 38 mkw., 
na os. Starzyńskiego, 2‑pokojowe, 
wyremontowane, tel. kom. 695‑442‑020.

 �Dom w Kiernozi, piętrowy budowany 
w latach 70‑tych, 5 pokoi, kuchnia, 
garaż, nowy tynk, nowa instalacja c.o., 
działka 1000 mkw. z drzewami, tel. kom. 
698‑503‑625.

 �Działka budowlana 734 mkw. w 
Kiernozi, tel. kom. 781‑023‑652.

 �Siedlisko, tel. (24) 277‑96‑26.

 �Dom w Kiernozi, tel. kom. 668‑910‑761.

 �Budowlano‑rolna 0,5 ha, Zielkowice‑
Czajki, tel. kom. 502‑778‑128.

 �Mieszkanie 51,45 mkw., ul. Kwiatowa, 
wyremontowane, tel. kom. 602‑373‑849.

 �Działka rolno‑budowlana 42a. Kęszyce 
Wieś, tel. (46) 838‑05‑13 wieczorem.

 �Działka 3300 mkw., przy trasie 
Łyszkowice‑Brzeziny, tel. kom. 
602‑660‑785.

 �Dom drewniany z zabudowaniami, 
działka 1650 mkw., Osiek 1, 
tel. (46) 837‑39‑30.

 �Dom w Mysłakowie i działka z 
mozliwością wykopania stawu, tel. kom. 
662‑077‑250.

 �Sprzedam dom z zabudowaniami, 
Błędów 21, tel. (46) 838‑43‑81.

 �RSP Zabrzeźnia sprzeda działki 
budowlane, tel. kom. 607‑737‑076.

 �Nowy dom w Świącach 5 km od 
Łowicza, na działce 5300 mkw., 
położony blisko lasu i wody w obszarze 
Natura 2000, tel. kom. 666‑049‑802.

 �Sprzedam działkę rolno‑budowlaną 
w Mysłakowie, 691‑871‑532, tel. kom. 
665‑759‑204.

 �Działka z domkiem, Głowno 
Zabrzeźnia, tel. kom. 503‑724‑112.

 �Atrakcyjna działka budowlano‑
inwestycyjna narożna w Łowiczu, 6000 
mkw., tel. kom. 603‑878‑783.

 �Sprzedam dom w Łowiczu i działkę w 
Łowiczu, tel. kom. 663‑789‑699.

 �Dom piętrowy z działką 464 
mkw., Górki, lub zamiana, tel. kom. 
609‑317‑929.

 �Działka 3400 mkw., z budynkami, 
Ostrów okolice Łowicza, tel. kom. 
501‑575‑732.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Kiernozi, tel. kom. 502‑163‑477.

 �Działka budowlana 1.700 mkw., 
media, Świące, tel. kom. 601‑320‑604.

��Działkę�budowlaną�12.000�mkw.�z�
domem,�Michałówek,�ok.�Strykowa,�
tel.�kom.�609‑140‑306.

 �Ziemia 5,5 ha, Bąków, przy drodze nr 
92, tel. kom. 793‑777‑035.

 �Zadbany dom 135 mkw., działka 744 
mkw., w Łowiczu, tel. kom. 508‑282‑253 
po 17.00.

 �M4, 59 mkw., w Łowiczu, możliwy 
garaż, tel. kom. 793‑707‑745.

 �Mieszkanie 60 mkw., Kopernika, 
Głowno, tel. kom. 518‑822‑669.

 �Głowno, Kopernika, mieszkanie 60 
mkw., tel. kom. 502‑335‑488.

 �Działka budowlana 1600 mkw., 
przy osiedlu Bobrowniki, tel. kom. 
607‑079‑386.

 �Mieszkanie 72 mkw w Głownie, tel. 
kom. 512‑152‑365.

 �Sprzedam sklep monopolowy w 
dobrym punkcie Łowicza, tel. kom. 
791‑786‑308.

 �Sprzedam mieszkanie 2‑pokojowe w 
centrum, cegła, niski czynsz, tel. kom. 
604‑943‑188.

 �Mieszkanie rozkładowe 60.4mkw, 
3pok, 1piętro, nowe okna plastikowe, 
190 tys.zł, ul. Skokowskiego, Głowno, tel. 
kom. 608‑338‑860.

 �Działka rekreacyjna 400 mkw. na 
ogródkach działkowych „Niedźwiadek” 
w Niedźwiadzie. Domek murowany, tel. 
kom. 661‑359‑181.

 �Pół bliźniaka w Głownie, tel. kom. 
505‑065‑629.

 �Mieszkanie 35 mkw., Głowno, 
Swoboda, tel. (42) 719‑59‑94.

 �Sprzedam dom 130 mkw. po remoncie 
+garaż, działka 3000 mkw. Wejsce, tel. 
kom. 793‑915‑905.

 �Gospodarstwo rolne 14,49 ha (w 
tym 3 działki budowlane), tel. kom. 
694‑232‑810.

 �M‑4, os. Sikorskiego, Głowno, 48 
mkw., IV piętro, tel. kom. 500‑745‑329.

 �Mieszkanie Głowno, os. Sikorskiego 
60 mkw., duży balkon + garaże, tel. kom. 
604‑492‑980.

 �Działka budowlana, 25 na 80 m, 2000 
mkw, Rudniczek, przy trasie Głowno ‑ 
Łyszkowice, tel. kom. 507‑414‑374 po 21.

 �Mieszkanie 60,5 mkw., Bratkowice, II 
piętro, tel. kom. 602‑855‑893.

 �Działka 400 mkw., Mystkowice Małe, 
tel. kom. 604‑423‑453.

 �Sprzedam 1 ha ziemi III klasy; Chąśno 
Nowe w pobliżu Sierżnik, tel. kom. 
698‑987‑276.

 �Dom jednorodzinny na działce 750 
mkw. w Łowiczu, tel. kom. 663‑300‑435.

 �Sprzedam działki budowlane w 
Nieborowie, tel. kom. 606‑214‑678.

 �Działki budowlane w Łyszkowicach, 
tel. kom. 600‑068‑542.

 �Dom, działka 4900 mkw., Łowicz, tel. 
kom. 880‑651‑700.

 �Mieszkanie w Łowiczu, 47 mkw., cegła, 
parter, blok ocieplony, C.O., domofon, 
niski czynsz, os. Kostka, 190.000 zł, tel. 
kom. 604‑676‑613.

 �Sprzedam działkę pod zabudowę, 8 
arów, tel. (46) 838‑92‑83.

 �Siedlisko 0,24 ha z zabudową, 80.000 
zł, tel. kom. 501‑328‑044.

 �Kiosk Kaliska, kiosk Mostowa, okazja, 
tel. kom. 510‑744‑922.

 �Sprzedam mieszkanie 35 mkw. II 
piętro, os. Sikorskiego, Głowno, tel. kom. 
660‑511‑391.

 �Magazyny o pow. 350 mkw. z działką 
3000 mkw. w Łowiczu sprzedam, tel. 
kom. 793‑410‑243.

 �Działka budowlano‑rolna, 1 
ha przy Poznańskiej k./Łowicza, 
tel. (46) 838‑99‑25.

 �Działka budowlana Uchań Dolny 8200 
mkw., 35 zł/mkw., opcja do kupienia 
3000 mkw., tel. kom. 509‑911‑311.

 �Siedlisko 1,5 ha, media, dostęp 
do rzeki, domek do remontu, gmina 
Dmosin, 20 zł/mkw., tel. kom. 
505‑212‑286.

 �Sprzedam działkę budowlaną z 
przeznaczeniem handlowym, przy ul. 
Medycznej w Łowiczu, tel. (46) 838‑91‑
55, tel. kom. 608‑554‑740.

 �SPRZEDAM! Zabudowaną działkę 
o powierzchni ok. 850mkw we wsi 
Dąbkowice Dolne, tel. kom. 601‑991‑325.

 �Sprzedam siedlisko w Łagowie: dom 
mieszkalny (13x6m) oraz trzy budynki 
gospodarcze, działka 4300mkw, tel. 
kom. 604‑497‑153.

 �Sprzedam 2 działki budowlane w 
Bednarach Wieś. 1070 m i 1800 m. 
Dojazd asfaltowy, media, blisko szkoła, 
PKP, tel. kom. 502‑928‑018.

 �Dom z bala, 50mkw wraz z budynkami 
gospodarczymi na działce o pow. 
3000mkw we wsi Wola Szydłowiecka 
k.Bolimowa, tel. kom. 885‑820‑661.

 �Sprzedam 5 ha ziemi ornej i obornik 
lub wymienię na zboże, pompa paliwowa 
i drzewo budowlane Kantowizna, tel. 
kom. 607‑889‑255.

 �Działka budowlano‑rolna, ul. Czajki za 
GS, tel. kom. 609‑688‑488.

 �Dom, Katarzynów (przy przedszkolu), 
tel. kom. 609‑688‑488.

 �Sprzedam 48 mkw., os. Dąbrowskiego, 
tel. kom. 794‑205‑202.

 �Sprzedam działkę 3,05 ha rolno‑
inwestycyjną, tel. kom. 503‑580‑940.

 �Dom wraz z budynkami 
gospodarczymi, Domaniewice, tel. kom. 
667‑036‑938.

 �Działka budowlana, Łowicz, tel. kom. 
664‑507‑718.

 �Sprzedam 1,5 ha łąki Lisiewice 
Rydwan, tel. kom. 609‑524‑792.

 �Sprzedam siedlisko 1400 mkw., 2 
budynki, media, Stroniewice gmina 
Domaniewice, tel. kom. 795‑474‑244.

 �Działka 5000 mkw., Zielkowice, tel. 
kom. 790‑640‑697.

 �Dom w Bednarach, tel. kom. 
782‑860‑011.

 �Mieszkanie 48 mkw., os. Kostka, tel. 
kom. 691‑961‑280.

 �Sprzedam budynek mieszkalny i 
gospodarczy, Kaczkowizna, gmina 
Żychlin, woj. łódzkie, tel. kom. 
669‑066‑317.

 �Dom z działką do zamieszkania koło 
Soboty, tel. kom. 511‑682‑578.

 �Zalesione 3 ha, tel. kom. 506‑202‑161.

 �Sprzedam nieruchomość położoną 
w Łowiczu przy ul. Blich 6 z budynkiem 
mieszkalnym i budynkami na cele 
produkcyjno‑usługowe lub handlowe, 
powierzchnia działki 1467 mkw., tel. kom. 
667‑277‑314.

 �Sprzedam 1,10 ha ziemi, tel. kom. 
663‑612‑720.

 �M‑3, 48,48 mkw., osiedle Kopernika, 
I piętro, własnościowe, tel. kom. 
605‑725‑495.

 �Ziemia na Stroniewicach o 
powierzchni 3,7 ha, tel. kom. 693‑
025‑919 po 16.00.

 �Sprzedam działkę budowlaną ok. 
1500 mkw., tel. kom. 517‑348‑681.

 �Mieszkanie 48 mkw., Starzyńskiego, 
tel. kom. 502‑713‑292.

 �M‑4 Dąbrowskiego, tel. kom. 
608‑475‑902.

 �Działka 6200 mkw., Strugienice, tel. 
kom. 600‑966‑269.

 �Ziemia 22 ha z budynkami, tel. kom. 
602‑758‑420.

 �Dom Stryków, stan surowy zamknięty, 
tel. kom. 790‑366‑397.

 �Działka w Kiernozi z materiałami na 
budowę, tel. kom. 606‑786‑748.

 �M‑3, Noakowskiego, 47,5 mkw., IVp., 
cegła, centrum, tel. kom. 512‑277‑792.

 �Sprzedam dom murowany + ziemia, 
tel. kom. 516‑858‑862.

 �Rolno‑Budowlana Głowno, ul. 
Ostrołęcka 37, pow. 1,076 ha, szer. 35, 
atrakcyjna cena, pilne, tel. kom. 666‑865‑
844; 608‑047‑532.

wynajem
��Wynajmę�pomieszczenia��

usługowo‑biurowo‑handlowe,�
hale�pod�działalność�usługową,�
wulkanizację,�warsztat�
samochodowy,�Głowno,�tel.�kom.�
516‑180‑211.

 �Do wynajęcia lokale, Krakowska, tel. 
kom. 692‑722‑045.

 �Do wynajęcia lokal 40 mkw., Łowicz, 
ul. Stanisławskiego 18, tel. kom. 
608‑353‑067.

 �Poszukuję domu do wynajęcia, tel. 
kom. 728‑982‑960.

 �Lokal do wynajęcia; centrum Łowicza, 
tel. kom. 664‑933‑551.

��Tanie�pokoje�noclegowe,�
Łowicz,�Plac�Przyrynek�11�oraz�
pomieszczenie�na�działalność,�
tel.�(46)�837‑99‑16,�tel.�kom.�
512‑098‑358.

 �Do wynajęcia lokal usługowy 50 mkw. 
w Głownie i kwatery, super warunki i 
niskie ceny, tel. kom. 502‑213‑373.

 �Kwatery Dmosin przy A‑2, 
tel. (46) 874‑64‑68.

 �Do wydzierżawienia łąki przy Otolance, 
Łowicz, tel. kom. 663‑361‑787.

 �Do wynajęcia pomieszczenie 
handlowo‑usługowe, 380 mkw. w 
Łowiczu, tel. kom. 603‑993‑065.

��Do�wynajęcia�lokal�handlowy�40�
mkw.,�Łowicz,�ul.�Stanisławskiego�18,�
tel.�kom.�608‑353‑067.

 �Wynajmę lokal 52 mkw., na 
działalność gospodarczą w centrum 
Łowicza, tel. kom. 500‑167‑550.

 �Wynajmę lub sprzedam dom 
drewniany 112 mkw., w połowie 
zamieszkały, wszystkie media, do 
remontu + plac 750 mkw., Głowno, 
Zakopiańska, tel. kom. 518‑718‑388.

 �Wynajmę lokal 40 mkw., na 
działalność gospodarczą, tel. kom. 
668‑625‑699.

 �Oddam ziemię orną i łąkę w 
dzierżawę, tel. kom. 883‑666‑093.

 �Wynajmę lokal na spokojną 
działalność gospodarczą, os. Kostka, tel. 
kom. 691‑718‑899.

 �Sklep 28 mkw. centrum, ul. 11 
Listopada, tel. (46) 837‑37‑70.

 �Wynajmę małżeństwu umeblowaną 
kawalerkę w blokach w Łowiczu, tel. 
kom. 514‑934‑409.

 �Do wynajęcia lokal handlowy na 
targowicy w Łowiczu w rzędzie z 
mięsem, tel. kom. 605‑636‑176.

 �Kwatery pracownicze, Łowicz, tel. kom. 
602‑832‑738.

 �Poszukuję mieszkania M‑4 do 
wynajęcia w blokach w Głownie, tel. 
kom. 693‑140‑058.

 �Do wynajęcia lokale użytkowe o 
pow. 30 i 60 mkw. w Głownie, tel. kom. 
694‑859‑330.

 �Do wynajęcia mieszkanie, bloki 
Sikorskiego 39 mkw. w pełni 
wyposażone, tel. kom. 605‑573‑570.

 �Wynajmę dom na kwatery, Głowno, tel. 
kom. 600‑155‑639.

 �Do wynajęcia lokal handlowo‑
biurowy 40 mkw., media, Łowicz ul. 
Stanisławskiego 22, tel. kom. 692‑
431‑191 po 15.00.

 �Lokal handlowy, Głowno, Sikorskiego 
21a, media, tel. kom. 500‑190‑988.

 �Poszukuję współlokatorki os. 
Dąbrowskiego, tel. kom. 695‑373‑728.

 �Noclegi Łowicz, tel. kom. 662‑736‑603.

 �Lokal 120 mkw. i 230 mkw., centrum, 
tel. kom. 692‑725‑590.

 �Poszukuje do wynajęcia kawalerki w 
Łowiczu w dobrym stanie, gwarantowana 
dbałość o mieszkanie, tel. kom. 722‑119‑
519 do godz. 13.00.

 �Do wynajęcia dom, garaż, komórki, 
okolice Kiernozi, tel. kom. 694‑901‑075.

 �Pokoje noclegowe ‑ biura, Łowicz, tel. 
kom. 509‑853‑390.

��Firma�poszukuje�hali�pod�produkcję�
300‑500�mkw.,�Łowicz�lub�okolice,�
tel.�kom.�669‑744‑999.

 �Do wynajęcia pawilon handlowy 50 
mkw., z placem 1500 mkw. lub bez, róg 
Klickiego i Napoleońskiej, tel. (46) 837‑
42‑46, tel. kom. 605‑578‑502, Łowicz.

 �Mieszkanie M3 Zabrzeźnia Głowno, 
tel. kom. 609‑142‑363.

 �Do wynajęcia mieszkanie około 50 
mkw, Westerplatte Głowno, tel. kom. 
515‑518‑062.

 �Wynajmę lokal biurowo‑usługowy 
centrum Łowicza, 40 mkw., Zduńska 49, 
tel. kom. 608‑369‑852.

��Wynajmę�tanio�dom�piętrowy�
na�kwatery�pracownicze�(kuchnia,�
prysznic),�wydam�rachunek,�tel.�kom.�
721‑510‑674.

 �Pokoje noclegowe dla 15 robotników 
w Łowiczu, 3 prysznice, duża kuchnia, 
umeblowane, wydam rachunek, tel. kom. 
794‑198‑458.

��Wynajmę�lokal�mieszkalny,�55�
mkw.,�tel.�kom.�607‑442‑383;�
660‑230‑318.

 �Wynajmę lokal na sklep, biuro 
itp., Łowicz, ul. Mostowa, tel. kom. 
535‑210‑333.

��Kwatery�Głowno,�tel.�kom.�
603‑641‑489.

 �Dwa pokoje z kuchnią dla 
pracowników, tel. kom. 603‑641‑489.

 �Lokal Głowno na placówkę bankową, 
solarium, fryzjerstwo, sklep, tel. kom. 
728‑348‑420.

 �Do wynajęcia mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 696‑907‑976.

 �Do wynajęcia pomieszczenia 
biurowe w centrum, Łowicz, tel. kom. 
509‑099‑969.

 �Wynajmę pokój dla jednej osoby, tel. 
kom. 660‑856‑249.

 �Budynek gospodarczy 170 mkw., 
Dmosin, tel. kom. 504‑297‑796.

 �Mieszkanie 48 mkw., Głowno (również 
jako kwatery pracownicze), tel. kom. 
691‑067‑007.

��Tanie�kwatery�pracownicze,�
Łyszkowice,�tel.�kom.�502‑011‑666,�
509‑099‑969.

 �Do wynajęcia kawalerka, umeblowana, 
tel. (46) 837‑32‑49.

��Do�wynajęcia�M‑5,�Szarych�
Szeregów,�tel.�kom.�505‑156‑143,�
664‑965‑511.

 �Wynajmę lokal na ul. Krakowskiej. 
Najlepiej gastronomia. Z możliwością 
podnajmu wyposażenia, tel. kom. 
696‑807‑895.

zamiana
 �Dwupokojowe 52 mkw. sprzedam 

lub zamienię na kawalerkę, tel. kom. 
880‑141‑984.

 �Dwupokojowe 36 mkw. na 
Bratkowicach zamienię na mniejsze, tel. 
kom. 662‑603‑613.

 �Zamienię mieszkanie, tel. kom. 
664‑428‑817.

 �Zamienię, sprzedam mieszkanie 48 
mkw., parter, os. Bratkowice na mniejsze, 
tel. kom. 661‑465‑417.

kupno�różne
��Przyjmę�ziemię,�tel.�kom.�

667‑341‑968.

 �Przyjmę gruz i ziemię, dużą ilość, 
Łęczycka 103, tel. kom. 603‑878‑783.

 �Przyjmę ziemię i gruz do Łyszkowic, 
tel. kom. 600‑551‑553.

 �Stare radia, silniki, stary sprzęt AGD, 
stare meble, banknoty, inne starocie, 
stroje, skrzynie łowickie, tel. kom. 
516‑907‑429.

 �Kupię rusztowania warszawskie, tel. 
kom. 665‑129‑304.

 �Przyjmę gruz lub ziemię, tel. kom. 
883‑760‑108.

 �Fotelik samochodowy ISO‑FIX, tel. 
kom. 600‑981‑402.

 �Kupię betoniarkę, tel. kom. 
515‑492‑381.

 �Przyjmę piasek, gruz, tel. kom. 
668‑804‑209.

 �Przyjmę ziemię na podwyższenie 
działki, bez gliny i piasku, Głowno, tel. 
kom. 502‑313‑377.

sprzedaż�różne
 �Telefon Sony Ericsson K770i,  

tel. kom. 784‑650‑422 po 16.00,  
Łowicz.

 �Drewno kominkowe: opałowe, 
rozpałkowe, suche, tel. kom. 
501‑658‑261.

��Meble�kuchenne�na�wymiar.��
Tanio,�solidnie,�projekt,�montaż,�
gwarancja.,�tel.�kom.�500‑081‑897.

��Meble�ogrodowe,�altany,�budy��
dla�psów,�huśtawki�‑�produkcja,�
sprzedaż,�tel.�kom.�795‑539‑905.

 �Ekogroszek worki luzem  
(Polski i Czeski), węgiel, miał, brykiet,  
tel. kom. 509‑920‑555.

 �Drewno kominkowe, opałowe,  
tel. kom. 504‑257‑615.

��Wyprzedaż�iglaków�‑�smaragdów�
od�1,35m�do�1,50m�i�inne�do��
2,30m,�tel.�(46)�839‑11‑62,��
tel.�kom.�504‑562‑754�wieczorem.�
Tanio!.

��Kręgi,�przepusty,�daszki�na�słupki,�
tel.�(46)�838‑92‑14.

 �Robix 156 glebogryzarka, pielnik, 
kosiarka, tel. kom. 505‑611‑435.

 �Sprzedam pralkę wirnikową z 
podgrzewaczem wody, tel. kom. 
888‑107‑443.

 �Kompletny strój łowicki, 
tel. (46) 837‑15‑54.

 �Sprzedam ziemię torfową, tel. kom. 
667‑689‑874 godz. 18.00‑20.00.

 �Betoniarki, części, remonty, 
rusztowania, tel. kom. 603‑072‑751.

 �Rusztowania, betoniarki, części 
zamienne, naprawa, tel. kom. 
510‑124‑700.

 �Fotelik samochodowy „Baby Design”, 
wózek dziecięcy „Espiro Atlantic, chodak 
dziecięcy, łóżeczko, stan bdb., tel. kom. 
508‑466‑169; 500‑0071‑885.

 �Sprzedam kamień polny, 
tel. (46) 838‑71‑39.

 �Maszt flagowy 8 m, aluminiowy, pilnie, 
tanio, tel. kom. 602‑370‑470.

��Najtańsze�rolety�w�okolicy,�wybór�
ok.�1500�kolorów,�tel.�(46)�830‑20‑
78,�tel.�kom.�602‑370‑470.

 �Drzwi pełne drewniane, masywne 
z futryną, szerokość 80, długość 
1,96m, tel. (46) 837‑84‑46, tel. kom. 
602‑872‑535.

��Płyty,�płytki�chodnikowe,�
kamień�elewacyjny�w�kolorze,�
tel.�(46)�838‑92‑14.

 �Bujawko‑zjeżdzalnia metalowa, tel. 
kom. 693‑504‑784.

 �Sprzedam LG GB 220, nowy, tel. kom. 
668‑827‑938.

 �Rowery niemieckie używane, tel. kom. 
504‑065‑348.

 �Sprzedam huśtawki drewniane i meble 
ogrodowe + blacha aluminiowa, tel. kom. 
513‑314‑505.

 �Półki sklepowe, lady, kuchnia, drzwi, 
stojaki odzieżowe, butla gazowa, tel. 
kom. 606‑345‑788.

 �Kosze wiklinowe dla zwierząt, tel. kom. 
606‑345‑788.

 �Sprzedam regał meblowy 60 
komorowy z kolekcją win importowanych 
od rocznika 1991 do 2002, tel. kom. 
691‑705‑448.

��Sprzedam�akordeon,�tel.�kom.�
515‑122‑403.

��Sprzedam�piłę�tarczową�z�
podcinakiem�PKS‑315F,�cena�6000�
zł,�tel.�kom.�501‑707‑657.

 �Sprzedam silnik do łodzi Suzuki, 8 kM. 
Pali na dotyk, tel. kom. 796‑367‑062.

 �Rębak bębnowy (do cięcia gałęzi), tel. 
kom. 605‑437‑377.

 �Stary kredens gdański oraz szafa 
dębowa 3‑drzwiowa z lustrem, tel. kom. 
696‑604‑988.

 �Sprzedam kamień polny, tel. kom. 
605‑679‑209.

��Pianina,�fortepiany,�tel.�kom.�
604‑443‑118.

 �Multiplaty 56‑komorowe do produkcji 
rozsady np. pomidory, bób, kwiaty, tel. 
kom. 667‑115‑455.

 �Lady chłodnicze 2 szt., tel. kom. 
518‑646‑662.

 �Ladę chłodniczą i witrynę sklepową, 
tel. kom. 600‑523‑396.

 �Nowy teownik 3 cm, tanio, tel. kom. 
503‑818‑177.

 �Oczko wodne z demontażu, 
niebieskie, 2x3 sprzedam, tel. kom. 
668‑900‑763.

 �Telewizor kineskopowy Philips 
21PP5409, 21”, tel. kom. 506‑074‑858.

 �Glazura 20 mkw., 15x15, drzwi 
garażowe 3x3,60, butla gazowa mała, 
tel. (46) 837‑68‑90.

 �Spawarka diodowa z rozruchem 12/24 
V, tel. kom. 607‑317‑128.

 �Betoniarka 150l, tel. kom. 667‑941‑359.

 �Płyty chodnikowe, fotele, wyposażenie 
sklepu, maszyna do szycia, tel. kom. 
606‑345‑788.

��Piaski,�żwiry,�pospółki,�tel.�kom.�
600‑895‑026.

 �Kredens (komoda+witryna), 
tel. (46) 838‑98‑34.

 �Sprzedam topole, tel. kom. 
607‑389‑802.

��Łubianki�drewniane,�nowe,�
sprzedam,�tel.�kom.�500‑097‑340.

 �Huśtawki ogrodowe, tanio, tel. kom. 
514‑961‑218.

 �Komputer DELL sprzedam, tel. kom. 
503‑699‑872.

 �Sadzarka do warzyw 2‑rzędowa, 
tel. (46) 838‑13‑39, tel. kom. 505‑608‑347.

 �Lipę ściętą, tel. kom. 662‑010‑799.

 �Sprzedam maszynę szlifierską 
lastryko‑granit, tel. kom. 785‑245‑814.

 �Maszyny gorseciarskie: 2 trójskoki, 
stębnówka, dwuigłówka płaska, 
dwuigłówka łańcuszkowa, cykcak, 
krajarka taśmowa mała, nóż pionowy, tel. 
kom. 518‑718‑388.

 �Sprzedam wózek dziecięcy, 300 zł, tel. 
kom. 600‑876‑479.

EKOGROSZEK
CZESKI, POLSKI
Węgiel Kostka

orzech
Brykiet niemiecki

Miał
tel. 509 920 555
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��Sprzedam�zrębki�(rozdrobnione�
gałęzie�na�wiór),�tel.�kom.�606‑370‑008.

��Sprzedam�heblarkę,�tel.�kom.�
788‑803‑025.

��Owerlock�4‑nitkowy�YUKI,�
tel.�(42)�710‑10‑41.

��Sprzedam�piłę�i�kosę�spalinową�4,3�
KM�i�3,5�KM�,�tel.�(46)�837‑95‑24.

��Overlock�Textima�3‑nitkowy,�bardzo�
tanio,�tel.�kom.�512‑042‑883.

��Wózek,�fotelik�dziecięcy,�tel.�kom.�
608‑290‑957.

��Kamień�polny,�siatka,�tel.�kom.�
603‑609‑674.

��Sprzedam�ladę�chłodniczą�2m,�tel.�
kom.�504‑181‑655.

��Zamrażarka�niemiecka�150‑litrowa,�
2‑letnia,�stan�kapitalny;�wialnia,�tel.�kom.�
782‑652‑537.

��Kamień�polny,�tel.�kom.�880‑280‑810.

��Żmijka,�prasa�do�metalu,�betoniarka,�
frezarka,�tel.�kom.�693‑036‑673.

��Rusztowania�warszawskie,�tel.�kom.�
510‑411‑917.

��Solarium�holenderskie�dobrej�klasy,�tel.�
kom.�666‑310‑322.

��Zamrażarka�350�litrów�na�lody,�
82x63x114�cm.�Lodówka�85�cm,�tel.�
kom.�880‑898‑705.

��Okno�z�roletą�zewnętrzną�215x175�cm,�
tel.�kom.�608‑068‑793.

��Stół,�krzesła,�tel.�kom.�798‑911‑558.

��Wózek�spacerowy,�nosidełko,�tel.�kom.�
503‑308‑004.

��Sprzedam�sofę�3‑osobową,�2�fotele,�
2�pufy,�wózek�dziecięcy,�tel.�kom.�
694‑601‑218.

��Spacerówka,�wózek,�ubranka�
dziecinne�2�zł,�tel.�kom.�500‑519‑872.

��Huśtawki�ogrodowe�akacjowe,�stoły,�
ławki,�altanki,�budy�dla�psów,�śrutownik�
na�kamienie,�heblarkę,�tel.�kom.�
502‑981‑959.

��Sprzedam�akumulator�60�ah�firmy�4�
Max,�cena�170�zł,�tel.�kom.�668‑781‑130.

��Rower�wodny�3‑osobowy,�tanio�
sprzedam,�tel.�kom.�508‑186‑353.

��Sprzedam�zamrażarkę�szufladkową,�
termę�10l,�tel.�(46)�837‑28‑95.

��Sprzedam�stemple�budowlane�
sosnowe,�długość�2,7m,�100�szt.,�cena�
3,50�zł/szt,�tel.�kom.�696‑013‑927.

��Sprzedam�dywan�4,5/3,6m,�3�
garnki�kamienne�po�40l�każdy,�
tel.�(46)�838‑65‑13.

��Telewizor�Philips�29”,�stan�bdb,�tel.�
kom.�724‑130‑321.

��Suknia�ślubna,�biała,�rozmiar�36/38,�
tanio,�tel.�kom.�600‑539‑459.

��Konsola�do�gier�Play�Station�3�i�laptop,�
tel.�kom.�668‑486‑281.

��Sprzedam�betoniarkę,�tel.�kom.�
666‑549‑126.

��Wózek�platformowy�ręczny,�nowy,�tel.�
kom.�600‑252‑310.

��Konstrukcje,�hale,�wiaty,�słupki,�siatka�
ogrodzeniowa,�tel.�kom.�600‑789‑719.

��Dwuteownik�1,60�mm,�
tel.�(46)�838‑87‑60.

��Sofa,�dwa�fotele�ze�skóry,�tel.�kom.�
698‑630‑407.

��Segment�pokojowy�i�dziecięcy,�tel.�
kom.�692‑650‑279.

��Sprzedam�stemple�budowlane,�
tel.�(46)�838‑34‑70.

��Szyny�kolejowe�dł.�8�m,�2�szt.,�tel.�kom.�
506‑007‑169.

��Stemple�sosnowe,�tel.�kom.�
509‑099‑969.

��Słupki�ogrodzeniowe,�stalowe,�tel.�
kom.�503‑041‑173�po�16.00.

��Wersalka,�3�przyczepki,�tel.�kom.�
889‑601‑888.

��Wypoczynek�z�wikliny,�tanio,�tel.�kom.�
515‑198‑648.

��Sprzedam�łąkę�do�ścięcia,�
tel.�(46)�838‑90‑61.

��Sprzedam�niedrogo�nowy�fotel�do�
masażu,�tel.�kom.�660‑856‑249.

��Grzejniki�aluminiowe�nieużywane�10�
kompletów,�wełna�mineralna�„Isover”�18�
rolek,�tel.�kom.�504‑033‑720.

��Erbetka�z�przewodem�15m,�szafki�
metalowe�nowe,�biurka�nowe,�szafy�mało�
używane,�tel.�(46)�837‑88‑12,�tel.�kom.�
787‑218‑846.

��Sprzedam�oś�samochodową�na�
przyczepkę,�tel.�kom.�512‑448‑816.

��Szafki�kuchenne,�pralka�automatyczna,�
tapczanik�składany�1‑osobowy,�tel.�kom.�
600‑852‑174.

��Sprzedam�przyczepę�kempingową�
1999�rok,�tel.�kom.�604‑529‑656.

��Sprzedam�dużego�amura,�tel.�kom.�
608‑641‑402.

��Sprzedam�kamień�polny,�tel.�kom.�663‑
438‑429,�695‑774‑291.

��Dwa�dęby�ścięte,�tel.�kom.�
663‑027‑920.

��Betoniarka�150�używana,�stan�dobry,�
Kiernozia,�tel.�kom.�887‑362‑407.

��Łubianki�nowe�drewniane�i�plastikowe�
używane,�tanio,�tel.�kom.�792‑902‑783.

praca

dam�pracę
��Zwrot�podatku�z�pracy,�rodzinne,�

Niemcy,�Anglia,�Irlandia,�Holandia,�
Dania,�Norwegia,�Belgia,�Europa,�
tel.�(71)�385‑20‑18.

��Zatrudnię�ucznia�w�zawodzie�
murarza,�pomocnika�i�murarza,�tel.�kom.�
603‑872‑901.

��Zatrudnię�młodą�osobę�na�stanowisko�
mechanik‑wulkanizator,�Bratoszewice,�
tel.�(42)�719‑63‑08,�tel.�kom.�505‑151‑701.

��PKO�BP�BANKOWY�PTE�SA�zatrudni�
osoby�do�pracy�z�klientem,�bezpłatne�
szkolenie,�także�dla�studentów,�tel.�kom.�
515‑236‑056.

��Dynamicznie�rozwijająca�się�firma�
zatrudni�10�osób,�bezpłatne�szkolenie,�
możliwość�rozwoju,�również�dla�
studentów,�tel.�kom.�515‑236‑056.

��Zatrudnię�pracownika�do�utrzymania�
zieleni,�tel.�kom.�695‑634‑141.

��Firma�o�profilu�handlowo‑
transportowym�zatrudni�księgową�
z�praktyką�na�1/2�etatu,�tel.�kom.�
607‑570‑070.

��Kierowca�kat.�CE�na�wywrotki,�tel.�kom.�
607‑570‑070.

��Zatrudnię�do�biura,�skład�węglowo‑
nawozowy,�Kiernozia,�tel.�kom.�
602‑527‑481.

��Zatrudnię�ślusarzy,�spawaczy�
metodą�tig,�mig‑mag�(także�do�
przyuczenia),�rekrutacja@rafann.pl,�
tel.�kom.�793‑065‑376.

��Zatrudnię�dorywczo�kierowcę�kat.�
C+E,�tel.�kom.�793‑065‑376.

��Zatrudnię�szwaczki,�tel.�kom.�
500‑243‑325.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�w�
transporcie�międzynarodowym�i�
krajowym,�tel.�kom.�600‑878‑065.

��Przyjmę�do�pracy�przy�tynkach�
maszynowych�z�doświadczeniem��
lub�do�przyuczenia,�tel.�kom.�
502‑530‑754.

��Zatrudnię�kierowców�Tira�w�ruchu�
krajowym�i�międzynarodowym,�Stryków,�
tel.�kom.�602‑664‑807.

��Spawacza�aluminium�i�metali�
kolorowych,�Stryków,�tel.�kom.�
602‑664‑807.

��Mechaników�samochodów�
osobowych�i�ciężarowych,�tel.�kom.�
602‑664‑807.

��Pilnie�zatrudnię�operatora�koparki,�
tel.�kom.�509‑297‑011.

��Zatrudnię�operatora�koparki,��
koparko‑ładowarki,�spycharki�i�walca,�
�tel.�kom.�609‑111‑509.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E�i�mechanika,�
tel.�kom.�601‑239‑804.

��Zatrudnię�mężczyzn�do�pracy�przy�
wymianie�podkładów�kolejowych�(praca�
na�wyjazdach),�tel.�kom.�692‑018‑934.

��Zatrudnię�lakiernika�samochodowego�
w�Bełchowie,�tel.�kom.�604‑454‑032.

��Przyjmę�do�docieplania�budynków,�tel.�
kom.�518‑905‑611.

��Przyjmę�operatora�z�uprawnieniami�na�
walec,�tel.�kom.�510‑281‑982.

��Zatrudnię�brukarzy,�tel.�kom.�
782‑423‑482.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�w�
ruchu�międzynarodowym,�tel.�kom.�
665‑525‑555.

��Przyjmę�tynkarzy�i�pomocników,�tel.�
kom.�668‑489‑577.

��Zatrudnię�szwaczki,�tkanina,�Głowno,�
tel.�kom.�509‑571‑801.

��Zatrudnię�przedstawiciela�
handlowego,�sprzedaż�roztworu�glikolu,�
sekretariat@damo.com.pl.

��Zatrudnię�młodą,�uczciwą�w�sklepie�
spożywczym�w�Łowiczu,�ul.�11‑ego�
Listopada�14,�tel.�kom.�502‑110‑726.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�tel.�kom.�
502‑119‑020.

��Apteka�Głowno�zatrudni�mgr�farmacji,�
tel.�kom.�600‑215‑636.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�kraj,�tel.�kom.�
665‑788‑787;�601‑069‑699.

��Zatrudnię�krawcową�z�umiejętnością�
krojenia,�tel.�kom.�602‑641‑494.

��Zatrudnię�kierowcę�na�kraj�kat.�C�i�
C+E,�tel.�kom.�600‑326‑597.

��Aktywnego�sprzedawcę:�obsługa�
komputera,�prawo�jazdy�kat.�B,�
budowlanka,�tel.�kom.�668‑422‑789.

��Zatrudnię�pracowników�budowlanych,�
tel.�kom.�604‑739‑390.

��Zlecę�przeszycia�chałupniczkom,�
zespołom�chałupników�i�zakładom�
(bluzki�dzianina),�tel.�kom.�
608‑182‑860.

��Zatrudnię�kierowcę�na�ciągnik�
siodłowy�z�naczepą,�tel.�kom.��
605‑094‑165,�605‑094‑166.

��Zatrudnię�mężczyznę�w�gospodarstwie�
rolnym,�tel.�kom.�692‑461‑536.

��Zatrudnię�kierowcę�na�ciągnik�
siodłowy�po�kraju,�tel.�kom.��
784‑348‑615.

��Agencja�ochrony�zatrudni�na�terenie�
Strykowa�i�okolic�emerytów,�rencistów,�
uczniów,�tel.�kom.�605‑998‑279,�
667‑998‑392.

��Pomoc�kuchenna‑Zduny,�tel.�kom.�
506‑515‑789.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�na�
firankę,�tel.�kom.�793‑777‑035.

��Zatrudnię�kierowcę�C+E,�na�chłodnię,�
tel.�kom.�793‑777‑035.

��Szwaczki,�dzianina,�Głowno,�
tel.�(42)�710‑10‑41,�tel.�kom.��
607‑539‑008.

��Zlecę�wykonanie�tynku�strukturalnego,�
tel.�kom.�516‑979‑607.

��Zatrudnię�szwaczki�do�szycia�
kostiumów�kąpielowych,�stębnówka.�
Praca�cały�rok;�Głowno,�tel.�kom.�
602‑457‑089.

��Firma�budowlana�zatrudni�murarzy,�tel.�
kom.�693‑423‑283.

��Firma�Syntex�sp.�z.�o.o.�w�Łowiczu�
poszukuje�pracowników:�programista�
‑�mechanik�na�maszyny�Lonati�
Goal,�handlowiec�‑�obsługa�rynku�
zagranicznego,�przedstawiciel�handlowy.�
Kontakt:�Dział�Kadr,�tel.�(46)�830‑90‑44.

��Zakład�Pracy�Chronionej�zatrudni�
licencjonowanych�pracowników�
ochrony�posiadających�orzeczenie�
o�niepełnosprawnosci.�Praca�w�
Warszawie,�dobry�dojazd,�umowa�o�
pracę,�wysokie�wynagrodzenie,�tel.�
kom.�510‑012‑766.

��Praca�w�Głownie�!!!�Obsługa�klientów�
i�pomoc�w�sklepie�stacjonarnym�oraz�
internetowym.�Informacje:�www.raol.pl.

��Z�Oriflame�jako�konsultantka:��
dorobisz,�zarobisz.�Wyślij�sms�na��
numer�603�959�031�z�imieniem��
i�nazwiskiem.�Oddzwonimy.

��Dam�prowizję�za�znalezienie�osób�
chętnych�do�zmiany�bądź�wstąpienia�
do�funduszu�emerytalnego.�Płatne�
od�ręki�do�120�zł�od�osoby,�tel.�kom.�
511‑247‑002.

��Szkoła�Języków�Obcych�zatrudni�
lektorów�języka�angielskiego�na�terenie�
Głowna�i�okolic,�biuro@jezykowo.edu.pl,�
tel.�kom.�535‑426‑113.

��Zatrudnię�przy�produkcji�opakowań�
drewnianych�(palety),�tel.�kom.�
601‑855‑199.

��Kierowca�C+E�z�2‑letnim�
doświadczeniem�na�kraj:��
marsontrans@interia.pl.

��Kierowca�B,�międzynarodowe,�
bus,�minimum�rok�doświadczenia:�
marsontrans@interia.pl.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C,�tel.�kom.�
502‑297‑568.

��Zatrudnię�pracownika�na�skup�
owoców,�tel.�kom.�505‑068‑787.

��Zatrudnię�kierowcę�kategorii�
C,E,�praca�w�Strykowie,�tel.�kom.�
500‑622‑834.

��Przyjmę�pracowników�do�prac�przy�
sortowaniu�i�segregacji�złomu,�tel.�kom.�
507‑076‑642.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C�+�E,�tel.�kom.�
725‑253‑112.

��Szwaczki�Głowno,�tel.�kom.�
501‑671‑060.

��Poszukujemy�do�naszego��
zakładu�produkcyjnego�pracowników��
na�stanowisko:�‑�kierownik�produkcji�
‑monter�elementów�AGD,��
tel.�kom.�606‑928‑093.

��Zatrudnię�do�ostrzenia�pił�w�tartaku�
w�Bełchowie�rencistę�lub�emeryta�
z�możliwością�dorobienia,�tel.�kom.�
698‑628‑834.

��Zatrudnię�murarzy,�tynkarzy�z�okolic�
Łowicza,�tel.�kom.�692‑382‑852.

��Zatrudnię�blacharza,�lakiernika�w�
Nieborowie,�tel.�kom.�604‑100‑375.

��Przyjmę�do�pracy�mechanizator,�
ślusarz,�Chruślin,�tel.�kom.�695‑248‑808.

��Przyjmę�pomocnika�na�budowę,�tel.�
kom.�691‑982‑646.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
uprawnienia�na�wózki�widłowe,�praca��
w�Lidl,�tel.�kom.�506‑007‑169.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�
Hiszpania,�podwójna�obsada,�dobre�
zarobki,�tel.�kom.�501‑074‑953.

��Szycie�biustonoszy,�emerytki,�rencistki�
zatrudnię,�tel.�kom.�603‑653‑012.

��Zatrudnię�tynkarzy�na�agregat,�tel.�
kom.�668‑383‑298.

��Zatrudnię�do�wykończeń�i�ociepleń,�
tel.�kom.�601‑662‑944.

��Dystrybutor�okien�„Oknoplus”�
poszukuje�handlowca;�teren:��
Sochaczew,�Łowicz,�Gostynin,��
okolice.�Wymagamy�realizowania��
planów�sprzedażowych,�pozyskiwania�
klientów,�doświadczenia�w�sprzedaży.�
Możliwości�rozwoju:�zawodowego,�
finansowego.�CV�ze�zdjęciem�prosimy�
przesyłać�na:�balken@balkien.pl.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E��
w�transporcie�krajowym,�tel.�kom.��
601‑297‑776;�605‑910‑998.

��Zatrudnię�kierowcę�kategoria�C+�E��
z�praktyką�z�Łowicza�lub�bliskich�okolic,�
w�transporcie�krajowym,�tel.�kom.�
608‑067‑847.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E�w�
transporcie�międzynarodowym,�tel.�kom.�
600‑878‑065.

��Magazynierów�z�uprawnieniami�na�
wózki�widłowe�do�pracy�w�Strykowie.�
Adecco,�Nawrot�4�w�Łodzi,�tel.��
(42)�637‑65‑67�lodz@adecco.com.

��Auto�Skup24h,�absolutnie�wszystkie�
auta�od�90�roku,�stan�obojętny,�masz�
stare�auto�a�chcesz�się�go�pozbyć,��
tel.�kom.�604‑869‑552.

��Zatrudnię�na�stałe�pracownika�
w�gospodarstwie�rolnym,�tel.�kom.�
721‑085‑095.

��Zatrudnię�doświadczonego�tynkarza,�
tel.�kom.�508‑788‑957.

��Zatrudnię�młodą�osobę�na��
stanowisko�sprzedawcy�w�sklepie�
spożywczym�w�Łowiczu,��
tel.�kom.�604‑415‑035.

��Zatrudnię�kierowcę�kat.�C+E,�1‑2�dni�
w�tygodniu�lub�weekendy,�tel.�kom.�
608‑457‑113.

��Zatrudnię�kelnerkę�do�pracy�w�pizerii,�
Łowicz,�tel.�kom.�660‑733‑348.

��Zatrudnię�murarzy,�tel.�kom.�
794‑230‑700.

��Zatrudnię�panią�do�pracy�w�kwiaciarni,�
tel.�kom.�518‑418‑294.

��Piekarnia�przyjmie�do�pracy�na�
targowisku�miejskim�w�Łowiczu,�z�
własnym�samochodem�‑�sprzedaż�
pieczywa,�tel.�kom.�668‑306‑254.

szukam�pracy
��Główny�księgowy,�certyfikat,�FVAT,�

tel.�kom.�664‑973‑140.

��Przyjmę�się�do�pracy�jako�
stylistka�paznokci,�manikiurzystka�i�
pedikiurzystka,�tel.�kom.�693‑724‑707.

��Technik�samochodowy,�
doświadczenie�w�transporcie,�prawo�
jazdy,�dyspozycyjność,�tel.�kom.�
531‑888‑069.

��Zaopiekuję�się�osobą�starszą,�
dzieckiem,�tel.�kom.�788‑983‑226.

��Mechanik�samochodów�ciężarowych�
szuka�pracy,�umiejętność�spawania,�tel.�
kom.�665‑455‑810.

��Podejmę�pracę�jako�kierowca�kategorii�
B+C�bez�świadectwa�kwalifikacji�2‑3�dni�
w�tygodniu,�także�weekendy,�tel.�kom.�
696‑604‑988.

��Poszukuję�pracy�na�wakacje,�tel.�kom.�
502‑427‑116.

��Poszukuję�pracy�chałupniczej,�tel.�
kom.�502‑461‑079.

��Lagowanie,�krojenie�oprócz�bielizny�‑�
szukam,�tel.�kom.�721‑517‑455.

��Młody,�dyspozycyjny,�chętnie�podejmie�
pracę�jako�kierowca�kat.�B,�Łowicz,�tel.�
kom.�796‑341‑109.

��Kierowca�A,�B,�C,�C+E,�ADR,�cysterny�
szuka�pracy,�tel.�kom.�663‑793‑845.

��Młoda,�dyspozycyjna�pilnie�poszukuje�
pracy,�tel.�kom.�663‑612‑720.

��Młoda,�dyspozycyjna,�podejmie�każdą�
pracę,�oprócz�towarzyskich,�tel.�kom.�
723‑529‑468.

��Poszukuję�opiekunki�do�dziecka,�tel.�
kom.�506‑283‑864.

inne
��Masaże�lecznicze,�antycellulitowe,�

rehabilitacja,�odchudzanie,�tel.�kom.�
605‑328‑295.

��Zlecę�wykonanie�ścianek�działowych,�
tel.�kom.�692‑382‑852.

��Przyjmę�szycie,�tel.�kom.�798‑257‑702.

��Zlecę�rozbudowę�domów�solidnej�
ekipie,�tel.�kom.�794‑230‑700.
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usługi wideo
 �Cyfrowe wideofilmowanie, 

fotografowanie, HD, Blue-ray, 
obróbka komputerowa, tel. 46/837-
94-85, tel. kom. 608-484-079.

 �Wideofilmowanie cyfrowe, obróbka 
komputerowa, Blue-ray- tanio, tel. kom. 
606-852-557.

 �Studio Wideo „Kadr”, tel. kom. 
607-916-001.

 �Videofilmowanie Full HD, Blu-Ray, 
zdjęcia gratis, tel. kom. 502-163-788.

 �Wideofilmowanie, fotografia, tel. kom. 
600-447-843.

 �Foto-Video-HD; zgrywanie kaset VHS 
na płyty DVD; www.studionadachu.pl, tel. 
kom. 604-101-516.

 �Wideofilmowanie, tel. kom. 
795-267-788.

 �Fotografia ślubna, od 1 zł, tel. kom. 
604-330-036.

 �Videofilmowanie, fotografowanie, DVD, 
Blu-Ray, Full Hd, www.wideofilmowanie-
lowicz.cba.pl, tel. (46) 837-79-81, tel. kom. 
606-302-466.

 �Wideofilmowanie, indywidualny 
montaż, www.studiobanan.pl, tel. kom. 
603-451-221, 787-878-564.

 �Nagrania weselne, tel. kom. 
606-312-048.

 �Profesjonalna fotografia ślubna 
www.macromagic.pl, tel. kom. 
608-372-976.

 �Profesjonalna fotografia ślubna: 
www.fotoslomski.pl, tel. kom. 
606-630-448.

 �Www.DBFotografia.pl - Profesjonalna 
fotografia ślubna, portretowa i na każdą 
inną okazję, tel. kom. 787-349-073.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Glazura, terakota, malowanie. Tanio i 

solidnie, tel. kom. 600-488-382.

 �Układanie kostki brukowej, 
prace ogólnobudowlane, tel. kom. 
508-286-519.

 �Tynki wewnętrzne, zewnętrzne, tel. 
kom. 516-131-973.

 �Brukarstwo, tel. kom. 606-774-310.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
układanie kostki, tel. kom. 667-189-382.

 �Tynkowanie, murarstwo, tel. kom. 
668-489-577.

 �Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
665-525-555.

 �Dachy, pokrycia dachowe, konstrukcje, 
obróbki, tel. kom. 609-846-316.

 �Kanałowe docieplanie budynków 
granulatem styropianowym, kondygnacja 
800 zł, tel. kom. 602-570-424.

 �Tynki gipsowe agregatem - solidnie, tel. 
kom. 502-370-226.

 �Tynki tradycyjne maszynowe, gładkie, 
wylewki agregatem, super, tel. kom. 
514-142-855.

 �Tynki wszystkie rodzaje, wylewki, 
solidnie, tel. kom. 501-931-961.

 �Cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. (46) 837-42-55, tel. kom. 
501-249-461.

 �Tynki, tel. kom. 503-077-863.

 �Profesjonalne układanie i cyklinowanie 
parkietów (bezpyłowe), tel. kom. 
505-072-638.

 �Ogrodzenia, bramy, balustrady, 
produkcja, montaż, tel. kom. 
506-771-822.

 �Piaskowanie, tel. kom. 
608-372-254.

 �Docieplenia budynków, elewacje 
zewnętrzne, glazura, terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe wykończenia 
wnętrz, faktury VAT, tel. kom. 
606-737-576.

 �Usługi minikoparką, wywrotka młot 
hydrauliczny, tel. kom. 510-281-163.

 �Stawianie budynków gospodarczych, 
przeróbki, rozbiórki, tel. kom. 
785-333-971.

 �Posadzki agregatem, tel. kom. 
518-910-336.

 �Układanie, sprzedaż kostki 
brukowej i innych wyrobów 
betonowych „Budomix” Łowicz, 
ul. Jana Matejki 4 (przed 
zmianą Armii Krajowej 45c,d), 
tel. (46) 837-49-54(55).

 �Tynki maszynowe solidnie, wylewki, tel. 
kom. 604-144-668.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia. Siatka 
ogrodzeniowa + montaż, tel. kom. 
503-572-046.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
602-717-207.

 �Kompleksowe wykończenia wnętrz od 
A do Z, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
602-717-207.

 �Ogrodzenia, bramy, elementy kute, 
balustrady ze stali zwykłej i nierdzewnej, 
tel. kom. 782-978-931.

 �Świadectwa energetyczne, tel. kom. 
609-900-311.

 �Usługi koparko-ładowarką, wykopy, 
prace ziemne, tel. kom. 880-350-450.

 �Zabudowy k/g, gładzie, malowanie, 
panele, tynki dekoracyjne (stiuck), tel. 
kom. 505-345-357.

 �Adaptacje poddaszy, zabudowy k/g, 
tel. kom. 505-345-357.

 �Wylewki maszynowe Mixokret, tel. 
kom. 517-032-915, 606-314-749.

 �Stolarstwo, schody, tel. kom. 
783-487-655.

 �Stawianie ogrodzeń klinkierowych, tel. 
kom. 511-337-768.

 �Kompleksowe wykańczanie wnętrz, tel. 
kom. 510-021-864.

 �Posadzki agregatem mechanicznie 
zacierane, tel. kom. 509-038-623.

 �Usługi remontowo-budowlane od A do 
Z, tel. kom. 667-941-359.

 �Wypożyczam rusztowania 
warszawskie, tel. (46) 838-33-26.

 �Usługi remontowo-budowlane, tel. 
kom. 667-993-029.

 �Murowanie, tynkowanie tradycyjnie, 
remonty, FVAT, tel. kom. 692-382-852.

 �Cyklinowanie, układanie parkietu, tel. 
kom. 668-750-437.

 �Glazura, terakota, tel. kom. 
696-171-899.

 �Żwir dowiozę na budowę, tel. kom. 
665-734-042.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 793-333-712.

 �Usługi koparko-ładowarką,  
tel. kom. 609-135-502.

 �Dachy. Profesjonalnie papa 
termozgrzewalna, malowanie,  
rynny, obróbki itp., tel. kom. 
668-208-450.

 �Gładzie, malowanie, zabudowy  
k/g, tel. kom. 796-689-987.

 �Tynki maszynowe, docieplenia 
budynków, poddaszy, zabudowa  
K/G, wykończenia wnętrz, montaż  
okien, drzwi, tel. kom. 607-343-357.

 �Żaluzje, rolety, mostikiery, tel. kom. 
607-343-336.

 �Tynkowanie, wolne terminy, tel. kom. 
602-660-790.

 �Glazura, terakota, gipsy, tel. kom. 
785-888-017.

 �Usługi brukarskie, tel. kom. 
665-990-994.

 �Cyklinowanie profesjonalnie - trwały 
Efekt, tel. kom. 600-984-398.

 �Schody z drewna. Komputerowe 
projektowanie schodów. Wyrób  
i montaż, inne usługi stolarskie,  
tel. kom. 663-766-557.

 �Glazura, terakota, malowanie, 
gładzie, panele, płyta k/g, tel. kom. 
0608-436-018.

 �Docieplenia, tel. kom. 500-076-158.

 �Dachy, podbitki, tel. kom.  
500-076-158.

 �Wykończenia wnętrz, poddasza, 
gładzie, tel. kom. 500-076-158.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
500-076-158.

 �Dachy, konstrukcje, blachodachówka, 
podbitka, termozgrzewalna, tel. kom. 
515-236-149.

 �Wykonam tynki  
wapienno-cementowe i kwarcowe,  
tel. kom. 793-387-697.

 �Wykonam tynki  
cementowo-wapienno-kwarcowe,  
tel. kom. 607-385-722.

 �Malowanie, gładź, płyty karton/
gips, glazura, adaptacja poddaszy, 
panele, elewacja budynków, tel. kom. 
668-026-851;.

 �Usługi wykończeniowe, malowanie, 
gładź, montaż płyt g/k, sufity 
podwieszane, glazura, terakota, 
panele, adaptacja poddaszy, tel. kom. 
693-138-503.

 �Układanie parkietu, cyklinowanie, 
tel. (46) 835-22-56, tel. kom. 
692-616-390.

 �Układanie kostki brukowej, tanio, tel. 
kom. 667-837-817.

 �Wylewki betonowe agregatem 
mixokret, tel. kom. 604-727-951.

 �Glazura, terakota, malowanie,  
panele, zabudowy gipsowo-kartonowe, 
sufity, ścianki, tynki mozaikowe,  
kamień dekoracyjny, adaptacja 
poddaszy, przeróbki elektryczne,  
tel. kom. 600-225-256.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia,  
naprawy, konserwacje, tel. (046)  
839-18-37, tel. kom. 609-227-348.

 �Gipsy, malowanie, panele, wolne 
terminy, faktury VAT, tel. kom. 
602-370-470.

 �Piotr Z. profesjonalnie wykonuje 
usługi wykończenia wnętrz, tel. kom. 
515-305-268.

 �Tynki gipsowe agregatem, tanio, tel. 
kom. 512-814-620.

 �Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele podłogowe 
i ścienne, glazura, terakota, tel. kom. 
607-343-338.

 �Tynki kwarcowe i tradycyjne, tel. 
kom. 694-514-370.

 �Usługi ładowarko-koparką, tel. kom. 
606-946-073.

 �Brukarstwo, papa termozgrzewalna, 
dekarstwo, docieplenia, wylewki, 
ogrodzenia, VAT, tel. kom. 509-061-640.

 �Gipsy, glazura, terakota, 
malowanie, prace remontowe 
-wykonam, tel. kom. 516-153-870.

 �Remonty, adaptacje, tel. kom. 
607-196-356.

 �Remonty kompleksowo, tel. kom. 
600-614-490.

 �Remonty profesjonalnie, tel. kom. 
691-774-281.

 �Remonty www.conkretremonty.pl, 
tel. kom. 785-989-913.

 �Docieplenia budynków, pokrycia 
dachowe, tel. kom. 506-123-597.

 �Malowanie, gipsowanie, płyty k/g, 
glazura, terakota. Tanio!, tel. kom. 
668-181-142.

 �Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601-207-689.

 �Glazura, terakota, gładzie, panele itp., 
tel. kom. 508-313-799.

 �Wykończenia wnętrz, remonty, tanio, 
solidnie, tel. kom. 608-256-255.

 �Cyklinowanie, lakierowanie 
schodów, tel. kom. 607-090-260.

 �Układanie parkietu, cyklinowanie z 
polerowaniem podłóg drewnianych, 
tel. kom. 607-090-260.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe, tanio i solidnie, tel. kom. 
664-712-854.

 �Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
782-423-482.

 �Gipsy, malowanie, płytki, zabudowa 
k/g, tel. kom. 608-372-976.

 �Murowanie, docieplenie, remonty 
pomieszczeń, tel. kom. 886-370-335.

 �Ciesielstwo-dekarstwo, tel. kom. 
508-155-289.

 �Dachy krycie papą, tel. kom. 
665-217-068.

 �Dachy, tel. kom. 785-534-988.

 �Docieplanie budynków, tel. kom. 
504-019-557.

 �Malowanie, tapetowanie, gładź, płyty 
g/k, glazura, tel. kom. 608-685-867.

 �Docieplenia budynków, niskie ceny, tel. 
kom. 600-917-292; 507-431-463.

 �Kompleksowe remonty mieszkań, 
duże doświadczenie, tel. kom. 
509-171-392.

 �Układanie kostki brukowej, w 
korzystnej cenie, szybko, solidnie, 
fachowe doradztwo, tel. kom. 
661-937-398.

 �Dachy kompletne, nowe i stare, 
wykonam solidnie i tanio, tel. kom. 
725-919-624.

 �Remonty, tel. kom. 515-466-326.

 �Hydraulika - przeróbki, naprawy, tel. 
kom. 515-466-326.

 �Glazura, tel. (51) 546-63-26.

 �Malowanie, tel. kom. 515-466-326.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, układanie 
podłóg, tanio, tel. kom. 604-075-293.

 �Krycie dachów papą termozgrzewalną. 
Konserwacja dachów oraz naprawa 
rur, rynien i obróbek blach, tel. kom. 
793-512-008.

 �Malowanie, tapetowanie, płyty 
k/g, gładzie, sufity podwieszanie, 
adaptacja poddaszy, panele, glazura, 
terakota, tel. kom. 693-824-684.

 �Cyklinowanie bezpyłowe nowymi 
maszynami 220V, układanie parkietu, 
mozaiki, tel. kom. 697-892-966.

 �Tynki, docieplenia, tel. kom. 
694-941-276.

 �Docieplanie budynków (niskie 
budynki z poddaszem), świadectwa 
energetyczne budynków, tel. kom. 
518-905-611.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
panele podłogowe, glazura, terakota, tel. 
kom. 790-329-790, 662-736-801.

 �Wykonam tynki, docieplenia 
oraz adaptacje poddaszy, tel. kom. 
721-304-562.

 �Wykonam tynki maszynowe. Tanio, 
solidnie, tel. kom. 502-530-754.

 �Kominki -budowa, montaż, ogrzewanie 
domów, tel. (46) 837-44-35, tel. kom. 
600-294-318.

 �Tynki dekoracyjne, stiuk, trawentyn 
i inne www.rado-tynk.ugu.pl, tel. kom. 
510-254-533.

 �Docieplenia budynków, tynk 
strukturalny, tel. kom. 507-458-670.

 �Mycie, malowanie dachów i elewacji, 
utylizacja azbestu, tel. kom. 726-005-701, 
602-244-718.

 �Usługi remontowo-budowlane, 
budowanie domów, adaptacja poddaszy, 
tynki, tel. kom. 783-252-812.

 �Remonty, gipsy, płytki, malowanie, tel. 
kom. 697-693-636.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 697-116-271.

 �Remonty mieszkań, przeróbki 
elektryczne i hydrauliczne, malowanie, 
gipsowanie, glazura, terakota, sufity 
podwieszane, docieplenia poddaszy, tel. 
kom. 605-233-844.

 �Gładź, płyty k/g, malowanie, 
panele, glazura, terakota, docieplenia 
kompleksowo, wylewki i ogrodzenia 
betonowe, klinkier, tel. kom. 
790-602-099.

 �Wylewki maszynowe z miksokreta, 
tel. kom. 605-443-826.

 �Usługi remontowe, wykończenia 
wnętrz, glazura, terakota, docieplanie 
budynków, tel. kom. 880-542-743.

 �Tynki maszynowe, solidnie, tel. kom. 
500-037-006.

 �Gładzie, malowanie, tanio, tel. kom. 
796-689-987.

 �Malowanie, gipsowanie, płyta k/g, 
podwieszane sufity, panele ścienne, 
solidnie, tanio, tel. kom. 516-858-862.

sprzedaż
 �Producent! Siatki, słupki, bramy, 

balustrady, usługa montażu, tel. kom. 
500-371-161.

 �Dwa nowe okna Fakro z kołnierzami 
78x140, plastikowe, brązowe, dachowe 
(uchylne). Cena do uzgodnienia, tel. 
kom. 698-718-089.

 �Barak budowlany; pustaki leszowe 
24x12 cm 100 sztuk, tel. kom. 
603-842-425.

 �Wyrób i sprzedaż siatki  
ogrodzeniowej, Placencja 17,  
tel. kom. 608-039-332.

 �Sprzedam stemple, tel. kom. 
518-260-191.

 �Sprzedam cegłę Max 500 szt.,  
tel. kom. 785-270-613.

 �Tanio sprzedam białą cegłę małą  
i dużą, tel. (46) 838-78-09.

 �Cegła czerwona, tel. kom. 
506-202-161.

 �Stemple budowlane, tel. kom. 
500-037-006.

usługi 
instalacyjne

 � Instalacje elektryczne: nowe,  
przeróbki, tel. kom. 696-081-582.

 �Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
508-862-015.

 �Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 �Przyłącza, elektroinstalacje,  
pomiary, odgromówka, automatyka, 
EIB/KNX wideodomofony, RTV-Sat, 
bramonapędy, systemy alarmowe, 
monitoring wizyjny CCTV, kontrola 
dostępu, przeglądy, odbiory. 
Uprawnienia, VAT, tel. kom.  
601-303-858.

 �Usługi hydrauliczne, sprzedaż 
materiałów, tel. kom. 515-838-888.

 �Usługi hydrauliczne i spawalnicze,  
tel. kom. 504-244-613.

 � Instalacje elektryczne, tel. kom. 
607-079-386.

 �Elektryk, tel. kom. 501-129-686.

 �Balustrady i poręcze ze stali 
nierdzewnej, tel. kom. 668-153-183.

 �Usługi hydrauliczne, pełny zakres, 
tanio, solidnie, spróbuj przekonasz się 
sam, tel. kom. 500-308-858.

 �Usługi hydrauliczne, pełny zakres, 
szybko, tanio, tel. kom. 693-441-034.

 �Usługi elektryczne, tel. kom. 
609-466-990.

 �Serwis kotłów olejowych i gazowych, 
tel. kom. 508-454-366.

 �Montaż instalacji centralnego 
ogrzewania, wody i kanalizacji. Tanio  
i szybko, tel. kom. 508-454-366.

 �Hydraulika, tel. kom. 608-263-951.

 � Instalacje elektryczne nowe i przeróbki, 
tel. kom. 607-316-725.

 � Instalacje elektryczne: montaż, 
naprawa, modernizacja, tel. kom. 
533-160-012.

 �Automatyka, tel. kom. 506-389-012.

 �Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring),  
tel. kom. 601-207-689.

 �Montaż anten satelitarnych,  
ustawianie przy pomocy profesjonalnego 
miernika, tel. kom. 609-700-765.

 � Instalacje i usługi elektryczne, tel. kom. 
669-870-566.

 �„Elektryk”, 1000 zł/dom, tel. kom. 
608-155-814.

 �Rolety zewnętrzne, żaluzje, roletki, 
produkcja, montaż, tel. kom.  
888-606-509, 501-157-555.

 � Instalacje, usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

DOCIEPLENIA
BUDYNKÓW

I PODBITKI DACHOWE

502-358-285
696-878-706

nasze prace 
wykonywane s¹ zawsze 
zgodnie z technologi¹

165055
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usługi inne
��Dekoracje�okolicznościowe�sal�

weselnych�i�kościołów,�tel.�kom.�697-952-
091,�601-353-657.

��Wynajem�samochodu�Hyundai�
Tucson�śluby�i�inne�imprezy,�tel.�kom.�
600-447-843.

��Tani�przewóz�„BUS-em”,�9-osobowym,�
na�każdą�potrzebę,�tel.�kom.�
603-709-302.

��Dekoracja�sal�weselnych�(pokrowce,�
obrusy�w�komplecie),�tel.�kom.�
693-776-474.

��Usługi�transportowe�Renault�Master,�
tel.�kom.�880-964-952.

��Dekoracja�sal�weselnych,�tel.�kom.�
784-487-536,�513-748-813.

��Zespół,�wesela,�tel.�kom.�696-315-910.

��Zespół�muzyczny,�tel.�kom.�721-502-
525,�667-257-460.

��Śluby�VW�Passat,�srebrny�z�
udekorowaniem,�tel.�kom.�500-371-161.

��Malowanie�obór,�dezynsekcja�
(muchy,�wołek�zbożowy),�deratyzacja,�
dezynfekcja��,�tel.�(44)�725-02-95,�tel.�
kom.�504-171-191.

��Zespół�Diwers�wesela,�tel.�kom.�
661-323-807.

��Zespół,�wesela,�tel.�kom.�606-632-267.

��Meble�na�wymiar�(szafy,�kuchnie,�
komody�itp.).�Tanio,�szybko,�dokładnie.�
Montaż�gratis,�tel.�kom.�889-474-502.

��Śluby:�czarne�Audi�Q7;�www.slubyq7.
republika.pl,�tel.�kom.�790-699-445.

��Robię�huśtawki,�stoliki,�ławki,�tel.�kom.�
793-718-288.

��Pranie�samochodów,�dywanów,�tel.�
kom.�722-366-837.

��Ogrody:�zakładanie,�nawadnianie�
www.sandraogrody.pl,�tel.�kom.�
727-512-859.

��Ave�Maria�podczas�slubu?�Śpiew�
operowy:�bas,�baryton,�tel.�kom.�509-
634-305�po�20.00.

��Przeprowadzki,�transport,�tel.�kom.�
664-013-145.

��Studnie�głębinowe,�tel.�kom.�
503-743-412.

��Studnie,�odwierty,�tel.�kom.�
508-627-069.

 �Profesjonalne projektowanie 
ogrodów: www.makmazowsze.pl, tel. 
kom. 784‑435‑740.

 �Wesela BMW E‑90 seria 3, 2007 
rok, kolor srebrno‑niebieski, tanio, tel. 
kom. 608‑652‑331.

��Przeprowadzki,�transport,�FVAT,�tel.�
kom.�695-885-953.

��Pranie�dywanów�i�tapicerki��
meblowo-samochodowej��
w�zakładzie�i�u�klienta,�tel.�kom.�
501-431-978.

��Transport�wywrotką�-�piach,�żwir,�
ziemia,�pospółka,�podsypka�i�inne.�
Przewozy�autem�dostawczym,�tel.�kom.�
503-115-145.

��Zespół�muzyczny�For-Rent,�tel.�kom.�
509-766-163,�607-777-304.

��Meble�pod�wymiar:�kuchenne,�
biurowe,�szafy�z�drzwiami�przesuwnymi,�
solidnie,�raty,�tel.�kom.�501-707-657.

��Zespół�Active,�wokalistka,��
wesela,�bale,�imprezy�taneczne,�
konkurencyjne�ceny,�tel.�kom.�
661-488-439.

��Śluby�-�BMW�5�(E60),�tel.�kom.�
883-046-322.

��Wynajem�rusztowań,�tel.�kom.�
501-508-747.

��Paznokcie�żelowe,�tel.�kom.�
660-724-766.

��Usługi�koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
609-135-502.

��Pranie�dywanów,�wykładzin,�tapicerki�
meblowej�i�samochodowej,�tanio,�tel.�
kom.�698-305-917.

��Śluby:�„Ave�Maria”,�tel.�kom.�
792-232-550.

 �Kredyty gotówkowe i hipoteczne, 
dojazd do klienta gratis, tel. kom. 
792‑811‑860.

��Masz�problem�z�komputerem:�
zadzwoń.�Fachowo.�Szybko.�Tanio!,�tel.�
kom.�504-070-837.

��Kemping,�do�wynajęcia,�tel.�kom.�
695-885-953.

��Kamaz:�przewóz�piasku,�żwiru,�ziemi,�
tel.�kom.�601-630-882.

��Transport�do�1,5�t,�przeprowadzki,�
nawiążę�stałą�współpracę,�faktura�VAT,�
tel.�kom.�602-370-470.

��Zespół�muzyczny,�tel.�kom.�
692-101-989.

��Saksofonista,�tel.�kom.�692-101-989.

��Zespół�muzyczny,�tel.�kom.�
500-477-861.

 �Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
510‑158‑880.

��Chłodnictwo,�klimatyzacja,�montaż,�
serwis,�sprzedaż,�atrakcyjne�ceny,�www.
coldmar.pl,�tel.�kom.�509-428-521.

��Naprawa�pralek�automatycznych�
i�AGD,�dojazd�do�klienta,�tel.�kom.�
509-428-521.

��Przytulny�lokal�w�Łowiczu,�imprezy�
okolicznościowe,�wolne�terminy�od�22�
maja,�tel.�kom.�508-466-507.

 �Śluby ‑ najnowszy Passat, 2011 rok, 
tel. kom. 696‑806‑831.

��Zespół�muzyczny�-�wesela,�komunie,�
imprezy�okolicznościowe,�tel.�kom.�
609-037-343.

��Toczenie,�ślusarstwo,�spawanie,�tel.�
kom.�698-052-917.

��Zespół�muzyczny.�Muzyka�100%�na�
żywo.�www.hocus-pocus.pl,�tel.�kom.�
608-433-199.

�� Instalacje�i�centralki�telefoniczne,�
domofony,�bramofony,�videofony.�
Montaż,�naprawy,�konserwacja,�tel.�kom.�
601-207-689.

��Mercedesem�do�ślubu�zawiozę,�tel.�
kom.�696-736-701.

��Zespół�muzyczny,�chrzciny,�komunie,�
tel.�kom.�667-468-883.

��Zespół�muzyczny:�wesela,�bale,�
studniówki,�tel.�kom.�605-384-449.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Śluby�VW�Passat�2006�rok,�kolor�
mocca,�tel.�kom.�692-697-667.

��Śluby-Audi�A4�2007�rok,�tel.�kom.�
888-011-651.

 �Naprawa telewizorów, tel. kom. 
728‑227‑030.

��Mycie,�czyszczenie�elewacji,�kostki�
brukowej,�dachówki.�Usługi�BHP�i�PPOŻ,�
oraz�DDD,�tel.�kom.�515-606-976.

 �Naprawa sprzętu AGD, tel. kom. 
691‑961‑244.

��Usługi�rębakiem,�rozdrabnianie�
gałęzi,�przycinka�drzew�i�inne�prace�
przycinkowe,�tel.�kom.�606-370-008.

��Transport�Mercedes�Sprinter�do�1,8t,�
tel.�kom.�509-712-148.

 �Okna, drzwi, rolety, parapety ‑ 
montaż, regulacja, obróbka, tel. kom. 
501‑930‑953.

��Śluby,�inne�imprezy�okolicznościowe:�
Chrysler�300-C,�granat�perła,�tel.�kom.�
607-328-028.

�� Informatyk,�tel.�kom.�608-155-814.

��Podciśnieniowe�pranie�dywanów,�
tapicerki�meblowej,�samochodowej�
u�klienta,�tel.�(46)�837-73-07,�tel.�kom.�
694-876-103.

��Wycinka,�przycinka�drzew�trudnych,�
pochyłych�i�przy�budynkach.�
Konserwacja�zieleni,�tel.�kom.�
519-671-356.

��Naprawa�sprzętu�gospodarstwa�
domowego,�kosiarek,�instalacji�
elektrycznych.�Dojazd�do�klienta,�
tel.�(42)�719-46-79,�tel.�kom.�516-061-844.

��Do�ślubu�zawiozę�zabytkowym�
Citroenem�11B,�granatowy,�kremowa�
skóra,�tel.�kom.�721-221-501.

��Do�ślubu�zabytkowy�Triumph�Spitfire�
cabriolet�2-osobowy�(prowadzi�pan�
młody),�tel.�kom.�721-221-501.

��Fizjoterapeuta,�rehabilitacja,�masaż.�U�
klienta,�tel.�kom.�505-904-693.

��Profesjonalne�ścinanie�drzew�
-�wysięgnik,�rembak,�tel.�kom.�
888-312-392.

��Do�ślubu�kabrioletem,�srebrny�
Mercedes,�wolne�terminy,�tel.�kom.�
516-755-753.

��Dekoracje�sal�weselnych,�tanio�i�
pięknie,�tel.�kom.�790-827-513.

��Czyszczenie�i�impregnacja�kostki,�
elewacji,�dachów,�tel.�kom.�693-538-433,�
501-067-682.

��Śluby�-�Chrysler�nowy�model,�
dekoracja�gratis,�tel.�kom.�728-348-420.

 �Tartak obwoźny, spalinowy, tel. 
kom. 510‑988‑154.

��Przecieranie�drewna�u�klienta,�tel.�kom.�
506-202-161.

��Malowanie�tynków�strukturalnych,�
akrylowych,�silikonowych,�tradycyjnych,�
tel.�kom.�606-364-518.

��Przeprowadzki,�tel.�kom.�725-361-836.

��Dowóz�piachu,�żwiru,�ziemi�pod�
uprawę�do�10t,�tel.�kom.�504-064-991.

 �Tanie strony internetowe 
www.strony.lowicz.pl, tel. kom. 
600‑333‑383.

matrymonialne
��Pan�po�50�szuka�Pani�do��

stałego�związku,�wiek�bez��
znaczenia,�tylko�SMS,�tel.�kom.�
696-845-040.

��Wolny�bez�zobowiązań,�stały�w�
uczuciach�pozna�miłą�niezależną�
romantyczkę,�tel.�kom.�533-123-432.

��Pragnę�poznać�dziewczynę�do�30�lat,�
tel.�kom.�784-858-324.

��Samotna�pani�po�60-tce�szuka�
uczciwego�pana,�tel.�kom.�669-066-583.

��Poznam�Panią�do�50,�tel.�kom.�
601-568-759.

��Przedsiębiorca�pozna��
sympatyczną�panią�do�lat�40,��
tel.�kom.�694-845-732.

nauka
��Matematyka,�tel.�(46)�837-85-96.

��Matematyka:�tanio,��
tel.�kom.�601-303-279.

��Matematyka,�fizyka,��
tel.�kom.�886-315-034.

��Zapisy�do�grup�od��
początkujących�do��
zaawansowanych�na�praktyczne�
konwersacje�angielskiego��
prowadzone�przez�Kanadyjczyka,�
mówiącego�po�polsku,�tel.�kom.�
604-621-125.

��Angielski�przygotowujący��
do�pracy�za�granicą,�prowadzi��
Michael�-�native�speaker,�tel.�kom.�
784-898-250.

��Język�francuski�-�Kanadyjczyk��
z�Montrealu,�tel.�kom.�784-898-250.

��Korepetycje�matematyka,��
tel.�kom.�723-606-706.

��Język�niemiecki�korepetycje,��
lektor�z�doświadczeniem��
zagranicznym,�tel.�kom.��
600-850-913.

��Język�angielski:�korepetycje,�
matura,�gimnazjum,�egzaminy,��
dzieci,�tel.�kom.�692-956-207.

��Kursy�wakacyjne�-�język�niemiecki,��
dla�dorosłych�i�młodzieży.��
Przygotowanie�do�egzaminów��
i�matury,�tel.�kom.�511-773-194.

��Język�niemiecki:�korepetycje,��
tanio,�tel.�kom.�668-963-922.

��Matematyka,�tel.�kom.��
785-245-755.

��Szkoła�Językowa��
„Językowo”�proponuje�skuteczną��
naukę�angielskiego�w�każdym��
wieku�jezykowo.edu@gmail.com,��
tel.�kom.�535-426-113.

��Szkoła�„Językowo”�zaprasza��
cztero-,�pięcio-,�sześcio�i�siedmiolatki��
na�‚naukę�angielskiego�przez��
zabawę’�jezykowo.edu@gmail.com,��
tel.�kom.�535-426-113.

��Szkoła�„Językowo”�oferuje��
korepetycje�z�języka�angielskiego�
jezykowo.edu@gmail.com,��
tel.�kom.�535-426-113.

rolnicze – kupno

płody rolne
��Kupię�pszenżyto,�każdą�ilość,�tel.�kom.�

695-102-426,�603-573-567.

��Kupię�słomę�i�siano,�tel.�kom.�
693-729-472.

��Kupię�jęczmień,�pszenicę,�
pszenżyto,�tel.�(46)�838-47-78,�tel.�kom.�
601-662-905.

��Kupię�zboża�paszowe,�własny�
transport,�gotówka,�tel.�kom.�
504-561-585.

��Kupię�zboże�paszowe,�tel.�(46)�838-98-
06,�tel.�kom.�605-370-062.

��Kupię�żyto,�tel.�kom.�883-054-611.

��Skup�żyta,�wymiana�na�otręby,�tel.�kom.�
501-713-862.

��Kupię�żyto,�sprzedam,�zamienię�otręby,�
tel.�kom.�697-536-596.

��Owies�złej�jakości,�tel.�kom.�
692-387-028.

��Kupię�zboże�od�1�do�24�ton,�gotówka,�
transport,�tel.�kom.�668-478-618.

��Kupię�zboże,�tel.�kom.�667-566-276.

��Kupię�zboże,�rzepak,�gryke,�łubin�min�
23t,�zapewniam�transport,�płace�w�dniu�
odbioru,�tel.�kom.�501-459-374.

��Kupię�każde�zboże,�kukurydzę,�proso,�
rzepak.�Ilość�min�23t.�Zapewniam�
transport,�płacę�w�dniu�załadunku,�tel.�
kom.�509-942-079.

��Ziemniaki�jadalne�żółte,�tel.�kom.�
600-323-947.

��Kupię�żyto�oraz�inne�zboża�dobrej�i�złej�
jakości,�tel.�kom.�669-886-188.

hodowlane
��Skup�bydła�rzeźnego,�hodowlanego,�

pourazowego;�maciory,�knury,�cielęta,�tel.�
kom.�502-460-724.

 �Skup macior, knurów. Wysokie 
ceny, tel. kom. 603‑711‑760.

��Skup�bydła.�Atrakcyjne�ceny,�szybkie�
formy�płatności,�tel.�kom.�691-865-051.

 �Cielęta kupię, tel. kom. 
606‑901‑931.

��Kupię�jałówkę�w�wadze�od�100�do�250�
kg,�również�rasy�jersey,�tel.�(46)�838-74-
33,�tel.�kom.�512-831-605.

 �Kupię bydło rzeźne, konkurencyjne 
ceny, odbiór z miejsca, tel. kom. 
726‑121‑861.

��Skup�bydła�rzeźnego.�Dojazd�do�
klienta.�Konkurencyjne�ceny!,�tel.�kom.�
604-267-833.

 �Kupię zwierzęta pourazowe, 
najwyższe ceny, tel. kom. 
668‑478‑617.

��Kupię�byczki�mięsne�w�wadze�70-80�
kg,�tel.�kom.�668-511-760.

maszyny
��C-330�lub�inny,�tel.�kom.�692-387-028.

��Kombajn�ziemniaczany,�kopaczkę�
ciągnikową,�tel.�kom.�506-843-953.

��Kupie�opony�600/16�do�kosiarki�
konnej�lub�Kosa,�tel.�kom.�885-891-024.

��Kupię�C-328,�C-330,�C-360,�C-4011,�
T-25�Władimirec�bez�dokumentów,�
do�remontu,�stan�obojętny,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Ciągniki,�przyczepy,�tel.�kom.�
725-361-836.

��Kupujemy�kosiarki�listwowe�Osy,�
zgrabiarki�4�zawieszane�Słoneczka,�
grabiarki�konne,�prasy�Z-224,�sadzarki�
łańcuchowe�i�kopaczki,�atrakcyjne�ceny,�
tel.�(46)�838-72-80.

rolnicze ‑ 
sprzedaż

płody rolne
��Sprzedam�siano�w�kostkach,�tel.�kom.�

668-380-714.

��Owies,�tel.�kom.�505-547-998.

 �Suche wysłodki granulowane, 
węgiel, nawozy. Nowe Zduny 84, 
tel. 46/839‑10‑15; Chąśno II 43, tel. 
46/839‑28‑72.

��Sprzedam�sadzonki�malin,�tel.�kom.�
790-456-963.

��Słoma,�tel.�kom.�693-574-400.

��Słoma�i�siano�luzem,�tel.�kom.�
697-688-625.

��Sprzedam�pszenicę,�tel.�kom.�
600-389-324.
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 �Siano w kostkach I, II pokos oraz owies 
paszowy, tel. kom. 602‑380‑716.

 �Słoma w dużych belach, Bocheń, tel. 
kom. 790‑434‑651.

 �Sprzedam siano, tel. kom. 
504‑524‑822.

 �Sprzedam owies, 2 tony, tel. kom. 
668‑045‑905.

��Owies,�tel.�(46)�874‑76‑69.

 �Sprzedam pszenżyto tanio, tel. kom. 
660‑767‑865 po 20.00.

 �Sprzedam słomę w kostkach ze 
stodoły, tel. kom. 888‑147‑931.

 �Słoma pszenna ze stodoły, kamień 
polny większa ilość, okolice Kiernozi, tel. 
kom. 503‑827‑620.

 �Owies, słomę w kostkach, tel. kom. 
500‑255‑144.

 �Siano w kostkach, żyto, owies i 
pszenżyto, Zielkowice II 104.

 �Żyto i pszenżyto po 3 tony, tel. kom. 
665‑487‑500.

 �Siano w kostkach, tel. (46) 837‑27‑05 
po 17.00.

 �Ziemniaki sadzeniaki Irga, łubin słodki, 
tel. kom. 506‑115‑015.

 �Sprzedam żyto i kukurydzę, tel. kom. 
795‑499‑795.

 �Słoma w belach, okolice Zdun, tel. 
kom. 607‑385‑635.

 �Sprzedam mieszankę zbożową owiec 
80%, jęczmień 20%, 800 zł tona, tel. kom. 
502‑095‑748.

 �Słoma ze stodoły, duże bele, 
tel. (46) 839‑21‑27, tel. kom. 694‑203‑717.

 �Sprzedam owies, tel. (46) 838‑98‑48, 
tel. kom. 664‑396‑574.

 �Sprzedam żyto, tel. kom. 604‑463‑486.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
664‑808‑345.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
605‑679‑209.

 �Sprzedam 22 tony żyta, tel. kom. 
660‑408‑769.

 �Mieszanka, ziemniaki Irga, tel. kom. 
607‑584‑399.

 �Sprzedam siano okrągłe bele, tel. kom. 
691‑715‑486.

 �Sprzedam łubin żółty, słodki, 
tel. (46) 838‑44‑77.

 �Słomę ze stodoły w balotach, tel. kom. 
696‑625‑936.

 �Sprzedam siano, dywan, łóżeczko i 
łóżko, tel. kom. 668‑959‑073.

 �Lucerna z trawą w małych kostkach, 
tel. kom. 663‑252‑501.

 �Słomę kostkę, tel. kom. 721‑105‑237.

 �Żyto gorszej jakości 20 ton, tel. kom. 
605‑944‑689.

 �Słomę okrągłe bele, okolice Dmosina, 
tel. kom. 510‑254‑536.

 �Sianokiszonka, tel. kom. 663‑361‑769.

 �Słoma ze stodoły, tel. (46) 838‑98‑31 
po 20.00.

 �Słoma w dużych rolkach, tel. kom. 
792‑385‑876.

 �Sprzedam słomę żytnią, 
bezdeszczową, w kostkach, tel. kom. 
605‑599‑747.

 �Pszenica, tel. kom. 609‑502‑147.

 �Sprzedam siano w balotach 120x120, 
ziemniak jadalny Satina, tel. kom. 
661‑914‑343.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
883‑511‑905.

 �Sprzedam tanio słomę w kostkach, tel. 
kom. 600‑820‑374.

 �Siano, słoma kostka, tel. kom. 
504‑629‑438.

 �Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
607‑150‑316.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
pszenżyto i owies, tel. (46) 838‑91‑31, 
Jamno.

 �Słoma w dużych balotach ze stodoły, 
możliwość dowozu. Wojewodza, tel. kom. 
508‑132‑773.

 �Seradela, jęczmień, tel. kom. 
601‑851‑421.

 �Owies ok. 4 t, Bąków Górny, 
tel. (46) 838‑76‑35.

 �Sprzedam mieszankę zbożową 
(żyto+pszenżyto) około 3,5 tony, tel. kom. 
724‑745‑342.

 �Siano w kostkach, tel. kom. 
880‑280‑810.

 �Pszenicę, tel. (46) 874‑76‑51.

 �Łąki do ścięcia, Kompina, tel. kom. 
880‑999‑752.

 �Sprzedam pszenżyto, jęczmień, owies, 
grykę, tel. kom. 502‑585‑456.

 �Mieszanka zbożowa, żyto, pszenżyto, 
siano w belach, tel. kom. 600‑893‑559.

 �Sprzedam zboże, tel. kom. 
725‑602‑130.

 �Sprzedam sadzonkę pomidora 
gruntowego, tel. kom. 724‑840‑522.

 �Sprzedam pszenicę ok. 12t, 
Jackowice, tel. kom. 609‑468‑158.

 �Sprzedam słomę w belach 120x120, 
tel. kom. 608‑193‑506.

 �Seradela, tel. kom. 721‑737‑343.

 �Sprzedam większą ilość pomidora 
grutowego, tel. (46) 838‑74‑69.

 �Sprzedam żyto, pszenżyto, 
tel. (46) 838‑59‑74.

 �Mieszanka 3t, tel. kom. 662‑775‑424.

 �Kukurydza paszowa, tel. kom. 
660‑789‑719.

 �Sprzedam pszenżyto 3 tony, 
tel. (24) 277‑23‑17, tel. kom. 668‑402‑201.

 �Sprzedam bób, cyklop, tel. kom. 
696‑356‑496.

 �Słomę kostkę ze stodoły, tel. kom. 515‑
448‑513, 662‑623‑369.

 �Mieszanka zbożowa, tel. kom. 
506‑573‑755.

 �Pszenica, tel. kom. 694‑034‑340, 
Boczki.

 �Sianokiszonka, baloty 35 szt., tel. kom. 
698‑417‑557.

 �Żyto, tel. kom. 666‑287‑727.

 �Mieszanka, tel. kom. 692‑993‑249.

 �Sprzedam siano, łubin, gorczycę, tel. 
kom. 696‑425‑214.

 �Sprzedam mieszankę i słomę ze 
stodoły, tel. kom. 693‑341‑481.

��Sprzedam�siano�i�słomę�‑�tanio,�tel.�
kom.�607‑809‑288.

 �Zboże paszowe, słoma w balotach, tel. 
kom. 600‑047‑954.

 �Sprzedam słomę w belach ze stodoły, 
tel. kom. 691‑540‑553.

 �Pszenżyto i mieszanka zbożowa, tel. 
kom. 691‑659‑420.

 �Słoma kostka, tel. (42) 719‑48‑09.

 �Pszenicę, pszenżyto, jęczmień 
sprzedam, tel. kom. 726‑121‑861.

 �Siano, słoma, tel. kom. 880‑098‑313.

 �Sprzedam ‑ słome, siano i zboże 
mieszankę (jęczmień/owies), tel. kom. 
506‑082‑850 dzwonić po 16‑tej.

 �Sprzedam słomę w małych belkach, 
tel. (46) 838‑27‑30.

 �Sprzedam owies, tel. kom. 
506‑178‑432.

 �Zboże, tel. kom. 504‑783‑535.

 �Sprzedam siano, tel. (42) 719‑71‑54.

 �Jęczmień, tel. kom. 669‑299‑585.

 �Owies 10t, pszenżyto 4t, tel. kom. 
660‑121‑986.

 �Zboże, tel. (24) 277‑70‑55.

 �Jęczmień, tel. kom. 794‑052‑667.

hodowlane
 �Loszki, knury hodowlane, wolne od 

aujszkyego i innych chorób; z dowozem, 
tel. (52) 381‑44‑50, tel. kom. 608‑591‑474.

 �Krowa po wycieleniu, tel. kom. 
608‑691‑072.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. (46) 838‑76‑
95, tel. kom. 601‑051‑188.

 �Jałówka ok. 700 kg po wysoko 
mlecznej krowie, wycielenie początek 
czerwca, tel. (46) 874‑76‑51.

 �Jałówkę cielną, tel. kom. 506‑228‑240.

 �Sprzedam dwie jałówki wysokocielne, 
tel. (46) 839‑29‑72, tel. kom. 
601‑379‑628.

 �Krowa na wycieleniu, tel. kom. 
721‑742‑568.

 �Jałówkę na ocieleniu, tel. kom. 
668‑804‑209.

 �Krowa na wycieleniu z drugim 
cielekiem, termin 20 maj, tel. kom. 
660‑850‑505.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną z pod 
kontrolą, tel. kom. 660‑528‑675.

 �Sprzedam młodego knurka, tel. kom. 
668‑199‑261.

 �Sprzedam jałówkę 12‑miesięczną, 
tel. (46) 838‑43‑60.

 �Jałówka na wycieleniu, termin 8 
czerwiec.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 783‑770‑721.

 �Krowę, drugie wycielenie 25 maja, tel. 
kom. 796‑938‑381.

 �Jałówka, wycielenie połowa czerwca, 
tel. (46) 838‑62‑62, Janowice.

 �Dwie jałówki wysokocielne, tel. kom. 
508‑815‑797.

 �Dwie jałówki hodowlane, cielne, 7 
miesięcy, tel. kom. 604‑257‑860.

 �Jałówkę hodowlana do zacielenia rasy 
100% Jersey, tel. kom. 604‑257‑860.

 �Jałówka 13 miesięcy, tel. kom. 
694‑903‑163.

 �Jałówka na ocieleniu, tel. kom. 
600‑767‑369.

 �Sprzedam jałówkę, termin 18.06.2011, 
tel. kom. 608‑105‑375 po 15.00.

��Sprzedam�3‑letnią�krowę�na�
wycieleniu,�tel.�kom.�602‑131‑357.

 �Jałówka, wycielenie: początek 
czerwca, tel. kom. 788‑212‑520.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu i 
słomę w kostkach, tel. kom. 665‑489‑174.

 �Sprzedam jałówkę biało‑czarną, 
mleczną na ocieleniu ‑ termin 21.05.2011 
r. Lokalizacja: Mistrzewice, tel. kom. 
691‑420‑630.

 �Sprzedam kurczaki ogólnoużytkowe, 
9‑tygodniowe, Polesie 46.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 888‑153‑945.

 �Jałówka na wycieleniu, Jacochów 10.

 �Sprzedam jałówkę do zacielenia, tel. 
kom. 724‑262‑800.

 �Sprzedam młode kozy z mlekiem, 
Bobrowniki 106.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, tel. 
kom. 602‑255‑778.

 �Sprzedam 4 młode krowy na ocieleniu, 
likwidacja stada, tel. kom. 663‑766‑561.

 �Jałówki wysokocielne, 
tel. (46) 861‑13‑26.

��Kurczęta�odchowane,�
ogólnoużytkowe,�szczepione,�
Leśniczówka�52,�gmina�Bielawy,�tel.�
kom.�607‑734‑131.�692‑673‑808.

 �Sprzedam 4 jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 603‑523‑816.

 �Jałówka cielna, tel. kom. 501‑399‑487.

 �Sprzedam jałówkę do zacielenia, tel. 
kom. 724‑262‑800.

 �Sprzedam jałówkę na samym 
wycieleniu, tel. (46) 839‑68‑47, tel. kom. 
782‑787‑279.

 �Sprzedam kózki i koziołki, tel. kom. 
885‑770‑670.

 �Sprzedam loszki, knurki hodowlane 
Duroc, PBZ, WBP oraz prosięta mięsne, 
tel. kom. 663‑063‑208.

 �Jałówka wysokocielna, duża, tel. kom. 
518‑103‑986.

 �Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
603‑665‑884.

maszyny
 �Sprzedam rozrzutnik obornika 

Fortschritt TO‑88, po kompletnej 
odbudowie, tel. kom. 602‑709‑962.

 �Class Protector heder 3,70, Massey 
Ferguson heder 3,60, Same Jaguar  
100 4x4 100KM, tanio, tel. kom. 
665‑734‑042.

 �Siewnik zbożowy 3m Konskilde. 
Glebogryzarka do truskawki 3‑rzędowa 
Gasparo z dozownikiem nawozu. Wózek 
widłowy akumulatorowy ‑tanio, tel. kom. 
507‑046‑414.

 �T‑25, 330, 360, Tur, kabiny, tel. kom. 
667‑491‑487.

 �Ursus‑1204, 6‑cylindrowy z napędem, 
tel. kom. 602‑615‑126.

 �Wózek widłowy GPW, udźwig 2t, tel. 
kom. 602‑615‑126.

 �Przyczepa (platforma), śrutownik, tel. 
kom. 888‑107‑443.

 �Sprzedam beczkowóz asenizacyjny 
4500l, tel. kom. 661‑584‑272.

 �Gruber Lemken smaragd 3m, tel. kom. 
663‑112‑227.

 �Silnik 14kW, gniotownik 4kW, tel. kom. 
697‑688‑625.

 �Motoreduktor z silnikiem elektrycznym 
do szufli mechanicznej, przetrząsaczo‑
zgrabiarka 7 kół, tel. kom. 697‑688‑625.

 �Siewnik zbożowy 3m, 3.000zł, tel. kom. 
663‑647‑066.

 �C‑330 1982 rok, stan bdb., tel. kom. 
669‑439‑121.

 �Sieczkarnia John Deree 4‑rzędowa, tel. 
kom. 604‑828‑185.

 �Silnik elektryczny 11kW 2800 obrotów, 
tel. kom. 504‑011‑114.

 �Dwa rozrzutniki przerobione na 
przyczepy, pługi 2‑skibowe, tel. kom. 
605‑977‑764.

 �Tury do C‑330, 360, T‑25, 3512, 
2812, hydrauliczne II i III‑sekcyjne lub 
mechaniczne., tel. kom. 608‑128‑670.

 �Sprzedam dojarkę Alfa Laval + 
schładzalnik na mleko 520l i 29 balotów, 
tel. kom. 669‑046‑643.

 �Brony 5, kultywator 14, tel. kom. 
794‑301‑799.

 �Sprzedam koparko‑spycharkę 
Białoruś, tel. kom. 728‑117‑880.

 �Orkan z podbierakiem, 
tel. (24) 277‑72‑79.

 �Dojarkę 2‑konwiową, basen 420 l, 
tel. (46) 838‑28‑18.

 �Dwie dwukółki do ciągnika, tel. kom. 
512‑271‑268 po 19:00.

 �Prasa rolująca Claas‑46 i cyklop, tel. 
kom. 667‑459‑952.

 �Ursus C‑330M z turem i 
wspomaganiem, tel. kom. 667‑459‑952.

 �Sprzedam przetrząsacz karuzelowy do 
siana, gwiazdowy, tel. (46) 838‑71‑41.

 �Orkan IIA, stan bdb, tel.  
(46) 839‑10‑12.

 �Rozrzutnik 1‑osiowy, pługi 
grudziądzkie, kosiarka rotacyjna, basen 
do mleka 1000l, tel. kom. 604‑313‑647.

 �Dwukółka do ciagnika, 
tel. (46) 838‑04‑79.

 �Prasa rolująca Krome KS‑160, tel. kom. 
662‑089‑395.

 �Przyczepa samozbierająca T‑038, tel. 
kom. 603‑387‑474.

 �Rozrzutnik 1‑osiowy, przyczepa‑
platforma, obsypnik „3”, 
tel. (46) 837‑27‑05 po 17‑ej.

 �Prasa kostkująca Famarol, 2003 rok, 
tel. kom. 888‑283‑376.

 �Sprzedam sieczkarnię jednorzędową 
Pottinger, kamień polny, tel. kom. 
662‑089‑395.

 �Kombajn Bizon Z‑056, 1985 
rok, kabina, sieczkarnia, tel. kom. 
600‑107‑937.

 �Kosiarka rotacyjna, tel. kom. 
602‑264‑275.

 �Prasa kostkująca niemiecka K‑442, tel. 
kom. 502‑906‑384.

 �Kombajn New Holland Clayson 3,6m 
kosa, tel. kom. 663‑766‑561.

 �Sprzedam ciągnik T‑25A, tel. kom. 
693‑048‑650.

 �John Deere 6320 z turem lub 6220, 
tel. kom. 501‑504‑723.

 �Zetor 7341, 2003 rok lub 6340, 1996 
rok, tel. kom. 501‑504‑723.

 �Bizon Z‑056, 1986 rok lub Rekord 
Z‑058, 1997 rok, tel. kom. 500‑222‑737.

 �Przyczepa HW 6011, 1991 rok i D35 
wywrot, tel. kom. 500‑222‑737.

 �Rozrzutnik obornika 8t, 2006 rok, tel. 
kom. 883‑760‑108.

 �Prasa rolująca Z‑569/1 lub 279/1, tel. 
kom. 501‑504‑723.

 �Prasa Claas 250 lub Faraboli, 2006 
rok, tel. kom. 883‑760‑108.

 �Zetor 7211 lub 6011, tel. kom. 
883‑760‑108.

 �Ursus C‑360 3P, 1989 rok, tel. kom. 
501‑504‑723.

 �Tur do C‑360, C‑330, MF‑255, owijarka, 
tel. kom. 501‑630‑255.

 �Beczka acenizacyjna 3000 l, 4000 l, 
tel. kom. 883‑760‑108.

 �Prasa Z‑224, 1984 rok, 5.500 zł, tel. 
kom. 883‑760‑108.

 �Ładowacz Tur do MTZ Pronar, 2007 
rok, Zetor 7211, 7245, 8540, 9540, John 
Deere serii 63 itp., tel. kom. 883‑760‑108.

 �John Deere 6620, 2005 rok lub 
Same Silver, 2006 rok z turem, tel. kom. 
501‑504‑723.

 �Sprzedam: kosiarkę rotacyjną Z178, 
kultywator 18 graczek, sadzarkę do 
ziemniaków czeską, stan idealny, tel. 
kom. 886‑315‑029.

 �Prasa kostkująca Z‑224/1 z 
podajnikiem bel, stan bdb, I właściciel, 
tel. kom. 601‑430‑386.

 �Sprzedam Esa + przyczepkę, tel. kom. 
605‑123‑285.

 �Opryskiwacz 300L, tel. kom. 
604‑463‑486.

 �Prasę zwijającą, Orkan, tel. kom. 
513‑397‑815.

 �Prasę Z‑224, tel. kom. 789‑454‑456.

 �Prasa Z‑224, przetrząsarka do 
siana polska, pług podorywkowy 
7‑skibowy, śrutownik walcowy, tel. kom. 
724‑041‑546.

 �Opryskiwacz Pilmet 400 litrów 
(bez atestu); brony „trójki”, tel. kom. 
604‑291‑850.

 �Prasa Z‑224, tel. kom. 696‑425‑192.

 �Sprzedam Orkan stan dobry 
i obciążniki do Zetora, tel. kom. 
723‑175‑190.

 �Orkan, tel. kom. 600‑523‑396.

 �Sprzedam opryskiwacz plecakowy, 
spalinowy „Turbo” używany, tel. kom. 
784‑998‑212.

 �Sprzedam przetrząsarko‑zgrabiarkę 
pasową, tel. kom. 603‑153‑538.

 �Sprzedam przetrząsarkę Kuhn 4,80 m, 
tel. kom. 608‑812‑727.

 �Sprzedam maszt widlaka i 
opryskiwacz, tel. kom. 609‑842‑734.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną 
Meduza, brony 3 i karmniki plastikowe, 
tel. (46) 838‑13‑54.

 �Sprzedam C‑330 stan bdb,  
rozrzutnik 1‑osiowy stan bdb,  
kultywator, siewnik 15 rur, silnik  
11 kW 2800 obrotów, dwukółka  
do przewozu zwierząt, tel. (46) 837‑13‑28, 
tel. kom. 662‑887‑228.

 �Sprzedam C‑330 lub zamienię na 
większy, tel. kom. 512‑861‑293.

 �Ciągnik C‑360‑3P, tel. kom. 
607‑316‑955.

 �Przetrząsarka karuzelowa Kuhn, 
kosiarka rotacyjna uszkodzona, tel. kom. 
600‑822‑089.

 �Rozrzutnik Forschritt, przyczepa 
wywrotka, tel. kom. 600‑822‑089.

 �Kultywator z wałem, siewnik i 
glebogryzarka, tel. kom. 662‑260‑322.

 �Przyczepa 4,5t, stan bdb., tel. kom. 
605‑725‑688.

 �Glebogryzarka, tel. kom. 695‑608‑752.

 �Kabina do C‑330, siewnik „poznaniak”, 
tel. kom. 512‑271‑286.

 �Wywrotka 4,5 tony z podwójnymi 
burtami, silos cementowy, tel. kom. 
607‑317‑128.

 �Rozrzutnik Tandem polski, siewka 
nawozowa 1500 kg, siewka Kos, tel. 
kom. 518‑877‑966.

 �Przetrząsarka, zgrabiarka, tel. kom. 
503‑499‑480.

 �Zgrabiarka karuzelowa, tel. kom. 
697‑859‑815.

 �Prasa Z‑224/1 z podajnikiem, I 
właściciel, tel. kom. 506‑740‑092.

 �Sieczkarnia Forschritt E‑81 2 hedery, 
tur 6, tel. kom. 723‑880‑868.

 �Przyczepa do zielonek TO‑52, zbiornik 
na mleko 350l, tel. kom. 607‑628‑561.

 �Sprzedam wyciąg obornika, nowy, 
przyjmę ziemię, tel. (46) 838‑04‑51, tel. 
kom. 512‑762‑840.

 �Kombajn Bizon Z‑56, 1986 rok, 
kombajn John Deere 1984 rok, tel. kom. 
503‑528‑645.

 �Przyczepa wywrotka 8t, tel. kom. 
605‑896‑130.

 �Ursus‑1224 z turem, tel. kom. 
605‑896‑130.

 �Prasa Warfama Z‑543, 2004 rok, stan 
bdb, tel. kom. 692‑146‑594.

 �Sprzedam kosiarkę rotacyjną czeską + 
słomę belowaną, tel. (46) 838‑30‑88.

 �Sprzedam sieczkarnię doczepianą, do 
zielonek, tel. (46) 838‑37‑25.

 �Sprzedam ciągnik C‑360‑3P, 
tel. (46) 838‑31‑30, tel. kom. 
782‑293‑433.

 �Rozrzutnik 2‑osiowy Anna, Orkan, 
heder do żyta, podbieracz pokosów, tel. 
kom. 605‑531‑311.

 �Kosiarka Spomasz, tel. kom. 
793‑718‑288.

 �Sprzedam basen do mleka 970l, tel. 
kom. 661‑914‑343.

 �Orkan i pług 5‑skibowy podorywkowy, 
tel. kom. 663‑570‑448.

 �MTZ, Zetor, Fergusson, Orkan, 
przyczepa, maszyny rolnicze, tel. kom. 
607‑809‑288.

 �Sprzedam ciągnik Ursus 3512 1997 
rok, I właściciel oraz oryginalnego tura II 
do C‑360, tel. kom. 785‑622‑480.

 �Mieszalnik 1 tonowy, śrutownik 
walcowy, pług 2‑skibowy, przetrząsarko‑
zgrabiarkę 5‑gwiazdową, kultywator, tel. 
kom. 667‑179‑617.

REKLAMA

DORADZTWO, SPRZEDAŻ, SERWIS
Pełna oferta na kombajny zbożowe, ciągniki rolnicze, ładowarki 
teleskopowe, maszyny zielonkarskie oraz części zamienne do 
maszyn CLAAS i ciągników rolniczych RENAULT.
Zapraszamy do współpracy.

TWÓJ NOWY DEALER CLAAS!!!

SOBOL-agro Sp. z o.o.
97-300 Piotrków Trybunalski, ul. Bracka 11, tel. 44 732 38 90

Filia Łowicz: ul. Jana Pawła II 177/179, 99-400 Łowicz, tel. 691-500-871
159598

Zatrudnimy PRZEDSTAWICIELA HANDLOWEGO 
na teren powiatu Łowickiego.
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��Ciągnik�T-25,�tel.�kom.�508-420-284.

��Brony,�pługi,�glebogryzarki�super�
promocja,�tel.�kom.�506‑140‑584.

��Prasa�belująca�Metal‑Fach�Sipma�
Lublin,�Warfama�w�super�promocji,�
tel.�kom.�506‑140‑584.

��Nowe�Zetory,�2010�rok‑�super�
promocji,�tel.�kom.�506‑140‑584.

��Nowe�Belarusy�w�bardzo�
dobrej�cenie.�Bielawy,�tel.�kom.�
506‑140‑584.

��Kosiarki�rotacyjne�1,85�m;�1,65�
m;�2,10�m�hydrauliczne,�tel.�kom.�
506‑140‑584.

��Przyczepa�do�sianokiszonek�Krone�
Turbo�4000�z�nożami,�rotorem,�tel.�kom.�
691-667-462.

��Siewnik�zbożowy�Poznaniak,�
opryskiwacz�300�l,�tel.�kom.��
600-215-536.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�
1250l�Alfa�Laval,�dwukółkę,�ciągnik�
Fergusson-255�z�dwuletnim�turem��
I�właściciel,�tel.�kom.�665-941-224.

��Prasa�Sipma�Z224/1,�stan�bdb,�tel.�
kom.�604-722-971.

��Przetrząsacz�karuzelowy�Krone�
4-gwizacdowy,�hydraulicznie�składany�
5,5m,�prasa�John�Deere-590�pasowa,�
rozrzutnik�Forschritt�TO-88,�tel.�kom.�
607-992-213.

��Przyczepa�Forschritt�TO-88�do�
kiszonek,�tel.�kom.�607-992-213.

��Przetrząsarka�6-gwiazdowa�Krona,�
hydraulicznie�składana�KW�6.40/6,�tel.�
kom.�607-992-213.

��Prasa�kostkująca�Sipma�Z-224,��
1995�rok,�I-y�właściciel,�tel.�kom.�
605-099-949.

��Przyczepa�samozbierająca��
do�sianokiszonek�Deutz-Fahr�F-550,�
tandem�33�noże�docinające,�tel.�kom.�
605-099-949.

��Prasa�kostkująca�Z-244�1990�rok,��
stan�bdb,�tel.�kom.�535-765-857.

��Silnik�Fergusson�lub�3P,�przyczepa�
3,5t,�zgrabiarka�7,�sprężarka,�myjka,�tel.�
kom.�600-820-374.

��Siewnik�Amazone�3�m,�podnośnik�do�
bel,�tel.�kom.�600-820-374.

��Dwukółka�ciągnikowa,�tanio,�tel.�kom.�
721-116-506.

��Kosiarka�rotacyjna,�sadzarka�
do�ziemniaków,�tel.�(42)�719-56-45�
wieczorem.

��Sprzedam�opryskiwacz�400l,�pług�
2-skibowy,�przetrząsacz�siana,�tel.�kom.�
695-469-411.

��Kosiarko-rozdrabniacz��
gałęzi�sadowniczych,�tel.�kom.��
512-586-517.

��Cyklop�1996�rok,�obcinarka�do�cebuli,�
tel.�kom.�605-684-574.

��Sprzedam�przetrząsarkę�karuzelową�
Jarmet,�2-letnią,�tel.�kom.�694-145-954.

��Przetrząsacz�karuzelowy�Pająk,�tel.�
kom.�795-155-105.

��Widlak�akumulatorowy�lub�GPW,�tel.�
kom.�785-405-552.

��Rozrzutnik�2-osiowy�z�nadstawkami��
do�kukurydzy;�przetrząsaczo-zgrabiarka�
„7”,�tel.�kom.�661-937-429.

��Tanio�ciągnik�MTZ-82,�1990�rok,�
napęd�4*4,�tel.�kom.�605-578-500.

��Rozrzutnik�dwuosiowy,�prasa�
kostkująca�Z-224,�tel.�kom.��
514-545-580.

��Wybierak�do�kiszonek�Staraumann,�
kosiarka�rotacyjna�polska,�tel.�kom.�
880-565-192.

��Roztrząsałkę�karuzelową��
do�siana,�paleciaka�do�bel,�tel.�kom.�
608-776-473.

��Sprzedam�prasę�kostkującą�Z224�
1991�rok,�stan�bdb.,�oraz�cyklop,�tel.�
kom.�608-435-018.

��Sprzedam�zgrabiarki�Kuhn�o�
szerokości�4,10m�i�3,80m,�tel.�kom.�
694-792-807.

��Śrutownik�bijakowy�11�KW,�
tel.�(46)�874-39-10.

��Rozrzutnik�1oś,�rozsiewacz�nawozów,�
tel.�(46)�874-72-36.

��Zgrabiarka�5,�tel.�kom.��
668-327-331.

��Sprzedam�łuskarkę�do�bobu,��
tel.�kom.�609‑406‑168.

��Orkan,�tanio,�tel.�kom.��
600-605-866.

��Prasę�Sipma�Z224/1,�1993�
rok,�pierwszy�właściciel,�tel.�kom.�
609-158-168.

��Pająk�do�siana�pięciokołowy,�
tel.�(42)�719-56-15�po�20..

��Chwytak�do�bel,�pług�czteroskibowy,�
tel.�kom.�508-985-884.

��Roztrząsarko-zgrabiarka�„7-ka”,�tel.�
kom.�667-115-456.

��Bizon�Rekord�Z‑058�niebieski�
1995�rok�I�właściciel�stan�bdb.,�
tel.�(46)�838‑25‑65.

��Rozrzutnik�2-osiowy,�kosiarka�
rotacyjna�czeska�do�remontu,�tel.�kom.�
886-279-150.

��Prasa�Claas-62,�1994�rok,�zbiornik�
na�mleko�350l,�2006�rok,�tel.�kom.�
792-044-525.

��Platforma�i�kombajn�do�jabłek,�
Ursus-3512,�Zetor,�C-330,�Ford��
(biegi�pełzające),�opryskiwacz,��
Anna�i�Wincent,�siewniki,�tel.�kom.�
504-475-567.

��Kombajn�ziemniaczany�Karlik,�tel.�
kom.�602‑131‑357.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�czeską,�
tel.�kom.�608-034-501.

��Sprzedam�śrutownik�walcowy,�tel.�kom.�
509-112-148.

��Sprzedam�wóz�asenizacyjny�8000l�
Forschritt,�siewnik�Amazone�D-8,�tel.�
kom.�668-146-499.

��Sprzedam�prasę�Galigali�1997�rok,�
pasową�i�zgrabiarkę�karuzelową,�tel.�
kom.�607-142-053.

��C-360,�przyczepa�wywrotka�D-732�
Autosan,�pług�2-skibowy,�tel.�kom.�
512-630-603.

��MF-255�z�kabiną,�prasa�Z-224/1�
rolująca�Z-569/1�Sipma,�Orkan�II,�pług�
2-skibowy�lub�4-skibowy,�tel.�kom.�
604-213-682.

��Różne�części�do�ciągników:�330,�
360,�MF,�tel.�(42)�719-26-70,�tel.�kom.�
691-863-492.

��Przyczepa�4,5t�wywrot,�tel.�kom.�
509-837-568.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�420l,�tel.�
kom.�607-809-602.

��Przetrząsarko-zgrabiarka�Słoneczko,�
tel.�kom.�668-511-760.

��Bizon�na�części,�tel.�kom.�500-204-628.

��Rozrzutnik�obornika�Forschritt�do�
kiszonek,�tel.�kom.�692-601-689.

��Ładowarka�Casse�121D,�łamana��
w�połowie,�0,9�mkw.,�2003�rok,��
tel.�kom.�608-420-169.

��MF-4235,�4x4,�1999�rok�z�przednim�
Tuzem,�bez�elektroniki,�tel.�kom.�
692-601-689.

��Przyczepa�objętościowa�Fortschritt-
Annaburger�14t,�z�wałkami�dozującymi,�
do�kukurydzy,�sprowadzona�z�Niemiec,�
tel.�kom.�692-601-689.

��Przyczepa�HL-8011,�8t,�do�małego�
remontu�wizualnego,�9.000�zł,�tel.�kom.�
692-601-689.

��Prasa�Z-224,�1987�rok,�7.000�zł,�tel.�
kom.�692-601-689.

��Casse�CX90,�1999�rok�z�turem�4x4,��
90�KM,�tel.�kom.�692-601-689.

��Przyczepa�wywrotka�14t,�3-osiowa,��
tel.�kom.�692-601-689.

��Prasa�Z-224/1�Sipma,�1992�rok,��
9.500�zł,�tel.�kom.�608-420-169.

��Prasa�rolująca�Claas�Roland�250�
siatka-sznurek,�rotor,�noże�2002�rok,��
tel.�kom.�608-420-169.

��Prasa�Krone�KR�130,�1995�rok,�tel.�
kom.�692-601-689.

��Rozrzutnik�obornika�Forschritt�do�
kiszonek,�tel.�kom.�692-601-689.

��Sprzedam�beczkę�asenizacyjną��
2000l,�cena�3.000�zł,�Pilaszków�15�
powiat�Łowicki.

��Felle,�zagrabiarki,�trząsarki,�tel.�kom.�
693-596-464.

��Rozrzutnik�obornika�2-osiowy,�
2006�rok,�pług�obrotowy�3,�tel.�kom.�
693-596-464.

��Przyczepa�samozbierająca�Deutz�Fahr.

��Ursus�6014�z�roku�1997/1998.�Stan�
ciągnika�oceniam�na�dobry.�82km�
turbo,�4x4,�więcej�informacji�-,�tel.�kom.�
603-629-824.

��Wyciąg�linowy,�kosiarka�rotacyjna�
2�m,�spulchniacz�pokosów,�tel.�kom.�
727-341-502.

��Sprzedam�przyczepkę�1t,�
zarejestrowaną�i�zgrabiarkę��
roztrząsarkę�taśmową,�tel.�kom.�
668-600-439.

��Przyczepa�6t�D-55,�tel.�kom.�
508-363-954.

��C-330M,�1987�rok,�tel.�kom.�
721-428-964.

��Przyczepy�D-732,�wywrotki,�tel.�kom.�
608-128-670.

��Prasa�kostka�Z-224�Sipma,�oryginał,�
7.300�zł,�tel.�kom.�608-128-670.

��Opryskiwacz,�pług�2-skibowy,�
brony�3-polowe,�kultywator,�tel.�kom.�
608-128-670.

��C-355,�opryskiwacz,�brony,�kultywator,�
siewnik�konny,�tel.�kom.�504-623-781.

��Skrzynia�biegów�do�C-360,�
C-328,�C-330,�T-25,�C-4011,�tel.�kom.�
502-939-200.

��Opiełacz�6-rzędowy�do�warzyw,�tel.�
kom.�502-939-200.

��Części�używane�do�C-328,�C-330,�
C-360,�C-4011,�T-25,�T-25�Władimirec�
-�50�%�ceny�nowych,�tel.�kom.�
880-353-819.

��Silnik�do:�C-4011,�C-360,�tel.�kom.�
880-353-819.

��Śrutownik�Bąk�7,5�kW,�Bąk�5,5�kW,�tel.�
kom.�880-353-819.

��Bizon-2043�wersja�eksportowa,�stan�
dobry,�tel.�kom.�667-349-242�po�19.00.

��Przetrząsarka�karuzelowa,�zgrabiarka�
7,�tel.�kom.�502-428-404.

��Dojarka�przewodowa�Delawal,�2003�
rok,�3�aparaty�udojowe�„Migmaster”�i�
zbiornik�1400l,�tel.�kom.�698-417-557.

��Rozrzutnik�obornika�Forshnit�10�t,�tel.�
kom.�698-417-557.

��Ciągnik�rolniczy�Forschnit-323A,�1989�
rok,�tel.�kom.�698-417-557.

��Pług�6-skibowy�obrotowy,�
podorywkowy,�tel.�kom.�698-417-557.

��Brona�talerzowa�3,20�m�i�waga�
inwentarska�1�t,�tel.�kom.�698-417-557.

��Pług�5-skibowy,�podorywkowy,�tel.�
kom.�698-417-557.

��Kosiarka�rotacyjna,�1990�rok�(czeska),�
tel.�kom.�663-226-714.

��Tłuczka�do�ziemniaków�ocynkowana,�
tel.�kom.�609-192-308.

��Sprzedam�cyklop,�tel.�kom.�
726-625-843.

��Przyczepa,�beczka,�ciągnik�Far-mot,�
tel.�kom.�692-993-249.

��Przyczepa�sztywna�3,5�tony,�stan�
dobry,�tel.�kom.�661-636-892.

��C-360�3P,�1988�rok,�z�kabiną,�tel.�kom.�
509-194-926.

��Pług�3-skibowy�obrotowy�i�mieszalnik�
pasz�ze�śrutownikiem,�tel.�kom.�
696-425-214.

��Prztrząsacz�pająk,�tel.�kom.�
512-544-156.

��Sprzedam�rozrzutnik�1-osiowy�4,5t,�
tel.�(46)�837-14-54.

��Sprzedam�przetrząsacz�karuzelowy�do�
siana,�tel.�kom.�603-596-316.

��C-330�1983�rok,�tel.�kom.�794-301-799.

��Sprzedam�kombajn�Bizon�1985�rok,�
stan�bdb,�opryskiwacz�400l,�tel.�kom.�
504-202-361.

��Ciągnik�rolniczy�3512,�stan�bdb,�1997�
rok,�tel.�kom.�694-026-457.

��Sprzedam�kosiarkę�rotacyjną�
bębnową�Famarol�Słupsk�2,10m�
hydraulicznie�składaną,�2003�rok,�tel.�
kom.�889-013-143.

��Sprzedam�talerzówkę�16,�pług�
podorywkowy�5-skibowy,�tel.�kom.�
603-592-345.

��Przyczepa�do�bel�21�sztuk,�tel.�kom.�
665-481-166.

��Sprzedam�opryskiwacz�polowy�1000l,�
tel.�kom.�505-929-983.

��Sprzedam�przyczepę�do�belek�
2,5/6m,�tel.�(46)�838-77-57.

��Bizon�Z0-56�super�1988r�z�kabiną�
i�sieczkarnią�1995r.�Bez�zastrzeżeń,�
sprawny�techniczny,�cena�29�tys.,�tel.�
kom.�602-677-216.

��Sprzedam�kombajn�Bizon�r.�prod.�
1980�z�kabiną,�tel.�kom.�600-912-390.

��Sprzedam�ładowacz�cyklop�
i�sieczkarnię�Z350/1,�tel.�kom.�
507-275-624.

��Sprzedam�przetrząsacz�karuzelowy,�
przetrząsałko-zgrabiarkę�7�gwiazdową,�
tel.�kom.�600-177-991.

��Przetrząsakra�do�siana�Fahr,�4m,��
1.800�zł,�stan�dobry,�tel.�kom.�
668-020-288.

��Sprzedam�przyczepę�do�belek,�tel.�
kom.�609-661-559.

��Sprzedam�prasę�zwijającą�Farfama�z�
siatką,�2005�rok,�Wygoda�45A.

��Pług�Kverneland�zagonowy�i�obrotowy,�
tanio,�tel.�kom.�601-272-521.

��Siewnik�zbożowy,�siewka�nawozowa,�
zgrabiarka,�przetrząsarka�-zachodnie,�tel.�
kom.�601-272-521.

��Komplet�opon�22,5�HL,�tel.�kom.�
601-272-521.

��Opony�do�C-330�12.4-28�25%�
bieżnika,�tel.�kom.�663-956-177.

��Agregat�uprawowy�4,2�m,�sprzedam�
lub�zamienię,�tel.�kom.�693-066-539.

��Prasa�Z-224�4.000�zł,�tel.�kom.�
513-565-821.

��Claas�Dominator�73�1984�rok,�tel.�kom.�
513-565-821.

��Kombajn�ziemniaczany�Bolko�1990�
rok,�oryginał,�tel.�kom.�694-402-211.

��Z-224/1�1998�rok,�Zetor�Proxima�8441�
skrzynia�„40-stka”,�tel.�kom.�608-407-203.

��Opryskiwacz�300�l,�900�zł,�tel.�kom.�
509-112-147.

��Ciągniki�T-25,�C-330M,�tel.�kom.�
504-783-535.

��Silos�na�zboże,�paszę�lub�cement,�tel.�
kom.�606-479-819.

��Przyczepa�6t�D-50,�tel.�kom.�
608-702-276.

��Ciagnik�C-330�z�kabiną�1978�rok,�pług�
2-skibowy�Grudziądz,�tel.�(24)�277-63-98,�
tel.�kom.�728-142-436.

��Laweta�do�ciągnika,�tel.�kom.�
692-668-521.

��Koła�rolnicze�13.6/36,�tel.�kom.�
669-299-585.

��Prasa�kostka�Sipma�1998�rok,�11.500�
zł,�tel.�kom.�600-335-473.

��Przyczepa�wywrotka�4,5t,�rozrzutnik�
obornika�2-osiowy,�tel.�kom.�
600-335-473.

��Części�używane�do�C-360�i�kombajnu�
Bizon,�tel.�kom.�600-335-473.

��Podajnik�do�prasy,�tel.�(24)�277-96-77.

��Prasa�Sipma�Z-224,�stan�bdb,�
likwidacja�gospodarstwa,�tel.�kom.�
888-895-150.

��Kombajn�Anna,�stan�bdb,�
tel.�(24)�277-92-54.

inne
��Łubianki�0,90�zł,�tel.�kom.�

604-696-094.

��Ciecz�kalifornijska,�komponenty,�tel.�
kom.�513-980-950.

��Używane�automaty�dla�trzody�
chlewnej,�tel.�kom.�697-688-625.

��Schładzalnik�mleka�430l,�włoski,�tel.�
kom.�888-878-820.

��Schładzalnik�mleka�525�litrów,�tel.�
kom.�601-173-977.

��Sprzedam�zbiornik�na�mleko�350l,�tel.�
kom.�667-981-751.

��Sprzedam�opryskiwacz,�tel.�kom.�
665-129-304.

��Wydzierżawię�2,5�ha�łąki,�kończyna�
czerwona�z�trawą,�tel.�kom.�601-962-832.

��Linia�paszowa�dla�trzody�chlewnej�
20m,�tubomaty,�automaty�dla�trzody�
chlewnej,�tel.�kom.�697-688-625.

��Zbiornik�ocynkowany,�długi,�1000l,�tel.�
kom.�697-688-625.

��Skrzynki�na�owoce,�palety,�dwukółka,�
tel.�kom.�665-464-794.

��Wydzieżawię�łąkę�do�ścięcia�os.�Górki�
ok.�2�ha,�tel.�(46)�837-11-31.

��Sprzedam�obornik,�tel.�kom.�
515-265-012.

��Sprzedam�obornik�koński�lub�
zamienię�na�słomę,�Stadnina�Koni�
Gozdów,�tel.�kom.�695‑556‑511.

��Dojarki�Delaval,�Polanes,�
zbiorniki�do�mleka,�zgarniacze�
obornika,�atesty,�serwis,�gwarancja�
„Błaszczyk”,�tel.�(24)�252‑34‑03,�tel.�
kom.�503‑109‑609.

��Sprzedam�łąkę�0,8�ha,�Walewice,�
gmina�Bielawy,�tel.�kom.�880-500-224.

��Obornik�gęsi,�tel.�kom.�512-476-760.

��Łubianki�drewniane,�nowe,�tel.�kom.�
503-528-645.

��Zbiornik�stalowy�30�m3,�tel.�kom.�
503-528-645.

��Sprzedam�dojarkę,�stan�bdb,�tel.�kom.�
665-595-550.

��Basen�do�mleka,�tel.�kom.�
888-945-265.

rolnicze�‑�usługi
��Przewóz�maszyn�rolniczych,�

budowlanych�i�materiałów�sypkich�itp,�
tanio,�tel.�kom.�665-734-042.

��Transport�ciągników,�przyczep,��
maszyn�i�urządzeń�rolniczych,�
budowlanych,�usługi��
koparko-ładowarką,�tel.�kom.�
609-135-502.

��Cięcie�żyta�i�traw�sieczkarnią��
z�odwozem�lub�samą�sieczkarnią,��
tanio,�tel.�kom.�607-813-558.

��Zbiór�żyta�i�innych�zielonek�
sieczkarniami�Claas‑840�wraz�
z�odwozem,�Romax,�tel.�kom.�
604‑078‑564.

��Siew�kukurydzy,�siewnik�Becker,�
6-rzędów�z�nawozem,�tel.�kom.�
604-463-486.

��Cięcie�żyta�na�kiszonkę�z�odwozem�
masy�lub�bez,�Amix,�tel.�kom.�
604-463-486.

��Cięcie�żyta�na�zielono,�traw�na�
sianokiszonkę�oraz�kukurydzy�
sieczkarnią�Claas�Jaguar-860,��
12t�zestawy.�Firma�Vibroson,��
tel.�kom.�502-518-607,�515-164-815.

��Kompleksowy�zbiór�sianokiszonki,�
worki�do�sianokiszonek,�tel.�kom.�
725-506-819.

��Naprawa�i�remonty�ciagników,��
tel.�kom.�665-630-414.

��Prasowanie,�owijanie,�zwożenie,��
tel.�kom.�692‑370‑686.

zwierzęta

kupno
��Kupię�kozy,�tel.�kom.�723-105-013.

sprzedaż
��Beagle�szczenięta,�tel.�kom.�

606-752-762.

��Jorki,�dorosłe,�tel.�kom.�668-156-494.

��Owczarki�niemieckie,�8-tygodniowe,�
tel.�kom.�692-650-224.

��Młode�dziki,�tel.�kom.�723-746-466.

��Oddam�małe�pieski�w�dobre�ręce,��
tel.�kom.�668-827-938.

��Sprzedam�bokserki,�tel.�kom.�
784-019-582.

��Owczarek�niemiecki�z�rodowodem,��
tel.�kom.�604-636-674.

��Sznaucer�miniturka�(szczeniaki),��
tel.�kom.�693-974-923.

��Króliki,�tel.�kom.�693-511-694.

��Labradory�tanio,�tel.�kom.�
660-545-895.

��Sprzedam�sukę�owczarka�
niemieckiego�oraz�szczenięta,��
tel.�kom.�608-808-904.

��Sprzedam�szczenięta�owczarki�
niemieckie,�tel.�kom.�694-308-076.

��Kolorowe�rybki�do�oczek�wodnych,��
tel.�kom.�664-498-134.

��Bernardyny�(szczenięta),�tel.�kom.�
785-611-572.

��Owczarki�niemieckie,�pilne,�tel.�kom.�
511-458-187.

��Młodego�boksera,�tel.�kom.��
510-338-24,�500-252-136.

��Sprzedam�dwie�pawice,�tel.�kom.�
605-176-525.

��Owczarek�niemiecki�długowłosy��
10�tygodni,�tel.�kom.�693-141-816.

��Młoda�klacz�kuc�walijski,�tanio,�tel.�
kom.�883-046-324.

��Suczki�yorki,�tel.�kom.��
783-775-328.

��Karaś�żywiec�dla�sklepów�
zoologicznych,�wędkarzy,�tel.�kom.�
510‑281‑982.

��Karaś�żywiec�dla�sklepów�
zoologicznych,�wędkarzy,�tel.�kom.�
510-281-982.

��Sprzedam�pekińczyki,�
tel.�(24)�252-19-95.

��Jorki�szczenięta,�tel.�kom.��
668-156-494.

��Jork�suczka�6-tygodni,�tel.�kom.�
500-347-672.

��Dobermany�szczenięta�sprzedam,��
tel.�kom.�693-475-052.

��Sprzedam�owczarki�niemieckie,��
tel.�kom.�792-902-828�po�16.00.

��Chart�rosyjski�Borożuj,�tel.�kom.�
663-063-208.

��Owczarek�niemiecki,�tel.�kom.�
516-858-862.

��Labrador,�szczeniaki,�tel.�kom.�
604-719-471.

inne
��Salon�fryzjerski�dla�psów;��

hotel�dla�zwierząt;�ul.�Starościńska�5b,�
Łowicz,�tel.�(46)�837-52-48.

REKLAMA

CIĄGNIKI ROLNICZE UŻYWANE
ŁADOWARKI TELESKOPOWE

OSPRZĘT
Firma AGROL, ul. Kościelna 26

95-001 Biała k. Zgierza
tel. 501 363 951

   www.traktory.biz
154157



informacje
�� Informacja PKP��(ogólnokrajowa)�

2219436
�� Informacja PKS (całodobowa)  

46837-38-13
�� Informacja o krajowych numerach 

tp 118-913
�� Informacja o międzynarodowych  

numerach tp�118-912
��Rozmowy międzynarodowe tp�–�

zamawianie�9051
��Naprawa telefonów�–�błękitna�linia�

tp�9393
��Biuro zleceń�tp�9497
��Wojewódzkie Centrum Zarządzania 

Kryzysowego�Łódzkiego�Urzędu�
Wojewódzkiego�w�Łodzi�9287

telefony
��Taxi osobowe:�

837-34-01;�46-191-91;�46-837-35-28(ba-
gażowe);�46-830-05-00;�603-06-18-18;�
794-013-013;�606-486-555�

��PUP:�46-837-04-20;�46-837-03-73
��Biuro Rady Miejskiej:�46-830-91-06,�

46-830-91-11
��Urząd Miejski:�Sekretariat�46-830-91-51�
��Awarie oświetlenia ulicznego:�

konserwator�606-605-494,�692-888-144,�
46�830-91-45�

��Urząd Skarbowy:�centrala�46-837-43-
58,�46-837-32-38,�sekretariat�46-837-80-28�

��ZUS�46-830-17-12
��Łowickie Stowarzyszenie Abstynenc-

kie�„Pasiaczek”�Łowicz,�ul.�św.�Floriana�7,��
tel.�46-837-66-92,��czynny�codziennie��
(oprócz�sobót)�w�godz.�16.00�–�20.00.

��Gminna Grupa Abstynencka��
w�Bielawach�–�spotkania�w�czwartki��
w�godz.�10.00-11.00.�Po�informacje�można�
dzwonić�w�czwartek�do�UG�w�Bielawach��
w�godz.�8.00-10.00.

��Punkt pomocy dla ofiar przemocy  
w rodzinie�(siedziba,�Stowarzyszenie�
„Nadzieja”�ul.�Podrzeczna�3a,�tel.�46-830-
03-63,�czynny:�w�godz.�16.00-19.00.

��Punkt konsultacyjny przy Grupie 
Wsparcia�„Przeminęło�z�wiatrem”�
(problem�przemocy)�w�Domaniewicach,�
czynny:�pt.�16.00-18.00,�tel.�46-838-33-11.

��Samopomocowa Grupa Abstynencka�
„Nie�ma�mocnych”�w�Zdunach�(siedziba�
GOK)��–�czw.�godz.�18.00.

��Ogólnopolsa poradnia telefoniczna�
dla�osób�dorosłych�w�kryzysie�emocjonal-
nym,�czynna�od�pon.�do�pt.�w�godz.�14.00-
22.00�pod�bezpłatnym�numerem�telefonu�
116�123;�www.116123.edu.pl

pogotowia
��Telefon informacyjno-problemowy:

Poradnia Leczenia Uzależnień �
46-837-37-07

Poradnia Zdrowia Psychicznego��
46-837-33-07

��Policyjny telefon zaufania�837-80-00
��Pogotowie energetyki cieplnej �

46-837-59-16
��Pogotowie wodno-kanalizacyjne��

46-837-35-32
��Pogotowie energet.�46-837-36-05
��Zakład pogrzebowy:�46-837-53-85,�46-

837-07-10,�46-837-20-22,�46-837-26-74.
��Gaz butlowy:��46-837-84-40,�46-

837-16-16,�46-837-66-08,�46-837-41-02,�
46-837-30-30,�46-837-20-37,�46-838-36-36,�
509-887-080;�46-837-47-77,�46-837-44-44,�

�� �Warsztat konserwatorski 
ŁSM�46-837-65-58

�� �Lecznice dla zwierząt: ul.�Starościńska�
5,�tel.�46-837-52-48�ul.�Chełmońskiego�
31,�tel.�46-837-35-24�ul.�Krakowska�28,�
tel.�46-830-22-86�Łyszkowice,�tel.�46-
838-87-19�Bielawy,�tel.�46-839-20-95

apteki
��Łowicz – apteka całodobowa:�

ul. Stanisławskiego,�tel.�46-830-22-02
��Bielawy,�ul.�Warszawska�1,�tel.��

839-22-02
��Bielawy,�ul.�Garbarska�10,�tel.�839-22-76
��Bielawy,�ul.�Plac�Zawiszy�Czarnego�20,��

tel.�838-22-81
��Chąśno 64,�tel.�838-18-25
��Domaniewice,�ul.�Główna�9,��

tel.�838-33-85
��Kiernozia,�ul.��Rynek�Kopernika�12,�

tel.�24-277-91-58
��Kiernozia,�ul.�Kościuszki�6,��

tel.�24-277-97-64
��Kocierzew Południ owy�101,���

tel.�839-42-42
��Łyszkowice,�ul.�Kościelna�3,�

�tel.�838-87-86
��Łyszkowice,�ul.�Szkolna�3a,��

tel.�830-39-01
��Nieborów 209,�tel.�838-56-25
��Nieborów,�ul.�Przemysłowa,��

tel.�839-68-89
��Zduny 1a,�tel.�838-74-68
��Zduny 34,�tel.�838-75-35

dyżury przychodni
��Pogotowie ratunkowe�–�tel.�999
��Nocna i Świąteczna Pomoc  

Lekarska ul.�Ułańska��28,�tel.��
46-837-56-24,�–�czynna:�w�dni�robocze��
w�godz.�18.00-8.00,�soboty,�niedziele�i�
święta�od�8.00�(przez�24�h).�

��Poradnia Leczenia Uzależnień,��
ul.�Kaliska�6,�tel.�837-37-07

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Ducha:  
7.00,�8.30,�10.00,�12.00,�18.00;

��Parafia Chrystusa Dobrego Pasterza:�
7.00,�8.00,�10.00,�11.15,�12.30,�17.00;

��Kościół o.o. Pijarów: 8.00,�9.30,�11.00,�
12.30,16.00;

��Katedra:�7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00
��Kościół Sióstr Bernardynek:� 8.00,�

10.00;
��Parafia pw. Matki Bożej Nieustającej  

Pomocy: 8.00,�10.00,�12.30,�17.00;
��Kościół św. Leonarda:�11.30.
��Kaplica seminaryjna:�10.00;

Pływalnia miejska
Co�najmniej�2�tory�(najczęściej�4)��
dostępne�są�dla�indywidualnych��
pływających�w�godzinach:

��Poniedziałek: 12.10-13.00,�15.00-15.45,�
20.00-21.45

��Wtorek:�12.10-13.00,�14.00-15.45,�
19.00-21.45�

��Środa:�11.00-11.45,�15.00-16.45,��
20.00-21.45�

��Czwartek:�14.00-15.45,�17.00-21.45�
��Piątek:�14.00-16.45,�19.00-21.45
��Sobota i niedziela:�10.00-�18.45

wystawy
��Muzeum ludowe rodziny Brzozow-

skich w Sromowie czynne�w�dni�po-
wszednie�w�godz.�9.00-17.00,�w�niedziele�
i�święta�w�godz.�12.00-17.00.�Zwiedzanie�
możliwe�wyłącznie�w�obecności�właścicie-
la��w�grupach�minimum�pięć�osób.

�� Izba pamięci łowickich Żydów��
–�wystawa,�której�celem�jest�przywrócenie�
pamięci�o�tych,�którzy�przez�kilkaset�lat�żyli�
w�Łowiczu�i�byli�jego�aktywnymi�obywatela-
mi,�czynna�w�Muzeum�w�Łowiczu�w�godz.�
(wt.-ndz.)�10.00-16.00.

��„Chopiniana – Chopin w dokumen-
tach Archiwum Państwowego m. st. 
Warszawy”-�wystawa�internetowa,��
z�okazji�200.�rocznicy�urodzin�Fryderyka�
Chopina.�Jej�autorem�jest�Marek�Wojtylak.�
Wystawę�można�obejrzeć�na�stronie�www.
warszawa.ap.gov.pl/chopiniana.html

��Łowiccy prymasi. Portrety arcybisku-
pów gnieźnieńskich w zbiorach łowic-
kich�-�wystawa�prezentuje�zachowane�w�
zbiorach�łowickich�portrety�arcybiskupów�
gnieźnieńskich�(XVII�-�XIX�w.),�związanych�
swoim�mecenatem�z�Łowiczem.�Czynna�
do�30�czerwca�w�Muzeum�w�Łowiczu,�
Stary�Rynek�5/7.

��Wystawa�prac�łowiczanki�Karoliny 
Zimnej�czynna�od�11�maja�w�Miejskiej�
Bibliotece�Publicznej�w�Łowiczu.�Karolina�
Zimna�ma�23�lata,�studiuje�na�I�roku�ASP�
Warszawie.�Będzie�to�jej�pierwsza�indywi-
dualna�wystawa,�na�której�młoda�artystka�
zaprezentuje�szkice�ołówkiem,�węglem.�
Wstęp�wolny.

��Wystawa�fotograficzna�Dominiki 
Remez Sikorskiej „Irlandia - kolor, 
przestrzeń, faktura”. Absolwentka�

Wydziału�Sztuk�Pięknych�na�kierunku�
konserwacja�i�restauracja�malarstwa�i�
rzeźby�polichromowanej’�na�Uniwer-
sytecie�Mikołaja�Kopernika�w�Toruniu�
przedstawi�na�fotografiach�białe�chmury�
nisko�wznoszące�się�nad�ziemią,�dające�
piękną�grę�światła�i�cienia�na�irlandzkich�
pagórkach�i�dolinach.�Wystawa�czynna�
do�22�maja�w�Muzeum�w�Łowiczu,�Stary�
Rynek�5/7

��Wystawa�fotograficzna�Radosława 
Taflińskiego pt. Czar lamp naftowych. 
czynna�do�końca�maja�w�Gminnym�Ośrod-
ku�Kultury�w�Domaniewicach,�ul.�Główna�
3,�więcej�na�ten�temat�czytaj�na�str.�28.

kino Fenix  
ul.�Podrzeczna�20,�tel.�046/837-40-01

��Czwartek, 19 maja��
kino�nieczynne

��Piątek, 20 maja��
godz.�16.00,�18.00�-�GNOMEO I JULIA�
-�reż.:�Kelly�Asbury,�scen.:�Mark�Burton,�
Kevin�Cecil,�Andy�Riley,�John�R.�Smith,�
Rob�Sprackling�Czas:�85�min.�Na�koloro-
wym,�wypełnionym�różowymi�flamingami�
podwórku,�spotykają�się�Gnomeo�i�Julia�
i...�zakochują�się�w�sobie�po�czubki�kra-
snalich�czapek.�W�ten�sposób�spokojny�
na�co�dzień�ogródek,�stanie�się�polem�
prawdziwej�walki�pomiędzy�zwaśnionymi�
rodami�czerwonych�i�niebieskich.��
Głosy�w�wersji�polskiej:��Julia�-�Natasza�
Urbańska;�Gnomeo�-�Maciej�Stuhr;�Fafla-
mingo�-�Borys�Szyc;�Lady�Modrabulwa�
-�Anna�Seniuk;�Lord�Ogniomur�-�Piotr�
Fronczewski;�Dżaneta�-�Olga�Omeljaniec,�
Bodzio�-�Jarosław�Boberek;�Parys�-�Piotr�
Adamczyk

godz.�20.00�-�NIEPOKONANI�-�Film�
prod.�USA,�dramat,�reż.:�Peter�Weir,�scen:�
Keith�Clarke,�czas:�133�min.�Zima�1940�
roku.�Młody�polski�oficer,�Janusz�zostaje�
aresztowany�przez�okupujące�pół�Polski�
władze�sowieckie�i�skazany�na�20�lat�obo-
zu�pracy�na�Syberii.�W�przystosowaniu�
się�do�surowych�obozowych�warunków�w�
lodowatym�klimacie�pomaga�Januszowi�
rosyjski�aktor�Chabarow.�To�on�zaraża�
Janusza�pomysłem�ucieczki.�Obsada:�
Colin�Farrell�-�Valka,�Ed�Harris�-�Pan�Smith�
Jim�Sturgess�-�Janusz,�Sebastian�Urzen-
dowsky�-�Kazik,�Saoirse�Ronan�-�Irena,�
Dragos�Bucur�-�Zoran

��Sobota, 21 maja �
godz.�16.00,�18.00�-�GNOMEO I JULIA�
godz.�20.00�-�NIEPOKONANI

��Niedziela, 22 maja��
godz.�16.00,�18.00�-�GNOMEO I JULIA 
godz.�20.00�-�NIEPOKONANI

��Poniedziałek, 23 maja��
godz.�20.00�-�NIEPOKONANI

��Wtorek, 24 maja��
godz.�16.00,�18.00�-�GNOMEO I JULIA 
godz.�20.00�-�NIEPOKONANI

��Środa, 25 maja��
godz.�16.00,�18.00�-�GNOMEO I JULIA�
godz.�20.00�-�NIEPOKONANI

koncerty
��Niedziela 29 maja  

godz.�14.00�-�koncert�Kwartetu OPiUM�
w�Sali�Koncertowej�Urzędu�Gminy�w�
Sannikach,�ul.�Wólczyńska�nr�75.�(przy�
Bibliotece�Gminnej).�Wystąpią:�Mateusz�
Zaziębło�skrzypce�(partia�solowa),�Anna�
Szalińska�skrzypce,�Magdalena�Małecka�
altówka,�Olga�Łosakiewicz-Marsyniak�
wiolonczela.�Program�„Cztery�pory�roku”�
Vivaldiego,�bilety�10�zł�dla�dorosłych,�3�zł�
ulgowy�dla�młodzieży�szkolnej

inne
��Piątek, 20 maja 

godz.�12:00�-��wykład�Alicji Mironiuk-
-Nikolskiej pt. „Polska sztuka ludowa�
–�tradycja�i�współczesność”.�Prelegentka�
opowie�o�swojej�fascynacji�sztuką�ludową�
i�jej�twórcami.�Muzeum�w�Łowiczu,�Stary�
rynek�5/7,�wstęp�wolny.�Więcej�na�str.�26

��Czwartek, 26 maja�
godz.�11.00�-�w�sali�kinowej�Łowickiego�
Ośrodka�Kultury�na�ul.�Podrzecznej�20�
odbędzie�się�spotkanie�autorskie�z�pisa-
rzem�Arkadiuszem Niemirskim.�Więcej�
szczegółów�na�str.�26

Boiska i hale  
sportowe
Chcąc�skorzystać�z�obiektów�sportowych�
należy�się�kontaktować�z:�

��Orlik przy ul. Grunwaldzkiej  
-�Sławomir�Karmelita�nr�tel.�660-468-293

��Orlik przy ul. Bolimowskiej��
-�Marian�Dymek�nr�tel.�664703139

��Orlik  w Popowie�-�46�895-15-36��
(po�15,�wcześniej�korzysta�szkoła)�

��Boisko przy SP nr 1�-�nr.�tel.��
720-006-996�(czynne�w�godz.�10.00-15.00)

��SP nr 4�-�46�8373694
��LO im. Chełmońskiego�-�46�837-42-00
��SP  Bąków Górny�-�46�838-79-66
��SP Bednary-Wieś -�46�8386576
��SP Kocierzew Południowy��

-�46�838-48-26�(tylko�osoby�z�najbliższego�
terenu,�wcześniej�należy�napisać�podanie)

��SP Stachlew�-�46�838-67-29��
(tylko�dla�mieszkańców�gminy�Łyszkowice)

��SP Mysłaków�-�46838-59-25�(należy�się�
bezpośrednio�zgłosić�do�dyrektora�szkoły)

��SP Nieborów�-�46�838-56-94
��Gimnazjum w Bolimowie�-��838-03-99
��Gimnazjum w Łaguszewie�-�838-43-93
��ZSP Błędów�-�46�838-14-76��

(dzwonić��w�godz.�8�-14)
��ZSP Zduńska Dąbrowa -�46-8387461
��Kompleks sportowy w Bolimowie 

czynny�od�8�rano�do�zmroku

informacje 
��Informacja: PKS��042-631-97-06
��Naprawa telefonów�96-96
��Naprawa telefonów publicznych��
980
��Policja 997�alarmowy

telefony
��Filia Powiatowego Urzędu Pracy��
w Głownie�042-719-20-76
��Filia Powiatowego Urzędu Pracy  
w Strykowie�042-719-84-22
��Urząd Miejski w Głownie:��
42-719-11-51,�42-719-11-29
��Urząd Gminy Głowno��
42-719-12-91
��Taxi osobowe w Głownie��
42-719-10-14
��Urząd Miasta-Gminy Stryków��
042-719-80-02
��KRUS�042-719-95-15
��Pogotowie ratunkowe��
999�alarmowy
��Policja 997�alarmowy
��Straż pożarna:�998�alarmowy

pogotowia
��Pogotowie ratunkowe��
999�alarmowy
��Policja w Głownie�997�alarmowy�
42-719-20-20

��Policja w Strykowie:�997�alarmowy�
42-719-80-07
��Straż pożarna:�998�alarmowy
��Straż pożarna w Głownie: 
42-719-10-08
��Straż pożarna w Strykowie:�
42-719-82-95;�
�� Zakład pogrzebowy w� Głownie:� 42-

719-14-40,� 42-719-30-24� w� Strykowie:�
42-719-86-16
��Pogotowie energetyczne w�Głownie:�

42-719-10-60�w�Strykowie:�42-719-80-10
���Lecznica dla zwierząt:��Głowno�ul.�

Łowicka�62:�42-719-14-40,�Głowno�ul.�
Sowińskiego�3:��887-894-942�
Stryków�ul.�:�42-719-80-24

��Pogotowie wodociągowe��
w Głownie�tel.�42-719-16-39

dyżury przychodni 
��Przychodnia Rejonowa w Głownie,��
ul.�Kopernika�19,�
tel.�42-719-10-92,�710-71-26
–�poradnia�ogólna:�pn.-pt.�8.00-18.00
–�dla�dzieci:�pn.-czw.�8.00-18.00,���
pt.�8.00-15.30
–�rehabilitacyjna:�pn.–�pt.�8.00-15.006.00
–�naczyń�obwodowych:�pn.�13.00-14.00
–�chirurgiczna:�pn.-pt.�10.00-15.00
–��zdrowia�psychicznego:�pn.�14-20;�wt.�

7.45-14.45;�śr.�10-18,�czw.�8-15;�pt.�
13.15-20.

–��poradnia�K:�pn.�8.00-12.00�i�14.00-16.00;
wt.�8.00-12.00;�śr.�8.00-12.00�i�13.00-
15.00;�czw.�12.00-16.00;�pt.�13.00-1h:�
pn.�13-14.00

–�reumatolog:�czw.�8.00-14.00
–��dermatolog:�wt.�8-12;�śr.�13-15;

czw.�8-12.00
–�urolog:�śr.�11.00-13.00
–�pulmonolog:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-15.00
–��laryngolog:�pon.�8-14;�śr.�8-12;�czw.�

13-18.00
–�neurolog:�pn.,�śr.�15.00-18.00
–�ortopeda:�pn.,�wt.,�czw.,����pt.�11.00-13.00
–�okulista:�pn.,�śr.,�pt.�8.00-13.00
–��stomatolog:�pn.�8.00-18.25,�wt.,śr.�8.00-

15.35;�czw.,�pt.�8.00-15.35
–�diabetolog:�wt.,�czw.�11.00-13.00
–�ortodonta:�pn.�11.00-18.25;�

wt.,�śr.�11.00-18.00

��Przychodnie w Strykowie:��
ul.�Kościuszki�27:�tel.�42-719-80-34�
ul.�Targowa�16:�tel.�42-719-92-30

apteki
��Dyżury nocne aptek w Głownie:�
czw. 19.05. ul.�Kopernika�19�
tel.�42-719-20-12
pt. 20.05.� ul.�Kopernika�19�
tel.�42-719-20-12
sob. 21.05�ul.�Swoboda�17-19�
tel.�42-719-44-66
ndz. 22.05 ul.�Swoboda�17-19�
tel.�42-719-44-66
pn. 23.05.�ul.�Swoboda�17-19�
tel.�42-719-44-66
wt. 24.05.  ul.�Swoboda�17-19�
tel.�42-719-44-66
śr. 25.05. ul.�Swoboda�17-19�
tel.�42-719-44-66

czw. 26.05. ul.�Sikorskiego�45/47�
tel.�42-719-10-28
pt. 27.05.�ul.�Sikorskiego�45/47�
tel.�42-719-10-28
Apteki�pełnią�dyżury�w�godz.od�19.00�do�
8.00�dnia�następnego;��soboty�i�niedziele:�
w�godz.�8-8.00�dnia�następnego.
��Dyżury aptek w Strykowie:
ndz. 22.05 - Pl.�Łukasińskiego�15��
tel.�42-719--80-85.�Apteki�pełnią�dyżur��
w�godz.�9.00-14.00
��Punkt apteczny w Bratoszewicach:
tel.�42-719-65-25,�czynna�w�godz:�pn.-pt.�
8.30-16.00;

msze święte  
w niedziele i święta

��Parafia św. Jakuba w Głownie:  
7.00,�9.00,�10.30,�12.00,�18.00

��Parafia św. Maksymiliana w Głownie:�
8.00,�9.30,�11.30,�16.00

��Parafia św. Barbary w Głownie:��
7.00,�9.00,�11.00,�18.00

��Parafia Św. Marcina w Strykowie:�
8:00,�11:00,�18:00

wystawy
��Wystawa�„Głowno w latach 

1918-1939”�-�przedstawia�
archiwalne�zdjęcia�i�dokumenty�
działaczy�społecznych,�wydarzeń�
kulturalnych�i�społecznych,�

zabytków�głowieńskich,�Muzeum�
Regionalne�w�Głownie�ul.�Łowicka�
74,�czynna�w�godz.�wt.�8.00-16.00,�
śr.,�czw.,�pt.�10.00-18.00.

��Wystawa�prac�Anny Szcześniak,�
zaprezentowane�zostaną�namalowane�
przez�autorkę�kwiaty,�krajobrazy,�chaty,�
martwe�natury�i�motywy�łowickie,��
galeria�MOK�w�Głownie�ul.�Kopernika�
45,�czynna�do�końca�maja�w�godz.�
pn.-pt.�12.00-20.00.

��Wystawa�pt.�„The Story”�malarstwa�
Małgorzaty�Mizery-Króliszewskiej,�
obejmuje�prace�powstałe�w�Londynie,�
łączą�one��w�sobie�elementy�rysunku�
i�malarstwa�na�podłożu�wykonanym�z�
gazet.�Ich�tematem�jest�kobieta,�czynna�
do�końca�maja�w�godz.�pn.-pt.�12.00-
20.00;�galeria�Miejskiego�Ośrodka�
Kultury�w�Głownie�ul.�Kopernika�45

��Wystawa�Jan Paweł II Ojciec Pokoju  
i Pojednania,�upamiętnia�zmarłego��
w�2005�roku�papieża�Polaka,�można�oglą-
dać�wycinki�prasowe,�książki,�fotografie��
i�pamiątki�z�pielgrzymek�Ojca�Świętego��
do�Ojczyzny,�Muzeum�Regionalne�w�
Głownie,�ul.�Łowicka�74,�czynna�do�10�
czerwca�w�godz.�wt.�8.00-16.00,�śr.�cz.,�pt.�
10.00�-18.00.

��Wystawa�autorstwa Dariusza Kołka 
pt. “Ważki”,�artysta�zaprezentuje�zdjęcia�
ważek,�wszystkie�przedstawiają�owady�
żywe,�takie�jakie�występują�swobodnie�
w�naturze�Dom�Kultury�w�Niesułkowie,�
Niesułków�Kolonia�13,�wystawa�czynna�do�
końca�maja�w�godz.�10.00-18.00



INFORMATOR�GŁOWIEŃSKI�I�STRYKOWSKI�

buraczek�czerwony�� kg� 1,50-1,70

cebula� kg� 1,50-2,00

czosnek� szt.� 1,00-1,50

jabłka� kg� 1,50-3,00

jaja�fermowe� 15�szt.� 6,00-7,00

jaja�wiejskie� 15�szt.� 7,00-8,50

kapusta�biała� szt.� 2,50-3,00

marchew� kg� 1,50-2,50

pieczarki� kg� 4,00-7,00

pietruszka� kg� 5,50-7,00

por� szt.� 1,50-2,50

seler� kg� 6,00-7,00

natka�pietruszki� pęczek� 1,00-1,50

ziemniaki� kg� 1,50-1,70

miód� 0,9�litra�25,00-45,00

kalafior� szt.� 2,00-3,50

brokuł� szt.� 2,00-3,50

papryka�czerwona� kg� 8,00-9,00

papryka�żółta� kg� 6,00-7,00

kapusta�kiszona� kg� 3,00-3,50

kapusta�włoska� szt.� 3,00-4,00

SKARB ROLNIKA 
NOTOWANIA�Z�TARGOWISKA��
W�ŁOWICZU�z�dnia�13.05.2011�r.
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Informacje

ROLNIK SPRZEDAJE 
(ceny�z�dnia�17.05.2011�r.)

Żywiec wieprzowy:

�� Kiernozia:�4,00�zł/kg+VAT

�� Mastki:�4,00�zł/kg+VAT�

�� Różyce:�4,20�zł/kg+VAT

�� Wicie:�4,00�zł/kg+VAT

�� Skowroda�Płd.:�4,10�zł/kg+VAT

�� Domaniewice:�4,20�zł/kg+VAT

�� Chąśno:�4,30�zł/kg+VAT

�� Karnków:�4,00�zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

�� Mastki:�krowy�4,00�zł/kg+VAT;�byki�
6,50-7,00�zł/kg+VAT;�jałówki�5,50-
6,00�zł/+VAT;

�� Skowroda�Płd.:�krowy�4,70�zł/kg+VAT;�
byki�6,50�zł/kg�+VAT;�jałówki�5,50�
zł/kg+VAT;

�� Różyce:�krowy�4,70�zł/kg+VAT;�byki�
6,50�zł/kg+VAT;�jałówki�5,30�zł/
kg+VAT;�

�� Domaniewice:�krowy�4,70�zł/kg+VAT;�
byki�6,50�zł/kg+VAT;�jałówki�5,30�zł/
kg+VAT;�

�� Kiernozia:�krowy�3,00-4,80�zł/
kg+VAT;�byki�6,00-7,00�zł/kg+VAT;�
jałówki�4,00-5,00�zł/kg+VAT;

OFERTY PRACY
POWIATOWY�URZĄD�PRACY�W�ŁOWICZU�
(stan�na�17.05.2011�r.)

�� nauczyciel�matematyki�z�informatyką
�� pomoc�kuchenna
�� kierowca-�handlowiec
�� diagnosta
�� technik�prac�biurowych
�� kierownik�do�spraw�kontroli�jakości
�� sprzedawca�-�serwisant
�� fryzjer
�� brygadzista�budowy�sieci�wodno�-�

kanalizacyjnych
�� kierowca�-�zaopatrzeniowiec
�� doradca�klienta
�� laborant�budowlany
�� kierownik�punktu�skupu
�� tynkarz
�� monter�stolarki�okiennej
�� przedstawiciel�handlowy
�� pracownik�produkcji

PUP�nie�udziela�żadnych�informacji�telefonicznie.�
Zainteresowani�proszeni�są�o�kontakt�osobisty��
z�pośrednikami�pracy�w�pokoju�nr�22b

INFORMATOR�ŁOWICKI�

ślubowali sobie:
�� Jarosław Pawlik�z�Jeżowa�i�Mariola 

Reczulska�z�Trzcianki
�� Szymon Walczak�z�Niesułkowa�i�Justy-

na Płoszańska ze�Strykowa

KRONIKA  
WYPADKÓW 
MIŁOSNYCH
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Gmina Głowno |�Dotacje�dla�stowarzyszeń

Najwięcej dostał Sokół Popów
Pięć organizacji 
pozarządowych 
rozliczyło się  
z dotacji przyznanych 
im przez gminę  
Głowno na realizację 
zadań w 2010 roku. 

W sumie gmina w minionym 
roku rozdzieliła między stowa-
rzyszenia 22 tys. zł. Najwięcej, 
16,5 tys. zł, otrzymał na upo-
wszechnianie kultury fizycznej 
i sportu Ludowy Klub Sportowy 
Sokół z Popowa Głowieńskiego. 
Jego prezes Hubert Pakuła go-
ścił na sesji Rady Gminy Głow-
no 28 kwietnia, kiedy omawiano 
sprawozdanie z realizacji pro-
gramu współpracy ze stowarzy-
szeniami. Ubiegłoroczna dotacja 
dla Sokoła została wydatkowana 
na zorganizowanie 25 imprez 
sportowych, w tym meczów pił-
karskich. Najpoważniejsze spo-
tkania to lipcowy turniej powia-
towy w piłce nożnej i sierpniowy 
turniej gminny. Z gminnej dota-
cji klub zakupił sprzęt sportowy 
(za 2.288,83 zł) i stroje dla za-
wodników, a także medale i pu-
chary (za 920 zł). 

Prezes Pakuła na sesji mó-
wił o tym, że w 2010 r. do klubu 
doszli nowi zawodnicy. W ze-
spole o 30-letniej tradycji gra-
ją nie tylko mieszkańcy gmi-
ny Głowno, ale też piłkarze  
z miasta i sąsiedniej gminy Stry-
ków. W roku bieżącym Sokoło-
wi zależy przede wszystkim na 
poprawieniu płyty boiska, któ-
ra nie jest równa i zdarzają się 
kontuzje. W czasie prac zespół 
prawdopodobnie będzie mógł 
nieodpłatnie trenować na bo-

isku w Bielawach, bo tamtej-
sza drużyna korzystała z płyty  
w Popowie w czasie, gdy mo-
dernizowała swój obiekt. 

Z gminnych dotacji w mi-
nionym roku skorzystało także 
Stowarzyszenie na Rzecz Roz-
woju wsi Piaski Rudnickie, któ-
re pozyskało ogółem 2.700 zł. 
Dzięki temu wsparciu w maju 
zorganizowano przedstawienie  
z pokazem walk rycerskich  
i obyczajów średniowiecznych. 
Była to impreza dla uczniów 

gminnych szkół z Popowa, Lu-
biankowa i Makolic, zorgani-
zowana z okazji Dnia Dziecka. 
Dla uczniów gminnych szkół 
stowarzyszenie  zorganizowało  
konkurs recytatorski z nagroda-
mi, a dla mieszkańców wsi Pia-
ski Rudnickie – wycieczkę do 
arboretum w Rogowie. 

Stowarzyszenie na Rzecz Ko-
biet w Głownie uzyskało od 
gminy 300 zł, które wydano na 
zorganizowanie pomocy żyw-
nościowej w ramach programu 
PEAD dla mieszkańców gminy. 
Zostało nią objętych 350 osób, 
które otrzymały od 4 do 6 kg 
żywności/os. 

Stowarzyszenie „Pomoc Ro-
dzinie”, działające przy ZSS  
w Głownie, otrzymało w sumie 
800 zł, które wydano na  zor-
ganizowanie zawodów sporto-
wych z nagrodami, wyjazdów 
do kina i teatru w Łodzi oraz 
wyjść na projekcje filmów do 
kina w MOK-u. 

Ostatnią dofinansowaną  
w minionym roku organizacją 
był Polski Związek Niewido-
mych w Głownie, który dota-
cję w kwocie 700 zł wydał na 
obchody jubileuszu 30-lecia  
i Dnia Białej Laski.  ewr

Aktualności
Głowno�|�Zespół�Szkół�Licealno-Gimnajzalnych�

By mała Rutka  
wciąż w nas żyła

dokończenie ze str. 7

To tutaj, w Głownie, Pola po 
raz ostatni pożegnała się z mat-
ką i siostrą i za pracą pieszo 
udała się z powrotem do Zgie-
rza. Już nigdy więcej ich nie 
zobaczyła. Za każdym razem, 
gdy wspomnienia te powracają,  
w oczach Poli pojawiają się łzy, 
broda drży, a serce ściska ból. 
Tak było i podczas uroczystości 
w głowieńskiej szkole. 

We wspomnieniach Poli wy-
słuchaliśmy opowieści o jej po-
dróży w bydlęcym wagonie,  
w ścisku i zimnie do obozu Au-
schwitz, tj. do Oświęcimia. Nie 
miała wtedy pojęcia, ile godzin 
trwała ta podróż i gdzie leży 
Oświęcim. 

– Gdy dojechaliśmy i otwo-
rzyli wagon, doszedł pewien 
człowiek, który wiedział, co 
nas czeka – wspomina Pola – 
Radził, by matki oddały swe 
dzieci pod opiekę babciom, tłu-
macząc, że w ten sposób będą 
mogły iść do pracy, a bab-
cie będą się opiekować dzieć-
mi. On chciał, żeby ta mama 
nieświadomie się uratowała, 
a babcia, która już nie miała 
możliwości, żeby w obozie zo-
stać, poszła razem z dzieckiem 
do komory gazowej. 

W Auschwitz Pola była krót-
ko, ale to tu odarto ją z god-
ności, szacunku i pamiątek ro-
dzinnych. Jedyną pamiątką, 
jaką z tego okresu zachowała – 
do dziś nie wie, jak to się sta-
ło, że nie wyrwano jej go z ręki 
– jest grzebień, który otrzyma-
ła w prezencie od koleżanki na 
urodziny. 

Przejmujące i jakże trudne do 
wyobrażenia sobie przez dzi-
siejszą młodzież są przywoły-
wane przez Polę wspomnienia 
walki o każdy kęs jedzenia. 

– Na 15 osób dali nam garnek 
i trzeba było z niego chlupnąć, 
ile się dało tego, co tam w tym 
garnku było – wspominała. 

To wtedy przydał się jej 
grzebień, który zachowała. To 
nim wyławiała z garnka łupi-
ny, by najeść się ich jak najwię-
cej. Najtrudniejsze chwile Pola 
przeżyła w obozie Mauthausen, 
bo była już bardzo wycieńczo-
na pracą i głodem. To tam jed-
nak doczekała upragnionego 
wyzwolenia. Przez Bratysławę 
powróciła do Polski, do rodzin-
nego Zgierza. Dziś Pola miesz-
ka wraz z mężem w Izraelu, ale 
sercem i myślami jest nadal ze 
swymi najbliższymi – matką  
i siostrą Rutką, których śmierć 
nieustannie opłakuje. 

Ukarany za to,  
że pomagał Żydom
Z nieukrywanym wzrusze-

niem, łamiącym się głosem opo-
wiadał o swych wojennych lo-
sach także Peter Joop Snep. 
Urodził się w Niemczech w ro-
dzinie holenderskiej i jako mały 
chłopiec obserwował to, co dzia-
ło się tam w latach 1921-1933,  
a co dało potem początek II woj-
nie światowej. – Gdy mój ojciec 
zauważył, co się dzieje, zdecy-
dował się wyjechać z Niemiec 
do Holandii – wspominał pod-
czas wizyty w Głownie – Jak 
przeprowadziliśmy się do Ho-
landii, do Amsterdamu, to mie-
liśmy bardzo dużo sąsiadów po-
chodzenia żydowskiego. Ojciec 
postanowił pomóc im w uciecz-
ce do Szwajcarii. W 1942 r. pod-
czas jednej z takich akcji mój 
ojciec i ja – wówczas kilkuna-
stoletni chłopak – zostaliśmy 
schwytani i wywiezieni do obo-
zu do Niemiec, w Sachsenhau-
sen. (...) Jestem holenderskim 
katolikiem i od małego dziec-
ka nie przeszkadzało nam to, by 
pomagać naszym żydowskim 
współmieszkańcom. Chciałem 
zaapelować do młodych ludzi. 
Prosić, by robili wszystko, aby 
taka historia się nie powtórzy-
ła. – mówił do polskiej i nie-

mieckiej młodzieży ze łzami  
w oczach. 

Słowa te, jak również wspo-
mnienia obecnych na spotkaniu 
w liceum świadków Holokau-
stu, wywarły ogromne wraże-
nie na wszystkich uczestnikach 
tego niecodziennego spotkania – 
bez wyjątku. Młodzież, zarów-
no polska, jak i niemiecka, przy-
słuchiwała się tym opowieściom 
z wypiekami na twarzy, starsi 
nie kryli łez. Burmistrz Głowna 
Grzegorz Janeczek zapewnił, że 
tablice upamiętniające dawnych 
mieszkańców Głowna, które za-
wisły na korytarzu głowieńskie-
go liceum, to dopiero początek, 
że byli mieszkańcy Głowna ży-

dowskiego pochodzenia zasłu-
gują na upamiętnienie w cen-
trum miasta. Najpierw jednak 
centrum to – jak powiedział – 
musi wypięknieć. 

(...) Kiedy się widzi ten grze-
bień, twarze dzieci, które nie do-
rosły, to powinniśmy tym bar-
dziej pamiętać, że (...) zmory 
przeszłości nie powinny się po-
wtórzyć – podsumował bur-
mistrz Janeczek. 

Świadectwo pojednania
Na uwagę i zapamiętanie za-

sługują również słowa Klausa 
Leutnera, który podkreślał, że 
swymi dotychczasowymi do-
konaniami i wspólną obecno-

ścią na uroczystości dajemy 
świadectwo naszej dobrej woli 
pokojowego i dobrego sąsiedz-
twa. – Śmierć małej Rutki i jej 
mamy, które tak jak my również 
miały prawo do życia, powinna 
dać nam do myślenia – podkre-
ślał – Co ludzie potrafią uczy-
nić innym ludziom, kiedy dadzą 
się uwodzić. Nie możemy mil-
czeniem aprobować tego, aby 
powtórzył się taki barbarzyń-
ski system – nawoływał, a żeby 
Rutka mogła w nas wszystkich 
nadal żyć, przekazał na ręce 
dyrektor Anny Lewandowskiej 
pamiętnik innej Rutki – 14-let-
niej dziewczyny, która zginęła  
w Auschwitz.  rpm

Holender Peter Joop Snep�(z�lewej),�który�trafił�do�niemieckiego�obozu�za�pomoc�w�ucieczce�Żydów��
do�Szwajcarii,�opowiada�o�swych�wojennych�przeżyciach�burmistrzowi�gminy�Remptendorf�Thomasowi�Franke.�

O wykorzystaniu dotacji na�gminny�sport�mówił�prezes�LKS�„Sokół”�
Hubert�Pakuła.

Widok na nowy budynek�od�strony�drogi�w��kierunku�Lipki.�

Niesułków�|�Inwestycje�gminne

Sala gimnastyczna  
na ukończeniu

Prace przy nowej sali gimna-
stycznej w Niesułkowie wkro-
czyły w fazę wykończenio-
wą. Po tym, jak w ubiegłym 
roku pabianicka firma Copper-
-Pol zakończyła roboty na sta-
nie surowym obiektu, teraz jest 
on wykańczany zarówno we-
wnątrz, jak i w środku. Jego po-
wierzchnia to blisko 720 mkw. 
Planowany termin zakończe-
nia inwestycji to wrzesień tego 

roku. Umowa z wykonawcą 
opiewa na 1.365.385 zł. Gmi-
na pozyskała na tę inwestycję ze 
źródeł zewnętrznych 300 tys. zł. 

Uczniowie SP Niesułków od 
dawna czekali na salę, której  
w swojej szkole nie mają. Nowy 
obiekt został dobudowany do 
istniejącego budynku szkoły. 
Pabianicka firma równocześnie 
z salą budowała łącznik oraz za-
plecze.  ljs
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Głowno
Nabór do szkoły 
muzycznej

Szkoła Muzyczna I Stop-
nia w Głownie prowadzi na-
bór na rok szkolny 2011/2012. 
Jeśli ktoś chciałby rozpocząć  
w niej od września naukę gry 
na instrumencie, np. skrzyp-
cach, fortepianie czy flecie, po-
winien stawić się na przesłu-
chania. Najbliższe już jutro,  
20 maja, w godzinach od 15.00 
do 17.00, a kolejne 8 i 9 czerwca 
w godzinach od 15.00 do 17.00 
w siedzibie szkoły przy ul. Si-
korskiego 3. Bliższe informa-
cje na temat kształcenia w tej 
placówce można uzyskać pod  
nr tel. 605-131-805. rpm

Gmina Głowno | Konkurs plastyczny

Dostrzec piękno okolicy
Do 30 maja uczniowie gmin-

nych szkół i przedszkoli mają 
czas na składanie prac na kon-
kurs pod hasłem „Gmina Głow-
no oczami dziecka”. Konkurs 
plastyczny organizuje Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Gminy 
Głowno „Szansa” w Popowie 

Głowieńskim. Prace należy 
składać u dyrektorów gminnych 
placówek oświatowych. Format 
i technika są dowolne. Ogłosze-
nie wyników i wręczenie na-
gród laureatom odbędzie się na 
Pikniku Rodzinnym w Popowie 
5 czerwca.  ewr

Popów Głowieński | Mini Playback Show dla przedszkolaków

Dzieci w roli gwiazd
Była Doda z chórkiem, dwie Shakiry, Hannah 
Montana, Michael Jackson, Lady Marmolade, a nawet 
Chłop z Mazur – takie postacie przewinęły się przez 
scenę I Gminnego Mini Playback Show, jaki 11 maja 
zorganizowano w sali OSP w Popowie Głowieńskim.

W blasku dyskotekowych 
świateł, na scenie udekorowanej 
balonami w role gwiazd wcieli-
ły się przedszkolaki z Popowa 
Głowieńskiego, Lubiankowa  
i Mąkolic. Ucharakteryzowa-
ne na światowej sławy artystów, 
prezentowały swoje talenty ta-
neczno-wokalne. 

Wystąpili zarówno soliści, 
jak i duety, tria. Były nawet 
dwa kwartety. Występom dzie-
ci przyglądało się jury, przed-
szkolni koledzy i koleżanki oraz 
rodzice i babcie.

Niektórzy uczestnicy w bla-
sku reflektorów czuli się jak 
ryby w wodzie, innym swobodę 
odbierała trema, jednak wszy-
scy byli nagradzani przez pu-
bliczność gromkimi oklaskami 
za odwagę. 

Kiedy ostatnie z gwiazd opu-
ściły scenę, zarządzono prze-
rwę na obrady komisji i po-
częstunek, w przygotowanie 
którego zaangażowały się panie 
z KGW i Stowarzyszenia Przy-
jaciół Gminy Głowno „Szan-
sa”. Ponieważ narada jury prze-
ciągała się w czasie, dzieci po 
posiłku zaproszono do zabawy 
tanecznej. 

Wyniki odczytał dyrektor 
zespołu Krzysztof Fortuna. Za 
najlepszy jurorzy uznali występ 
żeńskiego kwartetu z Popowa 
w składzie: Aleksandra Szad-
kowska, Maja Kucharska, Mał-
gorzata Szadkowska i Patrycja 
Krzeszewska. Dziewczynki wy-
konały choreografię do piosen-
ki „Lady Marmalade” ze ścież-
ki do filmu „Moulin Rouge!”

Na drugim miejscu uplasowa-
ło się trio z Lubiankowa w skła-
dzie: Maja Kośmider, Oliwia 
Kaczmarska i Julia Romanow-
ska, które wykonały utwór grupy 
Destiny’s Child. Na trzecim miej-
scu znalazła się Kinga Kowalska  

z Lubiankowa, która wcieliła się  
w Shakirę. 

Po rozdaniu nagród i dyplo-
mów laureaci wystąpili na sce-
nie raz jeszcze i raz jeszcze pu-
bliczność gorąco oklaskiwała 
ich występy.  ewrDuet z Popowa. Bracia Kacper i Marcel Dziedziela.

Kwartet z Popowa – laureatki miejsca I, czyli: Ola Szadkowska, 
Małgorzata Szadkowska, Maja Kucharska i Patrycja Krzeszewska. 

Tak się bawią przedszkolaki! Występom na scenie towarzyszyła zabawa 
na widowni. 

Gmina Głowno | Nauka w teatrze

Mali aktorzy u mistrzów
 Uczniowie trzech gminnych 

szkół podstawowych w Popo-
wie Głowieńskim, Lubiankowie  
i w Mąkolicach uczęszczają-
cy na zajęcia kółek teatralnych 
pojechali do łódzkiego teatru 
Arlekin na przedstawienie pt. 
„Najzwyklejszy cud”. 

Przed spektaklem uczniowie 
uczestniczyli w warsztatach te-
atralnych, podczas których po-
znawali różne rodzaje lalek 
występujących na scenie. Wiel-
kie zaciekawienie wzbudziły  
w dzieciach marionetki poru-
szane za pomocą nitek przycze-

pionych do różnych części ciała 
lalki, również kukły na długich 
patykach czy jawajki dużych 
rozmiarów. Po takim wstępie 
uczniom łatwiej było śledzić 
nie tylko treść sztuki, ale rów-
nież pracę aktorów. 

Wizyta w teatrze spodoba-
ła się dzieciom tak bardzo, 
że chętnie przyjeżdżałyby do 
Arlekina przynajmniej raz  
w miesiącu, choć i tak dzię-
ki realizowanemu w szkołach 
projektowi „Mała szkoła – 
wielka szansa...” były już na 
kilku spektaklach.  oprac. ewr

Stryków | Gminna Biblioteka Publiczna

Przerwa na dwa tygodnie
Od 16 maja przez dwa tygo-

dnie, czyli do 28 maja, Gmin-
na Biblioteka Publiczna w Stry-
kowie jest nieczynna z powodu 
inwentaryzacji zbiorów. Skon-
trum, bo tak właśnie biblioteka-
rze nazywają wewnętrzną kon-
trolę, ma na celu zlustrowanie 
zbiorów po to, by ustalić ich stan 
faktyczny i ujawnić ewentualne 

braki. Inwentaryzacja przepro-
wadzana jest równolegle także 
w wiejskich filiach strykowskiej 
biblioteki, z tym że w tych pla-
cówkach potrwa ona tylko  
do 21 maja. Dyżur pełni fi-
lia biblioteki w Dobrej, któ-
ra pracuje we wtorki i czwartki  
od 10 do 18, a w środy i w piątki 
od 11 do 18.  ljs

Głowno | Młoda rodzina tłoczy się w małej klitce...

Trzy i pół metra na osobę
dokończenie ze str. 6
– Nawet się ucieszyłem, gdy 

pojawiło się to prawie 40-metro-
we mieszkanie na Moczydłach. 
Mieszkanie z oknami, zadbane, 
po starszym małżeństwie, któ-
remu zaproponowaliśmy miesz-
kanie na ul. Kościuszki, bo im 
takie duże mieszkanie nie było 
potrzebne – uzasadnia przesłan-
ki, jakimi kierowała się komisja 
radny Balcerski.

 – Ponadto na ul. Kościusz-
ki ci starsi już państwo nie będą 
musieli palić w piecu, a pan Ra-
fał jest młody i na pewno sobie  
z tym poradzi – dodał w roz-
mowie z „Wieściami” dyrektor 
MZK Konrad Szremski. 

Państwo Stępień początkowo 
nawet zdecydowali się lokal ten 
obejrzeć, ale po namyśle i nocnej 
wizycie w tej okolicy postano-
wili go nie przyjmować przede 
wszystkim w obawie o bezpie-
czeństwo swoje i dziecka. 

Swą odmowę w złożonym 
już w Urzędzie Miejskim piśmie 
uzasadnili tym, że po pierw-
sze w mieszkaniu jest duża wil-
goć, co zagrażać będzie zdrowiu 
ich dziecka. Po drugie, nie po-
doba im się również to, że piec 
c.o. znajduje się w piwnicy i 
żeby się do niego dostać trzeba 
otworzyć właz i zejść do niego 
po drabinie. Stępniowie argu-
mentują swą odmowę również 
tym, że do centrum miasta jest 
stamtąd daleko, podobnie jak do 
przychodni POZ. – Jestem po 
operacji kolana i często jestem  
w przychodni. Nie będę miał 
czym dojechać. Nie mam sa-
mochodu – twierdzi Rafał Stę-
pień. – Jak dziecko nam w nocy 

dostało wysokiej gorączki, to 
stąd, gdzie teraz mieszkamy do 
przychodni było parę kroków.  
A stamtąd? – wylicza. 

Stępniowie argumentują od-
mowę przyjęcia mieszkania przy 
ul. Moczydła także tym, że okna 
w nim wymagają wymiany, po-
dobnie jak drzwi oraz tym, że 
obawiają się otoczenia, w któ-
rym miasto chce ich umieścić. 
Obawiają się nowego środowi-
ska. A to tam kogoś podpalili, 
a to kogoś zabili – przywołują. 
– Wiadomo, że w każdym bu-
dynku komunalnym znajdzie się 
taki co pije i się awanturuje, ale 
ja naprawdę boję się tam miesz-
kać – wyjaśnia pani Beata. – Ci 
państwo, po których mielibyśmy 
tam mieszkać, żyli tam 40 lat  
i wszyscy ich tam znali. To zu-
pełnie coś innego – wylicza swe 
obawy. 

Obawy na wyrost?
– To nie ten drewniak, o któ-

rym wiele złego się słyszy, ale 
drugi, stojący na tym podwór-
ku budynek wolnostojący,  
w którym mieszkają starsi, 
spokojni ludzie. Innego lokalu 
w tym momencie nie mamy do 
dyspozycji – informuje prze-
wodniczący Balcerski. 

Obawy państwa Stępniów 
co do braku bezpieczeństwa  
w nowym lokum przewodni-
czący Balcerski uważa za nie-
co przesadzone, ale z drugiej 
strony je rozumie. – Stara-
my się rozdysponować to co 
mamy. Była po prostu możli-
wość pozyskania większego 
mieszkania i dlatego komisja 
zdecydowała się na taki krok – 
tłumaczy w rozmowie z „Wie-
ściami”. – W ten sposób pozy-
skaliśmy mieszkanie przy ul. 
Moczydła i na ten moment in-
nego wolnego nie ma. Mieli-
śmy nadzieję, że to będzie wyj-
ście – nie krył rozczarowania 
odmową Stępniów. Gdy pojawi 
się jakieś kolejne wolne miesz-
kanie rodzina Stepniów będzie 
przy jego przydziale brana pod 
uwagę – zapewnia. 

Czy rodzin żyjących w po-
dobnie złych warunkach, gdzie 
na jednego członka rodziny 
przypada w mieszkaniu mniej 
metrów kwadratowych niź-
li na więźnia w zakładzie kar-
nym, jest w Głownie więcej?  
Z tym pytaniem zwróciliśmy 
się zarówno do przewodniczą-
cego Balcerskiego jak i dyrek-
tora Szremskiego. Obaj pano-
wie wskazali na jeszcze jedną 
rodzinę. Wielodzietną.  rpm

Stępniowie 
argumentują odmowę 
przyjęcia mieszkania 
przy ul. Moczydła 
także tym, że okna 
w nim wymagają 
wymiany, podobnie 
jak drzwi oraz tym, że 
obawiają się otoczenia, 
w którym miasto chce 
ich umieścić.

ZHP Głowno 
Zapisy do 21 maja

Niewiele czasu, bo tylko trzy 
dni zostały na podjęcie decyzji 
o ewentualnym udziale w wy-
cieczce do Katynia, Miednoje, 
Smoleńska, Mińska i Moskwy, 
którą w dniach 6-12 czerwca or-
ganizuje głowieński Hufiec ZHP 
im. Kornela Makuszyńskiego.

Zapisy chętnych na ten wy-
jazd będą przyjmowane tylko 
do soboty, 21 maja. Ma on upa-
miętnić 71. rocznicę katyńskie-
go mordu popełnionego w 1940 
r. przez stalinowskich opraw-
ców na polskich oficerach, a tak-
że być okazją do złożenia hoł-
du ofiarom katastrofy lotniczej 
z 10 kwietnia 2010 r. Bliższe 
informacje na temat programu 
i kosztów tego wyjazdu uzy-
skać można pod nr tel. Katarzy-
na Krawczyk, tel. 503 630 263, 
Iwona Waśkiewicz, tel. 604 273 
466.  rpm
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Kolarstwo�|�Mały�Wyścig�Pokoju�

Zwycięstwo na wyciągnięcie ręki
Kolarze LUKS „Dwójki” 

Sandoz Stryków w kapital-
nej formie! Grupa młodzików 
szkolona przez trenerów Miro-
sława Pożarlika i Romana Gorz-
kiewicza w minionym tygodniu 
walczyła w trzech kolejnych 
etapach 53. Mazowieckiego 
Małego Wyścigu Pokoju. Tym 
razem młodzi kolarze Strykowa 
najpierw walczyli podczas III 
etapu w Warszawie, a trzy dni 
później wybrali się do miejsco-
wości Izdebno Kościelne, gdzie 
rozegrany został IV i V etap. 
   W czwartek, 12 maja Służe-
wiec był miejscem, gdzie roze-
grano trzecią część wyścigu. Na 
dystansie 26 km (13 okrążeń) 
walczyła czwórka strykowian: 
Damian Mikołajczyk, Sebastian 
Baranowski, Jarosław Jabłoński 
i lider całego wyścigu Domi-
nik Chmielewski. Już na pierw-
szej defekt roweru mieli dwaj 
najgroźniejsi rywale Chmie-
lewskiego w walce o zwycię-
stwo Norbert i Alan Banaszek 
z Nowego Dworu Mazowiec-
kiego. Obaj zawodnicy dzięki 
zasadom panującym w kryte-
rium zdołali dojechać do gru-
py zasadniczej. Później właśnie 
ci dwaj zawodnicy próbowali 
zaatakować. Wzorowo jednak 
spisywali się kolarze „Dwój-
ki”, którzy za każdym razem 
odpierali te ataki. Za wszel-
ką cenę powstrzymywał ich w 
szczególności Damian Miko-

łajczyk, który wygrał m.in. jed-
ną lotną premię. Świetna jazda 
kolegów w przeciągu całego 
etapu pozwoliła na to, by Do-
minik Chmielewski mógł wy-
konać swoją robotę na fini-
szu. Przeszkodzić mu w tym 
próbował Norbert Banaszek. 
Gdzie dwóch się bije, tam trze-
ci korzysta, a zrobił tak Szymon 
Marczak z LUKS Trójka Pia-
seczno i niespodziewanie wy-
grał zawody. Drugi na mecie 
był Norbert Banaszek a trze-
ci właśnie Chmielewski. Pu-
dło cieszyło, a zwłaszcza dlate-
go, że groźniejszy od Norberta 
był Alan Banaszek. On z kolei 
przyjechał dopiero na 20. pozy-
cji i przestał liczyć się w wal-
ce o końcowe zwycięstwo. Po 
tym etapie Dominik miał 4 pkt. 
przewagi nad drugim Norber-
tem Banaszkiem, a drużynowo 
LUKS „Dwójka” aż 22 nad NO-
SiR Nowy Dwór Mazowiecki. 
   Trzy dni później, w niedzie-
lę Dominik Chmielewski, ko-
larz strykowskiej „Dwójki” po 
trzech etapach bronił żółtej ko-
szulki lidera klasyfikacji ge-
neralnej wyścigu. Pomóc mu 
w tym miało trzech kolegów z 
zespołu: Damian Mikołajczyk, 
Sebastian Baranowski i Jaro-
sław Jabłoński. Najpierw jed-
nak Chmielewski musiał radzić 
sobie sam, bo rano na dystansie 
5 km odbyła się jazda indywidu-
alna na czas. W strugach pada-

jącego deszczu Dominik pora-
dził sobie świetnie i zajął drugie 
miejsce, przegrywając o zaled-
wie sekundę z Alanem Banasz-
kiem (NOSiR Nowy Dwór). O 
8 sekund wyprzedził za to naj-
groźniejszego rywala, trzecie-
go na czas Norberta Banaszka. 
Spośród pozostałych kolarzy 
„Dwójki” najwyżej sklasyfiko-
wany został Damian Mikołaj-
czyk – 6 miejsce. Kilka godzin 
później młodzicy ponownie sta-
nęli do boju, tym  razem, by 
zmierzyć się w wyścigu ze star-
tu wspólnego (27 km). Znów 
aktywnie jechali strykowia-
nie Damian Mikołajczyk, Se-
bastian Baranowski i Jarosław 
Jabłoński. Dominik Chmielew-
ski miał jechać ostrożnie i pil-
nować żółtej koszulki. Podczas 
wyścigu nie miał jednak wy-
boru i musiał ruszyć w pogoń 
za uciekającymi rywalami. Na 
szczęście udało mu się to i wraz 
z czwórką kolarzy znalazł się w 
ucieczce. Było w niej aż trzech 
rywali z ekipy NOSiR Nowy 
Dwór Mazowiecki: Alan Bana-
szek, Norbert Banaszek i Sta-
nisław Aniołkowski. Chmie-
lewski znalazł się w trudnym 
położeniu, bo wiedział, że ry-
wale zrobią wszystko, aby po-
zbawić go zwycięstwa w wyści-
gu. Tego dnia lider klasyfikacji 
generalnej był jednak w znako-
mitej dyspozycji. Na nic zda-
ły się rozprowadzenia rywali, 

bo Chmielewski po wspania-
łym finiszu wygrał V etap i po-
większył jeszcze przewagę nad 
konkurentami do końcowego 
zwycięstwa. Pozostali kolarze 
„Dwójki” dojechali do mety 
w grupie zasadniczej. Do koń-
ca 53. Mazowieckiego Małego 
Wyścigu Pokoju pozostał już 
tylko jeden etap, który w naj-
bliższą sobotę rozegrany zo-
stanie w miejscowości Paproć 
Duża. Przed decydującym eta-
pem Dominik Chmielewski jest 
liderem i ma 7 pkt. przewagi na 
Norbertem Banaszkiem, z któ-
rym stoczy walkę o zwycię-
stwo w całym wyścigu. Wygra-
na jest już na wyciągnięcie ręki, 
Chmielewskiemu, który jak do-
tąd spisuje się świetnie, pozo-
staje złapać ją w obie dłonie i 
nie wypuścić do samej mety. wp

Piłka nożna�|�IV�liga�

Pogoń nie dała się doścignąć
POGOŃ-EKOLOG ZDUŃSKA WOLA  1�(1)�
ZJEDNOCZENI STRYKÓW   0�(0) 

Zjednoczeni:�Śniady�–�Błaszczyk,�Sender,�Hinc,�Majewski�–�Król�(w�74�min.�
Janikowski),�Lenart,�Ł.�Nagański,�Bełdziński�–�Bartosik�(70�Baryła),�Gajek.

Po zwycięstwie w środ-
ku tygodnia z Włókniarzem 
Konstantynów drużyna pro-
wadzona przez trenera To-
masza Szcześniaka wybrała 
się do Zduńskiej Woli, gdzie 
mimo bardzo ambitnej wal-
ki przegrała z Pogonią-Ekolog. 
   Początkowo lekką przewa-
gę uzyskali gospodarze, którzy 
wyszli na boisko bardzo zdeter-
minowani. Ich gra nie przełoży-
ła się jednak na sytuacje bram-
kowe. W miarę upływu czasu 
do głosu zaczęli dochodzić tak-
że strykowianie, ale wciąż i z 
jednej i z drugiej strony więk-
szego zagrożenia nie było. 
Strzał Gajka w 31 min. i dobra 
akcja Nagańskiego w 33 min. 
też nie były z tych, które mo-
gły przynieść gola. W 44 min. 
wydawać się mogło, że Zjedno-
czeni nie mają się czego oba-
wiać. Gospodarze wykonywali 
rzut wolny z ponad 30 m. Chy-
ba wszyscy ludzie na stadionie 
byli przekonani, że długo lecąca 
w światło bramki piłka padnie 
łupem golkipera Strykowa. Nie-
stety Śniady tuż przed tym jak 
wychodził do piłki, poślizgnął 
się i nie dał rady jej złapać. Bar-
dzo niefortunna sytuacja, w do-
datku tuż przed przerwą mogła 

stłamsić nawet największy za-
pał do gry. Takie rzeczy jednak 
się zdarzają i nikt do bramka-
rza Strykowa pretensji nie miał.  
   Po zmianie stron widać było 
dużą sportową złość w oczach 
strykowian. Podopieczni trene-
ra Tomasza Szcześniaka wal-
czyli bardzo ambitnie, by od-
wrócić losy meczu. W 50 min. 
po rzucie rożnym głową ude-
rzył Sender, ale bramkarz Po-
goni wyciągnął się jak struna 
i wybił ją z linii bramkowej. 
Chwilę później z 5 m strzelał 
Gajek, ale trafił wprost w bram-

karza. W 73 min. znów zrobiło 
się gorąco pod bramką Pogoni. 
Najpierw z 7 m strzelał Baryła, 
ale obrońca zablokował to ude-
rzenie, dobijał z tej samej odle-
głości Król i z linii bramkowej 
ponownie obrońca gospodarzy 
uchronił swój zespół przed stra-
tą gola. Niestety do końca spo-
tkania strykowianie bili głową 
w mur i nie zdołali wywieść ze 
Zduńskiej Woli choćby jednego 
punktu, a te są teraz Zjednoczo-
nym bardzo potrzebne. Rywale 
nie śpią, a terminarz jest bez-
litosny. W kolejnym spotkaniu 
podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka zagrają z walczą-
cą o awans Zawiszą Rzgów, w 
dodatku na ich terenie. Wierzy-
my jednak, że tak jak w meczu 
z Lechią strykowianie pokażą, 
że są w stanie wygrać.

Piłka nożna�|�A-klasa,�gr.�II

Deszczowy bój w Strykowie
 Zjednoczeni II 2 (1) – Kotan 
Ozorków 1 (0)
 
Bramki� dla� Strykowa:� Wiśniewski�
(rz.k.�w�20�min.)�oraz�Kwiatkowski�
(65� min.).� Zjednoczeni� II:� Borkow-
ski�–�Cichosz,�Szcześniak,�Sławiń-
ski,� Leszczyński� –� Kwiatkowski,�
Kapusta� (w�79�min.�Pożarlik),�Ma-
łecki,� Hoffman� –� Stawiany� (w� 61�
min.�Fortuna),�Wiśniewski.

    
Drużyna z  Ozorkowa do li-

gowy średniak. Podopieczni 
trenera Przemysława Fortuny 
oprócz atutu własnego boiska, 
mięli także psychologiczną 
przewagę nad rywalami, którzy 
z pewnością pamiętali jesienną 
porażkę ze strykowianami 1:5. 
Tego dnia druga drużyna Zjed-
noczonych musiała jednak wy-
stąpić osłabiona, a dodatkowo 
grę utrudniał padający deszcz. 
   Pierwsi groźną akcję stworzy-
li goście. Już w 1 min. jeden z 
napastników Kotana strzelił mi-
nimalnie obok słupka. Stryko-
wianie odpowiedzieli w 6 min., 
po indywidualnej akcji Stawia-
ny znalazł się w dogodnej po-
zycji, ale strzelił zbyt lekko i 
bramkarz nie miał problemów 
ze złapaniem piłki. Kilka mi-
nut później w podobnej sytuacji 
znalazł się Wiśniewski, ale ude-
rzał słabsza prawą nogą i chybił 
o centymetry. Co się odwlecze 
to nie uciecze. I tak w 20 min. 
ponownie w roli głównej wystą-
pił Wiśniewski, który najpierw 

został powalony na ziemie w 
polu karnym, a potem sam wy-
mierzył sprawiedliwość i dał 
prowadzenie gospodarzom. Tuż 
przed przerwą z dobrej strony 
pokazał się Borkowski, który 
wybronił kąśliwy strzał tuż przy 
słupku pomocnika Ozorkowa. 
Pierwsze 45 min. zakończyło 
się zatem wynikiem 1:0 dla dru-
giej drużyny Zjednoczonych. 
   Drugą część meczu stryko-
wianie zaczęli spokojnie, a ry-
wale także nie rzucili się do ja-
kichś zmasowanych ataków. 
Dopiero od 60 min. zaczęło 
się coś dziać. Z 12 m w krót-
ki róg uderzał Łukasz Kapusta, 
ale jego strzał na rzut rożny do-
brze sparował bramkarz Kota-
na. Chwilę później było już 2:0 
dla Strykowa. 

Z rzutu wolnego dośrodko-
wał Wiśniewski, w polu kar-
nym powstało małe zmiesza-
nie, a najlepiej odnalazł się 
w nim Bartosz Kwiatkowski, 
który z najbliższej odległości 
podwyższył prowadzenie. Kil-
ka minut później Kwiatkowski 
mógł strzelić swojego drugie-
go gola, ale mając przed sobą 
tylko bramkarza strzelił obok 
bramki. Rozluźnieni stryko-
wianie niepotrzebnie dali dojść 
do głosu gościom. W 75 min. 
Kotan miał doskonałą okazję 
do strzelenia bramki kontak-
towej. Świetnie w bramce za-
chował się jednak Borkowski, 
a później przy dobitce w nie-

przepisowy sposób zatrzymał 
piłkę Adam Hoffman, który w 
locie wybił ją ręką z linii bram-
kowej i niefortunnie wpadł na 
słupek bramki. Kontuzja na 
szczęście nie okazała się po-
ważna, lecz Hoffman i tak mu-
siał opuścić boisko. Sędzia 
główny nie miał innego wyj-
ścia jak pokazać pomocnikowi 
Zjednoczonych czerwoną kart-
kę za takie zagranie i wskazać 
na wapno. 

Jak się okazało decyzja Hof-
fmana, choć niezgodna z za-
sadami gry w piłkę, przynio-
sła korzyść gospodarzom, bo 
Borkowski w świetnym stylu 
obronił rzut karny i nadal było 
2:0 dla rezerw Strykowa. W 
87 min. goście, którzy dziel-
nie walczyli do samego końca, 
dopięli jednak swego i zdobyli 
bramkę kontaktową. Ładna ak-
cja Kotana zakończona została 
strzałem do pustej bramki. Do 
końca spotkania podopieczni 
trenera Przemysława Fortuny 
kontrolowali jednak grę i mo-
gli nawet sami strzelić trzecie-
go gola. 

Najpierw jednak strzał głową 
Wiśniewskiego obrońca wybił z 
linii bramkowej, a później Ma-
łecki w trudnej sytuacji prze-
grał pojedynek z bramkarzem. 
W kolejnym pojedynku o mi-
strzostwo A-klasy druga dru-
żyna zagra na wyjeździe z trud-
nym przeciwnikiem, trzecim w 
tabeli RKS-em Łódź.  wp

Piłka nożna�|�V�liga�

Coraz bliżej IV ligi
W minionym tygodniu klu-

by V ligi rozgrywały po dwa 
spotkania. W środowych me-
czach 26. kolejki największym 
echem odbiła się rywalizacja 
Górnika Łęczyca z GKS Be-
dlno, gdzie padło aż 10. bra-
mek. W szalonym meczu, w 
którym Górnik prowadził już 
5:0, goście nie poddawali się i 
doprowadzili do stanu 5:4. Pił-
karze wicelidera nie dali so-
bie jednak wydrzeć zwycię-
stwa i ostatecznie wygrali 6:4.  
   W weekend rozegrano 27. ko-
lejkę. Oczy wszystkich kibiców 
zwrócone były w stronę Głow-
na, gdzie miejscowa, czwar-
ta w tabeli Stal podejmowała 
lidera Włókniarza Pabianice. 
Podopieczni trenera Marka 
Pawlaka walczyli jak równy z 
równym, ale minimalnie prze-
grali 0:1. W pozostałych cie-
kawych spotkaniach Orzeł 
zmiażdżył Polonię Andrzejów 
aż 7:0, a Górnik Łęczyca wy-
grał w Łodzi z Kolejarzem 3:0. 
W pojedynku drużyn walczą-
cych o utrzymanie rezerwy So-
koła Aleksandrów okazały się 
lepsze od Krośniewianki Kro-
śniewice, wygrywając 3:2.

26. kolejka:�
Włókniarz� Pabianice� –� LKS� Ró-
życa�2:0,�PTC�Pabianice�–�Pogoń�
Rogów�0:2,�Victoria�Rąbień�–�MKS�
2000�Tuszyn�1:0,�Polonia�Andrze-

jów� –� Start� Brzeziny� 5:0,� Krośnie-
wianka� Krośniewice� –� Orzeł� Pa-
rzęczew�0:2,�KKS�Koluszki�–�Sokół�
II�Aleksandrów�Łódzki�2:1,�MKS� II�
Kutno�–�LKS�Gałkówek�3:0,�Górnik�
Łęczyca� –� GKS� Bedlno� 6:4,� Stal�
Głowno�–�Kolejarz�Łódź�3:0.

27. kolejka:�
Stal� Głowno� –� Włókniarz� Pabia-
nice� 0:1,� Kolejarz� Łódź� –� Górnik�
Łęczyca� 0:3,� GKS� Bedlno� –� MKS�
II�Kutno�3:2,�LKS�Gałkówek�–�KKS�
Koluszki�2:0,�Sokół�II�Aleksandrów�
Łódzki�–�Krośniewianka�Krośniewi-
ce�3:2,�Orzeł�Parzęczew�–�Polonia�
Andrzejów� 7:0,� Start� Brzeziny� –�
Victoria�Rąbień�2:0,�MKS�2000�Tu-
szyn�–�PTC�Pabianice�2:4,�Pogoń�
Rogów�–�LKS�Różyca�1:0.

1.�Włókniarz�Pabianice� 27� 70� 64-17

2.�Górnik�Łęczyca� 27� 60� 67-26

3.�MKS�II�Kutno� 27� 48� 53-36

4.�Stal�Głowno� 27� 47� 58-35

5.�Orzeł�Parzęczew� 27� 43� 52-38

6.�Polonia�Andrzejów� 27� 42� 51-43

7.�LKS�Różyca� 27� 40� 40-38

8.�Victoria�Rąbień� 27� 39� 45-45

9.�KKS�Koluszki� 27� 34� 24-27

10.�Pogoń�Rogów� 27� 34� 33-39

11.�Kolejarz�Łódź� 27� 33� 34-45

12.�Start�Brzeziny� 27� 32� 34-60

13.�LKS�Gałkówek� 27� 30� 38-45

14.�GKS�Bedlno� 27� 30� 48-65

15.�PTC�Pabianice� 27� 30� 33-40

16.�Sokół�II�Aleksandrów�Ł.� 27� 29� 23-41

17.�MKS�2000�Tuszyn� 27� 22� 29-62

18.�Krosniewianka� 27� 21� 25-49

Dominik Chmielewski�z�LUKS�
„Dwójki”�jest�bliski�końcowego�
triumfu�w�53.�Mazowieckim�Małym�
Wyścigu�Pokoju.

Mimo ambitnej walki,�strykowianie�musieli�uznać�wyższość�rywala.
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W Siedlcach odbyły 
się Mistrzostwa Polski 
Zrzeszenia Ludowych 
Zespołów Sportowych 
juniorek i juniorów do 
lat 20. 

W tych prestiżowych zawo-
dach wziął udział zawodnik 
LUKS Agronomu Bratoszewi-
ce Jacek Kantorski. Podopiecz-
ny trenera Bogdana Szejna ry-
walizował w kategorii powyżej 
105 kilogramów. Uczeń matu-
ralnej klasy Zespołu Szkół nr 1 
w Bratoszewicach świetnie ra-
dził sobie na pomoście w Siedl-
cach. Bratoszewiczanin w dwu-
boju uzyskał 211 kilogramów  
i wywalczył brązowy medal mi-
strzostw Polski. Pierwsze miej-
sce i złoty krążek wywalczył 
Szymon Drwal (Lechia Sędzi-
szów), który uzyskał 297 kilo-
gramów. 

Drugi w klasyfikacji najcięż-
szych atletów Mariusz Wysocki 
(Mazovia Ciechanów) w dwu-
boju uzyskał rezultat o zaled-
wie kilogram mniej od Drwala. 
Zatem walka o złoty medal była 
niezwykle emocjonująca. Z ko-
lei w Ciechanowie odbyła się 
XVII Ogólnopolska Olimpia-
da Młodzieży w podnoszeniu 
ciężarów. W tej prestiżowej im-
prezie, która jest jednoznaczna  
z Mistrzostwami Polski młodzi-
ków, wzięła udział Beata Du-

dek (LUKS Agronom Brato-
szewice). Podopieczna trenera 
Bogdana Szejna bardzo dobrze 
zaprezentowała się turnieju eli-
minacyjnym, stąd udział uczen-
nicy Zespołu Szkół nr 1  
w Bratoszewicach na zawodach 
olimpijskich. Bratoszewiczan-
ka ostatecznie zajęła wysokie 
czwarte miejsce. W kategorii 
powyżej 75 kilogramów, gdzie 
rywalizowało dziewięć najlep-
szych w Polsce zawodniczek, 
bratoszewiczance w dwuboju 

udało się uzyskać 95 kilogra-
mów, co zapewniło zawodnicz-
ce Agronomu wysokie czwar-
te miejsce w silnie obsadzonej 
kategorii wagowej. Bratosze-
wiczanka wyprzedziła piątą  
w rankingu Annę Golon o czte-
ry kilogramy. Z kolei Beacie 
Dudek zabrakło do brązowe-
go medalu 40 kilogramów, bo 
Katarzyna Orodzińska (LUKS 
Gryf Bujny) podniosła w dwu-
boju 135 kilogramów. Pierw-
sze miejsce i złoty medal olim-

pijski zdobyła Marta Drożdżel 
(Znicz Biłgoraj), która uzyskała 
176 kilogramów. O cztery mniej 
podniosła w dwuboju Anna 
Krystian (UOLKA Ostrów Ma-
zowiecki). Zatem brązowy me-
dal mistrzostw Polski LZS oraz 
czwarte miejsce, wywalczone 
w XVII Olimpiadzie Młodzieży 
to kolejne spektakularne sukce-
sy bratoszewickich sztangistów. 
Oprócz zawodów indywidual-
nych zawodnicy LUKS Agro-
nomu Bratoszewice wystąpili 
także na pomostach w Radom-
sku, gdzie rywalizowali w dru-
żynowej Lidze Wojewódzkiej. 

Podopieczni trenera Szej-
na zajęli V miejsce. Drużyna  
w składzie: Patryk Wilman, Be-
ata Dudek, Michał Miłosz oraz 
Jacek Kantorski wspólnie uzbie-
rali 890 pkt. Jednak trzeba za-
znaczyć, że troje zawodników 
Agronomu poprawiło swoje re-
kordy życiowe. Beata Dudek, 
Michał Miłosz i Jacek Kantorski 
mogą się pochwalić swoimi no-
wymi rekordami. I miejsce wy-
walczyli zawodnicy LKS –u Do-
bryszyce, którzy zdobyli 1187 
pkt. Na drugim miejscu zostali 
sklasyfikowani atleci UMLKS 
Radomsko z 1139 punktami,  
a trzecią lokatę wywalczyli za-
wodnicy Gryfu Bujny, którzy 
zdobyli 1072 punkty. Bratosze-
wiczanom zabrakło 140 punk-
tów, by zdystansować czwartą  
w kolejności drużynę Włóknia-
rza Konstantynów Łódzki. ak

Podnoszenie ciężarów | Mistrzostwa Polski LZS

Jacek Kantorski z Agronom Bratoszewice 
trzeci w Mistrzostwach Polski!

Jacek Kantorski (LUKS Agronom Bratoszewice) wywalczył brązowy 
medal Mistrzostw Polski LZS.

Jedenastolatek z Głowna 
Marcel Jastrzębowski 
osiąga znaczące sukcesy 
na krajowej arenie 
sportu kartingowego. 
Głownianin na codzień 
trenuje w BTM 
Bydgoszcz, gdzie ma 
możliwość rozwijania 
swojej pasji. 

 
Uczeń czwartej klasy Szko-

ły Podstawowej nr 3 w Głow-
nie, podobnie jak przed laty na 
początku swojej kariery nasz 
świetny kierowca Formuły 1 
Robert Kubica, bardzo dobrze 
radzi sobie w wyścigach kar-
tingowych. Głownianin, który 
sport kartingowy profesjonal-
nie zaczął uprawiać od 2010 
roku, jest obecnie zawodni-
kiem BTM Bydgoszcz. (Byd-
goskie Towarzystwo Motoro-
we).

 Mimo swojej krótkiej przy-
gody z kartingiem Marcel Ja-
strzębowski zdołał wywalczyć 
w ubiegłym sezonie wicemi-
strzostwo strefy północno-za-
chodniej w kategorii „easy-
kart 60” oraz trzecie miejsce 
w ogólnopolskich zawodach  
o puchar Ministra Sportu i 
Turystyki. Głownianin osią-
gnął ten niezwykle prestiżo-

wy sukces w kategorii easykart 
60. Osiągnięcia zawodnika  
z Głowna zostały zauważone 
przez trenerów kadry Polski. 
W marcu 2011 roku Marcel Ja-
strzębowski został powołany 
do reprezentacji Polski. Głow-
nianin  reprezentował nasz kraj 
w pierwszej rundzie Europej-
skiego Pucharu Easykart, który 
rozegrano we Włoszech. Mar-
cel, po niezwykle zaciętej zdo-
był okazały puchar za wywal-
czenie piątego miejsca w finale 
„B”, w którym startowało trzy-
dziestu czterech zawodników 
całej Europy. 

Także w bieżącym sezonie 
Marcel Jastrzębowski zdążył 
także  zdobyć brązowy medal 
w zawodach ogólnopolskich   
o puchar Ministra Edukacji 
Narodowej oraz wywalczył 
także trzecie miejsce w zawo-
dach o Puchar Ministra Sportu 
i Turystyki które odbyły się  30 
kwietnia w Gostyniu na bar-
dzo trudnym technicznie to-
rze. Marcel ma duże wsparcie  
w swoich rodzicach, którzy ki-
bicują mu na każdych zawo-
dach. 

Teraz głownianin z wiel-
ką niecierpliwością czeka na 
kolejne swoje starty na kar-
tingowym torze, a my będzie-
my trzymać kciuki za młode-
go zawodnika z Głowna, który 
świetnie radzi sobie w tej trud-
nie technicznej dyscyplinie 
sportowej.  ak

Sport kartingowy

Marcel następcą 
Roberta Kubicy?

W spotkaniu 27. kolejki. głownianie mieli 
trudne zadanie, bo musieli podjąć walkę z 
liderem rozgrywek. Co prawda Stal przegrała z 
Włókniarzem, ale piłkarze z Głowna pokazali się 
z dobrej strony.

STAL GŁOWNO  0 (0)
WŁÓKNIARZ PABIANICE  1 (0)

Stal: Smużyński – Okrasa, G. Piela, M. Piela, R. Nagański – Kujawiak (w 
76 min. Gozdera), Mostowski, A. Tomczyk, Gibała – Kluska, T. Florczak.

 To był mecz na szczycie V 
ligi. Gospodarze, czwarta w ta-
beli Stal Głowno podejmowa-
ła lidera z Pabianic. Choć oba 
zespoły dzieliło w lidze aż 20 
pkt. to trener Marek Pawlak 
wierzył, że jego podopiecz-
nych stać na zwycięstwo w tym 
pojedynku. I rzeczywiście tak 
było, głownianie toczyli rów-
norzędną walkę z Włóknia-
rzem, ale po prostu zabrakło 
szczęścia. Było dużo emocji  
i nerw, ale to goście wyszli  
z tej walki zwycięsko. W 10 
min. w dogodnej sytuacji zna-
lazł się Tomasz Florczak, ale 
z 10 m trafił wprost w nogi 

bramkarza gości. Później wal-
ka toczyła się głównie w środ-
ku pola i kolejna groźna ak-
cja miała miejsce w 27 min. Z 
dystansu próbował zaskoczyć 
bramkarza Gibała, ale jego ato-
mowe uderzenie nieznacznie 
przeleciało nad poprzeczką. 

Lider w pierwszej połowie 
nie potrafił skutecznie prze-
drzeć się przez szyki obronne 
Stali, ich wysiłki często koń-
czyły się na 16 m, bądź też w 
rękach wychodzącego z bram-
ki Smużyńskiego. Tuż przed 
przerwą dobrą akcją popisali 
się Kluska i Florczak, ale gło-
wieński duet w ostatniej chwi-

li powstrzymali obrońcy Pabia-
nic.Po zmianie stron wydaje 
się, że bardziej zmotywowani 
wyszli piłkarze Włókniarza, 
którzy przez okres pierwszych 
15 min. uzyskali przewagę.  

W 57 min. goście powinni 
prowadzić. Akcja prawą stro-
nę, dośrodkowanie i napastnik 
Włókniarza minimalnie chybia 
głową z 5 m. Dwie minuty póź-
niej lider znów przycisnął, ale 

dwukrotnie ratował swój ze-
spół Smużyński, który wygry-
wał pojedynki sam na sam. Stal 
próbowała się odgryźć i mogła 
to zrobić w 61 min. Dobre do-
środkowanie Kujawiaka gło-

wą wykończyć próbował Flor-
czak, ale strzelił minimalnie 
obok słupka. Jęk zawodu na 
trybunach, bo to była napraw-
dę dobra sytuacja dla Stali. 
Kilka minut później niestety to 
Włókniarz objął prowadzenie. 
Napastnik gości mimo asysty 
obrońcy Głowna zdołał oddać 
strzał tuż przy słupku, obok 
bezradnie interweniującego 
Smużyńskiego. Odpowiedź 
gospodarzy mogła być natych-
miastowa, ale dwa razy nikt nie 
potrafił wykorzystać świetnych 
dośrodkowań Kluski. 

Do końca spotkania głownia-
nie próbowali wywalczyć choć-
by punkt, ale podopieczni trene-
ra Marka Pawlaka nie potrafili 
stworzyć sobie na tyle dogodnej 
sytuacji, by pokonać bramka-
rza Pabianic.Porażka z liderem 
z pewnością żadnym wstydem 
nie jest, ale pewien żal pozosta-
je, bo ten mecz mógł mieć cał-
kiem inne rozstrzygnięcie. Cóż, 
trzeba pogratulować rywalom, 
którzy pewnie zmierzają do IV 
ligi, natomiast Stal na pewno 
jeszcze nie raz w tym sezonie 
da swoim kibicom wiele rado-
ści. wp

Piłka nożna | V liga

Lider minimalnie lepszy od Stali Głowno

Stal Głowno (żółte stroje) walczyła dzielnie, ale Włókniarz pokazał, że nie przypadkowo pewnie prowadzi  
w tabeli.
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Kolejne zwycięstwo podopiecznych trenera Marka 
Pawlaka pokazuje prawdziwą siłę Stali Głowno.
Tym razem „stalowcy” pokonali bez większych 
problemów łodzkiego Kolejarza 3:0.

STAL GŁOWNO  3 (1)
KOLEJARZ ŁÓDŹ  0�(0)

Bramki dla Stali:�Kujawiak�(20�min.),�Gibała�(rz.k.�w�86�min.)�i�Kluska�(w�
90�min.).
Stal:�Duk�–�Maciak,�M.�Piela,�Mostowski,�Okrasa�(w�70�min.�R.�Nagański)�
–�Kluska,�T.�Florczak,�A.�Tomczyk,�Gibała�–�Kujawiak�(76�Golis),�Gozdera�
(82�Hemka).

  Piłkarze Stali jesienią prze-
grali w Łodzi z Kolejarzem 
1:2. Teraz, wiosną głownianie 
chcieli wziąć rewanż za tam-
tą porażkę i trzeba przyznać, 
że przed spotkaniem byli zde-
cydowanymi faworytami tego 
pojedynku. Trener Marek Paw-
lak uczulał jednak swoich pod-
opiecznych, aby ci nie grali zbyt 
nonszalancko. Od pierwszego 
gwizdka sędziego widać było 
komu bardziej zależy na wy-
granej. Stal dobrze rozgrywała 
piłkę i zyskiwała coraz więk-
szą przewagę. Początkowo nie 
były to może bardzo groźne 
ataki ze strony gospodarzy, ale  

w 20 min. głownianie w końcu 
się wstrzelili. 

Dośrodkowanie Łukasza 
Kluski z rzutu wolnego wy-
korzystał Tomasz Kujawiak  
i strzałem głową dał prowa-
dzenie swojej drużynie. Pod-
opieczni trenera Marka Pawla-
ka uzyskali kolosalną przewagę  
i w pewnym momencie wyko-
nywali aż pięć rzutów rożnych 
z rzędu. Do przerwy wynik nie 
uległ już jednak zmianie i Stal 
schodziła do szatni prowadząc 
z jednobramkową przewagą. 
Trener Pawlak nie popadał jed-
nak w hurraoptymizm. Przeka-
zał swoim piłkarzom informa-

cję, że mają grać tak, jakby było 
0:0. Słowa trenera dobrze po-
działały na piłkarzy Głowna. 
Po zmianie stron gospodarze 
wciąż nacierali. W 72 minucie 
mogło być 2:0 dla gospodarzy, 
ale w sytuacji sam na sam Pa-
tryk Gozdera przegrał pojedy-
nek z bramkarzem Kolejarza. 
Stal najbardziej przycisnęła  

w końcówce. W 86 minucie na 
czystą pozycję wychodził To-
masz Florczak, który jednak 
został sfaulowany w polu kar-
nym. Do jedenastki podszedł 
Przemysław Gibała i bez pro-
blemu trafił do siatki. To nie 
był jednak koniec emocji na 
stadionie w Głownie. Nie ma-
jący już nic do stracenia goście 

odkryli się szukając chociaż-
by bramki honorowej. Świetnie 
wykorzystali to jednak głow-
nianie, którzy po wyprowadze-
niu szybkiej kontry dobili ry-
wali z Łodzi.

 W 90 minucie okazję sam na 
sam wykorzystał Łukasz Klu-
ska, który po raz trzeci poko-
nał  bramkarza Kolejarza. Po 

meczu trener Marek Pawlak nie 
krył zadowolenia z gry swoich 
piłkarzy. Dobre zawody w wy-
konaniu Stali napawają optymi-
zmem przed kolejnym, bardzo 
trudnym pojedynkiem. W nie-
dzielę, 15 maja do Głowna za-
wita bowiem lider Włókniarz 
Pabianice, więc emocji kibicom 
na pewno nie zabraknie. wp

Piłka nożna�|�V�liga

Łódzki Kolejarz rozbił się o głowieńską Stal

Stal Głowno�rozegrała�kolejny�dobry�mecz�i�wygrała�zasłużenie�z�łódzkim�Kolejarzem.

Prawie 85 000 dzieci powalczy o swoje marzenia: 
Puchar Tymbarku, tytuł Mistrzów Polski i wyjazd 
na stadion klubu Ajax Amsterdam. Rekordowa 
liczba prawie 85 000 dzieci zagra w tegorocznej XI 
edycji Turnieju Piłki Nożnej „Z podwórka na stadion 
o Puchar Tymbarku”, czyli Mistrzostwach Polski 
dziewcząt i chłopców w kategorii U-10. 

W porównaniu z ubiegło-
roczną edycją, w rozgrywkach 
weźmie udział ponad dwukrot-
nie większa liczba piłkarzy  
i piłkarek. Wynik ten sprawia, 
że rozgrywki o Puchar Tym-
barku to największa w Polsce 
impreza sportowa dla dziesię-
ciolatków i młodszych dzieci. 

Nagrodą główną za zwycię-
stwo w Turnieju jest wyjazd 
na stadion klubu Ajax Amster-
dam. Największy Turniej dla 
dzieci w Polsce. Prawie 85 000 
zawodników zgłoszonych do 
XI Turnieju „Z podwórka na 
stadion o Puchar Tymbarku” 
oznacza, że co piąty dziesię-
ciolatek powalczy w tym roku 
o Puchar Tymbarku. Żadna im-
preza sportowa w Polsce nie 
angażuje aż tylu zawodników 
tylko w jednej kategorii wie-
kowej. 

Co powoduje, że dziesięcio-
latki i młodsze dzieci tak chęt-
nie biorą udział w Turnieju? 
– Myślę, że udział w Turnieju  
o Puchar Tymbarku sprawia, 
że każda piłkarka i każdy pił-
karz może poczuć się jak praw-
dziwa gwiazda futbolu, biorą 
przecież udział w oficjalnych 
Mistrzostwach Polski – powie-
dział Dariusz Czech, prezes 
firmy Tymbark. – Dzięki Tur-
niejowi młodzi zawodnicy czę-
sto po raz pierwszy z podwór-
kowych czy osiedlowych boisk 
przechodzą na profesjonalne 
stadiony. To rozpala wyobraź-
nię i motywuje do treningów. 
Nie bez znaczenia jest też na-

groda główna. Każdy fan fut-
bolu marzy, aby znaleźć się 
na jednym z tych stadionów, 
które dotychczas odwiedzili 
zwycięzcy Turnieju. –  Oczy-
wiście, jestem bardzo usatys-
fakcjonowany – dodał prezes 
Czech, poproszony o skomen-
towanie tegorocznej frekwencji 
Turnieju. 

– Prawie 85 000 uczestni-
ków to naprawdę imponują-
cy wynik. To tak, jakbyśmy do 
gry w piłkę zachęcili całkiem 
spore polskie miasto. Ten wy-
nik to dla mnie także dowód, 
że nasze wysiłki, wkładane w 
przygotowanie kolejnych edy-
cji Turnieju, mają sens, bo po-
zwalają tylu tysiącom dzieci 
odkryć i rozwinąć ich sportowe 
talenty. Swojej radości i dumy 
z tak dobrego wyniku nie krył 
także Tomasz Zabielski, ko-
ordynator Turnieju ze strony 
PZPN: – Kolejny rok i kolejny 
rekord. 

To wspaniałe uczucie móc 
zobaczyć, jak inicjatywa pod-
jęta przed 10 laty rozrasta się 
i zachęca coraz więcej dzieci 
do świetnej zabawy i uprawia-
nia piłki nożnej. Proszę pamię-
tać, że obok możliwości spraw-
dzenia swoich sił na boiskach, 
dajemy młodym zawodnikom 
szansę na zdrowsze i aktywne 
życie, wpajając im zamiłowa-
nie do sportu. W tym kontek-
ście wynik 85 tys. zgłoszonych 
piłkarek i piłkarzy napawa 
dumą.  Już wkrótce początek 
rozgrywek i wielkich emocji. 

Z województwa łódzkiego do 
tegorocznego Turnieju zgło-
siło się aż 4 100 zawodników, 
czyli o 95% więcej, niż w roku 
ubiegłym. Rozgrywki rozpocz-
ną się już w kwietniu. Pierw-
sze mecze rozegrane zostaną 
na etapach gminnych i powia-
towych. Następnie najlepsze 
drużyny spotkają się podczas 
finałów wojewódzkich. Przy 
tegorocznej frekwencji nie bę-
dzie łatwo zdobyć prestiżowy 
tytuł mistrza województwa, 
który jest przepustką do kolej-
nych etapów Turnieju. 

Drużyny, złożone z najlep-
szych reprezentantów woje-
wództwa, którym się to uda, 
wyjadą na jeden z czterech 
obozów szkoleniowych. Będą 
w tym czasie doskonalić swo-
je umiejętności piłkarskie pod 

okiem doświadczonych trene-
rów oraz rywalizować o awans 
do Wielkiego Finału. Zwycięz-
cy Wielkiego Finału zdobędą 
Puchar Tymbarku, tytuł Mi-
strza Polski U-10, oraz nagrodę 
główną – bilet do Amsterdamu, 
gdzie m.in. zwiedzą stadion 
Amsterdam Arena i z jego try-
bun obejrzą mecz gospodarza 
tego obiektu – Ajaksu Amster-
dam z inną europejską drużyną 
oraz potrenują w jednej z naj-
lepszych szkółek piłkarskich 
świata.  Organizatorem Tur-
nieju jest Polski Związek Pił-
ki Nożnej, a sponsorem głów-
nym firma Tymbark. Patronat 
honorowy nad Turniejem ob-
jęli: UEFA Grassroots, Mini-
sterstwo Edukacji Narodowej 
oraz Ministerstwo Sportu i Tu-
rystyki. 

Piłka nożna�|�Rozgrywki�młodzieżowe

Z podwórka na stadion

Rekordowa liczba dzieci weźmie�udział�w�tegorocznej�edycji�cyklu�
turniejów�„Z�podwórka�na�stadion”.

Koszykarze Eski zostali 
nowymi liderami 
rozgrywek Amatorskiej Ligi 
Koszykówki w Głownie. 
Eska w piątej kolejce 
pokonali Obojętnie 68:54.

Zawodnicy nowego lidera 
skorzystali z tego, że dwie czo-
łowe drużyny rozgrywek BKS 
Bratoszewice i Oświata Głow-
no przełożyły swoje spotkanie. 
Dzięki zatem zwycięstwu nad 
Obojętnie właśnie Eska obję-
ła prowadzenie w tabeli. Mecz 
Oświaty i BKS-u odbędzie się 
24 maja.  Do czołówki tabeli 
doszlusowali także koszykarze 
Juty Jazz i Wiecznie młodych. 
Oba zespoły zgromadziły po 
osiem punktów. 

Wiecznie Młodzi w najbar-
dziej zaciętym meczu poko-
nali Aktywnych 39:38, a Juta 
Jazz bez większych proble-
mów uporała się z Lejdis, wy-
grywając z przewagą dwudzie-
stu punktów. Niedawny lider 
rozgrywek BKS Bratoszewice 
spadł aż na piąte miejsce, ale to 
przyczyna rozegrania jednego 
spotkania mniej. W klasyfika-

cji najskuteczniejszych zawod-
ników rozgrywek także nastą-
piła zmiana. Pierwsze miejsce 
z liczbą 103 punktów okupu-
je Sz. Szcześniak (Wiecznie 
Młodzi), który wyprzedza Pa-
kowskiego (Oświata) o cztery 
punkty i Chojnackiego (BKS 
Bratoszewice) o pięć „oczek”. 
Przypomnijmy, że Pakowski, 
jak i Chojnacki rozegrali o je-
den mecz mniej. ak

5. kolejka: Lejdis� –� Juta� Jazz�
38:58;�Wiecznie�Młodzi�–�Aktywni�
39:38;� Obojętnie� –� ESKA� 54:68;�
BKS�–�Oświata;�przełożony�na�24�
maja�br.

1.�ESKA�� 9�� 4-1� 250-203

2.�Oświata� 8��� 4-0� 244-164

3.�Wiecznie�Młodzi� 8��� 3-2� 190-192

4.�Juta�Jazz� 8�� 3-2� 196-158

5.�BKS� 7�� 3-1� 210-131

6.�Obojętnie� 6� 1-4� 215-252

7.�Aktywni� 6�� 1-4� 168-248

8.�Lejdis� 5� 0-5� 142-270

Najlepsi strzelcy:
1.Szcześniak��–�103�p,�2.Chojnac-
ki�M.�–�99�pkt,�3.Pakowski�B.�–�98�
pkt,�4.Alagierski�D.�–�64�pkt,�5.Ny-
czaj�P.�–�58�pkt.

Koszykówka |�5.�kolejka�ALK-i

Eska nowym liderem!

Działacze Stali Głowno 
przy współudziale Marka Wa-
silewskiego, organizatora nie-
zrzeszonej drużyny z Głowna, 
ogłaszają nabór do sekcji pił-
ki nożnej w kategorii junio-
rów. Wszyscy chłopcy z Głow-
na lub okolic urodzeni w latach 
1995, 1996 i 1997, którzy chcą 
rozpocząć treningi proszeni 
są o przybycie na stadion Stali 
Głowno w poniedziałki i środy 
o godzinie 16:00, bądź w piąt-
ki o godz. 16:30 na boisko Or-

lik przy Szkole Podstawowej 
nr 2 w Głownie. Zajęcia szko-
leniowe prowadzi trener Bar-
tosz Budzyński. Celem naboru 
jest stworzenie silnej drużyny 
juniorów w Stali Głowno, któ-
ra miałaby rozpocząć rozgryw-
ki w Łódzkiej Lidze Juniorów  
w przyszłym sezonie 2011/2012. 
Zachęcamy wszystkich chłop-
ców do rozpoczęcia treningów 
i przybycie w podanych wyżej 
terminach na zajęcia szkolenio-
we. ak

Piłka nożna�|�Juniorzy

Nabór w Stali
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KALENDARZ
KIBICA

Marcel  
Jastrzębowski 
w czołówce polskich  
kartingowców! str. 46

Kolejarz rozbił się  
o głowieńską Stal!
Relację z meczu piątej ligi, str. 47

PIĄTEK, 20 MAJA
 godz. 17.30, boisko w Rzgo-
wie, mecz o mistrzostwo IV ligi 
(dwudziesta dziewiąta kolejka 
rozgrywek) Zawisza Rzgów – 
Zjednoczeni Stryków.

SOBOTA, 21 MAJA
 godz. 11.00, boisko  
w Dłutowie, mecz o mistrzo-
stwo młodzieżowej klasy 
„Kuchar” GLKS Dłutów – Stal 
Głowno 
 godz. 11:30, boisko Orlik 
w Głownie (przy Szkole Pod-
stawowej nr 2 w Głownie), 
turniej piłki nożnej drużyn 
amatorskich (seniorzy) pod 
patronatem Przewodniczące-
go Rady Miasta Głowna  
i Rady Miejskiej.
 godz. 16.30, boisko Rudz-
kiego Klubu Sportowego  
w Łodzi, mecz o mistrzostwo 
klasy „A” (19. kolejka) RKS 
Łódź – Zjednoczeni II Stryków.
 godz. 17.00, boisko w Łęczy-
cy, mecz o mistrzostwo V ligi  
Górnik – Stal Głowno.

NIEDZIELA, 22 MAJA
 godz. 10:00, stadion ZS  
nr 1 w Bratoszewicach,  
w ramach Dnia Bratoszewic 
pokaz rugby siedmioosobo-
wego w wykonaniu drużyny 
Autostrady Włókniarza Zgierz 
(Polska Ekstraliga) oraz mecz 
piłki nożnej dziewcząt ZS 
nr 1 Bratoszewice – ZS nr 2 
Bratoszewice.
 godz. 10:00, sala gimna-
styczna w Bratoszewicach, 
w ramach Dnia Bratoszewic 
turniej koszykówki mężczyzn  
o Puchar Prezesa LUKS Agro-
nomu Bratoszewice.
 godz. 11.00, boisko  
w Dmosinie, mecz o mistrzo-
stwo młodzieżowej klasy 
„Kuchar” Błękitni – Ostrowia 
Ostrowy.
 godz. 12.00, boisko w Swę-
dowie, mecz o mistrzostwo 
klasy „B” (16. kolejka, grupa II 
łódzka) Huragan Swędów – 
Czarni Smardzew.
 godz. 12.00, stadion w By-
szewach, mecz o mistrzostwo 
klasy „B” (16. kolejka, grupa 
II łódzka), Lipiniacy Lipiny – 
Błękitni Dmosin.
 godz. 15.30, stadion Górni-
ka w Łęczycy, mecz o mistrzo-
stwo Łódzkiej Ligi Juniorów 
Górnik Łęczyca – Zjednoczeni 
Stryków.
 godz. 16.30, boisko w Kalon-
ce, mecz o mistrzostwo klasy 
„A” Struga – LKS Kalonka. 
 godz. 17.00, boisko  
w Strykowie, mecz o mistrzo-
stwo młodzieżowej klasy 
„Deyna” Zjednoczeni Stryków 
– MKS Łodzianka .

Piłkarze Zjednoczonych Stryków pokazali 
sportowy charakter. Po słabej pierwszej połowie  
w drugiej części spotkania strykowianie wzięli się 
w garść i pokazali, że zasługują na zwycięstwo.

ZJEDNOCZENI STRYKÓW   2 (1)
WŁÓKNIARZ K.  1 (1)

Bramki dla Zjednoczonych Stryków zdobyli: Tomasz Lenart (44 min.) i Ma-
riusz Gajek (54 min.).
Zjednoczeni: Śniady – Majewski, Hinc, Brynkiewicz, Błaszczyk – Król (w 
90 min. Janeczko), Lenart, Nagański (85 Gałecki), Bełdziński – Gajek (79 
Sender), Bartosik (75 Baryła).

   Po fatalnej postawie w der-
bach powiatu z Borutą Zgierz, 
przegranych 0:3 trener Tomasz 
Szcześniak i jego drużyna nie 
mieli dużo czasu na wyciąga-
nie wniosków. Już w środę, 11 
maja Zjednoczeni podejmowali 
na własnym boisku Włókniarz 
Konstantynów. 

Strykowianie zapowiadali re-
habilitację za poprzedni mecz. 
Zaczęło się obiecująco. Od po-
czątku gospodarze ruszyli do 
ataku, ale ich entuzjazm dość 
szybko zgasł. W 6 min. goście 
wyprowadzili szybką kontrę  
i objęli prowadzenie. Tak wcze-
śnie stracony gol mocno skom-
plikował życie strykowianom, 
którzy przez długi okres nie 
potrafili się otrząsnąć. Z letar-
gu wybudził kolegów ten, któ-
ry umie to najlepiej – Tomasz 
Lenart. Kapitan Zjednoczonych 
w 44 minucie podszedł do rzutu 
wolnego i z około dwudziestu 
metrów pięknym uderzeniem 
nie dał szans bramkarzowi, któ-

ry nawet nie drgnął przy uderze-
niu zawodnika Zjednoczonych. 
Gol do szatni i wyrównanie wy-
raźnie podniosło morale gospo-
darzy i pozwoliło im wrócić do 
gry o najwyższą stawkę.

 Po zmianie stron podopiecz-
ni trenera Tomasza Szcześnia-
ka to już nie ta sama drużyna. 
Pierwsze ostrzeżenie rywalom 
dał Król, który w 52 minucie 
po podaniu Bełdzińskiego ude-
rzył z siedemnastu metrów tuż 
obok bramki. Dwie minuty póź-
niej litości już jednak nie było. 
Z lewej strony znalazł się Ma-
riusz Gajek, który posłał piłkę 
w pole karne. 

Gracz drużyny gospodarzy  
zrobił to w taki sposób, że fut-
bolówka wpadła za kołnierz 
bramkarzowi gości i po odbiciu 
się od słupka wpadła do siatki. 
Trzeba jednak uczciwie przy-
znać, że był to raczej przypad-
kowy gol, a i strzelec sam tego 
nie ukrywał. Mimo wszystko 
nie zmienia to faktu, że Zjed-

noczeni prowadzili jak najbar-
dziej zasłużenie. W 63 min. 
przed dobrą okazją stanął Bar-
tosik, ale źle trafił w piłkę i jego 
strzał poszybował nad bramką. 
W 70 min. ładną indywidual-
ną akcją popisał się Bełdziński, 
który minął obrońcę posłał pła-
ską piłkę w pole karne, gdzie 
nogę dostawił Bartosik, ale 
strzelił minimalnie obok słup-
ka. Chwilę później ta dwójka 
znowu wystąpiła w roli głów-
nej. Dośrodkował Bełdziński, 

głową uderzył Bartosik, ale po-
nownie tuż obok bramki. W 86 
min. rozgrywający świetne za-
wody Bełdziński idealnie podał 
do wybiegającego na czystą po-
zycję Baryły, ten wyszedł sam 
na sam, ale zbyt pochopnie pró-
bował lobować i bramkarz pew-
nie złapał piłkę. 

W 90 minucie z boiska 
zszedł Robert Król. Zanim jed-
nak wychowanek Strykowa 
opuścił plac gry odegrał klu-
czową rolę w ostatniej akcji 

spotkania. W doliczonym już 
czasie gry goście wykonywa-
li rzut rożny. Jeden z napastni-
ków Włókniarza sięgnął piłkę 
głową, jednak na linii bramko-
wej znalazł się właśnie Król, 
który wybił piłkę przed siebie 
i uratował tym samym ważne 
zwycięstwo Zjednoczonym. 
Podopieczni trenera Tomasza 
Szcześniaka pokonali zatem 
gości z Konstantynowa Łódz-
kiego 2:1 i zrobili milowy krok 
w kierunku utrzymania. ak,wp

Piłkarze Zjednoczonych Stryków (białe koszulki) dopiero w drugiej połowie pokazali, że nie zapomnieli jak się 
wygrywa w dobrym stylu.

Piłka nożna | IV liga

Zjednoczeni Stryków wreszcie 
pokazali charakter

28. kolejka: Pogoń-Ekolog Zduń-
ska Wola – Zjednoczeni Stryków 
1:0, Włókniarz Konstantynów Ł. – 
Zawisza Rzgów 0:3, Boruta Zgierz 
– ŁKS II Łódź 1:0, Lechia Toma-
szów Maz. – Warta Działoszyn 1:1, 
Orlęta Cielądz – Widzew II Łódź 
3:1, Włókniarz Zgierz – WOY Bu-
kowiec Opoczyński 1:1, Unia Sk-ce 
– WKS Wieluń 1:3, Omega Klesz-
czów – Zawisza Pajęczno 4:0

1. Omega Kleszczów  28 63 63-24

2. WOY Bukowiec Op. 28 55 51-24

3. Zawisza Rzgów 28 55 45-22

4. Lechia Tomaszów Maz. 28 52 42-21

5. Pogoń Zduńska Wola 28 45 48-28

6. Warta Działoszyn 28 44 41-36

7. KS Paradyż 28 43 44-28

8. Zawisza Pajęczno 28 43 44-37

9. Włókniarz Zgierz 27 42 37-35

10. Widzew II Łódź 27 41 43-34

11. Zjednoczeni  28 35 32-46

12. Orlęta Cielądz 28 34 36-59

13. WKS Wieluń 28 34 33-46

14. Włókniarz K. 28 33 42-53

15. Boruta Zgierz 28 32 32-44

16. ŁKS II Łódź 28 24 32-55

17. Unia Skierniewice 28 21 24-44

18. UKS SMS II Łódź 28 11 13-66

Piłka nożna | IV liga
Omega pierwsza

CZWARTEK - PIĄTEK: 
Słonecznie, bardzo ciepło, ale późnym 
popołudniem i w nocy lokalnie będzie się 
chmurzyć oraz wystąpią przelotne opady 
deszczu oraz burze. Widzialność umiarkowana 
do dobrej, rano zamglenia, w opadach słaba.  
Wiatr zmienny, przeważnie południowy, słaby, 
tylko w czasie burz silny i porywisty. Temp. max 
w dzień: + 25 st. C do + 28 st. C. Temp. min w 
nocy: + 15 st. C do  + 12 st. C.

SOBOTA - NIEDZIELA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe oraz upalnie, ale 
późnym popołudniem i w nocy lokalnie będzie 
się chmurzyć oraz możliwe przelotne opady 
deszczu oraz burze. Widzialność umiarkowana 
do dobrej, rano zamglenia, w opadach słaba. 
Wiatr północo-wschodni i wschodni, słaby, tylko 
w czasie burz silny i porywisty. 
Temp. max w dzień: + 26 st. C do + 30 st. C. 
Temp. min w nocy: + 15 st. C do  + 12 st. C.

PONIEDZIAŁEK - ŚRODA: Zachmurzenie 
małe do umiarkowanego, ale lokalnie będzie 
się chmurzyć oraz przelotne opady deszczu 
oraz burze, nadal bardzo ciepło. Widzialność 
umiarkowana do dobrej. Wiatr południowo-
wschodni, słaby i umiarkowany, w czasie burz 
silny i porywisty. Temp. max w dzień: + 26 st. C 
do + 30 st. C; w nocy: + 15 st. C do  + 10 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA 
Pogoda na ogół niekorzystnie wpływać będzie na 
nasze samopoczucie.
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